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Na NIEDZIELĘ Swiąteczną. 
Każdy Chrześcianin powinien przy- 
*iąć DUCHA Swiętego, bo do 
każdego przychodzi , każdy 
Chrześcianin powinien fię fta- 
rać, żeby miał miefzkaiącego Du- 
cua Świętego z każdym mie- 
fzkać gotowy: =- > na karcie. Ke 
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Przekłada fię Katechizm o PROTEY 
Przenayświętszey. 16, 
NA NIEDZIELĘ H. po Świętach 
Jak wielka zacność Nayświętszey Ołta- 
"rza Ofiary , i iak fię przy tey, Ofie- 
rze (prawować mam 31 
NA NIEDZIELE IIL. po 'Swiątkach 
O Ciężkości grzecha zgorszenia, te- 
o ktory zgorszenie daie. 492 
NA NIEDZIELE IV. po Swiątkach. 
Złe innych przykłady, nie wymowią 
od grzechu tego, ktory z paton 
zgorszenie bierze. s 64s 
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© Ciężkości grzechu tych, ktorzy fię 
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. dow. gorszą, 
NA NIEDZIELĘ VI. wiekach 
Niewdzięczność BOGU “za Jego Ta: 
fki piet niefprawiędliwa , niego 
dziwa , Dobroć lego obrażająca. 89a 
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Pogorfzyciele młodych , iak więlką, 
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Młodzi isk fię ftraedz powinni towa: 
rzyltwa, zę złemi, - ani LIB, 
NA NIEDZIELE LX, po Swiątkach. l 
Pogorfzyciele: młodych, iak „ciężki 
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NA. NIEDZIELE. XIV. 
po Swiątkäh, 

Kiedy większą łatkę BOG nam świśd. 
Czy, czy w tenczas gdy nam co 
daie ? czy w tenczas, gdy nam 
co bierze ? - + - 

NA NIEDZIELE XV, 

| 4 po, Świątkach. 

Nieśmiertelność duszy, w fprawiedli- 
wym Człowieku uśinierza $mier- 

ciboiażń. Wbezbożnym powiększa. 225, 

NA NIEDZIELE XVI, 
po Świątkach, 

Przy obiadach Chrześciańikich , po- 
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NA NIEDZIELE. XVII, 
po Świątkach. , 

O Miłości Pana BOGA. PRE TNA 

NA ' NIEDZIELE XVIII. 
: po Świątkach. 

O Złych myślach, kiedy fą gze- 
chem? i iak fig przeciwko złym 
myślom bronić mamy, -, 2378. 
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fo Swiątkach. 

Ze ieden grzech śmiertelny , wie» 
Gzney godzien kary, «e. + 296, 
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NA NIEDZIELE XX. 
po Swiątkach. 

Z iakich pobudek? i w iakich okoliczna- 
ściach czynić PROCY Akty 
Wiary. 31r 

NA NIEDZIELE XXI. 
po Swiątkach, 

O dobrych uczynkach, 1 dobrey do 
nich ińtencyi. 327 

NA NIEDZIELĘ XXII. 
po $ wiątkach, 

O Powroceniu. KERTAS ie 
uczynioney. 

NA NIEDZIELE XXII 
po Swiątkach. 

Oziembłość w Służbie Bożey , iak 
jeit fzkodliwa duszy , iak obmie- 
rzła BOGU. ASTUS 359. 
NA NIEDZIELĘ XXIV. 

po Swiątkach. ; 
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NA. NIEDZIELE 
SWIĄTECZNĄ, 
Ad eum. veniemus, & manfionem, 
apud eum faciemus: Joan; 14. 


Do. niego, przyidziemy, ż miefżkanie w 
niego uczyr:emy. 


5% A 
$ We Starego Zakońu Figury 


i obrządki, tak rozporządziła ` 
Sea Opatrzność Bofka, że oznicza- 


"ły, przyfzłe Prawa Łan i wiaty na- 


fzey  Chrześciańfkiey Taiemnice. [ 
tak Obrzezanie ktore fię z wylaniem 
Krwi fprawowało; wyrażało, iż Z 
cie 
Tom II, Kazań Miedzielnych X, Fabianiego, 


z Na Niedzielę 

ciel Narodu ludzkiego. Krew fwa miał 
przelać dla zbawienia nafzego. Wy- 
wyżfzenie miedzianego węża na pufzczy 
(iako fam Pan mowi ) znaczyło iego na 
Krzyżu wywyżlzenie, Swięta Wielko» 
nocne, ktore obchodzono na pamiątkę 
wyprowadzenia z Fgipfkiey niewoli J- 
Zraelfkiego ludu, figurą było nafzey | 
Wielkonocy; i ofwobodzenia nafzego z 
niewoli wieczney, zniewoli czartow= 
fkiey. Baranek Wieikonocny, ktorego 
pożywano, i Krwią iego odrzwi domow 
namafzczano, Zmaczył Baranka grze- 
chy nafze gładzącego, ktorego pożywa* 
my, i Krwią iego, dufze nafze nama- 
fzczamy. 

Swięta nazwąhe ` Pentecofie to iel 
Piędziefiątnice, na tę pamiątkę obchodza 
no, iżów dni piędziefiąc po wyprowadze- 
niu ludu, z E.giprfkiey niewoli, pokaza- 
wizy fię BOG Moyżefzowi, w grzmo- 
tach, błyfkawicach, na gorze Synai, po* 
dał mu, na tablicach kamiennych, dzie- 
fięcioro przykazania; ktore ludowi ogło- 
fić kizak To Święto Starozakonne, Znae 
czyło: zefánie Ducha Nayświętfzego; 
ktory w, dni także: piędziefiąr po zmar- 
twychftaniu Chryftufowym, w ogniftych 
językach na Apoftołow zftąpił, darami 
ich cudownemi napełnił, i utwierdził 
prawo łafki Chryftufowey. 


Ale 


Świąteczną. 3 

Ale czyliż tylko na famych złą- 
pił Apoftołow? Małoby to było fucha- 
cze. Wfzyftkie uroczyftości, ktore co? 
xocznie Kościoł S. obchodzi. fą pamiąt- 
ką Taiernnic Pofkich, ale takich, ktore 
xaz tylko były, i więcey fię nie pona- 
wiaią nigdy, iako to: Uroczyftość Weie- 
lenia, Narodzenia Syna Bofkiego. Zmar- 
twychw ftania, Wniebow ftąpienia iego i 
inne. Dzifeyfza zas Uroczyftość Ze- 
fana Ducha Nayświętfzego, nie tylko 
nam przywodzi:na pamięć tę Talemni* 
£G, ktora fig wypełniła na Apoftołach, 
śle-i tę-ktora -fię-po dziś dzień wypeł- 
nia „na. Apqftalach, źle i tę ktora fię po 
dziś dzień wypełnia, w Kościele Chry- 
ftufowym, i nigdy aż do fkończenia 
świata nie uftanie. Albowiem, iako Duch 
S. zftąpił na Apoftołow, tak zfiępuie i 
na nas, ieżeli tylko fpofobne do przyię- 
cia iego ferce mamy, ztą tylko rożna- 
ścią. Ze na Apofłołow zftąpił wido- 
mie, wogniftych ięzykach, z wielkiemi 
cudami spod zmyfty podpadającemi,. ma 
Das zaś zftępufe niewidomie, bez żadnych 
powierzchownych znaków,  wnętrzne 
tylko cuda na dufzy fprawuiąc. O! co 
to za fzezęsliwość nafza! co za dobroć 
BOGA nafzego ku nam! że tych prze» 
dziwnych, i przecudownych Ducha Nay- 
święt(zego darow, uczęlftnikami bydź 
wfzyfcy możemy, 

A2 Ja- 


Na Niedzielę 

Jafnym tego dowodem fowa Pana 
Jezufowe: Ad cum veniemus, 65 manfionem, 
apud Cum faciemus, Do niego przyidzie- 
my, i miefzkanie, u niego uczyniemyy 
ktore ku pociefze wafzey rak wykładam, 
Mieyciefz baczność i uwagę, będzie to 
cała rzecz naftępuliącey mowy, co po- 
wiem. 

Każdy Chrześcianin, powinien prży- 
iąć Ducha Swiętego bo do każdego przy» 
chodzi, od eum veniemus, 

Kaźdy Chtześcianin, powinien fię ftós 
tié, żeby miał miefzkającego Ducbą S. 
ba z każdym miefzkać gorowy, Manfio* 
nem apud, eum faciemus. O 

Duchu Przenayświętszy, użycz ła- 
fki, i mnie do mowienia, i fituchaczowi 
do polęcia, i ftuchania zbawiennego. Na 
więkfzą Chwałę T wolę. 

Co przychodzący Duch Nayświę: 
tfzy w Apoltołach fprawił , iawnie “fig 
to pokazało, gdy dwunaftu ludzi pro- 
ftych, podłych, pikczemnych, żadney po 
wagi nie maiących, Swiat cśły do wie- 
rzenia, tak trudnych Taiemnic przywie- 
dli. Uważcie w ikim‘ oni ftanie byli, 
nim Ducha S. odebrali. Słuchali oni 
przez lat trzy, mowiącego i nauczaią- 
cego Chryitusą, ale tych ktore im przes 
kładał Tajemnic nie poymowali: Mowił 
do nich dofyć iaśpię. Oto wftępujemy 
do jerozolimy, i wypełni fię wfzyftko, 
co 


Świąteczną,” 

co napifane ieft przez Prorokow, a'Sye 
nu Człowięczym. Ze będzie wydany; 
naigrawany, ubiczowany, uhiczowawfzy 
zamorduią go, a dnia trzeciego zmar- 
twychitanię. Coż może bydź nad to ia: 
śnieyfzegoł a oni tego ( mowi Fwange- 
lia ) mie zrozumieli; ani poląć mogli, o 
czym mowił JÆZUS, Uważał tę ich 
niepoiętność Zbawiciel, przeto im po* 
wiedział,  Miałbymr wam iefzcze wiele 
mowić, śle teraz- znieść mie możecie. 
„A kiedyż Zbawicielu Patie, Uczniowie 
twoi, fłowa Twoie poymą? kiedy fig 
nauczą Tajemnic, ktore im opowiadafz? 
ieżeli tak niepolętni Jako wiarę Twoię 
głofić, fówić światu (całemu będą? -Orta 
powiada fm Chryftus JEZUS. Gdy 
przyidzie Duch Prawdy, nauczy ich 
wfzyltkiey prawdy, nauczy ich wfzye 
iikiego. 

Jakoż tak fię ftało; Za przyiściem 
Ducha Nayświętfzego. Ci ktorzy nie. 
dawno nicumieiętnemi, niepoiętnemi by 
li, iuż:o wyfokich wiary Vaiemnicach 
rozmawiaią, rozumieią wfzyftko, wykła- 
dają wfzyltko, poymuią wszyftko, ftaią 
fię  Doktorami „~ Nauczycielami całego 
świata. Poftuchavcie, zaraz po odebra- 
niu: Dycha Nayświętfzego , pierwfzego 
z,Apoltołow Piotra mowiącego: -A om 
wykłada ludowi  Taiemnice , śmierci, 
Zmartwychiania Chryitufowego ,. ma- 

wiąc: 


Na Niedzielę j 
wiąc: Mężowie Jzraelfcy fqchayciet 
(JEZUSA Nazareńtkiego, Męża cudami 

od BOGA wiławionego zamordowaliście; 
"Da Krew, ktorąście przelali, ięft dro- 
gim okupem Narodu ludzkiego, Fa, zma- 
zata cerograt śmierci wieczney, Ktorąe 
tneśmy przez grzech popadli. Przed 
tym Piotr nie mogł tego poiąć , aby 
Chryftus tak zelżywą Śmiercią miał u- 

jerać, teraz: za oświeceniem Ducha 
Nayświętfzego dobrze ,poznawa, żę 
śmierć iego życie nam dała, nie to do- 
czefne, ale nieśmiertelne, i wieczne, i 
gruntownie dowodzi tego z Prorokow. 
Ze potrzeba było Chzyftufowi cierpieć, 
ato. tak fkutecznie, że za pierwfzym 
Kazaniemiego, trzy tyfiące, ża drugim, 
pięć tyfięcy ludzi, do wiary fię Chryfu- 
fowey nawrociło. 

Byli fawni pogańfcy Mędrcowie, 
Plato, Ariftoteles, Seneca i ibni ktorzy 
nauczali, że iet BOG. ieden, że 'ielt du- 
fza niesmiertelna, że cokolwiek fię dzie- 
ie z woli fię i rozporządzenia Bofkiego 
dziele, że cnota przed Bogiem platna. 
Kogoż temi 'prawdami przekonali” fami 
nawet nie, żyli tak, iako nauczali. Co 
'rozumicie: Gdyby był ktory z tych. ffa- 
wnych Mędrcow, potkat fię z Piotrem, 
do Rzymu idącym, bofo, w podłey o- 
dzierzy, po żebranym -chlebie, i pytał 
go, iako przychodnia; Coś ty za ieden? 

á Piotr 
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Swialeczng. 7 

a Piotr odpowiedział: ja ieftem Galiley- ` 
czyk, przed tym rybak, teraz Uczeń 
JEZUSA Nazareńfkiego, i iego Apoftot. 
Gdyby go pycał daley. Gdzież ty pro- 
ftaku idziefz? 4 Piotr rzekł; Oto idę da 
Rzymu, abym tę Stolicę Cefarzow, pod 
moc fwoię odebrat, i tam Nówą wiarę 
ufundował, á itare bałwochwalltwo z 
gruntu wykożżewił: Idę po to, aby 
wfzylcy JEZUSA Chryftufa, za, BOGA 
uznali, iemu fię pokłonili, ktory nie da- 
wno, od Starofty wafzego w Jeruzalem, 
na Śmierć fkazany, od żydow za bunto- 
wnika, i zwodziciela poczytany, na Krzy- 
żu, miedzy łotrami zawif.  ldę po to: 
aby wfzyfcy wierzyli, że ten JEZUS 
Ukrzyżowany, i zabity, mocą fwoią zmar- 
twychftał, w Niebie żyie, i*kroluie, i 
fwego czafu ma fąd świata przyidzie, fa- 
dzić żywych i umarłych. ldę po to á- ' 
bym wfzyltkie bałwany wafze pokru- 
fzył, bałwochwalnice poobalał. Idę po 
to: abym ludzi do tego przywiodł, że 
by to czynili czego nanczał| JEZUS, 

to iet: żeby fię w dobrowolnym ubó* 
ftwie kochali, urągania, zelżywości cier- 
pliwie zoofili, nieprzyiaźaym fobie, do- 
brze:czynili, na wfzyftkie fię męki, ka- 
townie, i śmierć famę dlą tey wiary na« 
rażali. Do tego wfzyftkiego, nie tylko 
chcę przywieść ;proftakow, i gmin | po- 
fpolitego ludu, ale i famych Cefarzow, 

„KE 
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Krolow, Xiążęta, Pany. - To fłyfząc ow. 
Mędrzec, czyliby nie rżekł Piotrowi: 
"Ty mufifz bydź, albo głupi, albo fzalo+ 
ny, że mi o takich rzeczach powiadafz, 
ktorych nigdy nie dokażefz.  lakoż fą- 
dziłby on nie żle, według przyrodzone- 
go tozumu, bo takie zamyfły, przez ta- 
ką ofobę, tak podłą, tak niepoczeną da 
wykonania były wcale niepodobne. Patrz- 
ciefz: że fię to wfzyftko itato: Zafzedł 
Piotr do Rzymu. Jan dó Azyi. Jakub do 
Hifzpanii, Tbomafz do Joadyi, Szymon 
do. Mezopotanii, inni do innych Kraiow, 
ité wfzyfkie kraie, do wiary Chryfiu- 
fowey przywiedli.  Ktoż to fprawił? 
mie ich to działanie, ale moc i dziele 
ność Ducha Nayświętfzego. 

Ktorego iak tylko odebrali, mowić 
rożnemi ięzykami poczęli, opowiadaiąc 
chwałę. i wielkość -Befką, iako ich Duch 
S. nauczył. Loguebantur variśs lingvis ma: 
gnalia DEI, prout Spiritus Sanctus dabat es 
logui illis., W iednym momencie wfży- 
ftkich fie Narodow, ięzyków nauczyli, 
mowili z Hebrayczykiem po Hebrayfku, 
z Greczynem po Grecku s z Łącimni- 
kiem po Łacińfku, z Fgipcyanem, po 
Egipfku, /z Elamitą po Elamicku, z Sy- 
ryiczykiem po Affyryifku, z Arabem pa 
Arabfku. Wfzyftkim Narodom, zgro- 
madzonym ma ten czas, w Jerozolimie, 
podziwienie wielkie fprawiło, z kąd im 

taka 
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Świątetzną, 9 
taka umiejętnosć? z kąd tak pretka wfzy- 
fikich ięzykow wiadomość, ktorey nigdy 
nie mieli? Rożni rożnie rozuinieli. Ale 
wziął. głos Piotr S. i rzekł: Chceciefz 
wiedzieć co to iet? Oto to, co dawna 
Prorók Joel przepowiedział: Ejfundam dę 
Spiritu meo, fuper, |eruos meos, E€. propbetabunt 
flii ES filie vefro, Jervis 69 andillæe. vefiwe, 
Joel: 2. -Ze iuż ten pzas przyfzedł, 
ktorego. miał BOG wylać |Ducha (we- 
Bo, na fugi (wole, a potym na Synow, 
ina Corki wafze, na fugi i fiużebnice 
wafza; a przez bie, na wfzyftkie Naro- 
dy, ktoreby owu iego uwierzyły. Ca 
fię iuż i ftało. i 

jakim zaś to ftało fię foofobem? i 
iakim fẹ dotąd, w Prawie łafki Chryftu- 
fowey dzieje? mamy z nauki Pawła S, 
JApoltoła, Ten przyfzedfzy do Efezu, 
1 znalazfży tam nie ktorych Uczniow 
Jama S. pytał fię ich ieżeli wzięli Du- 
cha S. wierząc: Si Spiritum Sanfium actes 
pifis credentes? AG: 19. agdy oni odpo- 
wiedzieli: że nawet nie fyfzeli o Duchu ` 
Świętym; . Neque fi Spiritus Sanćtus eft, audi- 
vimus: pycał daley: Iakżeście okrzczeni? 
oni rzekli że Krztem Jana. Dopieró 
przekładał im, że Chtrzeft Janow, był 
tylko Krztem pokuty, był przygotowa- 
niem tylko. do Krztu Chryftufowego. 
Gdy tedy Krztem, od Chryftufa pofta- 
nowionyim, okrzczeni byli, PEEM UA 

1 iju- 


10 Na Niedzielę ; 

ci Ducha Świętego. Z czego iaśnie fię 
pokazuie, że każdy Chrze$cianin, przy 
Krzcie Ducha Nayswiętfżego przytmu- 
je, ktory / wlewa na duszę iego łafkę 
Bofką pośw ącaiącą, Z inoemi nadprzyro- 
d.onemi darami, czyniąc go Synem Bo- 
fkim przyfpofobionym, I dziedzicem Nie- 
ba. A nie tylko na Krzcie, ale i przy 
innych Saktamentach , tenże Duch S. 
zftępuje-na nas. Z tąd idzie, iż wiele 
kio Sakramenrow przylął, tyle raży ( ie- 
żeli przefzkody z fiebie nie miał ) Duch 
S. do niego zitępował, z przyzwoitemi 
łafkami i darami, i wiele razy powrtar 
rzał te Sakramenta, ktore fię powtarzać 
mogą, tyle razy ponawiał Rucha Nay- 
świętfzego zftępowanie. 


Ale dofyćże na tym CC. Zebyśmy 


tylko Ducha S. przyięli? Nie dofyć: po- 
trzeba; żeby w nas miefzkał. Ad eum we- 
niemus, ES manfionim apud eum faciemus, da 


ı niego przyidziemy, 1! miefzkanie u nie- 
go uczyniemy. 


Pewna to, bo Artykuł wiary, że 
bez Ducha Nayświętfzego, nic zbawien- 
nego zdziałać nie możemy, jako Paweł S. 
mowi: Nemo potet dicere: nomen JESU, 
nif in Spiritu Sanśio 1. ad Cor: 12. bo 
bez niego; nie możemy pożytkować z 

mę- 
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Świąteczną. 
męki Jezufowey, bez niego nic nie ie- 
ftesmy, iako Kosciol $. wyznaie. | Sing 
Tuo Numine, nihil eft in homine, lako ziar- 
no, bez defzczowego pofiłku, nie pożyt- 
kuie, iako fkarb zakopany, i nieodkryty, 
nikogo nie bogaci, iako.Oręż bez re- 
czney fły, nikogo nie obroni, tak Ode 
kupienie, Zafkugi, Męka, i Smierć Chry- 
ftufa, nikogo nie zbawi, ' ieżeli od Du- 
cha S, mie będzie człowiekowi ftosowie 
na na zbawienie, 

Pewnai to, że Duch Nayświętfzy, ktory 
Apoftołow oświecił, i nas oświeca. Oświet 
ca przez owe nathnienia, upomnienia, we- 
wnętrźne namowy, pobudki, do dobrego. 
e) luminat omfem hominem. Oświecajkazdejga 
człowieka na ten świat przychodzącego. 
Oświeca niewiernego, wiarę mu prawdzi- 
wą pokazując, w ktorey zbawienia doftąpić 
może. Oświeca wiernego, też fame Arty* 
kuły wiary obiasniaiąc, do rakicb. oby= 
"€zaiow,, do takiegó życia, ktoreby fię 
2 wyznaniem włary. zgadzało pobudza. 
iąc. Oświęca grzefznikow, by też nay- 
więkfzych, prowadząc ich -do fkruchy, 
powftania zigrzechow, poiednania fię z 
Bogiem, bez tey łafki Ducha Nayświęce 
fzego, nic zbawienaego, nie tylko czy» 
nić ale, ani pómyśslić: nie możemy: 
Przeto Swięte Qycow "'Frydentfkich ze- 
branie, porępiło. błąd Pelągianow, remi 
fto- 


4 
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ftowy. Ktoby mowił; że człowiek, bez 
poprzedzalącey taki Ducha Świętego, 
może wierzyć, mieć nadzieię, kochać 
BOGA, i pokutować, niech będzić przes 
klęty. | Si. quis dixerit, fine præveniente Spi- 
ritis Sanfli gratia hominem, poffe. credere [2e 
rare Esc. Sicut oportet, ad falutem, anathema 
ft. Sef: 6, Can: 3. Zebyśmy te dary, 
zyfkać /mogli, koniecznie potrzeba, żer 
by w nas Duch $. vftawicznie miefzkał. 


Nie rozumieycie zaś CC, żeby Duch 
S, przez to miefzkanie w nas, miał fię 
łączyć z'nami tak, iako Ofoba Bofkiego 
Syna z naturą fię ludzką złączyła, ale 
miefzka znami, i miefzkać gotowy, w 
fercu fprawiedliwego, iaki w domu fwo= 
jm, albo iak w Kosciele, ktory on po- 
święcił, co wyraził Paweł S$. owemi fld» 
wy: Nefotis, quia, Templum DEI cfuś 65 Spis 
vitus Sanółus habitat in vobis. 1.%d Cor: 3, 
Alboż nie wiecie, że Kościołem Bożym 
iefteście? i Duch S. miefzka w was. Toż 
famo iedna z Swiętyćh Męczennie Ty- 
rannowi powiedziała, Pobóżnie .żylący» 
fą Kościołem Ducha Świętego, bo iaka 
w Kościołach nafzych, fzczegulnieg Bog 
ieft przytomny, tak i w fercach fprawie- 
dliwych Duch Nayświętfzy, fzczegul- 
niey przemiefzkiwa, nie przemiefzkiwa 
widzialcie, ale przeż taíkę niewidzialnie, 


Jeże: 


a 
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Jeżeli pytącie: Zkąd poznać mie- 
fzkąijącego Ducha S$. w nas? fuchayciefz 
Grżegotza S$. mowi'on: iako że dufza 
ieft w ciele ludzkim, dochodziemy z frue 
tkow. włafhych życia, bo bez dufzy, 4- 
ni oko widzi, ani ucho fyfzy, ani fię 
ręce rufzaią, śni nogi idą. "Tak, że 
Duch Święty miefzka: w nas, dochodzież 
my, zżycia duchownego, ktorego jeże- 
li nie mafz, Ducha Swiętego nie mafz. 
Jak prętko człowiek na grzech fię od- 
waża, rak zaraz i Duch Święty z dufzy 
wychodzi, bo iśko dufza, trupa nie ozy- 
wia, tak i Duch Swięty, dufzy przez 
grzech ohumarłey, i isko dufzy rozue 
mney nie wlewa BOG w ciało beftyal- 
fkie, tak i Duch,$. przebywać tam nie 
może, gdzie nic duchownego nie mafz; 
śle wfzyftko ziemfkie, i cielefne „ iaka 
fam mowi: Mon permanebit Spiritus meus 
in hermine, quia caro ef. Gen:6. Nie 
zmiefzka Duch moy w człowieku, ktos 
ry ciałem ieft, to jeit ktory ciałem tyl- 
ko żyje, a nia dufzę przez grzech obu: 
marłą. 

Mamy tego przykład w Piśmie S. 
na Samfonie i Saulu. Jak Samfon za» 
czął żyć pobożnie, zaczął i Duch '$. w 
nim miefzkać. Cepit Spiritus. Domińt. effe 
cum eo. Jud: 13. Jak Saul, żaczął bydź 
zły, tak go i Duch S, porzucił. RÓJ 

- pir- 


Y4 Na Niedziele, 
Spiritus Domini sa Saul. 1. Reg: 10. Bo 
Hako światło z ciemnością, woda z ogniem, 
dufza z trupem. przebywać nie może, 
tak i Duch S. w duszy, grzechami zma» : 
zaney. 

Uwaźciefz tedy OC. iak wiele zale« 
ży ma.tym, śbyście z ferc wafzych Du- 
eha Świętego nie rugowali nigdy. Kto 
rży go w fercu wafzym miefzkaiącego 
macie. Winszuię wam fzczęścia tego. 
Ktorzy zaś nie macie nie traćcie pa- 
dziel, bo go odzyfkać przez fzczerą po- 
kutę możecie, ftoi oń u drzwi ferca wa- 
fzego, i kołace, abyście mu otworzyli, 
bo z nami miefzkać « zawize gotowy. 
Więc fowy Kościoła Swiętego, á fkru- 
fzonym fercem weftbnieycie. Veni San- 
śle Spiritw. Przydź Duchu Święty: 4 
promyczek Niebiefkiego ognia fpuść do 
ferca mego. Mam przyćmiony rozum, 
oświeć go darem łafki twoiey. Mam 
wolą, bardziey do złego fiłonną, niz 
dobrego, utwierdź ią w dobrych przed: 
fięw zięciach moich., Mam ferce, ktorym 
Cię kochać powinienem nadewfzyftko, 
śle coż? kiedy oziembłe iak łod w mi- 
łosci Twoiey. . Wnidżże do ferca me- 
go, á c9 zdrożnego popraw, co zrania” 
nego ulecz, co oziembłego zagrzey, 
Day cnoty zafugę, do zafługi łafkę, day 
«w łafce wytrwanie. Da virtutis meritum, 

da 


Świąteczną, I5 

da falutis exitum,  Uczyń to, oco ią 
profić nie śmiem, a Ty profić każefz, 
Uczyń w fetcu moim niegodnym, mie- 
fzkanie godne Ciebie. Niech fię fpra- 
*wdzi to, na każdym znas. Do niego 
przyidziemy, i miefzkanię u niego uczy- 
niemy, w tym życiu doczefne, á w przy» 
fzłym, z fobą Oycem, i Synem na wie» 
ki wieczne, Amen. | 
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Docete omnes ' gentes, partia 
eos, in' nomine; Patris, &- Filii, 
& Spiritus Sanĝi.” Mał: 28. 
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umieiętności pragnie. — I lubo z przyczyny 
ikażóney  przeż grzęch natury nafzey, rodzim 
fię- ludzie; acz rozumną malący dufzę rozu: 
mem iednak niemogący władnąć, i w piet- 
wfzych życia początkach, iedwo co, od nie- 
tozumnego ftworzenia rożni, za czafem je. 
dnak; zamulony rozum fię przeciera I fpofy- 
bność do poięcfa rożnych naukt bierze, ale 
tych nigdybyśmy, nabyć nie mogli, żeby: 
nam na Nauczycielach, zchodziła 

Jakoż 'zawfze BOG nauczał ladzi,: przez . 
ludzi, a w Prawie łafki, fam Zbawiciel JE- 
ZUS, nić tylko ftat fię' nam Zbawicielem, 
ale i Nauczycielem nafzym, iako o nim na. 
pilang, w Dzieiach Apoftolfkich: Cepit JE- 
SUS facere 6% docere. Zaczął `\Pan JEZUS 
czynić, i uczyć, Uczynkami, i cierpieniem 
wypłacał fprawiedliwości Bofkiey, długi na- 
fze, arefztę życia fwego, *na uczeniu trać 


„wił+ Różne były lego Kazania, i do ros 
żnego fłuchacza, a ieżeli byfa tak wyfoka 
nauka, "że ley . rozum przyrodzony poymos 
wać nie mogł, obiaśniał ią ptzypowieścjiae 
mi, potwierdzał cudami, żchy wierzono te= 
mu; eo mówił, iakö fam" powiedział: Je- 
Zeli! mi wierzyć nie chcecie, fprawom moim 


wierzcie. 

A że miał odeyść. do Qyca' (woiego, E 
rozfiać fię z nami, na to, iak w fzkole ia- 
kiey dwuiniftu nauczsł Apoftołnw, a to tym 
końcem, żeby po odeyściu lego, innych ue 


czy: 
Tom I, Kaz Miedzicinych X, Fabianiego. 
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czyli. Na to zefłał im Ducha N»yświętfzee 
go, żeby ieh aświeci, i fpofóbnieyfzemi u 
czynił, do liczenia Narodow.. Av ze.i Apos 
fołowie, iako śmiertelni, mieli życie fwoie 
zakończyć; <przybrał do nich fiedmdziefiąt 
dwoch Uczniow, żeby tę naukę, ktorą "oni 
opowi dali, idni opowiadać mogl.» Ciż Ueznio* 
wie Apofiolfey uczyli, innych, ich naftę- 
‘pey Uczniowie, znowu innych,  pieprzerwa- 
ńym cięgiem, aż do tego czasu, bo i my 
tey was wiary uczemy; ktorey. Chryftus na= 
uczał, Apoftołowie po catym świecie ogło” , 
'fli, Męczennicy  wylaniem: krwi fwoiey 
żtwierdzili. i 

Jako tedy: my Qpowiadacze owa Bo- 
fkiego mamy obowiązek uczenia was, tak 
i wy: uczenia ‘fig; boby: to było: prożne tozas 
Kazanie, gdyby: nam uczyć „kazano, a was: 
nie: pociągano do fuchania i uczenia figs 
1 lubo dzifeyfża , ktorą obchodziemy Taier 
mnica TROYCY Przenay świętfzey,, iet nic- 
dościgłe,  niepoięta; mowić nam iednak © 
nigy, nauczać iey Chryftus każe. | Docete 
omicr genie Natczaycie wfzyftkie Naro= 
dy. Uczyńmyź zadofyć rozkazowi Chry- 
fufowemu, i wy, i ia la was uczyć bę 
dę, potrzebnego do zbawienia, o Tróycy 
Pizenayświętfzey; Katechiżmu, Wy uezcie 
fię i fiuchaycie. 

Nie mniemaycie żeby ta nauka, dla fa: 
mych tylko dzieci była, albo dla proftego 
qudu, będzie dla was ogolnie wfzyftkich, be 
« | wam 


Z 


po Swiątkach | io 
wam wfzyftkim potrzebna do zbáwienia, tak 
ftarym, iako: i młodym, tak uczonym, iako 
i proftaczkom, Nie trzeba wam będzie dö 
poięcia tey, nauki, fubtelnego rozumu, ale 
tylka wiary mocney, wiary żywey. 

Day BOŻE w Troycy S$. ledyny, i 
mnie mowić ku pożytkowi wafzemi, i wait 
fuchać ku zbawieniu na więkfzą Chwałę 
Twoię. 

Co _ naprzod wierzyć, powinniśmy o 
BOGU nafzym. Wyraził nam Paweł $, w 
Liście fwoim do żydow pifząc, Owemi fo- 
wy: Arcocdentem ad DEUM Oportet credere, 
guia ef, & quia Remunerator ef, ad Hebr: ` 
xi. Przyftepuiącemu do BOGA, potrzębź 
wierzyć że ieft, i fprawiedliwym Oddawcą 
ieft, złym za żłe, bobrym za dobre płaci, 
Ztąd wnofi fię pierwfzy Artykuł wiary. 
przyrodzony 


Ze iet BOG, i na to rozum 
przyftaie. Chybaby był głupi i fzalony (ia« 
ko mowi Pifmo) ktoryby śmiał mowić, że 
nie mafz BO GĄ. Wfzyftkie ftworżenid, 


wfzyftkie rzeczy widzialne, te nam prawdę 
wytykaią. Widzifz obfaż, i zaraż wnofifz 
fobie, że mufiał bydź malarz ktory go maloe 
wał. Widzifz te ściany, te mury, wnofifz 
fobie, mufiał bydź tzemieśnik, ktory ie fta- 
wiał, Widzifz Niebo, tak regularne Słońca, 
i Xiężyca obroty. Widzifz nad fobą obłoe 
ki, ślnące fię gwiazdy, przyznać koniecznie 
mufifż, że to nie ludzkiey ręki dzieła. Wie 
dzifz na ziemi rozliczne drzewa » wange 
B2 kwiae 
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nb 
rodzzie, „że nieprzet= 


Ywiaty, ziół rożnych 
wanym porządkiem iet 
je, 1. rodzi. fig, Kto? to rozporządza? Jeżeli 
powiefz, że to wizyftko fprawnie natura, to 

Me. a_w rzeczy mey mówifz, 


tylko fowo infze, 
że to BOG fprawuief" Ponieważ albo ta na- 


tura jet tworzona, to ten, ktoty ią ftwo> 
tżył, Bógiem ef, albo nieftworzota, to tym 
famym, że ieft nięftworzona, Bogiem ieft. 
„da ZA fami Poganie, /Z przytodzonego ró» 
Zamu, ddchodzili tey prawdy, że iet BOG 
początkiem wfzyftkiego, i. tym innych ue 
pewniali. Jeden znich mowi.- Chcefz fig 
człowiecze o Bogu dowiedzieć, czy ieft? nie 
tizebz ci daleko po tę wiadomość chodzić, 
ale pyty g Oto, ktotegokolwiek ftworzed 
' pia, <dowiefz fię od niego Świat bowiem, 
i to co na him widzifz, iet iako Kfięga: 
“ktora cię uczy że ich BOG, ktory $wizt, i 
to wfzyfiko co iek ma świecie zbudował. 
j lubo. ci? poganie w tym błądzili, ktory 
to iet. ten, BOG, przyczyć tego jednak nie 
żeby nie było BOGA. Mieli oni 
ale nie mieli wiago- 
U. Z kąd pocho- 


mógl, 
wiadomosć o BOGU, 
możci o prawdziwym BOG 
dziło tó, że ftworzenia, nie Stworzycielaa 
za Bogi fwe. poczytali. Inni Słońce, . inni 
Xiężyc, Mni ogień, wodę, rożne drzewa 
4 Fgipcyanie do tego głupitwa przyfzii,. Że 
- Smoki, koty, fzczury, myfży, ża Bogi fwe 
mieli, ato ztey przyczyny, iż uznawali, że 
bydż BOG koniecznie muf. Z famego tedy 
gwia- 


jno ża drugim naftępu: » 
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światła rozumu, poznawać możemy, że iefi 
BOG, ale co to ieft ten OG; riie możemy, 
"Tak właśnie, iako miedzy rzeczami widzial- 
nemi, lubo nie malz, mie iaśnieyfzego, nić 
oczywiftfzego nad Słońce, przegiefz nic mniey 
nad nie nie widziemy, ato dla wielkiey, 
odległości, ktora ieft miedzy diego Światłem, 
a Gabością widoku nafzego. Podobnym fpo 
fobem, lubo- nie mafz «dp zrozumienia nie 
łat twieyfzego, nad:te prawdę, że ief BOG, 
Q niczym iednak mniey,. w. tyny życiu, wię» 
dzieć nie możemy, -iako ó tym: Jaki u w, ifige 
cie fwoiey, ten ieft BOG. 

Z tezo: pierwfzego Artykułu, że ieft 
BOG, ktory wfzyftkim rżądzi, KUTY świat, i 
Niebo napełnia, wynika druga Nauka wiá- 
ry, że ten BOG, nie może bydź, tylko ie- 
den, leden Stworzyciely Teden Pzn, Teden 
Rządca, łeden początek wizyftkiego, i na 
to znowu rozum pozwala.. Bó iężeli w le- 
doym Pańftwie dobrze Gig. rządzącym, „ieden 
iet Krol, i Monarcha, i gdyby wielu bys 
ło, rząduby: dobrego nie było, boby: deden 
mogł rozkazy wać, drugi za kszy wać. Dópie: 
roż bydź 'muń, ieden tyłko BOG, a ten wizy- 
fikie dofkonałości, w fobie mający, jogta-- 
niczony, Wfzechmocny, wfzyltko wiedzący, 
i widzący, SŚwięt y» Msłofierny, Sprawiedli» 
wy. Ztąd idzie, że w nafzych Potizebach, 
do niego fig uciekać mamy, bo i chce nam, 
i może dobrze czynić, Że ieit Swię ty "nad 


Swiętemi, godzien wfzelakiey czci i pofza- 
nowa. 
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nowania od ftworzenia fwego. Ze ieft fpra- 
wiedliwym, że złym za złe, dobrym za do- 
bre płaci, obrażać go nie mamy. I do ta- 
kięy wiary o BOGU, wfzyftkich a wfzyftkich 
obowięzuie Paweł S. Aocedentem od Deum 
oportet credere, quia ei, 6 quia Remunerae 
tor ef. ES braa | 

Ale dofyć że nam Chrześcianom, na 
tey tylko nauce o BOGU nafzym? Nie doh 
fyć; wiata pas uczy, że tenże BOG, ktory 
jeft ieden, ieft ieden w fftocie 4 trojaki w 
gfobach, to iet BOG OCIEC, SYN BOZY, 
+DUCH S. trzy ofoby, aieden BÓG. Przez 
to wyznanie BOGA w Troycy S. iedynego, 
rożniemy fię od Pogan, Turków, i żydowe 
T tu iųż, rozum mieyfca niema, ale wiara 
tylko fama. Ta wiara uczy nas: że te trzy 
Ofoby fa od fiebie rożne, że infzy iet O+ 
ciec, infzy Syn, infzy Duch S, i dla tego 
wierzemy, że fię w żywocie MARYI, wciee 
Mł Syn Boży, nie Duch $. że Duch 8. zftą* 
pił na Apoftołow, á nie Ociec, ani Syn, w 
Boftwie jednak, w Mocy, w Maieftacie, Wła= 
dzy, Wfzechmiocności, roźności naypniey- 
fzey mie malz, [Taki Ocięc, taki Syn, taki 
Duch S. Nieftworzony Ociec, nieftworzony 
Syn, nietworzony Duch S$. Niezmierny O- 
cićc, niezmierny Syn, niezmierny Duch S. 
Przedwieczny Ocięc, .Przedwieczny Syn, 
Przedwieczny Duch $. Z tym wfzyfikim nie 
trzech Przedwiecznych, ale ieden Przedwie* 
czny. Nie trzech Niefiworzonych, Nies 

zmier 


PF 


Po Swiątkach 23. 
zmiernych, ale ieden Nieftworzony, Nie 
zmierny. /'Wfzechmocny Ociec, W fze- 
cehmocny. Syn, Wfzechmocny, Duch So 
nie trzech iedpak, Wfzechmocnych, ale. 
ieden W-fzeclimocny.  Ociec. Bogiem, 
Syn Bogiem, Dych S, Bogiem, nie trzech. 
iędnak Bogow, ale tylko ieden, Ocieg 
Panem, Syu. Panem, Duch $. Panem, 
nie trzech jednak Panow , ale tylko ies. 
den. 

Ociec Przedwieczny, poznawaiąc. 
od wiekow famego fiebie; rodzi rownę- 
go fobie, w Boftwie Syna, Syn pochas 
dzi od Oyca, aieft. rowny, i wfpoliftos 
tny Oycu, Buch: S, pochodzi od; Oyca, 
i odS$yna, 4 też wfzyftkie iftotne dofko- 
małości, ma, fobie włafpę, ktore fa wia- 
fne Synowi i.O'yeu.  Ociec od, kogo’ 
nie ieft, ani ftworzóny, 4ni zrodzotły. 
Syn od. famego Oyca iet. Nie uczy- 
niony mie ftworzony , ale zrodzony: 
Duch S, ief od Oyca, i Syna, niej uy 
czyniony, nie ftworzony, nie zrodzony., 
ale pochodzący. — Lubo tedy Ociee 
Przedyieczny Syna rodzi, ale fię, nath- 
ra lego bofka nie. rodzi, "Labo Duch 
S. pochodzi od. Oyca, iod Syna, ale 
natura lego Bofka, ktora taż. tet, co 
w Qycu, i Synie, nie pochodzi. Ogiec 
gdy feble famego pozńaie, to poznanie 
Synem ieft, i dla tego zowię figę Chwa- 
łą Qyca, zawie, fię Siawem, iaso Jan 5» 

mo- 
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mowi: Na początku było Słowo, a Sło» 
wo było 'u Boga, 4 Bogiem było Słowo. 
A że Ociec i $yn wzajemnie fię przed 
wieki kochaią. Ta miłość, iet Duch S$. 
ktora że iet iftotna Bogu, tym famym 
Bogiem ieft 

(I tę wam naukę przełóżyłem, o 
'Froycy Przendyświęt(zey , wyięrą z 
fkładu Wiary Arhanazego S. Tak nie i- 
naczey więrzyć Chrześcianie powinni- 
śmy, i bez tey Wiary zbawieni bydź 
nie możemy. Qui vult Jaluus effe,- ita = de 
Trinitate fentiat, 

“Tak wierzyć powinniśmy, bo nam 
tak "Prawda Przedwieczna Syn  'Bofki, 
wierzyć każe. Nie chciał BOG wyra- 
źnie tey tak wyfokiey' Taiemnicy , ob- 
iawiać ftarey żydowfkiey Synagodze, do» 
tchnął, iey iednąk, lubo bardzo ukrycie. 
Naprzod w.owych fłowach. Na“ poe 
Cząyku ftworzył BOG Niebo i ziemię, 
a Duch Boży unofił fię nad wodami, w 
ktorych fiowach: mianują fię: Ociec kto- 
ry ltworzył, Syn, albo Słowo, ktore 
fię tu Początkiem zówie, i Duch S. us 
nofzący fię nad wodami, Powtore przy 
ftworzeniu człowieka, gdy” powiedział: 
Uczyńmy człowieka u Obraz i podobienftwa 
Najze. Nię mowił tego do Aniołow ( ia- 
ko głupie żydoftwo baie ) bo Aniołowie 
fa itworzenia, ktore nic tworzyć nie 
mogą, ale mowił ( iako: wykładaią Oy" 

CO- 
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€owie. Swięci ) do Syna i Ducha $, Alos 
quitar DEUS Pater 65, 63 Fihum 65 Spiritum 
sanfłum, eiusdem fecum. nature, potentie. Es. 
operationis. = S. Aug: lib:6. de.Civ: DEL 
Cap: 6. Idem fentiunt, Bafil: Chrifof: 
Ruperto Theod: so. A za? fię nie Wys 
rażą na dufzy nafzey, Obraz i podobień. 
ftwo BOGA w Ttoycy S- Iedyoego? 
ktora w człowieku Dąchowna ieft, i Biez 
śmiertelna, iakóo BOG. ledna jeft. a ma 
trzy mócy, Rozum, Pamięć, i Wolą, 
Ktore to trzy mocy, iednę dufzę czy» 
nią. W fpomniał o tey. Tajemnicy i Dá- 
wid. w Pfilmie 32, mowiąc: Słowem Pane 
fiim, Nuba. fie utwierdziły, q Duchem uk, iego, 
tfzyftka moc ich  fanęta. W fpomina tu 
trzy Ofoby, BOGA, Słowo i Ducha S. 
ktorym  ftworzenie Nieba przyżnaie. 
Sam BOG do Moyże(za mowił, da ien ; 
fiem BOG Abrahamow, BOG g zaakow, BAG 
s akuboiw, po tezy kroć 'to. fiową powtą» 
rzaiąc: ROG, BOG, BOG, daiąc. mu 
znać o trzęch Ofobach, w Boftwie iedy- 
nym... A gdy fię we trzech Ofobśch 
pokazał Abrąhamowi, on nie trzem, ale 
iednemu fię pokłonił, iako uważa Avgu- 
ftyn S. Tres vidit 6% unum  adoravit. Aug: 
Lib: 2. Cap: 18. de Trinit: i do iedne- 
go mowił. - Panie ieżelim znalazł łafkę 
w oczach Twoich, nie miiay Sługi Twe- 
go. Namienił o tey Taieminicy, I Jza: 
iafz Prorok, ktory przed p UGA: 

Q» 
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Bofkim, ftlyfzal, Serafinow spiewalących, 
i nieuftannie powrarzaiących te fiowa, 
Święty, Święty, Swięty, Pan BOG Za- 
fępow, pełna iet wfzyftka ziemia i Nie- 
biofa Chwały, lego. i 


Dla czego zaś, w, przytodzonyim,. i 
pifanym Zakonie, Starym onym Qycom, 
ńie tak „dafnie oznaymione fą Trzy w 
Boftwie Ofoby, i awfzem nie iako Zar 
zaione, i ukryte, przed ich wiadomością 
zoftawałył Qycowie Święci, daią te 
przyczyny; Naprzod: że, dofyć było na 
ón czas, do zbawięnia ludziom, wierzyć; 
w iednego BOGA. Go rozumem. przy: 
rodzonym dochodzić mogli. O ofobach 
zaś, nikt z rozumu przyrodzonego do- 
myślić: fię nie mogł, nikt też nię był o- 
bowiązany do wierzenia, poki. otym, 
jawne z Nieba, nie naftąpiło obiawienie. 
PRówtote:. z rony, famych żydow da 
bałwochwalitwa fkłoanych, batdzo była 
niebefpieczno, q.trzęch im ©fobach w 
Boftwią powiadać, gdyżby fię zaraz by- 
li do. bałwochalitwa, O trzech Bogach, 
nie poymbige. Taiemnic Bofkich fkłónili, 
mie umieiąc tozeznać rzeczy tak tru- 
dney.. Go ieft iedność iednego BOGA? 
a co rożność Ofob: A do tego, że Za- 
kon ftary, był iak dziecie niedofkonałe, 
i niedorofie, miał fię za czafera znieść, 

Wa i od» 
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i odmienić, był bowiem tylko Figirą 
i cieniem Prawa Łafki Chtyftufowey 5 
pien nie godziło fię, wfzyftkich ma 
I'aiemnic otwarzać, ale wzroitu czekać 
było trzeba. Tak iako czynić zwyklh 
roftropni i bączni Nauczyciele, kto- 
rzy dzieci, nie zaraz do wyfokich i tru- 
dnych nauk wiodą, ale pierwey ich la: 
twieyfzych uczą, i przez piżíze klafiy, 
do wyżfzych prowadzą, aby przez po- 
ięcie łatwieyfzych do poięcia trudniey- 
fzych fpofobniey fzemi. byli. Na oftatek: 
że tą T.aiemnica Troycy Przenayświęc- 
fzey, tak trudna, i rfozumom  ludzkiną 
niedościgła, zachowana była do Obia: 
wienia famemu Chryftufowi Synowi Bo- 
fkiemu, iako to fam, powiedział: Nemo no- 
vit Filium nif Pater, neque Patrem quis no- 
vit, nifi, Filius, €5, cui voluerit Filius revelare. 
Mat: rr. Nikt nie zna Syna, tylko Ociec, 
„ani Oyca. kto zna, tylko Syn, i komuby 


On. chciał obiąwić. 


Jakoż to Obiawienie (Froycy Przee 
nayświętfzey, zaczęło fię naprzod przy 
W'cieleniu _Bofkiego Syna: Potwierdzo> 
ne było u Jordani przy Krzcie Chry- 
ftofowym. Gdy w otwartych Niebio. 
fach, Duch Nayśw: w polłaci gołębi- 
czey fię pokazał, 4 Ociec Przedwieczny, 
z temi odezwał fię fowy, Ten ielt Syn 

mog 
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moy kachany, w ktorym mi fię upodobało, 
Jaśniey iefzcze potym, o tyzech Ofo- 
bach. i iednym Boftwie, oznay mił nam 
"Jednotodzony Syn, Bófki. Gdy przed 
W/niębowitąpieniem fwoiin, dał ten roze 
kaz Apoftołom, i ich mafiępcom. Jdąc 
na świat cały, opowiadaycie Ewangelią, 
wfzyjtkiemu, ftworzeniu, brzcząc Wil- 
mie Qyca, i Syna, i Ducha, $. w ktos 
rych. fowach wyrażłalą fię ttzy Ofoby 
` Botkie, Ociec, Syp, i Duch $..a w tych 
trzęch iedno- Boftwo, pie rzy Bogowie, 
śle jeden tylko, „I trać to ieft Taiemni- 
ca, ktorą w fkładzie „A poftęlfkim, wyznas 
iemy. Wierzę w BOGA OQyca 'Wfzech:« 
mogącego. Wierzę w JEZUSA Chry. 
ftosa Syna dego, Wierzę w DUCHA 
S, Co. wyłożył Jan ` S, owemi Rowy. 


r funt, qui Zeftimonium. dan? in Calo. Ka- 
ter, Karhum, © Spiritus Santlus, E7 hi tres 
uum funt: 1, Joan: ge Trzey fa, ktorzy 
śwadectwo daią w Niebie, Ociec, Słowo, 
i Doch 5. 4 ci trzęy, ledno, fa, 


feciefz tedy krotkie. obiaśnięnie, i- 
formie porrzebvego do zbawienia Ka- 
zechizmu, o Naychwalebnieyfzeyg Troya 
cy BO GU. malzym. Poymować, tey 
"Kaiemnicy, taka ieit w (ohie, nie może” 
my, bo, coby „to, był za BOG, ktory- 
by mogł ,bydź. poięty ‘od. Rwotżepia. 

Prze- 
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Przeto Święci Pań [cy w. Niebie, fibo 
fig (całą wisczncėcią zatapiać, w tey 
Tajempicy: będą, ztysn wfzyftkim, ni 
gdy iey przenikaiąc przeniknąć, poyż 

mtciąc pei iąć, dociekaiąc dociec nie. bęt 
dą mogli. | lubo ( iako mądrze uwat 
ża WThomafz $. Doktor Anielfki y nie 
ktore włafności Bofkie poznatemy, lakó 
to: Opatrzność , Mądrość., Sprawiedli 
wość, Dobroć ,: poznaiemy przeto, że 
te zewnątrz w ftworzeniu fię wydaią; 
ale Ofob Troycy S. poznać nie możęmy, 
bo te fą wewnątrz i w Bogu famym; 
"Tak, iako poznaiemy iafność ftofca, í 
gorącość: bo te iego włalności, i czuć 
fię nam, i widzieć dałą. |Iftoty iednak 
fodca nie poznaiemy, bo że w nim zama 
knięta iet, aniiey czuć, ani widzieć nie 
możemy. | tato ieft naywiękfza Chwa- 


ła BOGA nafzego, że go rozum ludze 
ki poiąć nie może, bo go i Niebiofa de 


garoąć nie mogą. 


O! BOZE w Troycy ledyny, ro- 
zumem Cię poiąć nie mogę, i ciefzę 
fię ztego, że Cię poiąć nie mogge, bo 
gdybym Cię poiął, nie byłbyś Bogiem. 
Ale wierzę to wfzyftko, i wyzmaię, co 
mi o tey Taiemnicy, przez Kościoł 
('Pwoy, do wierzenia podaiefż. Niech 
ci będzie Chwała Qycze z Nieba Boże 

po* 


7 


o. yie SŁ cie 
Ad a bez początku. Niechci będzie 


Chwała. Synu Boży na początku z Oyca 
Zrodzony. Niech ci będzie Chwała Dú- 
chu S. od Oyca, i Syna wiecznie po» 
Chodzący, Niech ci będzie Chwała, ktos 
rą mafz zawfze w fobie, Niech Ci będzię 
Chwała od wfzyftkiego tworzenia, i te- 
raz,izawfze,i na wieki, wiekow, Amen. 
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Homo quidam fecit Cenam magnam: 
Duti TĄ. 

Człowiek niektory fprawił Wieczerzą 
wielką, > 


poz tę Wieczetzą wielką, Ove 
cow1iB Swięci rożumieią Nayświętt 
szą Ołtarza 'Taiemnicę, ktora w Ko- 
ściele: woiuiącym uftanowiona, trwać 
będżie, aż do fkończenia świata. / Wiel. 
ka ieft, Naprzod dla. godności: tego; 
ktory ią fprawuie; to iet Chryftus JE- 
ZUS, Syn Bofki, BOG i Człowiek: 
Wielka iet, dla wielkich Cudow, kto- 
re fię przy niey dzielą. Bo coż cuż 
downieyszego pomyślić iię inoże? 'ja- 
ko że na Rowa poświącające , od Ka- 
plana: wyrzeczone, iftota Chleba „i Wi- 
na. ginie, á prawdziwe Ciało, i Krew 
JEZUSA, pod famemi tylko przypa- 
dłościami zofłje? Co może bydź' Cu- 
downieyszego , iako to? że tenże Chry- 
Rus, zBoftwem, Duszą, i Ciałem ief 
3 w Has 
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w. Hoftyach po całym świecie Poświę- 
conych: Ktory ieft, i w Hoftyi Ołtarza 
tego, i lubo fię mieysca. Kościoły Ho- 
ftye_dzielą, fam iet Nierozdzielny, ten- 
że fam w paymnieeyszy zofiaie cząftsce , 
ktory we wfzyftkich razem. 

-> Ta Nayświętsza Ołtarza: Faiemni- 
ca, nazywa fję częścią Sakramentem ; 
części ofiarą. Gdy albowiem Nay» 
świętszy Sakrament wyftawuią Da Oita. 
izu,. (iako teraz wyhawiony ieft ,-) 
lub go obnoszą Uroczyście, po rynkach, 
ulicach, Kościołach, albo do chorych 
z nim przychodzą Kapłani, lub go w 
przybyckah na to fporządzonych chowa? 
Tą, áby go udzielali wiernym do poży* 
wania, ieft SAKRAMBNTEM Nayświętszytm; 
godnym: zawsze pofzanowania od * NAS, 
dla tzetelney tam Obecności Chryftusa 
Pana: Gdy zaś Kaptan’ nai Mszy Swię- 
tey, poświęca Chleb; 1/Wino, y mo- 
wiąc owe ftowa Chryftusowe ; To if 
Ciało noie. Ta iefi Krew moia. A BOG 
przedziwnym fposobem; przemieniś ifto- 
tę Chleba i Wina , w Ciało, iK rew Chry- 
fiusową, w tenczas Ofiara ieft, Jle tedy 
GAkRAMENTEM ‘jeft, ieft pokarmem ina- 
fzym, ktorym fię na żywot wieczny po 
silamy. Jle ieft C fiarą, ieft Skarbem na- 
szym, z ktorego fię ze w fzyftkich długow 
Bocu wypłacamy. Jle SAKRAMENTEM ieft, 
poświęca tego; ktory go Wa jie 

- ofia: 
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 efiśrą ief wfzyftkim przytomnym, i nie. 
przytomnym, Zywym i umatłym, do 
ofiągnienia. żywota wiecznego pomaga, 

O tey Nayświętszey Olęarza Taie- 
mnicy,. mowić dò was poftanowiłem, 
Mieyciesz baczność ná podział naftępu- 
iącey mowy, | 

Jak wielka jet zacność, tey Nayświęt= 
szey Ofiary , to będzie Uwaga pierwsza, 

Jak z pożytkiem naszym Pizy tey Ofie- 
rze fprawówać fię mamy, to U waga druga, 

Pierwsza będzie. nam” pobudsą do 
ufzanowania tey. Nayświętszey Ofiary. 
Druga będzie Nauką potrzebną i wiel- 
mi pożyteczną. J o tyn, Urśionejnii 
w Nayświętszym Sakramencie BOGU, 
Na Większą Chwałę poczynam, „o; 

Kómu powińna fie oddawać ofiara? 
Odpowiada Auguftyn Święty, że nikomu 
innemu, tylko famemu BOGU, Jdu- 
bo na, Cześć $więrych budujemy Kościoe 
ły, fawiamy Otarze , ich przyczyny 
wzywamy., im (ię kłaniamy ; Ofiary ie 
dnak im żadney , czynić ńiemożemy ; 
i nie mowiemy, Kapłani, ofiarujiemy 
tobie Swięty: Piotrze, Swięty Pawle, 
Swęty Jędrzeiu, ale ofiaruiemy Tobie 
Boże. Gdyż ra. cześć ktora fię przez 
Ofiśrę Czyni, famemu tylko BOGU 
należy. Jnne pokłony , klękaniź, upadania, 
czynić i ludziom możemy , ale ofiarówać, 
ża- 


C 
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gadneimu ftworzeniu bez bałwochwalftwa 
"nie nóżemy „ani A biołom, ani S$więtym w 
Niebie, ani famey Nayświęcszey Matce 
Bofkiey. Co i poganie znali (iako 9 mich 
pisze Tertulian ) że żaden z nichofidry nie 
Czynił, ieddo temu, ktorego bydź Bogiem; 
chociasz, błędliwie.. rozumiał, 

Ofiara tedy ieft Akt Religii, to ieft 
Cześć Samemu ty lko Jednemu Bocu Dale- 
żąca, btorey gdyby Boc od ftworzenia 
piemiał , niemiałby czci fobie przyzwai- 
tey. Tak właśnie, iako ten, ktoryby 
przyzwoitego Krolowi tytułu nie dał , by 
so mianował jaśnie Oświecony m, Jaśnie 
ŃWielmożnym , uwłoczyłby czci lego. 
*Tak iten, ktory by niewiem iakie pošto- 
ny BOGU czynił, A ofiarę znofił:, nie 
«ezcitby go tak, jakby powinien, Z tąd 
‘poznać. możemy » że wfzyftkie fekty'» i 
mnaiemane Religie, ktore Ofiary Olrarza 
miemaią, nie prawdziwe fą , błędliwe fą 
w zamieszaniu Babiłońfkim zoltalą, bo fą 
bez czci BOGU przyzwoitey , tym fa- 
mym, że fą bez Ofiary. Jako i ftarożakonna 
wiara, poty prawdziwą była, poki miá- 
Ja Kaplana , Oftarz, i Ofiaty » gdy te- 
raz tego żydowitwo nie ma, idzie za 
zy, że I Wiry prawdziwey nie ma. 

W famym. Kościele Chryftusowym 
iet Wiarń prawdziwa bo w nim tylko 
farnym , iet Czesć BOGU przyzwoita, 
Są Kaplani, iet Ołtarz, ieft Ofiae 
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ra, ktora trwać będzie aż do fkończe= 
nia świata. O ktorey Boa iaśnie przęż, 
Malachiasza Proroka mowi. Od wfchae 
du Słońca ,'aż do zachodu, Wielkie ieft 
Jmie moie, miedzy Narody, i na każ 
żdym '-mieyscu poświęcaią, i ofiarują - 
Jmieniowi: moiemu Ofiarę czyftą. gn 
omni [oco Sacrificatur 65 Ofertur Nomini meo 
Oblatio munda, Ktore to fowa wfzyscy 


Qycowie Swięci, rozumieją o tey, kto- 
ra fię w Kościele Chtyftusowym fpra* 
wuie, Nayczyftszey Olftarza Ofietze. 


Zdobią wprawdzie, i poświęcali Wide 
rę naszą SARKRAMENTA Święte , ale ią nae 
dew fżyftko zdobią, i poswiącaią ofiary, Jn- 
ne Sakramenta fątylko Sakramentami, ale, 
nie Ofiarami. Chrzeft, Bierzmowanie s 
Kapłańftwo , Małżeńftwo , Ofłatnie nama- 
fźczenie , iefi Sakramentem, ale nie ieft 
Ofiarą. Ciało JEZUSOWE , pod ofobami 
Chleba i Wita ucaione , ieft Sak ramentem, 
i Ofiarą. Jle Sakramentem ieft , Ina za cef 
iedyny , aby pomnażało łafkę poświącaiącą 
w fprawiedliwym Człowieku, iako i inae 
Sakramenta żywych. jle Ofiarą iet, mą 
niezmierną dzielność nie tylko do bomno- 
żenią łatki, sle też, i da odpufzczenia grze- 
chow. Gdy fię bowiem tą Ofiara Swięta na 
Ołrarzu fprawuie, wielką ieft pobudką Oy- 
cuPrzedwiecznemu, abyśmy, za pośrednie 
ttwem Syna Jego, ktory fię za nas ofiaruiez 

Ca Otizye 
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*6trzy ali towfzyttko, co nam potrzebne- 
go do zbawienia. y 
Tey Oláry ‘ika iet zacność, łatwa 
poźnać z famey itory i dzielności może- 
my, Co do iitoty teft niefkońiczorego 
waloru, miefkonczonych zaRug: Wizy- 
ftkie Rarozakonne Ofiary Figurą iey tylko 
i pieniem były. Nie było okazalszey I zna= 
-komitszey Ohary, nad onę, ktorą przy po” 
świącaniu Jerozolimikiego Kosciola, (pras 
wii $alomon, gdy na cąłopalenie BOG 
wiele tyfięcy . bydła: wołów , baranów p 
riędem owego ftarozakonnega 
Ofśra wielka, ale wzg!ę- 
czcza, podła, pikcze mna, 
ocy „i przyjemności 
BOG, przyimowzł, 


dla Wiry, i Nabo- 


iego przyiemoa 

sobem „,-ieżeli o 

podsbał, i Ofiary 

bały,  Famte wfzyftkie. ultały, 
rą w Kościele Chryftusowyńi mamy » 
do ttofcżenia swiata nie ultanie. Tamte 
na iednyta fię tylko, mieysścu odprawia* 
ły., Ta üg: po całym swiecie odprae 
wia, Tam Ofiarą były bydlęta» ófiaru- 

ią- 
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łącym, Człowiek, Tu fan lednorodzony 
Syn Bofi; przez Kagłańfke ręce, Or- 
cv Brzedwiecznemu, Ofiśyulie, ktoryż. 
bydź może nad ten dag. BOGA, po- 
dnieyszy ?, Nie może, bydź. Ofiara godna 
BOGA, tylko ta, Koraby. niefkoń- 
czoney. jeg ro. Godaości. rownała, taka, 
zaś Insza bydź niemoże. tylko ta Ofiara, 
iedyna, Ofiara Mfzy. Swiętey., Ofiara, 
nad wfzyftkie ofiary. 

Gdybyś miał ( mowi. Chryzatom, 
Swięty.) Wiarę Pazryarchow, gorliwość. 
Prorokow, Cierpliwość Męc.enn.kow s, 
Niewinność. Wyznawcow. Gdybyś ma 
każdy moment, taki Akt Miłości Bofkiey, 
w fercu fwoim wzbudzał, któryby. na- 
zężeniem fwoim, przechodził , Akty 
w (fzyłtki, h  Herubinow, i Serafinów, miale 
byś zaite wielką zafugę przed: Bogiem, 
Zbior tak wielki tych, wfzyftkich  za- 
fug, niefkończenie godnością fwoią 
przechodzi, iedaa. Mfzy Swiętey Ofa- 
ra, przez, ktorą więcey fig czci, BO» 

GU oddaie, niż mu w Niebie oddawać 
mogą, wfzyscy Święci Niebiescy Du- 
chowie. A to, z tey przyczyny; źe 
Ofiara Ołtarza, ieft taż fama ktora by- 
ła na Krzyżu, Jako tamta niefkończo+ 
ney Godnosci i eeng, rak i ta nięfkoń> 
czoney Godności i ceay, z.tą tylko. to- 
żnością : Że ona ña Krzyżu była Krwa- 


wa, Tu na Ojtarzu bezkrewna, Ta 
kta- 
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ktora ną Krzyżu, iedna tylko była, i 
powtarzyć fię ańi mogła, ani może, bo 
Cbryftus na wieki iuż nie umiera. Ta 
fię zaś na Oltarzu codziennie ponawia, 
po całym świecie, po wfzyftkich Ko- 
ściołach, od wfzyftkich Kapłaaow , á to 
ną pamiątkę owey Krwawey, według 
rozkazu Chryftusowego, i uftanowienia 
iego. Hot facite in meom. Commemoratio- 
nem, to czyńcie na moię pamiątkę. A 
jako oną pierwszą na Krzyżu fam Chry- 
Rus fprawował , Naydroższe Ciśło í 
Krew Oxcu. Przędwiecznemu, za Nae 
rod ludzki ofźruiąc , tak i Ofiarę na Ol- 
tarzu fam Chryftus czyni, Rawiá fię na 
Rowa Kapłańfkie pod. Ofobami Chleba i 
Wina, ukazuje Oycu; Przedwiecznemu 
niefkończoną cenę zafług, i śmierci 
fwoiey, ktorą za nas na Krzyżu pod- 
iąć raczył. On fam ieit Ofiarą, on fam 
jeft i Ofaruiący, Widzicie przy Oltae 
ryzu człowieka , ftyszycie głos człowieka, 
widofna wam iet ufugą Kapłańfka, ale 
niewidomie przy tymże Ołtarzu Chry- 
Rus ieft, cała ru feft (prawa Jego, ca- 
ła. Ofira jego. „Jdem Ojferens Sacerdo- 
tum miņifterió, qui se ipsum im Cruce obtu- 
lit. Wyznaiemy z Swięrym Trydent- 
fkim zebraniem, przeto co do iftoty 
fwoiey taka iet, że iey w zacności nie 
zrownać nie możę, 


Jaka 
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Jaka. zaś iet, co do. dzielnosci,' 
obaczmy. W Starym Teftamencie ros 
żne. były. Ofiary, Jedne nazywały fig. 
pokłonne, kore, fię tylko na cześć „1 
mą oddanie pokłonu. BOGU powinnego,. 
ną wyznanie. Jego Naywyższęy władzy, 
ofiirowały. Takie Ofińry, czynilr Moy- 
żesz, Noe., Abraham, Taką czynił Hliosz 
gdy, owych, bałwochwalcow , do cżci, 
r uznąnia prawdziwego BOGA przy= 
wodzi Drugie Ofiary „były Błagalne» 
ktore fig, czyniły, ną przebłagańie BO- 
GA; pa odwrocenie, gniewu Jego, na 
zgładzenie grzechow.  Faką Ofiśrę fpra- 
wował Aaron, gdy, Korego, Datani, 
i Abirona. ziemia pożerała. Gdy ogień 
g Nieba lecący „tych, ktorzy, przeciwko 
BOGU fzemrali, palił, za uczynieniem 
tey Ofiary, owa nawałpość ognilta ulas 
ła. Trzecie. Ofiary, były fpokoyne; 
ktore, fię. nazywały, hoftie.pacifce, te. 
były, częścią na;uproszenie iakiego Do- 
brodzieyftwa -od/BOGA, częścią, na 
dziękczynienie za jafki Jego, i.takich Ofidx 
było naywięcey. 

Ofiżra Mfzy Swiętey ma to wfzy- 
ftko w. fobie i owe Starozakonne, dziel 
nością fwoią nięxownie przechodzi. Jeft 
naptzod.Ofarą pokłonną, bo przez aig 
wyznawamy naywyższą moc, tząd, pā. 
nowanie nad; mami, Stworcy, Zbawie 
ciela, Odkupicięla naszego BOGA. Wy- 

; zna 
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/znawamy : żeśmy poddanemi, i niewolni-. 
kami Jego. Wyznawamy: że cokolwiek rak 
w. porządku, natury., iako i w porządku ła- 
fki mamy, od niego mamy, 4 cokolwiek ma» 
my „rö wfzyltko,, na Chwałę Jego łożyć, 
poświącać , oddawać powinniśmy. Tuod- 
daiżmy BOGU to, co mu naytniłsze-. 
go, to iek Ciało i Krew JEZUSA 
Chryftusa  Oddaiemy przy tym wfzy» 
ftkie rządze „i afiekta nasze, padaląc na 
twarz, i na kolana, z tym fię oświśd- 
czamy; żeśmy ftworzenie, proch, i 
popioł, pod nogami, Jego. Tat Nay- 
świętsza Ofiśra, ieftoraz błagalną. Przez 
nię fię dofyć fprawiedliwości -Bofkiey. 
ftaie, przez nię błagamy BOGA, przez 
nię grzechy nafze gładzieiny , ofińruiąc 
Oxvcu Rrzedwięcznemu Baranka grze- 
chy nasze gładzącego , przez nię ghiew 
Bofkil od fiebie oddalamy. Gdyby człoe 
wiek. za grzechy NEA cierpiał , to, 
wfzyftz>, co, cierpieli, Swięci Męczea- 
nicy, uie mogłby. tak zadosyć uczynić 
fprawiedliwości . Bofkiey , iako, może 
przez iednę M(zy Swiętey 'Ojarę., Day- 
my to, żeby tak wiele grzesznikow by» 
ło, iż by fię na ziemi pomieścić pie mogli, 
za wfzyfikie ich grzechy, iedna, Msza 
Swięta, dosyć nczynić BOGU' może, 
J taé co ieft przyczyaa, ( mowi Chry- 
zoltom Swięty ) że nas teraz BOG mie 
karze potopem , iako ukarał świśt, cały, 
albo 
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albo fiarczyftemi ogniami, iako, Sodo. 
imę, i Gomorrę, bo ta Nayświęcsza 
Ofiśra, w ktorey fię Jednorodzony Sya, 
Bofki ofiaruje, wiążę nie. iako ręcę 
Oycu Przedwiecznemu,, żeby nas. tak 
furowo,. lubo ma za co, nie. karat. 
Gdy tẹ Nayswiętszą Holtyą podnofigmy 
Kapłani , wołamy do BOGA, respice in fa- 
ciem Chrifi tui, Weyrzey, weyrzey. Boże, 
na Twarz Chryftusa Twego, Weyrzey, 
na wfzyftkie zafługi męki, i Krwi. Jego, 
á podług wielkiego Miłofierdzia twego, 
Zmiłuy |fię nad nami, Taż Nayświęc- 
sza Ofiara, iet i na, podziękowanie 
BOGU . za wfzyftkie. Dobrodziey twa, 
Jego, iuż to powfzechne, fako, to: 
tworzenia , Odkupięnia , dn, Wióry, Swię- 
tey powołania, iuż to, (zczegulne., kto- 
remi nas nieuftannie obdarza. O;b jęk 
wiele winniśmy BOGU za te. Łafki Je: 
go! W'nim bowiem żyiemy, wnim, fẹ. 
ruszamy, w nim cchniemy , wim, ie. 
ftesmy , nie masz momentu życia na- 
szego, ktore zoby nas łaftami {wemi nie 
obdarzał. Coż mu za tę wfzyftkie. ła- 
fk Jego oddamy ** Czym mu fię za tak 
rozliczne, Dobrodzieyftwa wypłaćie'ny ? 
Nię mamy fkutecznie yszego fposobu ; 
nad Tę Nayświętszą Ofiarę, 

Ta jeft Skarbnica wfzyftkich dobr 
i potrzeb nafzych, gdyż tu fam, Chry- 
gus wftawia fię za nami, do Przedwie- 
€zne- 
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eznego Ovca (wego. Semper. vivens ad 
interpellandum pro nobis „iako mowi, Paweł 
Święty, "Ta. ie. zawszę. miła BOGU. 
W.dzięczna fama z fiebie „ji przez żadną 
złość ludzką, nie miłą, niewdzięczną 
bydź nie może. Bo daymy to: żę Ka- 
p'an Ofiaruiący, będzie gtzeszny., i nie» 
miły BOGU y ale Ofira jego, takąż 
iet w iftocie fwoiey, co do. waloru, i 
Swiętości ,, iako Nayświątobliwszego in- 
nęgo Kaptana., Ofiśrowanie, bydi może 
nie iednakie, bydź może iedno Swięte, 
drugie grzeszne, iedno gorące, drugie 
ozięmbie, iedne Bosu pazyięmne,, drue 
gie nie miłe. Ale Ofiśra. zawszę  ięe 
dnakowa, zawszę niefkończoney święto- 
ści, niepórownaney. godności ,. ZA0no- 
ści. Podobnie , iako fzacunek złota ię- 
dnaki iet, lubo z niego zyfk bydź może 
nie iednaki. Jeden, maiąc złota bryłę, przy 
fwoaiey. pilności, pracy. przemy fachs 
zarabią, wiele. Jony, toż. famo maiąc: 
dla fwoiey gnusnuści, nie nie zarabiA., 
pic nie profituje, Ktoż. temu. winien? 
Nie złoto, bo to zawsze fzacowne, 
ale gnasność iego, ktory fię z nim obcho- 
dzić nie umie. Podobnym fposobem i Nay- 
świętsza hayczyftsza Ofiara, zawsze z fies 
bie Bosu wdzięczna , i miła , zawsze z fe- 
bie wielkiey. dzielności , korzyftości, ale 
ieżeli z niey pożytku Człowiek nie odno- 
si, z niego famego wing 
Jak 
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Jak fiętedy przy tey Ofierze Na 
świętszey,. w dz elności. -nieograniczo- 
ney, Z pożytkiem. dusz naszych, fpra- 
wować mamy, za rzecz fprawiedliwą 
fądzę , abym wam, choć krotko przełor 
Żył 
Wiecie. nie wątpię. Ze-każdy. Chrzee 
ściagin, z Przykazacia Kościelnego, 
.. w każde Swięto , i Niedzielę , obowiązany. 
ieft, bydź przytomoym. tey. Nayświęt- 
szey Ofierze. Przytomność- ta,- na 
tych. dwoch, tzecza h zależy , naprzod:: 
aby Kapłanowi » affyftował  Powtore.: 
aby wraz z Kzpłanem ofińrował, Urząd 
affy ftuiącego , tey Nayświętszey, Ofie- 
rze, wyciąga wielkiey fkromności, poe 
bożności, „wfzyftkich zmyftow ułożenia, 
i, takiego ufzanowania, na iakie fię tyt- 
ko człowiek zdobyć może. Affyftuią 
tu Pagu: fwemu ze drzeniem, Niebiescy 
Duchowie, i onemu - Cześć i Chwałę 
oddaią: laudant: Angeli, adorant Dominatio- 
nes., tremunt: potefiates... Dalekoż; bárdziey 
należy, nędznemu Człowiekowi, z bolá- 
źnią, i ze drzęniem, z naygłębszą po- 
korą, i uniżonością, affyftować tey, Nay- 
świętszey Ofierze. 

Przy bałwochwalfkich.Ofiarach., iak 
fię. fami poganię.fprawowali, ieden wam 
tylko przytoczę przykład, zich Dzie- 
jopisow wyięty. Gdy. Alexander Wiel- 
ki pewnego./czasu, bałwanom ak 

ofiń« 
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ofiary czynił, affyftowai mu dworzanin 
2 goraiącą pochodnią , á- to z taką fkro- 
mnością, że lubo przez.ow cziis prze- 
dłażonych Ceremonii, pachodnia hę do 
paliła i ogień tak ręce dopiekał , ze fię 
prawie fkwarzyła, on jednak trwał w 
fwey układności, dą poty» aż  fię 
ofiara  fkończyła.  Będziemyż mogli 
porownać z przykładem tego spogaoina, 
wielu Chrzęścian, ktorym nudno  fiu- 
chać Mizy, pułgodziny przedłużeney , 
przeto takich fobie dobieraią Kapta- 
now, ktorzyby im, na iedney no- 
dze, tę ftraszną Ofiarę odgrawili, i nie 
zak przeczytali, iako przecrzepali. Już 
teraz wielu he wftydzi, czołem ude- 
rzyć przed iltaioqym w SAKRAMENCIE 
Bogiem. Zawmusślt uklękanić naitały wła- 
ściwje fzyderikie, przed tymię Bogiem 
dygania, beipięczne owe, i wolne  ro- 
zmowy, 8. tak głośne, że czętlokroć 
Kapiana, u Ołtarzą tucbuią; owe fwobodoe 
zmyfłow, (zetowani „ witania (4, á BOG 
fam wje, iąkie czasem. pożądania, i inne 
tym, podobne, niegodziwości. Porownay- 
Cie to co mówię, z owego poganina 
przykładem „ á. fądźcię fami, mowcie 
fami, kto ieft fkromnieyszy ? Czy po: 
ganin przy bałwochwalikiey ofięrze? Czy 
Chrz: sciania przed, Oblicźem, BOGA 
fwego? Wyd mnie. mowić, i w dal- 
sze, wchodzić porownanie, Dobrześ 
moy 
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moy JEZU powiedział: że Mfza: Swię, 
sta, migła wyrażąć Mękę Twoię;, czefto 
widziemy iasue tego-dowody. Gdy Ty 
fiebie famego na Ołtarzu, za grzechy 
nasze ofińrutesz, oddaią ci powinny pa- 
kłon Aniołowie; a ludzie, o! chańbo: 
o! fromoro nasza! á ludzie nie maiąc 
względu na przytomność 1 wolę, przez 
fwoję niefkromność , fzyderftwa z Cie- 
bie czynią, Widziano przy Męce Two- 
iey, Niewińlty gorzko płaczące, Wi: 
dziapo łotra modlącego fię i żębrzące- 
go miłofierdzia, Widziano Setnika, bie 
lącego fię w piersi. widziano też innych, 
z Ciebie fię ratrząsaiących; naięyrawa- 
iących; blużniących, toż fię widżieć dsię 
w Kościołach nafzych, przy ftrafzasy 
Mfży Święrcey Ofierze. Jedni fię kos 
rzą, modlą, biią (ię w piersi, inhi przez 
fwolę niefkromność ‚+z Ciebie fię urągae 
ią, miito tego, coby Cię błagać mie- 
li, bardziey Cię gniewaią. Ktoryż rak 
fuga Panu fwema affyftuie. 

Nie od rzeczy mi fę tu bydź zdą- 
ie, choć krotko ńamienić, z iakim nå- 
bożeńftwem , z iakiemi obrządkami, piete 
wszych wiekow , w Kościeie Chryftuso- 
wym, tà Nayświętsza Ofiara fprawo- 
wana była. Naprzod: w dni Swięte 
Uroczyfte, fchodził figę lud wfzyftek; 
na mieysce fobie naznaczone, ktory 
zgamtąd przyftoynym BRADA Ka- 

Í piad 
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plan do Kościoła , w ktorym Mfza Swię- 
za odprawowana bydż iniała prowadził, 
Gdy fię do drzwi Kościelnych zbliżano, 
zaczynano Antyfonę, co Jitroitem zwa- 
no, ktore Jinie do tychczas, początek 
Mfzy Świętey utrzymuie. Do Koś. Ío- 
ła naprżod wchodzili Poddyakoni, ktorzy - 
lud rożporządzali, żeby bez żadnego 
zgiełku, każdy na (wytn mieyscu ftawał. 
W fzedłszy do Kościoła, padali na.twarzy i 
w tym ułożeniu, długie modlitwy czy= 
nili Po modlitwach, i- Ewangelii, 
z wielką pilnością Kazania fłuchali. Gdy 
fię iuż zabierał Kapłan do Nayświętszey 
Ofiary, wfzyscy wierni, tak wryci fta- 
li, mac myśl w famym tylko BOGU 
żatopioną. © Nie rownie dłużey to Na- 
bożeńftwo trwało, niż tetażnieysze, z tą 
iednak ptzeż cały tzas cichością, fkro- 
mnością fprawowali fię Chrześcianie, 
że {fami poganie, dziwnie fię Z te» 
go, budowali, i nawracalis Coż. teraz 
podobnego widziemy ? 

Drugi Urząd przytomnego, tey 
Nayświętszey Ofierze iet; żeby był 
nie tylko  affyftający, ale i ofiaruiąe 
cy. Wiedzieć bowiem macie, że 
nie (am tylko Kapłan Ofiaruie.- On, ieft 
w prawdzie pryncypalnym fugą Ołta- 
rza, on czyni te fprawy, ktore fię zcią- 
gaią do Ofiary. On ieden ręce do Boe 
Ga wznosi, On ieden ftowa poświącaiąe, 
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ce wymawia, ale ta Ofiara Tego famego 
nie left, iefti powinńa bydź wizyftkich 
tey Ofierze' przytomnych.  Wfzak ta 
fam ludowi przed Ofiarowaniem Chleba 
i Wiña, oznaymńie, gdy obracając fię 
do niego mowł:  Modlcie fig bracia , aby 
moia i wasza Ofiira , wdżięczia byta, u BOGA 
Qyca W/fzechmogątego. Nie mowi( uważay= 
cie) mola tylko Ofiśra, ale mowi, tak moż 
ia, iako i wasza, bo to cs Kapłan ofia- 
ruie, to i przytomni w raz z Kapłanem; 
powinni ofidrować, Przeto zgodne ieft 
Tbeologow zd- nie: Ze gdyby kto, pó 
Ofiarowaniu Kapłańfkim do Kościoła przy- 
fzedi, i z Kapłanem ofiśrowańlą nie czye 
nit, ani- by był uczeftnikiem Ofiśry, ant 
by wypełnił Przykazania Kościelaego. 

Zebyście tedy ,„zbawiennie i poży» 
tecznię , każdey Mszy Swiętey fłuchalł, 
Ofiáruycież ią naprzod: iako pokłonną Ofe 
rę, na oddanie winnego -pokłonu BOGU, 
Boże Wfzęchmogący , ftawam przed 
| Tobą nędzny grzesznik, Oblicza Pwe- 
| go tayniegodnieyszy. Tę Nayświętszą; 
Nayczyftszą, .Naymilszą Ofiarę, ofiarue 
ię Majeftatowi Twemu, abym ci Cześć, 
ktora Ci od wfzyfikiego ftworzeaia: oa- 
| leży, oddał, Nie mami”nic z fiebie, 
| czymbym Cię gódnie uczcił; . Ale 
| mam da Ołtarzu Naymilszego Syna Twe- 
| go; krory ci Cześć, i honor za mnie 
powinny oddaie: ; 

Ofiå- 
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fercem firuszonym mowcie:  Odpuść 
Panie winy nasze, nie pamiętay niepra- 
wości naszych. Day fię nam przebła: 
gać przez Pana naszego JEZUSA Chry- 
fusa, ktory fig w Tey Nayświętszey 
Ofierze, iako Pośrednik za nami do Ciee 
bie wftawiż. Nie karz nas głodem, moe 
rem; krwawemi woynami, aby lud wie- 
dział ,,żes ty iet BociEM, i Panem na- 
szym; ; 

| Ofiśruycie na dziękczynienie Bou, za 
< Wfzyftkie Dobrodzieyftwa lego. Wiem Pä- 
nie com ci winien, za niezliczone Dobro 
dzieyftwa Twole, choćby fię wfyfikie 
tzionki moie, w ięzyki zamieniły , niemo- 
głiby fzezupłość mola, zau dzięczyć Do- 
broczykńości Twoiey, ale Syn Twoy 
jedńorodzony, ktory ci fię przez ręce 
Kapłańfkie Ofśruie, zaftąpi nieudolność 
ioie: . 

o Ofiśruycie na koniec, ma uprosze- 
pie fobie taik jego. Przez tę Nayświęt- 
szą Ofiśrę, profiemy Cię Panie. Day 
2 grzechow powitanie, Day lafkę do 
zbawieńiś fkuteczną. > Wiem, że beż 
Ciebie, i taiki Twoley , nie nie mogę. 
Mam w tey Ofierze, Dawcę wfzyftktch 
Jak JEZUSA Chryftvsa, mam wizy- 
fkie, zafugi Jego, gdy w nim ufność s 
i Badzieię mocię położę, nie będę za- 
wftydzony na wieki -Amen 
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Murmurabant Pharifei dicentes: Hie 


peccatorćs recipit, & manducat 
cum illis, Luc: 15. 


Szemrali Faryzeúszowie mówiące Fè 
łen grzeszników girzyżmuie, i. Tada 
z niemi. 


De ieft zgorfzeńia todzay, jedno, 

ktore fig nazywa Ścanialuya paffivum, 
to ieft, kiedy fię kto gorfzy ztego, z 
czegoby fię faczey budować; i dobry 
przykład brać powińien. Tacy, ktorzy 
fię z pobożnych uczynkow gorfzją, one 
opacznie tłumaczą, fą podobni, do o- 
wych, pająkow, ktore z wonnego kwiae 
tu roży, làd, i truciznę dla tebie biorą, 
lubo pfzcżołki, z tey famey roży, zbie- 
raią fładycz. Tacy byli ci Faryzeu- 
fzowie , którzy przeciwko Zbźwicielo* 
wi fzemrali, 14ko w dzifieyfzey mamy 

Ewan- 


Tom 11. Kazań Nigdziejnych X. Fabiańicge, 
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Ewangelii. W fzyftkie. fprawy Chryftu- 
ifa, były drey święte, arcy chwdlóbneg 
atyfm wizyftko fię opacznie widziało» 
Widzieli go iedzącego, zwali go żarło- 
"kiem. Widzieli «go «pilącego» lubo czas 
'wfze ze wfzelaką wftrzemieźliwością, 
zwali go .pilakiem: 'Widzieli wyrzu- 
calącego Czartow, mowili: że to czyni 
mocą Belzebuba cezarta. Widzieli .przyie 
rhuiącego grzefzmków, zwali go Pu» 
Biuikinefh, i że miał. z grzefźnikami fpo- 
deczeńftwo, zgoła, z-Nayświętfzych fie 
fpraw Jezufowych gorfzyli, ale to Pa- 


tyzayfkie zgorfzenie, ma inny czas ode 
łożmy fobie, i 
Jet drugi zgorfzenia rodzay, kto» 


ry fię nazywa. , Śtondalum Acthuum, kie- 
o” 


dy, kto ielt drugiemu przyczyną, l 
kazyą, do ruiny, i zguby dufzy. Nie 
wiem CC. ieżeli przeciwko:ktoremu iire 
nemu grzechowi , zwiękfzą źwawością 
mowił Nayukochańfzy Nafz Zbawiciel 
JEZUS, iako przeciwko temu grzecho+ 
wi zgorfzenia, «Nie wiem, ieżeli za 00% 
tak iaśnie, -tak oczywiście potępieniem 
wiecznym groził, "iako za zgorlzenie» 
Pokażuie fię toszfłow łego, 'zlego E- 
wangelii, /Naprzod gorfzącyćh, od fpo- 
| łeczności wiernych fwoich, odcinać, i 
odrzucać każe. Jeżeli ręka, “albo: noga , 
twoia gorfzy cię, odetniey ią, ieżełi o- 
ko twoje gorfzy cię, wyłup ie, i zarzuć 
od 


ad « mW ma * 
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od fiebie. Tamże: na gotfzących Des 
kret śmierci pifze. Ktoby zgorfzył ie= 
dnego z tych to małych ktorzy we mnie 
wierzą, takiemu zawieGć kamień m'iyń- 
fki u fzyi iego i zatopić go w głęboko» 
ści morfkiey, "Tamże pogorfzycielom 
wieczne biada zapowiada, mowiąc : Bid. 
da człowiekowi onemu, przez ktorego 
zgorfzenie pochodzi. 

Tenże Zbawiciel nafz Chryftus JE- 
ZUS, ktory mowił przez uła fług fwo- 
ich, Prorokow,,. Apoftołow, wfzelkieg'a 
zawfze przeftrzegał zgorfzenia. Prze- 
firog tych i pogrożek pelno, w Piśmie 
S. mamy.  Wfzyfcy Qycowie Swięci 
na to fię zgadzają, że prętfzego potę- 
pienia, nikt fobie, i wielu innym bardziey 
przyfporzyć nie może, iako przez Zgor- 
fzenie, ato ztych przyczyn: ktore o- 
fnową mowy moley, będą: Naptzod: że 
gorszący, krzywdę czyni Bogu, iako 
Prawodawcy. Powtore: że gotfzący, 
krzywdę czyni, całemu Kościołowi Bo- 
żemu. Potrzęcie: że ta krzywda, kto 
ra fię przez tgorfzenie dziele, "przeto 
ieft nad inne cięż(za, że nie może bydź 
doftatecznie nadgrodzona. O tym do 
was dziś mowić poftanowijem na zbźa 
wienny dufz wafzych pożytek, Bogu na 
więkfzą chwałę, 3 

Zebyśmy ciężkość grzechu tego poe 
znali, wiedzieć nam trzeba, że pogote 

Dz fzy- 
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fzycielow ieft dwojaki rodzay: Pierwfi 
fą ci: ktorzy przewrotną nauką bliźnich 
fwoich gorfzą. Tacy fa, Kacermiftrzo* 
wie, błędami fwemi, Wierne Chryftufo= 
we zarażaiący. Tacy fą wieku tego 
Deiftowie, Libertyni, w płafzczyk i lar- 
wę diabelfkiey Filozofii (woiey przybra- 
mi, ktorzy o Bogu bezbożnie, o Dufzy 
fprośniey niżeli Poganie, o Nayświęt* 
fzych wiary 'nalzey 'Taiemnicach, o Sa- 
kramefńtach, obrządkach Kościoła, zu- 
chwale, lekomyslnie, nie tylko fądzą, ; 
ale i'gadatą, Tacy fa ktorzy fię z po- 
boźnie żylących, do Spowiedzi, i innych 
Gakramentow uczęfczaliących , nasie- 
waia, fzydzą, urągaią. Tacy fą, kta- 
tzy fię z fprofnych fwych grzechow 
przed ibnefni chlubią, fpofoby do grze- 
fzeoia podai4, hieuczciwemi flowy, u- 
rzy niewinne rażą. Drudzy fą ci: kto- 
rzy złemi przykładami, innym fą do 
grzechu powodem, iako to Rodzice dzie- 
Ciom, Gofpodarże domowym, Panowie, 
i Panie ffużącym, Tacy fą, ktorzy żle 
czyniąc przed innethi, daią okazyą śmia- 
łości do grzechu, i naśladowania przye 
bładu fwego. Tacy fa: ktorzy wfzete- 
czne wierfzyki, piofneczki, fkładaią, roz 
Gewaią. Tacy fą: ktorzy pedeyrzane 
ofoby, w domach fwoich miefzczą, i 
chowaią. Abl. isko ci wfzyfcy prze- 
ciwko Bofkiemu Maieftatowi wykracza- 
ią! 
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ią! jaką krzywdę niefkończoney. Jega 
świątobliwości czynią? kto. ,to doftate- 
cznie wypowiedzieć może? 

Pomyślcię fobie gdyby Krolefiwa 
iakiego. Obywatel, rokofz, i bunt prze- 
ciwko Krolowi Panu fwemu, podniofi, 
wfzyłtkie uftawy, prawa, rady, lego znoz 
fit, wfzyftek lud, i poddanych przeciw 
niemu burzył, wfzyftkie śzcodki i fpo- 
foby, do, utrzymania. pokolu, dobrych óe 
byczaiow, i fpakoyności pfowai, ezyby 
nie powinieo bydź, iako buntownik ka- 
rany? W fpomnieycią tu. fobie na bezbą- 
żność Joroboama Jzraelkiego Krola, dwię 
naybardziey okoliczności zbrodni lego 
ciężkości dodały. Naypraod: że lud 
Jzraelfki, lud. fobie od-Boga powierzony, 
od czci, i.wiary. iego odwiodł. Powcto* 
re:*że dwóch złotych cielcow ulać ka- 
zawfzy, iednego w, Bethel, drugiego. w 
Dan, ofiary. im. oddawać, i czcić ie, ia- 
ko Bogow., wfzyitkiemu. ludowi kazał.: 
Patrzciefz tecaz. na człowieka Chrzę- 
ścianina , na tego mówię Chrześciąnina 
ktory na ,Chrzcie Świętym. dał fiowa 
Bogu, że. mu wiaty dochowa, że wfzy- 
ftkie prawa i Przykaząnia iego, pełnić 
będzie, że go wedle fil, i.możności fwo= 
iey naśladować będzie. Ten gdy. ia- 
wnie, bezwftydnie. grząfzy, bunt i ro- 
kofz przeciwko Bogu Stworcy fwemu 
podnofi, aby przykiadem iego ioni po- 


bu 
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budzeni, podobnie go obrażali, Maieftat 
lego lżyli, 2 pód iego fię naywyżfzey 
Zwierzchności, i pofłufzeńftwa: wybi- 
iali. 

Tak fię właśnie dzieie, iako fię fta- 
ło pod czas Męki jeząfowey, ktorey Hi- 
ftoryą opifuląc lan S. mowi. Et venies 
Dant ad eum. 65 dicebant Ave Rex „Judeorum 
€f dabant- ci Alapas, Joan:* rọ. ve. 3 L 
przychodzili do piego ( to ieit do Chry; 
Rufa iuż cierniem ukoronowanęgo ) I 
mowili: Wictay Krolu żydowiki, i dawae 
li mu policzki. A to ztąd pofzło: Ie- 
den z owych.przeklęrych oprawcow naye 
żuchwalfzy, wyciągoąwfzy tękę zadał 
policzek Nayświętszey: Twarzy Jezufo- 
wey, co inni widząc, niby za daniem 
fobie znaku, pierwfzego owego bezbo- 
żnego herfzty, ieden po drugim przy- 
fkakuiąc, Twarz Jego policzkami obkła- 
dal, i tak iqąpogębkami utłukh, że wfzel- 
ką piękność, i okrafę ztraciła, lubo uro- 
dą, i wdziękiem wfzyftkie fyny ludzkię 
przechodziła. - Podobnie czynią ci, kto- 
rzy zinnych pogorfzeniem grzęfzą, 
zottawuiąc wielu po fobie, zbrodni fwo- 
ich maśladowccw, bo zły: przykład iako 
mowi Tertulian, wfzelkiego złego, 
pauczycielem ieft. 

Jako w zapowietrzonym domu, nie- 
podobna, żeby fię tam „miefzkaiący Za- 
zazić nie mieli, tak prawie niepodobna, 

żeby 
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żeby: fię-nie pogorfzyli inni, ktorzy 4% 
gorfzącemi.przeftalą, tak bowiem. mnie; 
maią, że fig: im toż godzi, co w iagych 
chociafz niegodziwego. widzą. j 
ietie fię częlkokroć, gdy fłyfzycie, Jaz 
ko. małe dzieci, ktore iefzeze dobrze 
od. ziemi- nie. odrofły , pacierza nie Us 
mieią, a przeklinać, złożeczyć, przylię- 
gać fię, kraść, fzpetnie Śpiewać, umieiąe 
co nie z.kąd inąd, tyłko z.tąd. pochodzi, 
że co widzą, fyfzą od ftarfzych, od. 
Rodzicow, rego- fię uczą, i. toż: famo 
czynią. Do nauki, do cnotłiwego tyr 
eia, do.nabycia dobrych .obyczajow , wie- 
lẹ pracy, wiele. przykłąadow potrzelńę 
nim ie. w kogo, wmowifz, do fwawo fg 
rofpufty, ieden zły przykład dofyć.. Sto 
maygoriiwfzych. Kaznodzieiaw, tyle nie 
potrafi dufz dą. Boga, nawrocić, co ich 
iedno zgjorfzenie zgubić, bo ief, (ia: 
kom iuż powiedział ) gdyby to ową pos 
wietrzna, zaraza, ktora. fię przy, iednym 
mie zoftoi, ale. wielu morzy. lakb.bo» 
wiem trucizna, więkfzą ma moc, i. tẹ, 
do zarażenia człowieka, 4 niżeli nayfku- 
tęcznieyfze lekarftwo, Gho wania 
zdrowia, tak i zły przykład, więcey 
dzi przywodzi do zguby, niżeli dob: 
do życia. pobożnego.** Było wielu, 
iak wielu, ktorzy. iefzcze niewinności 
wziętey na Krzcie nie tracili, co to ieft, 
grzechem. śmiertelnym, obrazić Boga 
nie 


8.4 
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nie wiedzieli, dopieroż, co to ieft, nie- 
czyftością dufzę fwoię zmazać, ani o 
tym pomyślili. Coż fię ftało? Oto złym 


= jednego przykładem zgorfzeni, nie tyl. 


ko fię na nayfzkaradnieyfze grzechy ode 
ważaią, ale i innych za fobą, do tey 
przepaści zbrodni, w ktorą fami zapadli, 
pociągaią, ci znowu innych, inni zno- 
wu innych, t tak dla iędnego grzechu 
zgorfzenia, tyfiącami dusz, piekło fię nae 
pełnią. i ; 
Nie wfpominam tu, iaka fię przez 
` ten grzech zgorszenia, dzieie krzywda 
FG» Syną Bożego, iaka krzywda Swię- 
ym Pańfkifh, Wybranym Bożym, bo te- 
go nikt dofłatecznie wyrazić nie. por 
trafi 
Weyrzeymy raczey w krzywdę 
powszechney Matki nafzey , Kościoła 
Bożego, iaką ponofi, przez: daiących 


zgorfzenie, Prawdą, że owi okrutni 


"Tyrannowie, Neronowie, Dyoklecyano* 
wie, MMaxymianowie, Julianowie , ten 
Kościoł prześladowali frogo. Ogniem, 
mieczem, wytwornemi katowniami, drę= 
*czyli, gubili, wycinali wierne Chryftu- 
fowe. „Te iednak prześladowania, nie W 
mnieyfzały, ale 'owfzem przyczyniały 
liczby Chrześcian, i do rozfzerzenia 
Wiary Swiętey, bardziey pomagały, bo 
(iako mowi Tertulian ) Krew Męczen: 
ników, ktorą oni rozlewali, była jako na: 


# d 
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fienie, z ktorego, Chrześciańftwo wzrofk 
obfity. brało, i po całym fię rozfzerzało 
święcie. | czym, żwawiey: oni wiarę 
Chryftufową zni(zczyć, zatracić, wygu» 
bić ćhcieli, tym. ią bardziey 'wzmacniali, 
flawnieyfzą czynili, bardziey pomnażali, 
Co z famych Męczeńfkich dzięiow, ia- 
śnie fię pokazuie, Widząc bowiem Po: 
game, Swiętych, Męczennikow, tak O- 
chotnie, na, śmiecć. dla Chryftufa idących, 
wfzyftkie raczey, ftofy, pale, miecze, fo- 
bie obieraiących , niżeli utratę wiaty, 
przykładem ich. zapaleni, po pięć, dzie» 
fięć, piętnaście, i, więcey czafem, tyfię- 
cy, do, Chryftufa, fig nawracali, i za tęź 
wiarę, dobra, maiętności ,. zycie nawet 
łożyli, tak, że. fami nayg złownięyfi wia” 
ry Chrześciańfiey nieprzyjaciele; iawnie. 
zeznawali, że. ten fpofob. mordowania, 
gubienia Chrześcian', bardzięy do, ro- 
zmnożenia Chrześciańftwa ,: niżeli do, 
wygubienia pomagał. 

Obroćmyż teraz, oczy, na. to, prze- 
śladowanie, ktore od: dających zgąrfze- 
nie Kościoł S. cierpi. Obroćmy oczy 
na ftratę, niezliczonych, dusz ludzkich, 
ktore wiecznie giną, złym innych przy- , 
kładem zgorszone.  Kościoł Boży, ieft 
iak owa płodna, Matka, ktorey powin- 
ność dzieci Chryftufowi rodzić; daiący 
zgorfzenie, płod iey, z wielką boleścią 
Syna Bofkiego nabyty, tracą, i gubi, 

złe» 
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alemi fwemi przykładami, oto fie kufza, 
žeby żadnych Chryftufowi. dzieci mie 
żodził. "Oni tamują nawrocenię Pogan 
żydoftwa, Heretykow, zakamiałych grze- 
fznikow do BOGA. Oni mapełviaią, pie- 
klo, wyprożniaią. Niebo, krwawe. Apo- 
fotow, Kaznodzieliow prace pie fkuteczne. 
ezyną, że: w duszach Krwią Chryftufoe 
wą odkupionych, żadnego. zbawiennego, 
pożytku nie fprawuią. T lubo ich. zgor- 
fzenia, ktore. im daią, nie uymuią. Swiąn 
tobliwości Kościoła, ktorego Talemni- 
ce Święte, obrządki, i uitawy Swięte.. 
Wielom. iednak, nie tylko żydom, pogar 
nom,: Odfzczepieńcoma, ale i Katolikom, 
daią ,okazyą powątpiwania, qiego Świąt 
tobliwości, przeto że ci, ktorzy fię, 
bydź mienią członkami iego,, życie tak 
hezbozue prowadzą, zczago wnofzą, 
że taki: Kościoł,: taka też wiara bydź mus 
fi Uważotefz profzę, od kogo tu więź 
kfże prześladowanie cierpieć mufi, Kor 
ścioł wgiuiący Boga żywego, czy od 
Chrześćian zgorfzenie dąiących ? czy od 
owych 'Fyrannow,. Krwi Chrześciańtkiey 
rozlewcow? Tam trzeba było dobyć 
miecza, wfzyftkich fib matężyć, zamach 
uczynić, uciąć głowę, dopiero od ka* 
towfkiey ręki, >Jegt na placu Męczennik. 
Ta dąfyć tylko okiem niewfiydliwym 
rzucił, gelt, uśmiech, afieft nierżądny. 
pokazać, 1uż ci fię w fercu zaymuie o: 
gień 
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* gień, a ogień częłokroć nigdy nie wy- 
afty. 
5 Podobnie fię z duszą, złym przykła- 
dem zgorfzoną dzieie, co fię ftało z Ko: 
ściołęm jerozolimfkim, pod: czas owego: 
oftatniego obleżenia Miafta tego przez 
"Tytusa, i- Wefpazyana Rzymf(tkich Cefa 
xzow. Wiadomo wam, co to za wipą: 
niałe dzieło Krola Salomona byto, nad 
ktore, nic świar ozdobnieyfzego, nię 
święt(zego, nie droźfzego nie miał. Gdy 
fzturcmem: Mialta tego doby wano, ieden 
z proftych 'żołnierzy , wdarfzy: Gę na 
poblizfzą wieżą, zapaloną pochodnią. 
na ow Kościoł rzucił, ktory zewfząd tak. 
ogień ogarnął, że go: żadną miarą przy- 
gafć nie możono. Ca nie czynili ży- 
dzi na ugafzenie pożaru tego. Zeby 
ten przynaymniey Przybytek Bofki oca- 
lić mogli. Sam Tytus Rzymfki, Celarz 
Jituiąc fię, nad ową: Bogu poświęconą, 
Bazyliką, całemu woyfku fwemu, bronić 
iey kazał, Rzeki prawie: wyczerpawo, 
i źrodła wfzyltkie, na zalanie tego poża; 
xù, ale darmo, poty ow agień gorzał, 
poki całego dzieła, w popiot nie obro- 
cih Ten przykład, niech będzie wyo- 
brażeniem dufzy, złym: przykładem zgot- 
fzoney.  Możefzże bydź ozdobniey (ze, 
fzącownieyfze, pięknieyfze dzieło, nad 
duszę ludzką, w łafce Bofkiey poświęca” 
iącey zoftaiącą, nadprzytodzonemi da: 
rami 
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rami, Ducha Nayświętfzego ozdobioną, 
ftworzoną na to, żeby była K osciotem 
Boga żywego. Niechże fię iey, ifkier- 
ka pożądliwości imie, już ci, ferce całe 
tym ogwiem gore, i tak ią. ochłonie, że 
go fame tylko piekło przyrumić może, 
Teu grzech, ieft iak ow powfze- 
chny. potop, w ktorym ofim” tylko dufz 
oe:lato, przeto Chryftus Błogofławia- 
nym. takiego, zowie, ktoryby nie był 
zgąrfzonym. - Ten grzech, ieft iak ow 
fiarczyfy ogień, Sodomę, i Gomorrę 
palący, ktory I niemowlętom. i dzieciom, 
jitarym i młodym nie przepuścił, ale 
wfzyltkich, do (zczętu pożarł, lako z 
iędney ifkierki, gdy iey wcześnie nię 
przygafzą, taki, pożar powiłaie, że wfzy- 
ftko pali, i w pęrzynę obraca. Tak z 
iednego fprofnego fłowa, z.iednego nie- 
witydliwego gelta, z iednego okiem rzu- 
cenia, tak wielka dufz ftrata, że iey ca- 
łemi łez potokami opłakać nie można, 
Przenikafz, że to Katoliku? Ty 
wfzczegulności ktoryś bliźniemu fwemu, 
dał z felie zgorszenie? leżeli przenikąfz? 
uważ żę fobie: Gdy bliżniejo. Da dobrach, 
fortunie, pieniądzach, „maiętności ukrzy- 
wdzifz, żadaą miarą zbawienia fpodzie* 
wać fię nie możefz, poki mu tey krzy- 
wdy nie nadgrodzifz. Zgorszyłeś nie- 
winnego złym [woim przykładem, Wy- 
darłeś mu łafkę Bofką, prawa ktore pg 
do 
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do Nieba pozbawiłeś, kary wieczney na: 
bawiłeś; iakże Mu tę krzywdę nadgro- 
dzifz? lak odpuszczenia grzechow two- 
ich fpodziewać fię możefz? ; 

Wiara cię uczy, iak wiele każdą 
dusza Chryftusa kosztowała, ktorą fobie 
Krwią fwoią, wfzyftkiemi życia fwego' 
zaffugami kupił, i na mię włafności na- 7 
był, tys mu tę dufzę wydarł, a cząrtu 
oddał. feżeli jey czattu nie wydrzefz, 
ieżeli iey Zbawicielowi pie powrocifz, 
lakże Gę zbawienia fpodziewać możefz? @ 

Czytamy o Berengaryufzu Flerety- 
ku, że nawrociwszy fię, i wfzyftkie błę- 
dy fwoie Kacerfkie odwoławfzy, umie- 
raiąc z wielkim źatewożeniem,! do przy 
tomnych mowił te fowa: Stang w krot- 
ce na fądzie Bofkim, 1 rachunek życia 
moiego oddawać będę. Co do grze- 
chow moich, krorem popełnił, fpodzie- 
wam fię po Miłofierdziu Bofkim odpu- 
fzczenia, bom za nię fzczerze i ferde- 
wecznie, żałował, i pokutował. „Lecz co da 
| grzechow pogorszenia, że fię. zbłędow 
i nauki moiey wielu pozy ęr(zydo, boię fię 
żebym nie zginął, bo fpofobu nie widzę, 
jak za nie dofyć uczynić, i iak zepfo- 
wanych naprawić. To ten Heretyk; 
lubo odwołał błędy fwoie przed temi 
ktorych pogorfzył, a przecię fię, za tó 
pogorfzeńie, potępienia obawiał. Tý 
mogłeś zgorszyć,’ i wielu; KP ak 

1 
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nie podobna poprawić, bo ich nie mafz, 
albo tuż poumierali, i wieczóije poginge 
Ji, a jeżeli żyią, nie wiedzieć gdzie, í 
innych gorfzą, "Ty za ich dusze odpo+* 
wiadać będziefz. 
A> Wy zwłafcza OQycowie i Matki, 
4 ktorzy dzieciom fwoim, złe z fiebie przy- 
kłady daieżie, jak ftrafzny was fad. Bofki 
czeka; Wy jefteście okrutnieyszemi, nad 
wszyftkich katow, dzieci wafzych mör- 
g dercami, bo ich, ktorym daliście życie 
co do ciała, na duszy gubicie. lepiey* 
by i wam, i onym byłó, żebyście ich 
na świat nigdy mie wydali, iako wyda- 
wfzy, wtaz ż niemi gińąć, a ginąć na 
wieki. Wos 
Čo odpowiecie, fędzienu BOGU 
wy, ktorzy na urzędach, Zwierzchno* 
ści, Przełożeńftwie zoftaiecie. Was Bog 
ha tym ftopaiu ofadżił, żebyście i fami 
więkfzą Okazyą mieli, załugiwać fobie 
na Niebo, i drugim do tegoż zbawienia, 
dobremi dopotnagać przykładami Gdy 
tego nie czynigje iakó fię Sędziemu BO- 
GU fprawicie? Zgotszenia wafze, Tą iak 
ow grzech pierworodny, ktory fię, nie 
na was famych, ale i na wfzyftkich pod 
zwierzchnością wafzą: zoftalących żcią- 
ga, zwas przykład biorących. Zgor- 
fzepia wafze, fą takie, ktorych choćby- 
ście chcieli, naylepfzemi, przykładami 
poprawić, mie możecie, Są takie, kto- 
rych, 
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rych, choćbyście fig iuż i wyrzekli, wy- 
przyfięgii, fwoy fkutek fnaią, gdyż za- 
wfze, a prawie nieuftannie,' przez innych 
grzefzących, a od was pogorfzonych, 
grzechow fobie przyczyntacie i gniew 
Botki fkarbicie, 

4 A ce nayftrafzńiieytza, że nawet; 
i po śmierci wafzey , na was fię tych 
wfzyftkich grzechow, 'uczeftnićtwo zle- 
wa, i czy to w czyfcu wypłacać fig Bö- 
gu będziecie, natężać wam kary fpra- 
wiedliwość Bofka będzie zawsze tyle r4-% 
zy, ile razy od was pogorfzeni, grze- 
fzyć, i obrażać Boga będą. Czy to w 
piekle, i tam nigdy na nowey, nie zni- 
dzie katowni, 

(AW Panie i Zbawicielu moy, wo. 
łam do Ciebie, z głębokości ferca mego: 
Ab occultis meis munda me, 85. eb alieńis par» 
ee fervo tuo. Pfal: 18. v. 13. Od fkry- 
tych grzechow. moich, oczyść moie, i 
od cudzych do których przyczyną by- 
łem, wybaw, i przepuść fudze W wemu. 
la tego com zepsuł poprawić nie mogę, 
dle Ty Panie, day z grzechow powita: 
nie, day włafce wytrwanie, day wfzy- 
ftkim gorszącym i od nich pogorszonym, 
upamiętanie, Amen, 
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Co Uia g 
odpówiadam; fłuchaycie: Chociażby pás 
gorszyciel, nikogo nie niewolił do grze. 
fzenia, ieft iednak pobudką do .grzefze» | 


f- nia, i przyczyną grzefzenia. Pobudką 


bowiem i przyczyna, jako: kiedy ief 
dobra i pożytćczna, dobroć fwolę i poa- 
żytek, zlewa na inne fprawy, które ź - 
niey pochodzą, tak też, kiedy ieft ziz} 
i nięgodziwa, wsżyftkie fprawy ż niey 
pochodzące, żłemi, niegodziwemi czy» 
ni, jako naucza Filozofia: Quód ef Cane”: 
sā Cous, ef causa Causati. Co jeft przy- 
czyną przyczyny, ieft przyczyną fpu- 
tkow, z niey wynikaiących. Jako foñ- 
„ce, że ieft przyczyną światła i ciepła; 
iet przyczyną fkucków, kcore w ziemi 
fpfawuie. Jako kto, z zarzyftym węglem, 
zbliża fię do prochu ruśpiczego, i zapa- 
a go, iet przyczyną półarn, i ruiny do- 
mu. Tak i'ten winien ruiny dulzy, kto- 
ty Czy to fowem, czy ucżynkiem, czy 
pismem, Cży przykładem, czy innym 
. fposobem zgorfzenić daie: 

„ Obiaśnić to fobie możemy podoż 
bieńttwem ; w dzifieyfzey Ewaiigeliis , 
ktora ofieci w ieżtorże zapufcżoney, i 
| wielkim ryb połowie wfpomina. Poe 

wiedźcie: kto ieft przyczyną, że te ty- 
by w matnię powpadaly? Czy rybacy, 
ktorży fieci zapuścili? Czy fame ryby; 
że do fieci powchodziły? Przyźnać mille 
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fcie: ŻE rybacy przyczyną ? ba gdyby 
oni fieci w wodę nie wpusczali, zape- 
wne wfzyftkieby ryby ocśliły. Pado» 
bnie, i ia mowię: Ty, ktory z fiebie 
zgorszenie dziefz, przyczyną  iefteś 
grzechow, gotszących fię z ciebie, ba 
gdybyś ty ziego nie dawał przykładu, 
pie miałbyś naslddowcow nieprawości 
twoich. „Zapuszczasz piekielne fieci, i 
piekłu dusze ludzkie łowifz. 

Zebym fię z tego iaśniey wytłuma- 
czył, i zdanie moje otworzył na grun- 
cie nauki Oycow Swiętych zafadzones 
mowię: Ze ta, z ktorą fig odzywaią wy* 
anowka lubo pogorszycielow od grze* 
chu nie wymawia, po części iednak pra- 
wdziwa ieit Prawdżiwa jet, bo cis 
ktorzy fię z innych przykładow -gotfzą, 
tnaią rozum, ktory im pokazuje, co złe- 

o, co dobrego, maig wolność, mogą fię 
nie gorszyć, byleby fami chcieli. Po- 
dobieńiwó, ktore przytoczyłem od złoż. 
wienia ryb, że iet podobieńftwem, ie 
jak mowią chrome. Omnis femilitudo clau- 
dicat, bo ryby, rozumu nie maią, Die 
poznaią fieci, i niebefpieczeńftwa fwego- 
Człowiek zaś rozumem od Boga obdarza. 
ny, poznate niebespieczeńłtwo grzechu, 

ozmaie fkutki zgorfzenia, gdy fię na ie 
Geci fam naraża, fah ieft przyczyną 9- 
fiaceczną zguby fwoiey: Nie wymawijam 
ją tu pogorszycielow od gtzechu, fa i 
oni 
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eni winni zguby bliżniego, ale mowięę 
że ruiny, i zguby dufzy fwoley, wie 
nien ielt i ten, ktory fię gorszy, złym 
innych przykładem. Iako, gdy wćdług 
rozkazu Chryftusowego Piotr S$. łowił 
ludzi na zbawienie, nie tylko fam zafłu- 
gówał, ale zafługowali i ci, ktorzy od 
niego, złowieni byli. Piotr ząfługo= 
wał, pracuiąc w opowiadaniu Ewange- 
lii, ludzie zaftugowali przyimuiąc Ewans 
gelią. "Tak też, ktory, zgorfzeniem ło« 
wi dusze ludzkie na zgubę, nie fam tyla 
ko grzefzy; ale grzeszą, i od niego po. 
gorszeni, On grzefzy, zgorfzenie ,daiąc, 
oni grzefzą zgorfzenie przyimuiąc. 

A że tych, ktorzy fię gorfzą, ieft 
dwoiaki podział: ledni f4 ktorzy fię gote 
fzą, 2 cudzego grzechu. Drudzy fą: 
ktorzy fię górszą z cudzey cnoty, alba 
iakiey oboiętney fprawy. /Pierwf źle i 
niegodziwie czynią.  Drudzy, iefzcze 
gorzey, Dzis opięrwszych, w przye 
szłą da Bog Niedzielę o drugich mowić 
będę. Bogu na więkfzą chwałę, wam 
na - zbiwienny póżytek, 

Gdybyśmy żyli na świecie, wyłąe 
czeni od fpołeczności wszyftkich innych 
ludzi, obawiaćbyśmy fię nie powińni ża- 
diego" zgorszenia, ale że żyiemý pos 
miefzani miedzy dobremi i złemi, iśko 
nas dobre, dobrych przykłady budować, 
tak złe, złych prętko zgorfżyć "mogą; 

Ez Tych 
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Tych ludzi, z ktoremi Da tym, świecie 
żyjemy, iek troiaki podział, ledni fa 
òd nas karfi i godnieyf, drudzy, rowni 
nam, trzeci, od mas niż. Ktokolwiek 
tedy, gorfzy fię z innych, albo fię gor- 
szy, z farszych i „godnieyfzych ód fie- 
bie. Albo fię gotfzy z równych fobie. 
Albo fię gorszy: Z piźfzych ód fiebie. 
funego bowieńń podziału ludzi nie 'mafa 
z ktorychby fię mogł gorszyć. Z kto: 
regokolwiek” podziału ludzi, <gotfszy fię 
człowiek, czy to powie: że z ftarszych 
i godnieyfzych ód fiebie, Czy powie, Że 
fig gorfzy z rownych fobie? czy powież 
Że fię gorfzy z hiżży ch od fiebie, ia po” 
«iadam: że źle i niegodziwie czyni, ami fię 
ztego grzechu wymowąć może, i 'to “CO 
mowię, w fzczegułnośći pokażuię. 

Pierwfi fą: ktorży grzechy fwoie 
tym wymawialą: że *w'ftarszych 1 gó* 
dnieyfzych od fiebie, złe grzykłady wi- 

' dzą. Mowi, naprzykiad świecki czło- 
giek: co za dziw, Że ia zły, żem chci- 
wy, łakomy, Że fię upiiata, Że w kompa" 
nii fowem npieloremnym -plusnę, kiedy. 
pódobnę grzykłady i w Duchownych wi- 
dzę. To.pewna, że iako Wdzi ha D- 
rzędach , Z wierzchności zoftaiący cha 
zwłafcza Duchownych, przykłady dobre» 
wielu do dobrego pomagaią, tak tychże 
złe przykłady, wielu gorfzą i pfuią, cho- 
ciafz nikomu bydż nie powinny wzorem 
zgor- 
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zgorfzenia, Nie. przyczę ia. temu, i or 
wszem fzczerze. to przęd wami, przył 
znmaię, że, i miedzy, nami „Duchowaemi, 
trafić fię może, iąka.niefaremność, bo- 
śmy ludzie tak iakoi wy do upadku tkłofe 
ni; powinnoż. to kogo obrażać? A żaż 
w,tey mierze, nie uczy nas, Chryftusę 
ktory powiedział: że na Stolicy, Moyżer 
fzowey. zafiędli Fatyzeufzowia, i Doktor 
rowie, prąwa, cokolwiek wam rozkażą 
cżyńcie, ale wedle uczynkow ich nie 
czyńcie. Quæcung; dixerint uobis, facite, fee 
cundum verò opera eorum nolite. facere, Mars 
'23. v. 3. W rzeczy. famey mowi: Cze- 

o- was nauczaią Kapłani,  Buchowni, 
według Ewangelii, i tego, co fię . zcią- 
ga do dobrych. i. Chrześciańikich. obyę 
Czaiow, to czyńcie, ale według ich; złych 
fpraw, nie czyńcie, Nauki Duchowneg 
mąśladuycie, nie złego obycząiu. Co 
wam do złego życia Duchownych? a zań 
i od złych, hie możecie brać wiele dos 
brego? Nie wadzi to nic dobremu wie 
nu, dzy, będzie, w śrebrnym, naczyniu, 
czy. glinianym, Do nafienia nie wadzi 
ręka plugawa, i fkalana, bylaby fama 
nafienje było dobre, i dobra rola. Tak 
i do pożytku zbawiennego, nic-to wam 
zawadzać nie. powinno, Choćby. ten. kto+ 
ry. upomina, i. przeftrzega, mniey był 
dofkonały. Gdyby Pan iaki na mas ta- 
kawy, pizez złego fogę przyfłał wam 

4 zna- 
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znaczną pieniędzy kwotę, czylibyście nie- 
mi pogardzili? z chęciąbyście (nie wąt- 
pię) odebrali. Niechby -: wam kto mo- 
wili; Ale ten fuga, ktory ci, te pienią- 
dze przyniof, ieft zły, bezbożny, hul4 
taifko, ladaco, Co mam do złego fugi, 
kiedy i*Pan dobry, ktory nam pieną- 
dze przyfłał , i pieniądze dobre, ktore 
nam wiernie przyniofi, 1 do rąk oddał, 
Podobnież i ia mowię: Niech będzie kto. ` 
ry Duchowny , złym fugą Bożym, że 
on jednak niefie wam od Boga, wielkie, 
i nieofzacowane dary, bo wam daić Sa- 
, kramenta Swięte, nauki Duchowne, zbąe - 
wienne reflexye, to od niego przyimuy» 
cie, a nie patrzcie iakię inne (prawy ie- 
go, bo wam nic do tego. Słuchaycie 
Konftantyna, pierwszego Chrześciańfkie- 
go Cefarza, ten bogoboyny Pań, zwykł 
mawiać: Gdybym Duchownego grzefzą- 
cego obiczył, nie gorfzyłbym fię Z re» 
o, bo wiem, że i on, człowiek upada 
kom podległy, ale raczey, zdiąłbym fu- 
knie z fiebie, i pokrył go, żeby- fig 
grzech iego, przed ludźmi nie wyiae 
wit: Temu pobożnemu Panu, gdy raz 
na piśmie podano fkargi, przeciwko Du- 
chownym, on pismo owe na ogień rzu- 
cił, i fpalił, mowiąc: "Sacerdotum judicium 
DEO reservatum. Sad Duchownych, Kapta» 
now, z ich fpraw, í uczypkow, Bogu zoltąe 
wiony,fmnie fię ich fądzić nie godi 
As 
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Tacy ktorzy bądz tó z swieckich od 
fiebie godnieyfzych, bądź z. Duchownych» 
złe przykłady biorą, fą podobni. do owych 
much, i fzerfzeni, ktore, gdy. bydlę iakie 
obfiędą, zdrowych na nim częsci nie, tykaląy 
a tylko fię do chorych; zranionych groma- 
dzą,, cilną, i pyszczkami 08123 Podobmi 
fa: do owego nie rogatego. bydlęcia, ktoze, 
wpadfzy do ogrodu, owocom pięknym, ` kto- 
re fą ua drzewach pokey- dale, bo ich doq 
fiągnąć niemoże, o kwiaty też narejife, tus 
lipany , lilie niedba , bogo wonność fama 
od nich odraža. Coż. czyni? oto gnoi o Í 
błota fzuka, w ktorymby fię tarzał, bn mu 
te fetory: miłe. Tak i gorfzący fię wiele 
enot, i chwałebnych uczynkow, w. ludziagh. 
od fiebie godnieyfzych,, i Duehownych nie 
widzą, bo ich widzieć. nie cheą. A. widzą 
i. poftrzegaią nay mnieyfzć przywary, aby, fig, 
tym pozorem, w grzechach fwoich wymawia 
li, ale niech wiedzą, Że, fię przed , BOGIEM 
nić wymowią. 

Wymawiaią fig zli, i rozwiezli . Synae 
wie, złemi Rodzicami „ Dozotcami, b. moe. 
wią: Jabym tego -nie czynił, nie, mowił, 
gdybym był nie widział, nie fyfzał, 0d. Ro" 
dzicow, Dozoreow moich, oni, oni, fa, mi 
do wszyftkiego. złego powodem. , ko, pras 
wda, że iako. Rodzice dzieciom, tak i doz 
zorcy, młodzieży fobie powietzoney, dobry 
przykład dać winnt 2 fiebie, i gdy go Die 
daią, winni będą, za ich dufzę BOGU ode 

po- 
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powiedzieć, ale i wy dzieci, odpowiecie, 
ieżeli fię, ich złemi przykładami , gorfzycie, 
Wafza igdyna powinność ie, abyście Ro- 
dzicow wafzych kochali, fzanowali, fiucha- 
li, gdy wam co dobręgo, i pożytecznego roże 
kazują. Wafzą powinność ieft, Dozorcom, 
ktorym ‘wás, Rodzice poruczyli, bydź poa 
wolnemi, pofufznemi, -gdy was do nauki, 
dobrych obyczaiow, przyprawuią, spofobią, 
Zadney zaś powinności nie macie, abyście 
ich złych przykładow naślądowali, i owfzęm 
wielki obowiązek włożony na fiebie macie, 
Żebyście fię wfzego złego wyftrzegali. Roe 
dzicę wafi fą Rodzicami ciała, Oycem Due 
fzy waszey, iek BOG, bo on ią Sam Stwo: 
xzył. Rodzięom wafzym, możecie bydź poa 
dobnemi co do Ciała, ale Oyen Niebiefkiee 
mu powinniście bydz koniecznie podobnemi 
co dò Dufzy. Wfzak tak Chryftuś w E= 
wanielii Każe na iednym mieyfcu: Bądźcie 
dofkonałemi, iak Ociec. wafz Niębiefki iefk 
dofkonały. Na drugim mieyfcu. Bądźcie 
miłofiernemi tak, iak Ociec Niebiefki ieft mi- 
łoficrny., Kogoż tu: nafladować macie %2. do 
czyiey fię woli bardziey ftofować ? osądźcie 
fami., ; 
Wymawiają fię iefzcze, zli fudzy. Paz 
nami fwemi, i mowią: Prawda, że zle czy» 
nię, ale coż, mam czynić, gdy Pań moy 
tak mi czynić każe. Ukrzywdziłem, zka- 
łeczełem, zbiłem nie iednego, fprowadzae 
łem, namawiałem, lubom wiedział, że na 
ały 
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zły: koniec, te i owe ofoby, aler to. czyniły 
z rozkazu Rańfkiego. O! wymowko nie ras 
zumna, ktoryż Pan, godziwie to rozkazywać. 
może, co ięft przeciwnego, woli : Naywyż- 
fzego Pana? Czyichże tu rozkazow fłuchae 
powinieneś% Mowifz, gdybym Pana nie u- 
ftuchał,  firaciłbym  łafkę u niego. Ale 
giy nie ufuchafz. BOGA, fracifz.łafkę Tes 
go. Gdybym nie  ufłnehał Pana, nie ods, 
dałby mi roczney. płacy moiey, Ale gdy 
BOGA nie ufuchafz, nieodda ci nadgrody wie» 
kuiftey. Gdybym nie ufłuchał Pana., mogł 
by mnie zbić, fkaleczyć, zranić, bo. wielki 
paffyonat, zwłafzeża, gdy. fię trlinkiem zale« 
ie.” Znać że nie fuchałeś, albo nigdy nie. 
uważałeś, owych Row Chryftufowych: Nie. 
boycie fig tych, ktorzy ciało zabić. mogą, ałe: 
tego fie boycie, ktory i Ciało zabić może, i. duy 
szę wtrącić na ogień. wieczny do Piekła, 
Prożną tedy prożno, zły, flugo. wymawiafz. 
fię Panem twoim. Gdyby on, ci tyfiąc 
rozkazów dawał, do czego złego, fłuchać 
ięh nie winieneś, bo Pan Naywyżfzy, tego 
broni. i zakśzuje.  Wymowka twoia prożna, 
ieft, nie Przed BOGIEM nie ważąca, 

Jeżeli tedy ci ludzie, ktorzy fię. gor- 

fzą z godnieyfzych od fiebie, fą złemi, i 

w złofei fwoiey. niewymowieni, że fię śa- 

mi chcąc dobrowolnie gorizą, dalekoż bar- 

dziey, ci fię od grzechu nie wymową, kta- 

szy z roewiennikow.fwoich, zgorszenie biorą. 
Za- 
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Zagrodził wfzyfikim ich wymowkom Duch 
S. owemi Rowy, Si te lactaverint peczatores, ne 
acquiescas cis et fi dixerint, V ini nobiszum. s> 
ne ambules cum cis, prohibe pedem tuum a 
fenitis eorum, Proy: 1. Chociażby cię nę- 
“eili grzefznicy, nie nafladny ich, ieźliby 
rzekli: podz z nami, nie chodź z niemi, por 
wfciągnt nogę twoię od feiefzek ich. Wi- 
dzą częftokroć młodzi rownych fobie, że 
oni fię włada jakie kompaniiki wdalą. Czas 
na jgrażkach: fwawólach trawią,. w karty 
graią, po nocach piią, hulaią, nauki nie pile 
nuią. Rodziców kofzta, nakłady, Nauczy- 
cielow ‘prace, niefkatecznemi czynią. Wie 
dząc to drudzy, wiążą fię z niemi, i z złe» 
nii przeftaiąc, złemi fię faią, ktoż ich” zgus 
by winien? ieżeli nie fami fobie. Ktoż w bios 
to leżie, gdy widzi drugiego że fię w nim 
tarzas Któż źle czynić powinien, że dru- 
- girgo żle czyniącego widzi. Ten, który w 
błoto wchodzi, fuknie kala, Ten kto złega 
przykłada nasladuie, kala duszę. Macie ro- 
zum dobry, z łafki BOGA. Wiecie co ieft 
grzech, iaka ciężkość iego, iakie niebefpie- 
czeńftwo iego, jakie fzkody czyni, takte 
fprowadza kary, tym fie rządźcie, nie złe» 
mi rowiennikow przykładami.  Choćbyśćie 
deden tylko grzech, w milionie ludzi wam 
rownych widzieli, tedy go ( choway BO" 
ZE ) nie popełniaycie, bo to was, że tak 
inni czynią, ptzed BOGIEM, nie wymowie 
Dopie- 
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Depieroż żadney wymowki mieć nig 
mogą złości fwoiey, ktorzyby fię z niżfzych 
od fiebie gorfzyli, iako ts Panowie z fu- 
żących, Gofpodarze z czeladki, Starzy z mło- 
dych, wfzelkie Zwierzhności z” poddanych 
fobie, Bo tych powinność sieft, grzechu za» 
braniać, ftrofować, karać, nie dopulzczać, 
nie pobł:żać, dopieroż. złego niebrać przy- 
kładu. Jeżeli bysce fię wftydzii, maflado» 
wać wiefniaka, w mowie, geltach, odzie- 
niu, i innych obyczalaca tyczących fię poe 
lityki, dopićroż witydzićbyście ñę powinni, 
nafiadować młodszych, niżlzych od fiebie, 
w obyczalach  dufze zabiiaiących. 

Mowcież teraz cócheccie pogorfzeni, 
nie zwalicie nie; zupełnie grzechow was 
fzych, na pogorfzycielow. wafzych, -winni 
oni, że wam do złego pobudkę dali, ale i wy 
winni, żeście okazyą do złego, mogąc ią od- 
rzucić, nie odrzucili, Mogąc iey nie przyj» 
mować, przyięli, owfzem oni mniey, a cza- 
fem nic nie winni, ieżeli bez rozmyfłu, nie 
uważnie dali wam' zgorfzenie, lecz wy, 
nigdy bydz wymowionemi miemożecie, kto- 
rzy z rozmyfem, i uwagą zgotfzenie przyi» 
muiecie. Sądzcie fami, kto tu winnieyfzy; 
Czy ten, ktory nspoy trucizną zaprawiony 
drugiemu podaie? Czy ten, ktory wiedząc, 
że to napoy zarażony, on go' iednak “dobro. 
wolnie pile, winien wprawdzie i ten, ktos 
ry truciznę podaie, ale bez. porownania bar=* 
dziey winien, ktory wiedząc 0 truciznie, moa 
536 


BTW ER | 
gac ią odzzuci. i wylać, wypiła iq dobro- 
wolnie. Porong le, daią wam tryčiznę, 
w złym przykłiwzie. alboli pobudkę iaką do 
grzechy, wy otruciznie grzechowey wiecie, 
mogąć fig tym iadem nie zarazić, zarażacie; 
winnieyfzemi więć iefteście, od < pogorlzye 
cielów wafzych. 

Ah! ftrzefzcież fię zgarfzenia, ktorzye 
ście iuż jadu tego zakofztowali, nie truy- 
cież fię ofatecznie, raczey iad ten, prżez Sa- 
kramentalną fpowiedź wyrzucćie, bo biada tę- 
mu ktory gorfzy, ale i temu biada, ktory 
zgorfzenie ptzyimnie. Strzęż BOZE od, tega 
lego, każdego., Amen, j 
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Atneń dicó vobis, nifi abundaverit 
Juftitia veftra plus quam fcriba> 
tüm, & Phariseorum, non intra- 
bitis in Regnum Czlorum. Math: 5: 


Zaprawdę powiadam wain s Jesli nie 
będzie objiłowała Sprawiedliwość 
wasza, wiecey nż Doktorow Zakon: 
nych i Faryzenszow , nie wnidziecić 
do Kroleftwa Niebiejkiego: 


O by to ża fprawiedliwość Faryzay- 

M fka była, mad ktorą obfitszey, i do- 
fkonalsżey od naš, wyciąga Zbawiciel 
nasż Chryftus JEZUS, á to iefzcze 
pod utratą zapłaty wiekiitey, iako drze- 
wo zowocow , tak i onę, z ich włafhych 
obyczaiow poznać możemy. Mieli fię 
Faryzeuszowie za fprawiedliwych, ale 
ta ich fprawiedliwość , fzczefą tylko 
obłcą była. Jeżeli co dobfego czynili, 
Czynili dla tego, żeby ich widziańo , ` 
chwa- 
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chwalono, iako mowi Chryftus. Fact- 
unt, ut videanfur, ab hominibus. Na par- 
ganinach, pifane nofili Przykazania, wy- 
cięńczali twarzy fwoie, żeby ich, za 
polftnikow miano. Zgoła cokolwiek czy- 
nili, wfźyftko czynili dla chluby, dla 
prożności. Chrześcianin zaś, w fpra- 
wach fwoich dofkonalszy bydż powinien, 
powinien nie fwoiey u ludzi, ale iedy= 
nie Bofkiey Chwały fzukać , iako naucza 
Pawel Swięty , wfzyfiko ku Chwale Bo- 
żey , Czyńcie, 

$trzegli fię wprawdzie oni, złych 


fpraw powierzchownych, w fercu ie-/ 


dnak. mieli do hich chęć i upodobanie, 
á co większa, zewnętrzne ,myślą, na 
grzech zezwolenia, za grzech fobie 
nie mieli, dła tego ich przyrownał 
Chryftus, do grobow pobielanych, kto- 
re z wierzchu zdadzą fię bydź pękoe, i 
Ozdobne, ale wewnątrz pełne fą zgni- 
lizny, i fetoru obmierziego. Chrze- 
ścianin, czego powierzchowną (prawą, 
czypić nie powinien, tego ani kochać, 
ani na to myślą zezwalać, nie tylko po- 
winien nieprzyldcielowi urazy. darować, 
ale i zawziętości w fercu fwoim nie 
mieć. Nie tylko.powinien bliźniego nie 
krzywdzić, ale ani cudzey rzeczy po- 
żądać , nie tylko powinien z bliźnim, pię- 
knie fię na oko obchodzić : ale i w fer- 
cu z judaszem , nie zamyślać o zdradzie. 
Fary- 
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Faryzeuszowie mnieyszych fię grze» 
chow wyltrzegali, 4 wielkie zbrodnie . 
śmiało popełoiali. Jeść rąk -nie umy- 
wszy, kłosy w fobotę zbierać, wniść 
do ratusza gdzie fądzono widowaycow, 
wielki był -grzech u nich. . A bliżnich 
pofądzać , pomawiść , ubogich zdzierać, 
i uciemiężać, na śmierć JEZUSA na- 
ftawać , żadnego nie było grzechu, 
Chrześcianin, każdego fię grzechu 
ftrzedz powinien. Faryzeuszem ieft, 
jeżeli má fobie za grzech, fplunąć po 
Kommunii, á niema za grzech święto- 
kradzko komimunikować, Faryzeuszem 


* jekt, ieżeli ma za grzech, z nieoftrożno- 


ści w poście, co maślnego, w ufta 
włożyć , á nie ma za grzech, przebrać 
miarę w napoiu, pić do utraty pamięci, 
i rozumu. Faryzeuszem ieft, ieżeli ma 
za grzech, w Święto fię nie zczesać, 
nie umyć, a niema za grzech, dzień . 
Swięty, kupnem, przedarzami, wywo- 
zami gwałcić, nie fuchać Mfzy Świę- 
tey, nie bydź na Kazaniu. Faryzeuszem 
ieft, iezeli pobaczone w innych, małe 
ułomności. gani , dzbło w cudzych oczach 
widzi, 4 w fwoich mie widzi. 

Miiam inne Faryzayfkie obyczaie, 
To tylko uważam, za. co Cbryftus, tak 
wiele razy (iako mamy w Ewangelii, ) 
zgubą im wieczną groził. Vie. vobis 
Ve vobis, Chryzoftom Swięty powiada 
4 pay- 
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iż naybafdziey. dla tego, że fię ż iego 
ycia, Cudów , i Nauki zbawienney gort- 
szyi, i Nayświęcsze fprawy Jego po- 
twarżali. Zowiąc go obłercą, gdy gó 
widzieli iedzącego , zowiąc go pilá- 
kiem, gdy go widzieli piiącego , Zo- 
wiąc go czarownikiem nadrab'ajqącym 
mocą Belzebuba, gdy go widzieli wy» 
czucaiącego Gzartow , fzpocąt, fzkalu- 
fac wfzyftkie, Nayświętsze fprawy Jego, 
Otym Faryzayfkim zgorszeniu ( iakof | 
przyobiecał; ) mowić do was będę i 
odkryię wam złość grzechu tego, kto. 
ra wam podobno do tychczas niewiadó- | 
ma była. Wiedzieć iednak oniey ko- 

nięcznie powinniście, abyście fię tego 

złego zgorszenia kałali, ktore ieft nad 

inne wfzyftkie zgorszenia niegodziwszć. 

Mnie Panie, day łafkę mowienia o tym; 

na Większą Chwalę TF woię. 

| Zgotszenie ( iakom już powiedziśł ) 

iek dwoiakie , iedho; ktote fię nazywa, 

Scandolum , kiedy któ , bądź to fowy , bądź 

pifmem, bądź złym uczynkiem , i przy- 

kladem, bądź namową, albo ińnym fpo- 

sobem, ieft koma okazyą do złego, do 

żguby, i růiny duszy |iego. | O tym 

zgorszeńiu, Naukę we dwiich Kazźniach 

przetożyłem. Drugie zgorszenie , nazy- 

wa fie, Standalum paffiwum. Kiedy kto gót- 

szy fię ztego, ż czegoby fię raczey bu- | 
dawać; i dobty przykład, brać powiniel 

a- 
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Takie zgorszenie nazywa fie zgorszea 
niem Faryzayfkim , że oni podobnie fię 
gotszących, pierwszemi, w Prawie łafki 
Chryftusowey hberfztatni byli, 

Pierwsze zgorszenie ieft złe, bo 
fię'przez nie, krzywda dzieić BOGU, 
jako Prawodawcy, krzywda fig dzieje 


„Kościołowi, dako owey Racheli, ftracy 


dzieci fwoich płaczącey, dzieie fig krzy» 
wda,, duszy, złym przykładem ZQOTSZO+ 
ney. Ale to drugie, ktore kto bierze 
z cnoty, alboli iakiego' uczynku, jeft 
z wielu okalicznóści, daleko gorsze, fi 
niegodziwsze, co wam iaśnie pokazuię, 
Ten, ktory fig gorszy z cudzego grze- 
chu, czy to widzianego, czy. ftyszane» 
go. mogłby fię iefzcze iakokolwiek wy- 
mawiáć , ułomnoscią, fłabością natury 
łudzkiey, do złego fkłonnieyszey , niż 
do dobrego, i że mu dano pobudkę, 
przez iaki zły przykład, w innym: po- 
baczony. 


bliźniego, takiego złość , ułomnością „ 
nazwać fię nie może, bo żadney do złe- 
go pobudki nie maiąc, złym fię ftaie, 
Ten, ktory fig gorszy, z cudzego grze» 
chu, nie zazdrości bliźaiemu żadnego -do- 
ta iego, ani tego ktore ma, agi tego 
ktorego (podziewać fię może. Ten 
zaś, ktory fię gotszy, z cudzey cnoty, 

i pe- 
Tom II. Kaz: Miedzielnych X, izhiddego. 


Ktory zas gorszy fię z CNoe, 
ty. cudzey., lub 'z oboiętney fprawy, * 
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i pobożności, pofpolicie zazdrości bliźnie* 
mu _fzczęścia lego, bądź wiecznego; bądź 
doczefnego, zazdrości ięgo czynnosci mi 
pobożnym , iega Cnotom , iego dobry m o» 
byczajom , zazdrości nawet, tym iego dą- 
rom, ktore ma od HAGA. Tak Kaim, zde 
gdrościł Ablowi Bratu f(wemu, że ofiary 
jego BOG przyimował, przeto go zabił. 
"Tak Judzśz, zazdrościł Magdalenie, że 
fe iey przyfługa Chryltusowi podobała, 
gdy drogi oleiek na nogi iego wylała, 
przeto iey poftępek ganit. Dak Fary- 
zeuszówie gorszyli fię zJEZUSA, że 
wn chore użdrawiał:, grzeszniki przyłę 
mowal, TFaiemnie Pifma otwierał, ZA» 
zdtościli iego fławie, ktorą mił u ludzie 
zazdrościli iego Mądrości, Władzy, dziel- | 
ności, przeto iako mogli, prawdę iego 
tłatnili. Cuda lżyli, Naukę potwarzali , 

pie iefiże to złość wydyftyllowana? 
Ten ktoty fę gorszy Z cudzego 
rzechu, hie posądza bliźniego, w tym 
tylko żle czyni, ze przykładu iego na- 
śladuie. Ten zaś ktory fię gorszy zcu- 
dzey cnoty, albo jakiey bęzwitney 
fprawy, zawsze pofądza bliżniego. Na- 
przykład: Widzi zły iaki i rozwiozły 
młotzian, drugiego rownego fobie, że 
mabożny w Kościele, fkromny w domu, 
pilny w naukach , nie wdale fię w ladaiń- 
kie kompaniyki, fądzi go i pomawiś, 
że to Hipokryta, że pyszny» iunemi 
pogar- j 
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pogardza. Widzi: że kto poft fobie iae 
ki z Nabożeńftwa obrawszy, pości, ma» 
wi onim: mufał coś wielkiego zbroić+ 
że mu za pokutę , tak ścifty pot nazna- 
czono, Widzi kogo zatumienionego nà 
twąrzy, tak iak ow Heli widziśt Staro- 
zakonną Annę modlącą fię, mowi onim: 
mufi bydź piiśktem'; á teh rumieniec, 
dlbo z gorącości ducha, jak u Anny, al- 
bo zjùney przyrodzoney przyczyny! na 
twarz fię wydaie. Widzi mąż żonę, al- 
bo żoná męża, że fię albo uśmiechnie4 
albo zkim rozńawia, albo po potrze- 
bie , w iakim domu zabawi fię, jużci o 
nim żle rozumie, przed innemi obnośli, 
oftawia, izkaluie. Toż mowić 6 innych 
okolicznościah , w Rtorych gorszący fię 
człowiek, z enoty, albo ioney jakiey 
oboiętney (prawy, iet żawsze pofądza- 
iący bliźniego. -Co uwśłaiąc Dawid 
Swięty wołał do BOGA, „Jtdica me De- 
us, 65 Hiscerneiceusam meam, ab homine tnie 
quo. erue wte. Pral: 42. Sądź mnie raczey 
Pate Boże moy, wolę, wolę, żebyś 
mnie ty fam fądził 4 od człowieka nie- 
fprawiedliwego, wybaw tnbie. Bo ty 
móie Panie, z tego fariego fądzić bęa 
dziesż, w czym przewiniłem, á czło» 
wiek, który fię gorszy zcnoty moieyy 
fądzi mnie i zcnoty, i za'to potępia s 
czegom | digdý nie uczynił, ami czynić 
pornyśliłer. | 

Fa Człae 
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„, Cztówiek ktory fię gorszy; z ĉu. 
„dzey caoty, I dobrego uczynku bliź ńie- 
go; die może bydź tyłkó zły, iako Tno. 
wi Duci Swięty. gn Via fultus ambu- 
lans, cum ipse ‘iniquus it om ś tultos æfi- 
mat. Fiecl: to. wdrodze głupi chodząc 
że fam ieft niefprawiedliwy, w fzyftkich 
ma za głupich. Mak Faryzeusz że był 
łam ladaco., potępił Celnika korzącego 
üe przed BoGIEM. Kapłani żydowscy 
Chry Rusa, dobrze wfzyłtkim czyń ące 
go, bo fami nice dobrego nie czynili 
Judasz Magdalenę, u nog JEZUSO- 
WYCH „leżącą, bo'fam był zdraycą. Ja- 
ko zradno ( mowi Chryzoftom Swięty: ) 
żle o drugim- rozumie. kto dobry 
jelt, tak trudno dobrze o drugim rozu- 
mies kto zły ie, i takim to podobień- 
ftwem objaśai. Niech kto ( mowi on) 
przez czarne okulary patrzy , wfżylika 
mu fie czdrne zdać będzie , lubo kto inny 
patrząc „przez czyfte i jasne, inaczey 
widzi. Tak kto zły, u kogo czarno 
w fumoieniu., choćby widział to naylep- 
SZĘgO». ZA złe fądzić będzie. ‘Taki nie 
jakim świętokradzcą ieft. / Coż bowie fm 
jeft święrokradztwo? O tò iek Swiętey 
rzeczy złe i biegod/iwe zażywanie. 
J raks. kto zle, bierze Nayświętszy SA” 
RRAMENT; kto nie tak iak nalezy fpa- 
wiada fię. Kto naczynia Bocu poświęe 

cone 
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cone. fromoci ;' $więrokradzcą.fi fię nazy» 
wa. Coż to fą cnoty, i dobre uczynki 
ludzi- pobożnych? ieżeli nie rzeczą: Swnię- 
tqs. bo.fobie przez nię na Niebo, zau: 
guią, kto fig tedy z fęraw cnotliwych,, 
z uczynkow BOGU, fię , podobaiących 
gorszy, znich (ię urąga, one fzydzi, 
i wyśmiewa. Smiem mowić, że. przez 
zo famo, nie lakie popełnią świętokradze 
two, bo przez to (amo, wielu od do- 
brego. odraża, kradnie BOGU Czesć 
od tworzenia iemu należącą. Podobny, 
iet do owych paiąkow, ktore z.woRne- 
go kwiaty. iad, truciznę dla fiebie- bio- 
rą, |. ową (ię wonnością wuią,,. lubo 
pfzczołki, z tegoż, famego kwiśtu, fo- 
dyczą fię paąpawaią, i "miod: "zbjęraią, 
W, tnkiegó. światło ciemnością, białe: 
czarnym , á, czarne biatym , fprawę, do- 
bra w złą obraca, a tą wfzyltko. fprae 
wuie. zawiść cudzego dobta, że" fam 
będąc złym, nic dobrego w bliźnim nie 
widzi, i widzieć. nie. chcex 

Taki iek prześladowcą, bliźniego 
froższym, niżeli byli: owi „przesladowcy, 
Kościoła Bożego, i Wiary 'Obzy ituso- 
wey; Owi pierwsi: Ty ranfii rozne: 
li, że BOG. Chrześciańfki nie ieit prä- 
wdziwym Bogiem, przeto uyýmůiąc. fię 
ZA AD S ktorych czcili, i ża Uo 
gow mieli, prześladowali Wite Chrze- 


ścianfką, i wfzyftkie ich cnoty , ktore- 
mi 
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mi BOGA wychwalali , chcąc ieku czci 
fwoich bałwanow obracić. CVrześcianin, 
ktory fię gorszy z cnoty bliźniego, Wie- 
dząc nieomylnie o rym, że BOG 
Chtześciańfki ieft prawdziwym BoGrEM, 
że. każda cnota Chrześciańfka, ku CZCI» 
i Chwale tegóż BOGA , powinna bydź 
fkierowana, gdy enotę prześląduie , po» 
fądza., nie nawidzi, Czyli nieielt gore 
szym prześladowceą? bo wiśdommie , tos 
zmyślnie, 4 przytym złośliwie, kuśi 
fig oito, żeby tę cześć odebrać BOGU, 
ktora mu ieit powinna od wfzelkiego 
ftworzenia. 

Z tych przyczyn, każdy wnieść 
fobie może, tak wielka iet złość czło- 
więka tego, ktory fię gorszy, z do: 
brych, innych przykładow , z cnot chwa- 
lebnych, fpraw oboiętnych, i niewin- 
nych. ? | 

Jeżeli tak lef, mowicie: że fię i 
ź dobrych fpraw, pobożnych uczynkow 
zli ludzie gorszą, toby taką rzeczą, nic 
dobrego czynić nie potrzeba, żeby fię 
ztego iqni nie gorszyli? Ze: wnosicie s 
fłuchaycie co wam, na to odpowiadam : 
niech fię kto chce gorszy , wy Czyńcie, 
co wam powinność życia Chrześciańtkie= 
go kaze. Daymy to naprzykład: że bę- 
dzie iaka niewialta bogoboy na, która częfto 
fię fpowiada , częfto przylłępuie do Swięe 
tey KM ommunii, w Święta Mfzy Swięrey i 

Kazá- 
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Kazania w Kościele. nie. opuści. - A mąż 
ladica, niepabożny, zdziwů ktedy ,.do 
Kościoła zayżeyi, na Kaząpin: nie. poltol, 
chyba go raz w Rok, Przykazanie Ko- 
ścielne, do Spowiedzi wyciągnie. Gdy- 
by fię gorszył, zdobzychuczypków ło 
ny fwoity, gdyby ią 1 prześladował. 
powinpażże Nabożęńitwa , f(wolego. Ar 
niechać, dla ięgo zgorszenia> Nie por 


winna; bo, taki, ktory, fię ztego gor 
szy, z czegoby. fię raczey lepszym, 
ftawać powinien, 4 on gorszym. &ę ita- 


ie, fam fobie fzkodzi. Nauczył nas 
teżo fam Chery itus przykładem fwoim. 
Wiedział on, że fię ziego fpraw chwa- 
lebnych, i Swięrych Faryżeuszowie gors 
szyli, Naukę iego Bofką, opaczhie uu: 
maczyli, poprzeltałże Kazań, i zba- 
wiennych Nauk? Nie poprzeitat. Na- 


"wet, gdy go Uczniowie przeltrzegalią 


Scis quia Pnarisei, audito ucrbo hoc Jcanda- 
lizati sunt. Mac: 15. v. 12. Wiesz, iż 
Faryzeuszówie ufyszawszy fowa two- 
ie gorszyli fię, poprawiłze to, CO im 
fig nie podobało ? bynaymniey ; i owszem 
powiedział: Zaniechaycie ich, ślepi są, . È 
wodzowie ślepych, AIboż fię kwiaty w fzy ttkie 
wygubić maią, żeby z nich paiąki tguci- 
zny nie zbierały? Alboż ftońce swie- 
cić nie ima, że od iego swiatłości fo- 
wy ślepną? Alboż powinny bydż pie- 
niądze z Kraiu wywołane, że jehi PT 
zle 
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zle zażywać Tak i wy czyńcie Chrzę- -> 
ścianie, nie uważaycie na'to, co fig 
komu oie podoba, byleby fię to, co. 
czynicie BOGU podobało. Nie patrz- 
cie , na cudze zgorfzenia , bylebyście te 
czynili, co wam powinność życia Chrzes 
eściańfkiego czynić każe. 


Na ffowa gorszące zatykaycie uszy 
wasze, na uczynki gorszące, zamykay-. 
cie oczy, O toufiłuycie, żeby świeciła 
światłość. wasza przed Bogiem, i przed 
ludźmi. Niech źli, ztego fię gorszą, 
dobrzy chwalić będą Ovca Prżedwie- 
cznego, ktory ieit w Niebiefiech, kto» 
remu Cześć i Chwała na wieki. Amen. 


r4 
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Manducayerunt, $ faturati funt, 8z 
fuftulerunt , quod. fuperaverat de 
fragmentis, feptem: fportas. 

Marci g. 


Jedli, i naiedh fig, i zebrali, co, zbys 
to. ułomkow fiedm koszow.* 


e. Chryftusow, ktory pam w dzifieye 
fzey Ewangelii Kościał S. przy- 
pomina,, Cud wielki. ~ Cud lego W fze» 
chmocność oczywiście pokazujący, gdy: 
fiedmiorgiem chleba, i kilku- rybkami, o- 
koło. czterech tyfięcy ludzi nakarmił, że 
fię wfzyscy 'do fytości naiedli, i iefzcze 
fie fiedm kofzow ułomkow, owego cu- 
downie rozmnożonego chłeba pozofłata, 
Czegóż nas ten cud uczy? O to tego, 
żebyśmy ztąd miarę brali, iako BÓG 

< całym światem, i nami ludźmi cudownie 
rządzi, i nas. cudownie opatruier W ię» 
klzy t9 cud, mowi Auguftyn S. całym 

świa. 
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światem rządzić, niżeli pięciorgiem, chle- 
bg, pięć tyGęcy ludzi nakarmić. Majus 
efe miraculum gubernatio, totius mundi, quam 
saturatio quinque millium hominum) de quinq; 
panihus, Ale cych cudow przeto, ze fą 
powszechne, uftawiczne, codzienne Cmo- 
wi tenże Auguityn; $. ) ani uważamy, a” 
ni ię im dziwuiemy. Czyż to, nie cud? 
że ziarno w ziemię rzucone, lubo fię 
w tey. ziemi pfuie, i iako mowi Ewan 

elid: obumiera, tak wielki iednak z fie- 
bie pożytek wydaie, ktoż čo fyrawuie? 
ieżeli nie ten, w ktorego ręku chleb tig 
rozinyażał, Czyż to. pie cud? że tak 
wielka, i.niezliczona liczba ludzi, praltwa, 
zwierząt, robaltwa, ma fwoię na tym 
świecie 'opatrzenie, że (ię mnożą, źyią, 
od głodu me giną, kto to iprąwuie? ie- 
żeli nie tenże (am BOG, ktory, die kur- 
Czy ręki fwojey, are ią otwiera, i kdżde 
ftwovzenie matełnia biogonawieńitwem, 
iako mowi Dawid. 

Jakżę też: za te cada, tak. Dobre- 
mu i Opattznemu+ Bogu dziękuieimy? nie 
Czytamy: w tey dzilieyfzey Ewangelii, 
żeby też przynaymniey ieden, ztego 
Judu; za” pofiiek i opatrzenie tak cudo- 
wne Panu JEZUSOWŁ podziękował. 
Jedli wszyscy, wfzyfcy fiy nafycili, io. 
defzłi. /Zadnego oswiadcze*1a, żadney 
wdzięczności, Die pokazawszy karinicie- 
lowi (wemu. A zaż nie tak fię dzieie? 


Od- 
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Odbieramy codzienne łatki; T, i Dobro- 
dzieytwa, od opatrznego Boga, On, nas, 
karmi, On piaftuie, zachowuie, od niego, 
cokolwiek mamy, wfzyftko mamy. My 
ani poznawamy fobrodzieyftwa Jego» 
api mu za nie dziękulemy , ani nawęt 

iefteśmy” wdzięczne mi. 

Tak gruba niewdzięczność, iak' ief 
„ niefprawiedliwa, niegodziwa, Dobroć Bo- 
„fka obrażaląca, pokaże fię ta w dalfzey mo- 
wie moiey, iednym. ku poprawie, innym, 
ku przeftrolze, wfzyltkim ku zbawienne- 
mu pożytkowi. Na więkfzą Boga chwałę. 
Według nauki S. Tomafza Dokto*- 
ra Anielfkiego jako fą trzy ftopnię wdzię- 
czności, tak też trzy podobie niewdzię- 
Czności. Pierwfzy fopień wdzięczno- 
ści ieft, Znać Dobrodzieyftwo, i fobie 
go poważać. Drugi ftopień, za ode- 
brane Dobrodzieyftwo, powinne dzięki 
oddawać. , Trzeci wdzięczności ftopień, 
dobrym za dobre płacić, i odfogiwać. 
Kto tak czyni, wdzięcznym ieft Dobro- 
<€zyficy fwemu. Przeciwnym fpofobem: 
Znak niewdzięczności ieft. Brać od ko- 
go dobrodzieyftwo, a tego dobrodzićy- 
fwa nie uznawać. Powtore: uznawać 
Dobrodzieyftwo, ale za nie, nie dzięko» 
wać. Potrzecie nie tylko nie dzięko- 
wać. zg Dobrodzieyftwo, ale jiefźcze, złe 
za dobre oddawać Dobroczyńcy fwemu; 
Kto. tak czyni, niewdzięcznym fię pa* 

kazu- 
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kazuje, i niegodnym fę wyświadczonee 
go Dobrodzieyftwa fiaię. 

Czyż fię nie tak my ludzie, z Bo- 
giem dobrze nam czyniącym obchodzie* 
my? Nie znamy naprzod wiela Dobro- 
dzieyftw Bofkich, ktore chociafz odbie- 
ramy, te iednak, nie za Dobroczynne 
jego dary, ale iakoby za powinne nam 
długi poczytamy, właśnie, iakoby nam 
BOG powinien, z obowiązku - iukiegoś, 
wfzyltko dawać, i opatrywać , anie z. 
łafki i hoyności fwoiey. Tak rozumie= 
l owi głopi na pufzczy żydzi, tych, gdy 
* w piedofłatku pożywienia, opatry wat Bog 
ową cudowną Manna, ktora z Nieba 
fpedała, wfzyftkie fmaki fpecyały w fo- 
bie maiącą, bo miała (mak Kapłon!, kront 
kaplona, fimak kuropatwy, krom kutopae 
twy, fmak` wfżyltkich paywyborniey- 
fzych zwierzyn, Qni przeciwka Kar- 
micielowi fwemu Bogu mruczeli, i mięs 
fiwa fig, czofnkow, i cybul domagali: 
Poznawaliż oni tak wielkie Dotrodziey= 
ftwo Bofkie, ktore im BOG czynił? iak 
żywo nie, Tak rozumieją i ci, ktorzy 
nie kontentliąc fię cząftką Dobr fobie 
od Boga udzielonych, doftatecznych do 
obeyścia (wego, - domagaią fig więcey, 
å więcey, a gdy przyść do tego nie mo: 
g3 Da BOGA, i Jego Opatrzność mru- 
Cza, narzekzią, poznawająż oni, że to co 
mają, ieit to dar Bofki i tafka iego, po" 

zna- 


po Swiątkach. 93 
znawać powinni, ale poznawać nie chcą, 
ze to BOG, ieft Panem łafk, i Dobro- 
dzieyftw fwoich, wołno mu ich udzie: 
lać komu chce, wiele chce, i iak ma 
fię podoba. Tak rozumieją i ci, kto- 
rzy chwałę z przymiotow fobie od Bo- 
ga danych pochodzącą, fobie famym 
przywła(zczaią. Chwalą kogo z dowci- 
pu, z umiejętności, pamięci, wymowy, 
on` fię ztego chlubi, wynofi, jakoby 
dowcip, umielętność, wymowę, -i inne 
przyrodzone dary, miał fam z fiebie, nie 
z łafki Boga., Rozumieią wielu, że te 
pożytki, ktore z.pracy rąk fwoich zbie? 
raią, od ich ftarania zawiły, ate wfzy» 
ftkie ich ftarania, byłyby prożne , da- 
remne, niefkuteczne, gdyby BOG- um: 
knął fzczodrobliwey łafki fwoley, iako 
mowi Dawid:  Bencdices corone anni, 6% 
campi replebumtur ubertate. Pfal: 64. v. 12. 
Gdy ty Paaie , pobłogofławifz wieńco- 
wi roku. pola napełnią fię obfitością, a 

dy umkniefz Błogofiawieńftwa Twego, 
wrzyftka obfitość, zginie. 

Coż dopiero o rych mowić, ktorzy 
powodzenia fwoie, fprawy, intereisa, 
nie BOGU, ale przyiaciałom, życzii- 
wym fobie przyznaią, przypifuią, i mo- 
wią: ten mi fprawę wyyrał, ten mi 
do tego fzczęśćia w ktorym ieftem do- 
pomogl; ten mnie ubogacił, ufzczę- 
fliwit. Prawda to: że BOG zażywa częe 

Ro- 
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fokroć ludzi, iako narzędzia, do wye 


świadczenia komu, iakiego dobrodziey- || 


ftwa (wego, ale on fam iet początkiem, 


ief dawcą łafk i dobrodzieyftw fwoich, i| 


i to narzędzie ktorego używa, nie nie 
. może, bez niego (amego. Fak właśnie, 
jako dom i budynek nie może bydź po- 
fawiony, bez narzędzia ciefielfkiego, 
nierozfądnieby: iedrak mowił, ktoby nie 
cieslom, nie budowniczym, ale ich to- 
porom, i fiekieróm, całą owę budowle 
przypifywał, bò te lubo bywaią do bu- 
dowli używane, ale beż fprawnego rze- 
mieśńika ręki, mie wcale niefnogą. Tak 
i ludzie iako narzędzie Opatrznego BO- 
GA, oicby nie mogli, gdyby fię do 
tego ręka Bofka nie przyłożyła. Doe 
broc to Bofka fprawuie, że w potrze- 
bach nafzych, wzbudza niektoryh serca, 
podaje litościwe myśli, aby nam pomoc 
{wa fwiadczyli. Tak, fako na obronę 
Zuzanny, natchnął Danieli, na zafienie 
głodnego Proroka, fprowadzii Habakuka, 
na opatrzebie Egiptu, i krajow przy- 
Jegtych w fiedmioletnim gtodzie, prze- 
Mat Jozefa,, na pociehę Joba, wzbudził 
fiedmiu przýiaciot, takina ratunek nafz 
w potrzebach nafzych, wzbudza takich, 
"ktorzy intereflom nafzym fużą, podaią 
rękę, tdo dalfzego fzczęścia drogę po- 
kazuią. ‘Nie przeczę ia temu, Że i lu- 
dziom, ktorzy nam fprzylaią, ktozy 
nam 


Po Świaątkath. 
ñam dobrze czynią,'w potrzebach rati 
ją, i wfpomagiuią, powingismy -bydg 
wdzięcznemi, ale- pryncypalnie. BOGU, 
ktory do tego ferca ludzkie nakłania. , Po- 
winnście kochane dzieci, mieć wdzię- 
czność rodzicom wafzytn, że was opa. 
truią, odziewaią, kofztu na nauki nie 
Żałuią, ale oraz wiedżcie że to wfzyfiko 
od BOGA: pochodzi, boli rodzice wa. 
fi, żadnegoby wam dać, nie mogli wfpo- 
możenia, gdyby ich BOG' nie wfpo- 
magat. To famo, czy nie iet wielkim 
dla. was dobrodzieyftwem Opatrznego 
BOGA? 

©! iak wiele iieft innych dobrodzieftw 
Bofkich, ktorych my, że nie poznawa- 
my, przeto ich ani. poważamy, ani powin. 
nego Za nie  oddatenry dziękczynie* 
nia. BOGU.  Odbierać, dobrodziey twą 
od BOGA, a tych dobrodzieyftw _nie 
uznawać, wielka iett niewdzięczność, 
uznawać dobrodzieyftwa, anie, dzięko- 
wać zanie, iet nie rownie więkfza; ca 
byście wy fami o takim fądzili człowie. 
ku, ktoregobyście w  niefzczęśliwym 
lakim przypadku ratowali, a on wam 
ża to ani fę pokłonił, ani podziękował, 
moówilibyście : nie godzień ten czło» 
wiek, dobroczynności moiey, bo mi 
za to nie dziękuje. Podobnież fądzcie 
lo tym, ktory za tak. rozliczne dobró= 
dzieyftwa, ktore co momeńt od BOGĄ 
Stwora 
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Stworcy fwego odbiera, powinnego mu 
nie oddaie dziękczynienia. 

Nie- bądźciefz niewdzięcznikami, tak 
Dobroczynnemu na was Bogu.  Dzię: 
*kuycie mn za te dary, ktoremi was ob- 
darza Dziękuycie Bogu że ¡was ftwo- 
rzył, nie iako bydlęta nietozutnne,. ale 
na obraz i podobieńftwo fwoie, Ze, wam 
dał dufzę: nieśraertelną, ktora bydź: mo- 
| że uczełtnitczką wieczney chwały lego. 
/-„Dopieroż za Odkupienie, Poświecenie, 
do Wiary S,, powołanie; ©! jakie dzięe 
ki-Bogu wioniście. Wfiaiecie, rano, dzię- 
kuycie Bogu, że wam dnia doczekać 

ozwolił, ktorego niedoczekałao wielu. 
lecie; piiecie: dziękuycie Bogu, że was 
karmi, pofila, opatruie. Powodzi fię wam, 
dziękuycie Bogu, bo to łatka lego. Nie 
powodzi, i za to dziękuycie , bo tska 
ieft wola iego, iako mowi Paweł S. Gra- 
tias agite in, omnibus, hee éf enim voluntas 
DEI, in Chrifio JESU. 1. ad Thef: 5 w. 
18. P)ziękuycie Bogu za wfzyftko, ba 
ta iet wola iegę, w'Chryftufie Jezufie. 
Tego was uczą ptafzęta powietrzne, 
ktore {wym lotem, wynofząc fię ku Nie- 
bu śpiewaniem fwoim, iakoby -dziękuią 


Bogh, za wyżywienie fobie dane. Te- 


go was uczą nierozumine beftye, bo te 
dobrodzieyttwa znaią, i iak mogą od- 


" wdzięczaią. Nic nie mafz frożfzego nad. 


lwy, okrurnieyfzego nad tygrysy, nie 


dzikfz 
| wiele 
mogly 
| com f 
| fzczer 
|| że go 
ney; | 
śl wi. " 
lamy p 
| ogi | 
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COroc; 
Przyp; 
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dzikfzego nad tanie , aprzecię mam 
wiele przykładow, iako te, ile tylko 
mogły, okazywały wdzięczność wybiwe 
com fwoim. Lew (a) Gofredowi, jak 
fzczenie iakie , wietnie i pokornie 


luty, 
że go od węża wielkosci niezwyczay. 
ney, ktory go był fobą ópafał, wybąe 


wit Tygrys: (b) Arnolfowi, że go z 
| amy przygłębfzey wpadłego wydobył, 
| nogi liże, i z nim fię (wym połowem 
|dzieli, Łani. (c) Odylonowi Opatów, 
| coroczńie iedne ieleniątko do Kłafztoru 
| Przyprowadzą, i oddaie, za to, że ją 
[ten Mąż Swięty, od Myśliwcow ubro- 
nit, "Te przykłady, c'*iby mam mocną 
nie powinny bydź pooudką, żebyśmy 
dobrocżyńność Bóga nalzego znali, i 
emu nieuftannie- za tę, ktorą ma nad 
nami ftaraońość, dziękowali, 
Ale coż fię.dzieie? BÓG diś nas tak 
dobry, tak łafkawy; my mu za to nie- 
| wdzięczńością płaciemy, wzgardy, obel- 
| gi Maieftatowi Jego wyrządzamy; czy- 
yście (ami, taką nie wdzięczńość znieść 
cierpliwie mogli? Có rozutniecie, gdye 
by żebrak iaki, w ten fam czas, gdy mu 
| iałmużnę daiefz, aon ei w tym razie 
policzek wyciął, jakby cię obraził? © toz 
| G tak 
TG) Mariembwyg: in Hui: rui T 
(b) Beielińg: tit Gratit: 
| c) Vita Sanctorum, 
Tom t1. Kazań Miedzielnych X, Fabianiego, 
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tak właśnie z Bogiem czyniemy; kiedy 
rO obrażamy, bo Go obráżamy w ten fam 
Czaz, kiedy nam dobrze czyni. On nas da- 
rńimi fwolemi obdarza,a my, tychże fa- 
prych darów, przeciwko niemu Lżywae | 
"my, iako mowi Hieronim S: Sanitate abutie 
amur ad libidinem, datis atl contemptum Datortss 
Paie: BOG; temu czeritwe fify, zdrowie 
dabte, on go pilańftw em wąc'1/ lubjeżno= 
ścią psuje. Daie innemu fortunę, oh ią na 
zbytkach tewon, Daie dowcip, on go 
ma wykręty, "mataćtwa. dyftillnie, ;.podue 
fpofoby do dobrego, on tychże 'fpofo- 
bow na złe uty wa, wywrscąląc porzĝe 
dek Bofkiey lego Opartzaości. Sluchay- 
cie: iako fię na takich nie wdzięczni owr 
úfkarża przez Profoka: Fi 05 meos, enue 
"trioi, exaltavi, Synów moich, iako, do- 
bry Ociec, wykarmiłem, wywyżfzyłeme 
ipfi autim fpreverunt me, á ‘oni mną wzgar- 
dzili, zelżyli dobroć moig. AaS) 
Zebytn do wdzięczności, ktorą wine 
piście. Bogu ferca wafze wzbudził, po* 
4 wrolcie mi przytoczyć iedee Pifma S. 
Hitoryą. Powrociwfzy z młodym fo- 
biafzem, do domu Oyca fwego, drogi 
iwo, "Towarzyfz, pod imieniem Azary” 
asza ukryty Rafał Archaniots Naradzać” 
fię Ociec z Syńem poczęli, czymby mu 
jaki jego odwdzięczyć mogli, Quid- pof- 
sumus dåre Viro ifti Sancto? qui -uenit tecum? 
Tobi rz. Ce moiemy dać Mężowi te- 
z mu 


czak 


Po Swiątkachi, 9 
mu Świętemu, ktory z tobą przyfzedł? 
Obowiązany Dobroczyńcy fwemu, mło- 
dy Tobiafzek. rzecze: Qycze moy- ko- 
chany, ia. fpofobu nie widzę, żebyśmy 
mu godną iego dobrodzieyftw zapłatę 
dali, ipoczął zaraz wyliczać dobrodziey- 
ftwa iego: Mnie prowadził fzczęśliwie 
W tak dalekiey podroży, był fugą,, ftro- 
żem, przewodnikiem moim, to piertwfze 
dobrodzieyftwo iego, On mate przypto- 
wadził do Ciebie Oycze zdrowego, to 
drugie, pieniądze od Gabela, ktora ci 
należały, on odebrał, i tobie oddał, to 
trzecie. Zónę on mi ziednał,.to czware 
te. Czarta od niey on odpłofzył, i ra- 
dość rodzi eom 'iey fprawił, to. piąte; 
Mnie famego, w rak wielkim hiebefpie- 
czeńftwie ratował, gdy mnie-cd pozar- 
cla ryby wybawił, to fzolte. * Oczota 
twoim $wiacłosć Niebiefką przywrocił, 
że moaie zdrowego widzifzy i ogląfafż to 
fiodme: Ale na co ia wyliezanr dobro- 
dzieyftwa iego, przyznać to mufiemy, 
żeśmy przez niego wszelkim dobrem 
napełaieni, bonis omnibus, p'r. eum fumus 
repleti. Czymze mu to odwdzięczemy? 
Co mu godnego ofiarować będziemy? 
Damy mu połowicę dobr nafzych? ta 
mało, trzebaby mu dać wfzyftko,' bo to 
wfzyftko co mamy, mamy z łafki jego: 
Ta Pifma $, Hifforya, czyby. has nie 
powinna wzbudzić” do wdzięczności 
G2 Stwor- 
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_ AGB Wa Niedzielę VI. 
Gywotóy Naszego BOGA? ktorego dos 
broć nas bogaci, Wszechmocność ùtrzy-= 
muié, (Opatrzność tak około itworzenia, 
fwego czuwa, żeby mu na niczym pie 
fchodziło, tak co do ciała docześnie, ia: 
ko i co do dufzy wiecznie. , Rozważał 
‘te Dobroć Bofką nad foba Dawid S$. 
przeto wołał. Quii reribuam Damino pre 
omnibus, que tribuit mihi, « Es: 115, Vs L2, 
Coż xoddam Panu memu za to, co mi 
użyczył, z łafki i dobroczynności fwo- 
iey? wcale nie wiem. 

Chceciefz wiedzieć CC. iakiey fię 
*0d nas wdzięczności domaga BOG za 
wszyftkie dary, i łafki fwoie? oto Dicze- 
igo więcey niechce, niczego fię więcey 
nie domaga, tylko żebyśmy pełnili wolą 
Fego, chowali Przykazania lego. Gdy 
tego hie czynielmy, na coż fobie zara” 
bisiny? Na co, na to, na co zarobił Saul. 
Wyniofł go BOG z paltucha, i po* 
ftawił ma Tronie, nie wielkafz to tafka? + 
gdy go przenioft had wielu innych, È 
uczynił pierwszym ludu fwoiego Kro= 
lem, lecz gdy tego daru na złe zażył, 
i piewdzięcznym fię Bogu pokazał, precz 
go od'twarzy fwoley odrzucił Wfpo* 
mnieycie fobie, inaowe Miafto Jerozo* 
limę. Co to była za wielka tafka, kiedy _ 
w nim Pan JEZUS obecnie / przemie- 
fzkiwał, nauczał, cuda czynił, był ta czas 
mawiędzenia iega, iako fam mowi: Kto- 

tym 


Po Siwiątkach. XOL, 
rym, że. to. Miafto pogardził s do okta- 
tniey zguby przyfzłó. 1 ten: to jiet ko? 
niec oiewdzięcznikow, ktorzy, darow, i 


'talenctow. fobie. od Boga, danych, qa złe. 


zażywają, żę. gdy, fig od Boga oddalaiąą 
i Bog fię od: nich oddala. 

Nie bądźciefz wy, iako ową, Sodos. 
ma, i Gomorra, ktorą -obfitosć. zgubiła. 
gniquitas Sodome dbundantia: Gdy BOG 
dobry na, was, Diẹ, bądźejefz ziemi na 
BOGA. Gdy wam, dobrodzieyftwa, 
świadczy, nie miotayciefz, fię na, niego, 
gdyż i heftye nierozumne, nić. miotalą 
fię na karmicielow fwaich., 

O Panie. i Zbawictelu moy, „Ty ie- 
fte; Dobrodziejiem moim, mam żę ia 
bydź niewdzięcznikiem? Ty ieteś Oy- 
cem moim, mamże bydź, tak bezbożnym 
fypem? Ty iefteśs, Bogiem moim; mam- 
że bydż  blużpiercą Dobroci 9 woięy? 
Ty mbie Opazruiefz, daięfz wtym ży» 
ciu wfzyftkie po:rzeby, a w tamtym 
przyszłym, obiecuiefż nadgrodę wiekuie 
fta, mam że Cię porzucóć, gdy mi do- 
brze z tobą. O. Panie adhærgat lingva; fatte 
cibus meis, fi non meminero tw. Pl: ng6, Wa 
6. Niech raczey przy fchnie ięzyk moye 
do podniebienia mego, á niżeli żebym 
miał kiedy zapomnieć Dobroczynności 
T woiey. 
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NA -NIEDZIELĘ. VII. 
PO. SWIATKACH, 


Attendite a falfis. prophetis , qui 
veniunt ad vos, in veftimentis 
ovium intrinfecus autem funt lim 
pi rapaces, Math. 7. 

Strzeżcie fig J/ał/zywych . Prorokam, 
ktorzy, do was. przychodzą W o- 
dzieniw: owczym,, lecz wewnątrz fę 
wilkami. drapieżntni. 


Po enyby Chryftus. Ran, że wielu 
naliąpić miało zwodzicielów, ‘na; zatrae 
tę dufz ludzkich, a ci mieli fię udawać 
i na oko tylko „łudziow pokazywać za dQ- 
brych, pcbążnych , cnotliwych , choć w 
famey rzeczy takiemi nie byli. Napo- 
mina qwieczki fwoie, żeby fię na takich 
ofzuftach, znali , onych ftrzeglić, i z nimi 
Żadnego fpołeczeńit wa nie mieli, Attendi- 
te a falfis- Prophetis Strzeżcie fię- (ałfzywych 
Prorokow, 
To 


ieft 

Cel 
dziś 

ftom 

fowe 

kow, 
my ( 
pieni 
fywi 
odpov 
frywe 
fetyci 
Praw 
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Zwod 
wdzi 
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wiq, 
ktorz 
l, 

ROG 
Mówi 
Wł, | 
ny; 

wią, 
2 (w 
cha” | 
Więc 
Powti 
Wie; 


2: „w 


OE M - 
— Laa onorar 

A 
poznan 


B a 103 
[o napomnienie Pana JEZUSO WE, 
fet mi powodem., abym o tych  zwodzi- 
ciekeh, 0 ktorych on w pofpalitości „ ta 


Sy Chry Zar 


dziś w. fzczegulności mowił: 
fom <uważaląc: wfpomaione fiQwa Chayitu- 
fowe . Strzeżcie. fię falfzywych. prore- 


was. przychodzą W Odzie: 


ków; ktorzy da 
i wewnątrz wilkami, fą. dra- 


rzy owiec, a 


pieżnemi, pyta fię, ktorzy: toi fą „ Ci fat- 
fzywi: prorocy ? I zaraz. ha, to pytanie 


odpowiada : obfzernie dowodząe: Ze, Gt- 
fzywemi  Prorokami, fą napizod kacerze I he» 
retycy „z ktorzy fałfzo za prawdę  Udaią. 
Prawdę wiary Swiętey hańbią ,  Udaią, fię 
z. Protokow od BOGA pofanych , 3 oni 
zwodzicielami fą . Zeby kta. był. pra- 
wdziwym Prorokiem, potrzeba, żeby. to, 
co mowi i-opowiada, miat- fobie 0d. Boga 
Tskiemi Prorobamt byli, Dae 
leremiafz, i inni, 
zaw fze mowi. 
to mowi. Pań, 
co Ork 


obiawione . 
wid,” Samuel. Izalafz , 
Ktorzy,- gdy co opowiadali, 
Hi. Hec dicit > Dominus, 
BOG nefz „ Ptauwodawca nafz., a 
mowi, tak bydź. koniecznie mufi, iak- mo- 
wi, ba iee w: wyrokach fwoich nieomy lr 
Kacerze zaś 1. heretycy gdy. co Mos 


ny: 

wią. _Mowią z.fwey przewrotney głowy, 
z {wego glupiego. wymyfu , nie; gs Eur 
cha Bożego , ‘nie’ z obiawienia. Bofkiego, 
Więc  fłlzerzami fą , zwodzicielami _ fą. 
Powtore.;  falfzywemi Prorokami. f4, tor 
zwiezłego życia Katolicy s którzy lubo Z 

giua- 


4 

troą ~ Wa Niedzielę VII, 

gruntn Artykułów wiary Swiętey, nie ès 
balaią>, alę ie ofłabiaią, prawdy ich y» 
mnieyfzaią, Tacy fa ci: Ktorzy matąc 


fię, za ludzi oświeconych,  beśpiecznemi, . < 


a czeltokroć, zuchwałemi, o Bogu, i fpra- 
wiedliwości iego, o Kościele, władzy Zwierz- 


ehności  iego, . rozmowami, wielu do ro- 


zwiezłego , iak fą fami życia, do pogardy 


praw, obrządkow , uftaw Kościelnych. wio- 
dą . Czyliż. ci, ktorzy fię iak owie- 
ezki łafzą, Nie fą zwodzicielami , przy» 
prawniącemi wiele dufz, o utratę. zbawie» 


nia. Wiley. zaś 'w polłurze owczy, - 


ktorych fię tu ftrzedz Pan JEZUS kaže 
( według uwagi wfpomnionego S. Chry- 
zoltoma, fą pogorfzyciele młodzierzy. Po. 
minąwfzy. pierwfzych, i dygich , -o tych 
oftatnich mowić, będę, „Mieyciefz pro» 
fzę baczność, czynię podział, naftępuiącey 
mowy, 

Fogorfzyciele « młodych,  zwodzicielami 
fa, bo ich złemi przykładami zwodzą, i u- 
wodzą, 

Pogoyfzyciele młodych, wilkami dra- 
pieżnemi fą, bo ich dufzę , na pożarcie 
piekło oddaią. 

„Day Panie. łafkę mowienia o tym, 
na chwałę twoię, i zbawienny pożytek fu- 
chacza mego. 


Stra- 
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Strafzny iet „ ow. Chryftufa wyrok, 
w ' Rozdziale 18. u Matheufza S. napifany, 
przeciwko tym, ktorzy młodym zgorfzenie 
dzią, Wiecie go, inie wątpię, boście go, 
luż nie raz, z tego mieyfca fiyfzeli, ató- 
li go powtarzam , / żebyście go głęboko 
w fercach, i pamięciach wafzych zachowae 
li. Słowa Pana: nafzego JEZUSA Chry- 
fufa fa te. _ Qui fcandalizavorit unum, de 
pufillis iftis, expedit ei ut [ufpendatur mola 
afinaria in collo, ejus, 65 demergatur in, 
profundum, maris., Kto by zgorfzyk ie- 
dnego z tych, to. małych, tego godzien „ 
aby zawiefzono kamień młyńfki u fzyie 
iego, i zatopiono go, w. głębokości „more 
fkiey . To, pogorfzenie o ktorym, mos 
wię, względem dzieci i młodych, dwo= 
iakie bywa : Tedno nazywa fię /candalum 
direllum.  Zgorlzenie zamierzone, wyproftoe: 


„wane, umyślne. Drugie nazywa fię indirefium, 


Niebaczne, nie uważne. / Zgorfzenie, za- 
mierzone, iet w ten czas, kiedy kto umyśl- 
nie fzuka tego, i chce tego , aby fkaził 
młodego, napawaiąc go przeciwnęmi wię: 
rze „ i obyczaiom Chrześciańfkim. zdania- 
mi, ucząc go grzefzenia, albo podaiąć fpo- 
foby do. grzefzenia. 

Ani mowcie : Czy podobna, żeby. ię 
Znalazł tak bezbożny człowiek ,  ktoryby 
z umyfłu niewinniątka na dufzy zabiiał , 
byłby  okrutnieyfzy nad Heroda , nad 
bmparty , tygtyfy „ niedzwiedzie RA 
49 


r06 > —Na Niedziele PI (, „| 
Są, bądźcie pewni tacy zwodziciete, i dufz | ei 
niewinnych pogorfzyciele . A zż wie Ziy. 
ku zwiafzcza tego; malo delt, Bogowie ai Nue 
iskiey wiary, a częftokróć boz żadney wia- | Pogzn 
ry,. ludzi z innych „kraiów przychodnichę | Ekkan 
obcych. _ Umielą fię oni dobrze udźć! za Hina 
politykow, manternych, fkramnych, trze- | fw 
zwych, witrzemieżliwych . Wielu, Ro- przyk 
dziców, ową ich powierzchowną układno= ałego 
ścią  uwiedzeni, powierzatą im do edukas i 
cyi, i ćwiczenia dziatek Twoich, — aż, ont [ie 
dopiero fie akazuia, że owcze tylko dy ith. y 
dzienie mieli a wewnątrz byli, wilkamt tia, | 
d:apieżnemi, gdy z cHózozierrfkim językiem wał f 
nezą ich. fmudzóziemfkiey nowomądney Seni 
wiary rozwiozłego «życia, wolności fu- | oyni 
mnienia , dogadzənia zmyślnąsciom , 10 PO" | go, 
żądłiwościom. fwoim, pogardy praw Bo- | dice 
fkich, utaw Kościelnych « A żaż mae MIN: fiep 
ło i takich, ktorzy maige, fobie poruczo- | miedz 
ny dozor młodych, ʻO to fię tylko fturaią, | one f 
i tego przeftrzegsią, żeby dziecię nie izwan KRN 
kowało na ciele , a 0 to niedhalą, cho- ezela 
ciafz fzwankyuje na dufzy, dla ich złych EM 
przykładów, i pogorfzenia . Czego, ię | tomićć 
po takich dzieciach fpodziewać , o to te» | ią, | 
go. Ze w nich. Malttia fuprrat, etatem, | gn 
złość przechodzi wiek, i lata, Aibo Dzieci 
co o iednym złym , i zeplutym młodym | leko 
Bernard S; powiedział © Nandum' adultus, leko 
lam adultar. „, Wiele bardzo, na dobrym Ua 

Nav. zycielu. i dozorcy nalęży ; Dobry 
cno- 
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Po Świątkach 207. 
enotliwy dozorca, dobre i cnotliwe: dziecię. 
Zły, dozorca, złe, dziecię. Poganin był 
Nauczycielem Juliana , i Julian Apoftatą, 
Poganinem . Czarnoxiężnik , Nauczyciel 
Ekkareda, i. Ekkared Czarnoxiężnik. Beze 
bożna Drahomtra, `i wychowanieć iey Bo- 
lefław , bezbożny. bratoboyca. Tak wiele, 
przykład, Nauczyciela, i dozorcy, młodych. 
złego fprawić może. 

Drugie zgprfzenię nazwane, 
him  indirelfuma. Niebaczhe „, nieuwsżne, 
iet. w ten: czas, Kiedy, kto, ani zamie- 
rza, aoi. chce. tego, żeby młodemu. podas 
wał fpofob grzefzenia, albo. go, uczył grzes 
fzenia, ale w iego przytomności, nieprzy: 
ftoynie fię fprawuie, a tym famym gorfzy 
go.  TFakiemi pogorfzycielami by. wadą Ro- 
dzice, gdy nieofrożnie przywilelu Małżeń: 
kiego używaią.. x  Fakiemi (4 białogłowy, 
miedzy ktoremi, dzieci przebywałą,, ležel 
one fą wolnego, i beśpiecznego, obcowa: 
nia, Takiemi pogórfzycielami, lą fużący, 
czeladka, gdy fig przy młodych, zle fpra- 
, ktorzy -wich przy» 
tomnóści, -fprofne, i wfzetęczne fłowa gaz 
daig, king, złożeczą, przyfięgaią „ bę. ich 
tym famym, tego wfzyftkiego złego Uczą. 
Dzieci bowiem lubo małe. oczka maig, ale 
daleko widzą, lubo maią małe ufzka , ale 
daleko Ayfżą.  Przewidziawfzy tedy Pam 
i Zbawiciel nafz JEZUS. Chryftus, to dwo* 
las 


Ścańda:- 
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jakie. maluczkich zgorfzenie, chcąc: zapobiec 
zuchwałey pogorfzycielow. złości , ftrafzny 
i furowy wyrok, wydął. Kioby fig was 
żył zgorfzyć iednego z maluczkich, godzien 
tego iek aby zawiefzono kamień młyńfki 
ù fzyi iego, i pogtążono go, w głębokości 
mortkiey, bo, zwodzicielem, dufz niewianych, 
EREN s 

Ale mnieyfzabyto: było, żeby po“ 
gorfzyciele młodych , tylko zwodzicielami 
byli, więkfza to.-nierownie, że wilkami dra» 
pieżnęmi fą „ bo ich dufze o zatratę wiee 
ćzną przyprawnią, i na pożsieie piekłu Ode 
daią. Łatwo mi, to. wam poksżać. Ze 
zgorfzenie dzieciom dane, przyprawuje ich 
Q zgybę. wieczną, i, utratę zbawienia. 

Niech tylko. będzie parhięć mładege 
zarażona, ledwie nie pewna zguba, i potęe 
pienie dufzy iego. j Pamięć młodych ieft 
pretka, do poięcia rzeczy , czy to widzia* 
ney, czy fyfzaney . left trwała na Cżaą 
długi ; left wielce dzielna, | do fkłonienia 
woli, ku czynieniu tego, Czego fię nauczy- 
ła. Z tych. trzech włafności pamięci mło- 
dych ieżełj ieft pogorfzeniem” (każona, pos 
kazvię fie, ich oczywifte zbawienia nieves 
śpieczeńitwo, i pewna „dulzy zguba. Pa- 
mięć naprzod młoych, iet prętka do po- 
jęcia rzeczy , czy to widzianey , czy tò 
fiyfzaney, bo feft, iak owa karta biała, na 
ktorey co cłcefz, tacho naplizefz . left 
iak owe płutno małarfkie , na ktorym iaki 

chcefz 
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chcefz obraz- wymaluiefz .  Teft iak owe 
zwierciadło, przed ktorym , cokolwiek poe 
fiawifz ; zaraz fię pokaże . | left 'iak ow 
mięki, wofk, do ktorego iakąkolwiek: przy 
łożyfz pieczęć, wnet fię: wyrazi. Ta iet 
rożnica pamięci, miedzy ftaremi , 2 mło» 
demi, że ludzie ftarzy, maią prętfzy: rozfą- 
dek, rzeczy czy widzianych „ czy fłyfza- 
nych, ale nie maią prętkiey pamięci, dzie. 
ei zaś prętfzą pamięć maig, ale nie maig 
prętkości rozumu, prętkości, tozfądzenia, ro- 
zeznania, rzeczy, czy to widzianych, czy 
fyfzanych » Przeto, byleby tylko poe 
paczyły u rozwiezłych wolnosć w 'obco-. 
waniu , fprofnosć niegodziwego uczynku, 
byleby tylko uftyfzały ffowa nieuczciwe, 
nieforemne, przyfięgi, przęklęłkwa, złoże-» 
czenia ; wnet to one poyma, i w prętce 
fię nauczą, dopieroż poymą, .i nauczą fig, 
gdy ie kto z umyfu złego uczyć będzie, 
albo fpofob do grzefzenia pokaże . Nie 
ieftże tó iuż ftopniem lo’ piekła ? Ie. 
żeli ię na tey karcie zapifze charakter be- 
fyi, ieżeli fię na tym płotnie odmaltie 
fzatan , ieżeli fię na tym wofku wyrazi 
fprofny iaki bałwan. lak tam pifać pu- 
ki zbawienia ?. lak tam malować JEZUSĄ 
Ukrzyżowanego ? Tak tam kłaść pieczęć 
Oblubieńca Niebiefkiego ? 

A gdyby to pamięć młodych, tylko 
prętka do poięcia rzeczy, cży to widziae 
nych, czy fyfzanych była, mnięyfza by (6 

by- 
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Było, sle Że iet długo, i prawie ma całe 
ich życie trwała, to gorfza. Gdyby mło- 
dych pamięć, iak pięlko co poymie, tak 
też piętkó zpełała I zniknęła. Nie było 
By fię tak bardzo czego obawiać, ale kie- 
dy jet w żstrzymaniu tego, ćzego fię maù- 
czy długo. pamiętna j trwała, ieft fię cze: 
go lękać. Z dośwfadczehia "mamy: Że 
cośmy z młodu widzieli , fyfzeli, czego+ 
śmy fe uczyli, to i tera? pamiętamy, prze- 
ciónyńm fpofobem ; co fiyfzemy, czyta- 
my, czego fię w podefzłych leciech veze: 
my, tego pamiętać mie możemy „ bo par 
mięć ftsrych, z laty tępieie, i nieisko u- 
fycha, a pamięć młodych, przy jch“ mło- 
doci kwitnie . Niechże 'tedy pamięć 
młodego, nabierze w fiebie fprofności, prze 
klęftwa, przyfięgi, i innych złych przy= 
kładow „długo. to pamiętać będzię , <- Bô 
iako fkorupa, cżym fię z początku mapoj, 
tym -zawfze trąci, fak i młodych pamięć; 
ieżeli Ge napoi iadem, ztwfze iadem razić 
będzie, ód innych zarażon», innych zara- 
żać będzie. Bo ieft', iako owa «tona 


albo powietrzna choroba, ktora lubo fię od . 


jednego poczyna, ale na wielu kończy. 


Dopieroż gdy uważemy , Że pamięć 
młodych ieft dzielna do fdonienia wolis 
ku wykónaniu tego , częgo fię nauczyła. 
O | iakie ztąd niebeśpicczeńfiwo utraty zbze 

wic- 
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wienia 1 Dzieci młode, przyrawnał. Chry- 
zóftom S., do małpy. . To żwierżę, gdy 
widzi, cò człowiek czyni, wnet go, za po- 
pędem matury fwoiey  naśladnie, Niech 
widzi człowieka, że on fobie ręce, i nogi, 
poftronkami wiąże. , krępnie toż nstych= 
miaft czyni, podobnie fię wiąże, 1 ktępu- 
ie, i tym fpofobem zchwytane bywa, | Toż 
rozumieycie i, o młodych, co oni widzą w 
innych, fiyfzą od imayeln Wnet toż fa- 
mo czynią. Widzą gniewliwych., i oni 
fię gniewaią. Widzą zuchwałych, zuchwa- 
łości mabieraią. Widzą fprofnych „ -nfe- 
czyftych, fptofnemi fig, i mieczyftemi Raig 
Słyfzą złożeczących, przeklinaiących,/ i oni 
złożeczą, przeklinaią. | Przyczyna tego taż 
Bo w dzieciach left natura. fkażona , jeft 
ciekawość wielka, a rozfądek bstdzo ma'y; 
Idżie za tym, że co tylko widzą, co Byfzą 
wnet im to do. pamięci przylgnie, a wo- 
la ślepo za pamięcią idąca, wfzyftko wys 
konywa » Przefo „ niech tylko młody 
grzechu żakofztuie ,, prętko do niego, przy” 
wyknie, iak przywyknie , czegoż fę pó 
nim fpodziewać 2.. Możefzte bydź, nadzie- 
ja, żeby taki, przykładne na „potym, proe 
wadził życię ? 


Rzeczecie wy pewnie: Choćby fię 
też z młodu dzieci nadpfuły, gdy da ro- 
zumu doyzrałego przyjdą , wten czas fig 

po- 
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- goftrzegą, Obaczą, i witydzić Gę będą ps 
chości, lekomyślności młodych Jat (woich, 
Słuchayciefz co wam na to odpowiada Chty- 
zetom S. w iednym Kazaniu, które miał 
w Antyochii, ku poprawie złych obyczałow 
młodzierzy,stek mowi: Gdy młody pizy- 
chodzi do, należytego rozumu, pokazdią mu 
fie dwie drogi, iedna fzeróka, druga ciafna, 
Niechże od. dziecińftwa będzie fwawolny. 
krnąbrmy ,  niepofłufźny , wi kompaniiki że 
żłemi wplątany , złeni inńych przykładami 
fkażoby, fprofny, rozpuftny , zapewne bę - 


dže miał wiret od drogi zbawiefiney, a. 


fzeroką drogą poydzie. , Nic tu nie pomo- 
Że światło rozumu, %o wóla do rozpufty, i 
złego od młodości przywykła. Ćmić go 
będzie. Poydzie, foydzie, zapewne fzero- 
ką drogą, 2 grzechu, w grzćch, Nie oba- 
czy fię, nie poftrzeże, ale co raz grzechów, 
do «grzechow przyczyniać będzie. Coż za 
tyh naftpi ? Oto nabierze nałogu grzefze- 
ni», ż nałogu grzefzenia, potrzebę grzefże- 
nia, z potrzeby grzefzenia niepodobieńtwó 
do niegrzefzenia. Ź niepodobi-ńftwa do nie- 
grzefzenia , 0 zgubę dulzy fwoiey. 
Ta powieść Złowouftego Chryzoftoma, gruń- 
fuie. fe na fłowach Ducha Nayśswiętfzego, 
ktory mowi : ( Prov. 22. )  Adolefcens 
justa viem fuam ; etiam cum fenuerit, non 
recedet db ca. | Młody, do jakiey fig dro» 
zi przyuczył „, taką i na fłarość chodzie 
będzie, 
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Alboż. nie macie: tey prawdy dowo- 
dow, nie tylko ż dawnieyfzych przykła- 
dow, ale i z włafnego doświadczenia, Zna- 
liscie podobno wielu takich, i znacię, kto- 
rzy iak z młodu, złemi byli, tak fą i-te- 
raz, iak z młodu.opoiami, kofterami , pro- 
zniakami byli, więkfzemi fą teraz, lak z 
młodu  fprofności zachwycili, w niey fię 
iako wieprze kalalą teraz, bo młodych pa- 
mięć prętko co złego poymuie, długo trwa, 
a co naygorfza, że to, czego fię: nauczy, 
nieodwłocznie „czyni. 
Biada zgorfzoney młodzieży, ale wię- 
kfze blada ' pogorfzycielom młodzieży . 
Rzucacie 'wy ftrzały. pogorfzenia, abyście, 
niewinnych dziatek dufze . zabiíali „' iako 
mowi Dawid :. Ut fagittent immaculatum; 
Ale wiedzcie o tym : Ze ie ftrzeły wro- 
cą fię na was, i na zatratę wafzę,. O 
was bowiem rzeczono. Sagittæ paruu- 
lórum fafleć funt plage eorum.  Suzały na 
msśluczkich rzucone, obrociły fię na uka- 
ranie tym, ktorzy ich: rzucili. Naftawać 
na was będzie, Kościoł Chryftafow wo- 
duiący, ktoremu$ście tę dufzę wydłarli, i dy 
dobra Duchownego przefzkodzili $ Gdyby 
ten I ow ,-w młodości nie był zg6HfZONY, 
byłby Prałatem pobożnym, Kapłanem Swie. 
tym , Gotltwym , Kaznodzieją. "O! iak 
wieleby mogł dufz pozyfkać Bogu, a on 
i fwoią, utracił, i wiele innych, ò zgubę 
Pizy e 
Tom II, Kaz Wiedzielnych X, Fabianitgo. 
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przyprowadził. Naftawać na was bę-- 
dzie Kościoł tryumfulący, boście mu tych 
wydarli, ` ktorzy mielt bydź ich towsrzy- 
fzami, wiecznego  błogofławieńftwz w Nie- 
bie. Naitawać będzie fam Chryftus, ia- 
ko Odkupiciel, boście mu tę dufzę wydate 
<li, dla ktorey on drogiego kiwi fwoley, 
okupu nie żałował . Naftawać będzie 
dom , ivFamilia , a naybardziey Rodzice, 
którzy z dziatek fwoich fgodziewali fię 
pociechy , a one przez wafze zgorfzenie, 
dtały Ge -ieh zawftydzeniem i och$dą. 
Naftawać na was będą p fame pogorfzone 
dufze ;i iako owa krew Abla, tak na was 
o pomftę wołać będą. Biada wam: bia- 
da wam: ( Math. 18.) Væ homini <illt, 
per quem. [condalum venit. | 

Nie podawayciefz dufz ,  niewinney 
młodzieży, na pożarcie piekłu. Nie bądź = 
cie wilkami drapieżnemi. A wy młodzi 
" ftrzeżcie fię tych zdraycow, tych zwo*+ 
dzicielow, ktorzy fię. wam łafzą, z przy 
iaźnią oświadczaią, bo pod owczą odzieżą 
wilkami  drapieźnemi  fą. 

O Panie, day pogorfzycielom upamię- 
tanie. D»y zgorfzonym poprawę życia, 
Day niewipney. i iefzcze niefkażoney mło. 
dzieży, w łafce twoiey., do końca wy- 

trwanie: Amen, 
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PO SWIĄTKACH. 


Quid faciam? quia Dominus meus 
2ufert a me villicationem. Luc r6. 


Coż uczynie? Gdy Pan moy, odeymu- 
je o demnie jżafarftwo. 


Łysząc Ewangeliczny Włodarz, wy: 

powiedzianą fobie od Wana ftuibę, i 
zapowiedziane rachunki. żeby fię fpra- 
wił, z fzafarftwa fwego, mowił fam 
w fobie: Coż ia tu daley czynić będę? 
kopać mie umiem, żebrać fię, wftydzę, 
„Służba, kiedy mi fięinna, iaka, i ukoga 
trafi, niewiem. Trzeba tu fzukać fpo- 
sobu? iakiegoż? oto mowi: Są Pańscy 
dłużnicy, trzeba mi z niemi narobić, 
karty, i zapisy poodmieniać , długow 
poumnaieyszać, ktory winien dwieście , 
napisać Ro, ktory fto, napisać pięćdzie- 
fiat, a tym fposobem uymę ich, i znie- 
wolę fobie. Ze gdy mnie Pan, z fza- 
farftwa złoży. tułać fię będę, przyimą 

H2 mnie 
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mnie chętnie do domow , i przybytkow 
fwoich. $ 

Ten Ewangelicznego Włodarza po- 
ftępek, ieft mi powodem, abym po- 
fzedł, ża przykładem iego. Sposob , 
ktorego on zażył, był niegodziwy, nie» 
fprawiedliwy , był z krzywdą Pana fwe- 
go. Sposob, krory ia wam dziś, dać 
poftanowiłem, ief nie tylko godziwy, 
ale ieft zbawienny , chwalebny , dzielnie 
wam ‘do; dobrego i cnotliwego życia 
pomagaiący. Ciekawi podobno, iefte- 
ście, iaki to, i do czego fposob? Otoż 
fię (żebym nie bawił, ) tłumaczę. 

Mowiłem przefzłey Niedzieli, prze- 
€iwko pogotszycielom młodzieży, Ze 
fa wilkami drapieżnemi, zwodzicielami, 
i fkaziciełami Dusz niewinnych, ktorzy, 
gdy ich złemi przykładami groTszą, piekłu 
icb, na pożarcie podają. "Ale wam mto- 
dym, żadnego. nie podałem fposobu, : iak 
fie macie tey zarazy wyftrzegać , tych 
wilkołakow ; pożeraczow. chronić. A ia- 
ko, na małoby fię przydało, powiądać 
komu ; o zafadzorńych w lefie opryszkach, 
i rozboyhikach, gdyby mu oraz, nie 
powiedziżno iak ich ma omijać. Na 
picby fię nie zdało choremu , gdyby le- 
karz o defektach iego mowił,oiego pa- 
roxysmach obfzernie dyfzkurował, á ża- 
dnego mu fposobu , żadnego lekarftwa 
nie dawał, na poratowanie zdrowiś ie- 


go 
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go. Tak i ia ( (ądzę w BoGu ) Żadnego 
bym, w duszach waszych pożytku nie 
uczynił, gdybym wam, fame tylko 
grzechu niebespieczeńftwa przekładał, 4 
praktycznych nie podawał fgosobow, iak 
złemu zabiegać. Mieyciesz więc pro- 
szę baczność , zwłafzcza wy młodzi; 
fposob wam ocalenia wąszey niewinao= 
ści; wielce fkuteczny podam: 

Strzeżcie fię towarzyftwa z złemi, 
bo ieft ruiną dobrego fumnieniń. 

Straężcie fię towarzyftwa z złemi, 
bo lelt naywiększą przyczyną zguby, Í 
zactaty zbawienia. 

Wpóy Ducnu Przenayświętszy, w 

ferca, i umyfty młodych tę przełtrogę 
zbawienną, aktąrey mowić, za pomocą 
łafki Twoiey zaczynam. 
Przez złę towarzyftwo, rozumiem 
ludzi zepsutych obyczaiow , tozwiozłe- 
go życia, wolnego fumniepia. Nie 
według Wiary, BOGA , Przykazań ie- 
go, i;prawideł Ewangelicznych, źyią: 
cychs z takiemi, w dawać fię w przy: 
iśżń, i towarzyftwo młodemu, ieft każić 
fumnienie. Za pewną to rzecz miey- 
cie, iż złych przyliżni, i złego towa- 
rzyftwa, tę fa włafności. ‘Zie mowy, 
złe uczynki: opufzczenie, i zaniedba- 
nie pawinabsci właściwych, ktore, że 
fą ruiną dobrego fumnienia, iaśnie wam 
pokażę, 


Złych. 
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. Złych, i rozwioziłego życia ludzi, 
jet troiaki gatunek: pierwsi fą; na poe 
zor, tylko Katolicy, á w rzeczy famey; 
iadem  Heretyckim tchnący. , Tacy, o 
czym międy fobą gadaią? o to, o Bocu 
bezbożnie, o nieśmiertelności duszy, 
opiekle, o karach zagrzechy , bluźnier- 
fko. O Kościelney wiadzy, dego Przy- 
kazaniach, Obrządkach , Duchowieńftwie, 
zuchwale, Drudzy fą: fprosnego ży- 
cia, tych między fobą naymilsza rozmo* 
wa, oniewftydach , lubieżnosciach, o ktoe 
tych, nie tylko wolnie i belpiecznie gae 
daiq, ale fię iefzcze z nayfprośnieyszych 
diczyńków , przed innemi chlubią, Trze- 
ci fa: Ktorzy zfzedłszy .fię razem, 
innych ofławiśią, potwarzaią. Nie wy- 
biegnią fię od ich ięzykow, i Świeccy; 
i Duchowni, i rowni, i wyżśi, 1”fame 
nawet Zwierzchności. Niechże z takie 
mi młody zabierze tówarzyftwo, i kom- 
panią, czyliż przez famo fuchanie mow 
tak bezbożnych, fprosnych, lżących 
` bliźniego nie gorszym fię kanie? Fak 
żaifte będzie, tak nieinaczey, bo „rak 
Paweł Swięry mowi. Corrumpuńt bonos 
móres cólloquia mala. 1. ad:Cor: 15, Złe 

rozmowy, psulią dobre obyczaie, 
Daymy to, że fię młody wda: w to» . 
warzyftwo z pierwfzemi, nafłucha fię 
od nich, zuchwałych , -kacetfkich, beze 
bożnych dyfkursow. / Z początku, iak 

no- 
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mówey rzeczy -dziwować fię będzie, po- 
woli na ich zdaniu przeltawać, á po- 
tym uporczywie przy nich upierać, fię 
będzie.  Możeszże bydź iuż gorszą 
fkaza fumnienia? Z tey citoprzyczyDy» 
jako uważaią Oycowie Święci, zakaza 
BOG ludowi fwemu, aby żadnego zpo- 
gańfkiemi Narodami, niemieli fpoleczeń* 
ftwa, aby żon zPogańfiwa nie brali, z 
pienii fię nie powinowacili, nie krewnhili, 
4 to dla tego, by ' z niemi obcuiąC > 
i towarzysząc , porzuciwszy BOGA 'pra- 
wdziwego , da bałwochwalitwa ferea fwe» 
go nie fkłonili. Ani mow miody Chrze- 
scidninie i że ffuchaiąc bezbożnych takich 
dyfkursow , zwieść fię nje dasz, od- 
wieść fię, od nieomylney Kościoła Świę- 
tego i Wiary Chryftusowey Nauki, nie 
dasz. Nie mow tego; Bo ktoż był ro- 
zumnieyszy nad Salóimona? Kto nad nies 
go mędrszy? Kro batdziey w prawo- 
wierneg Nauce oświeconym? á iak fig 
tylko udał w przylażń z nie wiaftami, 
Pogańfkie, nie tylko im bałwochwalnice 
pobudował, ale i fam niemym bałwanom 
czesć Bofką oddawał. Od tak fzkara- 
dnego błędu , nie utrzymała go mądrość, 
ktorą miał od BOGA „nie tamował ro- 
zum, ktory miał tak oświecony, bo 
gdzie fię otwiera droga da. wolnego ży: 
Gia, tam ludzi chociasz rozumnych i 
mądrych, cięższy iefzcze upadek. 
Day- 
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Daymy to: że lię młody wda w tos 
warzyltwo z drugiemi. to ieft z ludźmi 
iakietni fprosaemi, niewltydliwemi, czy» 
liż go wfzeteczne , fprosbe ich żarty 
nie zepsuią, czyliż wfzediszy tak niee 
t.częśliwą  fpołkę, nie Dapatrzy fię te- 
ga, czego nigdy nie.widział, i widzieć 
był nigdy niepowinien „nie fucha tego, 
czego nigdy nie fłyszał, i fyszeć był 
nie powinien. Przeczyć mi tego nie mo- 
żecie, że z fłuchania flow /fprosnych 
takież Gę myśli:rodzą , ż myśli przypu- 
fzczonych,' rodzi fię ukcntentowanie , 
z ukontentowania przyzwolenie woli, z 
przyzwolenia woli , iuż śmiertelna na du- 


szy rana. Bo lako rozmowy święte, po- / 


bożne, , zapaldlą 'ferce człowieka: do 
miiości BOGA, do cnorliwego Chrze- 
ściańfkiego życia, iako tego doznali na 
fobie oni rozmawiśiący z Chryftusem , 
do Kumaus idący Uczniowie. Nonne erat 
cor nofirum ardens, dum loqueretur. nobis. 
Lút: 24. A zaż nie gorzało ferce nasze, 
gdy z naini rozmawiał. Tak rozmowy 
fptosne, niewitydliwe, zapalaią  czła- 
wieka, do takichże fprosności, i nie- 
wftydow. Ofąadżciesz fami, iaka szatym 
fumnienia roina. 

Daymy to w resżcie że fię młody 
wda w Towarzyftwo ztrzecim, ktorym 
to we zwyczay pofzło, inhych lżyć, 

ofla- 
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6fawiać, fzkalować , gdy będzie po raz, 
drugi, trzeci, przytomnym takim obmo. 
wom, potwarzom, urąganiom, naśmie- 
wilkom bliżnich, do nich fig pie 'przyło* 
ży? Powinienby uchodzić z takiey kom- 
panit, nie, odeydzie, powinienby po- 
twarcow zgromić , nie uczyni tego, t 
owfzem potakiwać, i z ftrony fwoiey 
przydawać do potwarzy będzie. O! iaką 
przez to famo ciężkość fumnieniu czyni, 
ftaiąc fig uczeltnikiem. krzywdy , zelżo- 
nego honoru, i wziętey, fiawy bliźniego, 

Jdosyćby mi luz było, na przeko- 
nanie rozumu waszego, że złe mowy, 
złego towarzyftwa, fą ruiną fumnienią 
dobrego. Coż? gdy póydziemy , „od 
fow do uczynkow , a czylegoź te fu- 
mnienia nie fkążą? Złe przykłady in; 
nych, maia to do fiebie, że otwierałą 
wrota, do wfzelkiey nieprawości, po- 
kazuią drogę do złego. Uczą wlzela- 
kiey niegodziwości, |podaią fposoby 
grzeszenia. Wyrazić tego nie można, 
iak fię wielę złego, w złym „towarzy- 
ftwie dziele, Dosyć mi w powfzechno” 
ści powiedzieć. że ieft źrodłem, z kto- 
rego pochodzą piiśńftwa , lubieźności, 
kofterftwa, przyfęgi, wiarałomftwa, 
iwary, zwady, pojedynki, zaboyltwa. 
Że ieft fzkołą nayfprofznieyszych oby- 
czaiow , jet Sodomą ii Gomorrą, ieit 
iafinią łotrow, powietrzem, zarązą, 
i Gdy 
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Gdy fię młody, w taką kompanią , w ta- 
kie. towarzyftwo wplata , podobnaż to, 
aby na famóieniu nie fzwankował? Do- 
wiedziawszy fig Paweł Święty iż w Ko- 
ryncie znaydował lię człowiek, ktory 
zgorszeniem Chrześcian, nowo nawro= 
conych fproshe prowadził życie. C*ym- 
prędzey pisze do Koryntow , wte fo- 
wa:  Auferte malunt de medio veftri, 1. ad 
Cor. g. Wyrzućcie z pomiędzy was, te= 
go wiżetecznika, oddzielcie fię wfzy- 
scy od niego, daliąc tego przyczynę: 
Mescitis quia modicum fermentum, totam 
ma|jam corrumpit? bo, albaż nie wiecie, 
że tako mało kwasu całą „dzieże zakwa- 
fić może, tak i ieden.żły człowiek, was 
wfzyftkich zepsuć, może. Jeżeli  ie- 
den człowiek , według przeftrogi, tego 
wielkiego Apoftoła, wfzyftkich zepsuć 
może, dopieroż gdy fięieden dobry , mie- 
dzy wielwzłemi zamiesza , jak fię zepsuć , 
iak fkazić nie ma na fumnienia *—Niech 
będzie pobozny ,- witydliwy, wftrzemie- 
zliwy „ wdawszy fię w kompanią że złe- 
mi, zaraz fię odmieni. Gdyby był Anio- 
łem, ftanie fię czariem, gdyby był 
fkromnym, czyftym, wnet będzie fpro- 
snym, tozwiozłym, zuchwałym. Przya 
czyna tego ta: bo wdaiąc fig w kompanią 
ze złemi, nabywa nie iakieyś potrzeby , 
aby fię ftat podobnym, w fprawach i 
obyczaiach tych ludzi, z prapta fię 
wda- 


po Świątkach. 123 
wdnie, „Aby fię ftał, tak piidnicą, tak 
nieczyftym, tak kofterą, tak kłamcą, 
ták przyfięgaczem  iako i inni, we- 
dig owego przyfłowia: (Z iakim kto 
przeftale, takim Ñg ftaie, z złym prze. 
itaie , złym fię faie: 

Jek- iefrcze młodych wdaiących fę 
w ladniśkie kompanie , zawod fumnieniś 
cięzki, i z tey przyczyny, że-nie czy: 
ną za dosyć powinnosścioam, ftanowi 
fwoiemu właściwym. Naprzykład ;;Chcą 
mieć, pociechę Rodzice. z dziatek fwo- 
ich, daią ich do fzkoł, aby tam cnoty , 
nauki, poloru nabrali, Małyż to koszy? 
małoż to kosztuie odzienie , żywienie., 
miefzkanie , płacenie dozorcom? Niechze 
fię młody w kompanią ze złemi wpląta, 
będziesz on pilnował fzkoły, nauki? Uczy” 
niszże on zadosyć fzkolnym powiado- 
ściom? pofłtąpiszże w naukach ?. Nauczy 
fię, nauczy, ale tego czego umieć nie» 
powinien, á zamiaft „cnoty, pobożności, 
nabędzie zgorszenia , rozwiozłośći, CZy 
liż nie prożna Rodzicielfkiego kosztu 
ftrata. Aby mieli Rodzice Syna do po» 
rady, i om fam żeby miał fposob da 
dalszego życia, daią go do Kancelaryi, 
i na to kasztować fię muszą.  Niechżę 
Pan miody, wda fię w kompanijki , no- 
cne graflancye, w karty z fżulerami. 
Czegoż : fię nauczy? oto nie pfiwa, 
ale bezprawia. /l'oż mowić iainnych, 

tym 
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tym podobnych, a zaż to famo, że 
powinnościonm ftadnowi fwoiemu wla- 
ściwyin dosyć nie czymą, żę lata mlo. 
dości fwoiey, prożno trawią,'że zamiaft 
pociechy , Rodzicielfkie ferce ranią, nie 
iefiże to zawod fumnieniś? 


A gdy fię tak rzeczy maią, gdy 
w towarzyftwie złym, mowy złe, fpra- 
wy złe, opufzczanie i zaniedbanie po- 
winności ftadowi fwólemu właściwych, 
ktoż nie przyzna, że” wdawanie fię w 
zowarzyftwo z złemi, ieft ruiną fumnie* 
nia dobrego. 


Ale mnieyszaby to było, żeby tọ- 
watrzyftwo ze złemi, było tylko ruiną 
fumnienia, to gorsza: że ieft okazyą 
zguby, i utraty zbawienia. Dwie wam 
tego. przełożę przyczyny: Jedna . ieft 
z obyczaiu fprawiedliwego Boca. Dru- 
ga ieft z obyczaiu famego człowieka, 
zowatrzyftwo ze złemi mającego. 


"Ten ma BOG pofpolicie obyczay , 
że nad grzefznikiem poiedynczym, czy- 
ni miłofierdzie, daie mu czas do po- 
kuty, czeka nawrocenia iego. Ca fię 
z wielu mieysc Pifma Swiętego po- 
kazać może. Przeciwnym fposobem: 
Ten iek obyczay Bofki, iż gdy fig 
grzęfznicy do fwawólney iakiey zbie- 

raią 
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ralą kupy , i ieden wfzyscy maią umyf, 
obrażania BOGA. , W teaczas BOG ro- 
zgbiewany, dako nia buntowniki  Maje- 
fari, (wego, nagłą fpuszcza karę, gu- 
bi ie, albo, po części, albo wfzyftkieh 
razem. (Co fię znowu z wielu miieyse 
Pifma Swiętego, pokazuje. * A naprzod 
w pierwfzych początkach świata, gdy 
prawie wfzyscy ludzie fię fkazili. Omnis 
Caro corruperat viam suam. Gen. 6, BOG 
wfzyttkich potopem wygubił, Gdy Sodem- 
czyty i Gomortheyczycy , <bezwitydnie 
grzeszyli, fiarczyftym ogniem, BOG 
ACK b wypalił, Farao gdy zcałym 
woyfkiem fwcim, w pogoń za ludem 
wybranym pofzedł, BCG it onego, i 
całe woyfko iegóo, w przepaści: mor- 
fkiey pogrążył. "Jle razy lud Jzraelfki, 
fpiknął fę, i związek uczymł, przeci- 
wko BOGU, lub iego Prorokom, i pos 
fańcom, tyle razy go BOG, to gło- 
dem; to morem, to wygnaniem, to 
mieczem , nie odwłócznię karał. Jnnych 
przykładow,, fprawiedliwey zemfty Pa- 
na BOGA. nie wfpominam, bo dosyć 
natych. Witenczas bowiem, gdy czło- 
wiek łączy fię ze złemi, coż czyni? o to, 
przyftale do pułku zbuntowafych nie- 
przyiacioł Bofkich, o 'co, zmawia fię 
z4 drugjemi pa to, aby wfzyscy oraz 
Naywyższy Jega "Majeftat obrażali, á 
zatym fprawiedliwię BOG powa gdy 

tako- 


/ 
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takowych buntowników, karze utratą 
życia, utratą zbawienia. 


Jta iet pierwsza przyczyna z Oby. 
czaiu Bofkiego, ale iet i druga, z 
abyczaiu famego człowieka, ktory z 
złemi towarzyftwo zabiera.  Auguftyn ` 
Swięty gruntownemi to dowadami ztwier- 
dza. Bo naprzod mowi on: w złym to- 
warzyftwie traci fię wftyd grzechu wro- 
dzony, iako to fam: w Kfięgach wyda- 
t mych. fwoich fpowiedzi, przed całym 
światem wyznał, mowiąc o fobie , puduit 
me effe pudentem , inter 1mpudentes. Wftyd 
mnie było miedzy miewftydliwemi. bydź 
witydliwym. , Powtore: że w złym to. 
warzyftwię , boiażń Bofka, boiśżń  gree- 
cbu ginie, gdzie bowiem wielu- grze- 
szy, tam $miałość, do grzechu większa. 
Potrzecię: żć w złym towarzyłtwie, 
wfzyftkie te uftaią obrony , ktore czło- 
wieka zwykły bronić, od upadku grze- 
chowego. Broni od grzechu modlitwa, 
i myśl do BOGA podniefiona , co bydź 
w złym towarzyftwie nie może, bo iak 
ten myślić może o BOGU, ktory 
ma myśl famemi fprosnościami zaprzą: 
tnioną, / Broni od grzechu człowieka 
pamięć na oftatnie rzeczy, ta w złym 
towarzyiłwie mieysca niema, bo tam 
otym hie wfpamnią. Broni od grzechu 
człowieka, lafka Bofka, ale tą w złym 

towa, 
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towarzyftwie fkuteczną nie ieft , gdyż poe 
ftanówił BOG; aby ci, ktorzy fię famo- 
chcąc i dobrowolnie, na niebefpieczeń: 
ftwo grzechu narażają, fkuteczney da 
zbawienia. łafki fobie: nie czynili. Qut 
amat periculum peribit in eo. Ecel: 3. 
Kto fię na niebęfpieczeńftwo naraża, 
w niebefpieczeńftwie zginie.  Poczwar- 
te Dakoniec: że wzłym towarzyfwie 
wfzyftko ieft, co ieft pobudką, i powo- 
dem do grzechu. Są złe, przykiady, 
fą złe mowy, fą do grzechu namowy, 
niemafz kogo fię wyftrzegać. Jako w 
dobrey kompanii, w ftyd bydź złym, 
tak wzłey, wyd bydz:dobrym. Jaka 
w dobrey kompanii , boiażń Boża, firze- 
rzę ferca od grzechu, tak w złey , bor 
iażń famychże złych kompanow do grze- 
chu przywodzi, bo nie pić, i upić fię 
z piiókami, nie graflować z gralfaptami, 


mie hulać; nie huczeć, z thulającemi, 


i huczącemi, nie pomagać im niew fty- 
dow i wfzeteczeńftwa, ieft ich urażać, 
trzebaby fię odważyć na kłotnie ” fwa- 
ry, poledypki, 4 że fię każdy tego 
obawia, “przeto s drogiemi -oślep, i 
fzalono grzeszy, oślep też na zgubę, 
i zątratę zbawienia fwoiego leci. 


Co gdy tak ieft: frzeżcież figę 
wfzyscy złego towarzyftwa, zwłaszcza 
wy młodzi. Nie rozumieycie, żeby ten 
fpa- 


r- 
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fposob ktory wam podaię , był z wytmyfłu 
mego, podaie wam go, Sam DUCH 
Nayświętszy, te fą. Fuu, f te. laflove- 
rint. peccatores, me acquiefcas eis, €? fi tibi 
dixerint vehi: nobifcum - - prohibe’ pedem. tuum 
à semitis eorum. Prov. 1. v. 19. Synu, 
choćby cię, niewiem, iak nęcili zli, to- 
warzysze, nie wdawdy, fię z niemi i 
gdyby ci mowili: podz z nami; powścią- 
gniey nogę twoię od ścieszek ich. 
Mieyciesz* tę przeftrogę, i napomnie: 
nie, ktorzyście fię jefzcze złemi złych 
przykładami nie fkazil. A ktorzyście 
iuż, zwieść fię i uwieść złym dali. 
Egredimini de Babilon. Wychodźciesz z 
Babilonii, to ieit od złego towarzyftwa 
z złemi. Jdżie tu owas, bo idzie o fu» 
mnienie, i o zbawienie, ktore dwie rze- 
czy,.fą wam naypotrzebnieysze, Jdzie 
© fumnienie, bo to aczby naylepsze by. 
ło ; to fię złemi mowami, złemi uczynta* 
mi, opufzczeniem, ,zaniedbaniem po- 
winności właściwych, zepsuje. Jdzie 6 
zbawienie wasze, bo albo BOG na usa- 
ranie, zuchwałości wasze: nagle fkro- 
ci dni życia waszego, i nie pozwoli cza‘ 
su do pokuty , albo chóciasz żyć będzie- 
cie w nałogach zabranych od towarzy- 
ftwa złego, i tak wraz a niemi pogi- 
niecie. 
O Panie, ktoryś ^ bardziey uko? 
chał zbawienie duszy  maszey, niżeli 

Ły- 
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życie Twoie, boś go dla mnie położył, 
przez tę miłość proszę.cię , wytwiey 
duszę Krwią T'woią 'Odkupione z niebe- 
fpiecznych fidet złego towarzyłtwa, że- 
by fię do Towarzyftwa Świętych Wy- 
branych Twoich, doftały, Amen, 
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Domus mea, Domus oarationis eft 
Vos altem feciftis illam, fpeliin= 
„cam latfonum. dmc: 19. 


Dom moy, Dom Modlitwy ief , 6 toye 
©, ście ge”uczyniłi iafkinią zboyców. 


qoRoiaki Dom, dla okażanić *Ćhwaty 
AM fwoiey, BOG dla fiebie tiftanowił. 
Nie przeto, żeby miał «gdzie "miefzkać, 
bo on iako nieogarhióny, nieograniczo* 
my , wfzyftko mocą fwoią hbapełnia, ale 
przeto, żeby na tych mieyfcach, gdzie 
dobie fzczegulnieysze miefzkanie obrał, 
fzczegulnieysze też dawał, mocy, Do- 
Kroci, Miłofietdzia, fprawiedliwości 'dó* 
wody, i fzczegiilsieyszą cześć, ed 
fiworzenia odbierał. 

Pierwszy Dom , i przybytek Bofki, 
iet Niebo., Stolićx Majeftatu Jego; gdzie 
fobie Trón, na Cherubinach założył, 
Sedes ejs , fupir Chórubim, Gdzie Swię* 

tych 


pa 
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tych wybranych fwoich , Uczeftnikami 
wiecznego (wego Błogoftawieńftwa czyż 
ni. Drogi dòm i przybytek, założył 
fobie w Świątńiceżch, i Kościołach ma- 
teryalnych. ] taki był naprzod, ow 
pierwszy w Jerozolińhie wielkim kosz» 
tem, i nakładem, od Salomona zbudo. 
wady, gdzie BOG przyobiecał; mieć 
Oczy otwarte , i uszy madftawione, na 
prożbę tych, 
źbach fwóich udawali, i o tym to Do- 
mie Bożym, powiedział Chryftus, w 
dzifieyszey Ewangelii, Dóm moy; Dom 
Modlitwy ieft. "Takie Domy :Botkte (4, i 
Kościoły nasze, w ktorych fzczegul- 
niey! obecny, bo utaiony w Nayświęt= 
szym SARRAMENCIE mieszka; i mieszkać 
znami przyobiecał, aż do ' fkończeniź 
świńra, Eżo uóbiscum sum, usd; ad Confu> 
malioneń fecili, Trzeci Dom i przyby= 
tek , zakłada fobie BOG w nas famych; 
daiąc nam prży Ktzcie Swięcym łafkę 
poświęcaiąćą, z ińnemi nadprzyrodzone- 


mi, na duszę wlaną. Przeż ktore dusz ` 


naszych poświęcenie , ftalemy fig żywe- 
mi Jego Kościołami, iako mowi Swię- 
ty Apoftoł Paweł: Vos efis Templum DER 
vivi. Wy iefteście Kościocłen BOGA 
żywego. 
„,Prtwszy Dom, i przybytek Bofki, 
to iet Niebo, iet Domem i mieszka» 
niem jego wiecznym. Diugi Dom: te 
12 ieġ 


ktorzyby fię tam, w pro- ` 
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Get $wiątynie i Kościoły matetyzlne , 
fą Domem jego doczesnym Trzeci 
Dom, poty iel Domem iego, poty 
wmielzkaniem iego, poki fig dusza, pr y 
łasce poświącaiącey utrzymuie, NIEC'= 
że ią przez grzech utraci, na tychmiaft 
Dom ow Bofki, Kośeioł ow żywy Du- 
sGHa « Nayświętszego » przemienia <fię 
w iafkinią łotroftwa piekielnego. Pier- 
‘wszy Dom Bofki ftazié fig, pie może. 
Drugi fpuftoszyć fię i upaść, możę, 1a» 
ko i- ow Jerozolim(ki upadł, „Vrzect 


maywiększey tuinie podpadać , bo wies 


eznie zaginąć może. 
Niewiem „czy úe domyślacie, do 
CZEGO zmierzam, otwieram fię wam 


<hętnie., Z przedfięwzięciem mgin. 
Przygomiiycie: fobie; proszę: Com 
przed dwoma Niedzielami mowił. „Ze 
pogowszyciele młodych, wilkami drae 
pieżnemi fą; totrami 1 zaboycami dusz 
niewinnych fą, bo gdy ich złemi przy- 
bładami gorszą» luż tym famym, pie- 
kła ich ma pożarcie podają. Zapobiega- 
jąc zgubie wielu dusz piewinnych Krwią 
JezusówĄ Odkupionych , dałem wam 
fposob , iak fię macie tey zarazy chro- 
nić, ftrzegąc (ię wfzelkiego, z rofpu* 


fremi towarzyfiwa, bo z iakim kto 


przeftaie, takim fig, Raie. 
Ta Nauka, dwoma Kazapiami odpra7 
widna, nie bgłaby iefzcze zupelna ; 
ż gdy" 


f 
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gdybym pogórszycielon ciężkiego,, kto 


ry na duszę fwoię zabrali, nie: pokazał 


obowięzku, Dzis” co im pokażę, miey- 


eiesz proszę baczność, Czypię podział, 


paftępuiącey mowy. 

s Pogorszyciele mładych ,* maią ‘koa 
nieczną potrzebę, pi powinność, 
te dusze. ktore. były KŃosćiołem Bożyra, 
4 oni ią iafkioią łotwow tezynili, żeby 


je do piertwsżey świątości powtocili., 


To w pietwszey Części. 


Jakim. zaś co fposobem. wykopać. pór. 


wińni, w drugiey pokażę, dla zbawienie 
nego dusz waszych pożytku, i pomno. 
zenia Chwały: BOGA mego. 

Przez Kościoł, Boży, widfkinią ło- 
trowfką: obrocony,, nic innego, NIEroZU- 
miem, tylko okazyą z umyfu bliżaiea 
mu daną do popełnienia grzechu CIĘZa 
kiego śmiertelsego. Ktora mu do tee 

pż grzechu, ieft, albo była przyczy” 
ną, bąłź złą mową, bądź natnow.ą, bądź 


‘powodem do gszeszenia, bądź pokaza= 


niem, podaniem fposobu, przeszęnia. 


Jakimkolwiek (posobem , ta fip 'okazya,: 


dò orzecha daie, i grzech z niey. poe 
5, A.3_G WARE 

chodzi, ten ktory iet przyczyną >gt4€- 
chu, wiapym bę grzęchu fale, i to 


c 


wfzyłtko co grzechem jet; dziełem, * 


jego iet; według owego Filozoficzne 
go prawidła : Quod éf causa cuust, fb 


cuss cawsali: Co ieft przyczyną przy” 
czy- 


żeby, , 
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Czyny, ieft przyczyną fkutkow,. z niey 
wypływających. Przeto mą  niezbytą 
powinność , i obowiązek, aby ta, ktorą 
dał przyczyna uftałą, aby to, CO zepsuł, 
naprawił, Co. bezprawnie, łotrowfkim ¿ 
i rozboyniczyin fposobem wydarł, po» 
wrocił. 

Obowiązek, ktory każdy pogorszy» 
ciel, na. duszę fwoię ząbiera, aby zgor- 
sżonęgo, którego zepsuł, naprawił, z 
tych trzech przyczyn pochodzi, Nae 
przod z woli, tak, przykazniącego BOGA, 
Powtote: ziftory krzywdy bliźniemu na 
duszy uczypioney. Potrzecie: z wielkie= 

o niebęfpięczeńftwa zguby duszy, tak 
pogorfzonego , iako, i, fwoiey , ieżeli te- 
go. co powinien, odwłocznie nię uczye 
Ni. 

Z woli przykazującego Boca wfzyscy 
obówiązapi iełesmy , abyśmy bliźniego, 
od grzechy, odwodzili. Tak naprzed u 
Macheusza Świętęgo w rozdziale 18. mo- 
wi: i peccanerit frater tuus, vade, © cor- 
ripe eum. Jeżeli wiesz, źę brat twoy p 
to ieft bliźni twoy, zgrzeszy,, idż, i 
fitrofuy go. Tak przez Ducha- Swięte- 

o mowi: ŚSuccurre proximo, ne. forte ites 
get delifta sua, Ratuy sak możesz, bli- 
źniego twego, żeby nie powtorzył, i 
nie wracał ię. do grzechow fwoich, i 
na janym, mieyscu:  Mandauiż unicuiq 5 
de proximo suo. każdemu a jofobna dał 

è BOG 
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BOG. rozkazaoie, o bliźnim „fwoim, aby 
miał ftarśnie w.czecząch; do zbawienia 
iego należących. Ta wolą przykazuią: 
cego. BOGA ,. ponieważ, fię do. wfzy 
ftkich, zciąga, powinna bydź od. wfzy- 
fkich: zachowaną. Jeżeli tedy, wlzyscy, 
mamy obowiązek , żebyśmy bliźniego 0%. 
rzechu „odwodzili, dopięroż pagotfzy- 
Ciel iak go mieć nie, ma, ktory znamy 
fu, był mu powodem dą (każęnia duszy, 
ięgo, do ruiny zbawienia, iego: j 
Wiecie, nie. wątpie o woli;Bofkiey,, 
przykazuiącey nam ucz; 


"kj, miłoferne. 
względem bliżpich nafzye > magka o nich. 


= Biśmie S, wzmianka, liris ene. 
baillym. Si videris mai 
U >W obacziysz. łaknącew rm, 
O, ZA OPARENN EO PO” LYS Z, 
1, tam dale$ AVNOR 5, j cd 
Jeżeli każdy, ktory MOZE WA iae 
kaącego nakarmić , dopu dt by powi 
nien, ktory, mu chleby wy enn Gzy 
ftko  odiął pożywienie. lężely, bady 


ktory tylko może, powinien, Pag lee: 
prżyodziać, dopieroż, tęn powiniea, >+ 
ry. go z (zat obdarł. leżeli każdy» Ktor 
ry. widzi (bliżniego zranionego», powi- 
nien go. ratować, dopieroż ten, ktoty, go 
okrucnie zranił. Tak lubo wfzyłcy: Q- 
bowiązani ieftesmy, abyśmy dafzę, giz- 
chem iakim. zranioną ratowali, ale po” 
gorszyciel, obowiązany. bardziey, bo my 
Qzy* 
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czyniemmy, i czynić powinniśmy. z miła» 
ści Chrześciańikiey, z miłości %liżniego. 
To on czynić powinien, i wykonać z pa» 
winoości, i wziętego na dufzę fwoięso- 
bowiązku. 

Dopieroż krzywda, ktora fię duszy, 
przez. pogorszyciela dzieie, ot iak tem 
obowiązek vciąża. „Dobra bliźniego; tyż 
czące (ię ciała, fą wielorakie. Tako to, 
dobro, fortuny, honoru, awy, przyias 
zni, Zdrowia, życiw i tym podobne, ale 
że waży ftkie względem dobra doszy, ta 
iei zba wiaiaiczym fą, próżnością fa 
bo na caiie komu „przydało ( iafo 
ji || RK ) Chociarzby 698 

ANEA i ieżeli duszy uffesa buns 
betre Eno by GG AŻ eR Pań 

(ezyńt da" » ludzi, 
dsiltwa wie- 
kudtscm otdalapy! Egdzie , bo te wfzy- 
10 0000 75 Woczefne, nietrwałe, prze- 

; ra zaś dufzy, fą dobra wie- 

ikazitelne, nieodmienne s ftate- 
W mieściefz ztąd fobie: Jeżeli ten, 

(cy ukrzywdził bliźniego, czy. to na 
fortunie, czy na honorze , cży na fa- 
wie; czy na życiu lub zdrowiu, ciężka 
obowiązany iefł, uczynioną krzywdę nad. 
grodzić, fortunę, teżeli ią, piefprawiedli- 
wie wypieniał, powrocić, fiawę, ieżeli ią 
fkaził, naprawić. Dopteroż, dópieroż ten, 
ktory uczynił krzywdę dufzy bliźniego, 

Kto- 
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ktory go złym przykładem zgorfzył, 
bądź to, bezwitydnie. grzesząc/w oczach, 
iego, bądz to namawiaiąc, ślbo podające 
mu fpofoby. grzeszenia, dopieroż můfi 
bydź obowiązany , aby go z tey. drogi, 
fprowadził, na ktorą go naprowadzii, z 
tego Jabiryntchu wywiodł, w ktorym ga, 
uwikłał, ztych więzow ofwobodził, w 
ktore go wpłątał. goła, krzywda” ta 
ktora fię przez niego”dyszy ftała, paw in- 
na bydź przez piego, koniecznie; nie» 
zbycie, nieuchronnie nadgrodzona, 

Coż. dopiero, ieżeji w refzcie| uwa- 
emy niebefpieczeńftwo zguby. duszy, 
ms pogorfzonego, iako, i-famego pogot- 
zyciela, o! iak prątko, o! iak nieodwło» 
cznie ftarać fię powinien, o poprawę 
fkażonego”% Inne krzywdy, i fzkody kto? 
rę fię dzielą bliźniemu, nie fa związane 
i złączone, 2 blifkim niebefpieczeńftwem 
potępienia iego, I rak, niech kto będzie 
na fortunie, honorze, Rawie ukrzywdzo* 
nym, nie traci przeto dufzy zbawienia, 
i owfzem, ieżeli krzywdy fobie uczynio= 
ne cierpliwie znofi, fą mu zafugą u 
Boga, 1 nielaką pomocą do. ofiągnienia 
wieczney fzczęśliwości z Bogiem. Dla 
tego Święci, krzywdziciełom twoim, do- 
brze życzyli, za nich fię modlili, iako 
mowi Paweł S. tHaledicimur, £5 benedici- 
mus, perfecutionem patimur, &3 futinemus, bla- 
sphemamur, 69 objecramus: Złożęczą - nam, 

a my 
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á my ich.błogoffawiemy, prześ'ąduią nas, 
my cierpliwie znofiemy, blążnią, nas, my 
fię za: nich modlemy. Krzywda zaś 
duszy. bliźniego uczyniona, (że ieR złą” 
czona z wielkim. niebefpieczeńftwem 
potepięnia dufzy. iego, powinpa bydź 
öd pogorszycieli ~ nieodwłocznie nade 
„grodzona.  Daymy, to naprzykład; że 
kto - młodego niewinność. fkazii, nays 
| uczył, podał, pokazał: fpofob grzefzenia, 
zaraz.fię go.to chwyci. Niech ten, grzech 
powtorzy, z.powtorzenia nabędzie. ta; 
twości, z łatwości grzefzenia, przyidzie 
do nałogu, grzefzenia; z.nąłogu grzefze. 
nia (iako mowi Auguftyn S, ) natan 
potrzeba nieiakaś grzefzenia a ztey po 
trzeby grzęszenia, prawie niępodobień* 
ftwo do miegrzefzenią. Coż fię z nim 
ftanie?: to, cà; zawym, podobnie. pogor» 
fżonym młodzianem, kroremu, gdy duż 
prawie konaiącemu, zbawiennię radzono, 
"aby blifkiey do grzechu wyrzekł fię, okap 
zyi, uczynił mocne przedfięwzięcie po- 
prawy. życia, nie. więcey nię mowił: 
tylko. Mon poflum, Won pofum. Nie  mo- 
ge, nie mogę, i w tych fowach, niefzczęe 
śliwą, wyzionął dufzę. 

A ponieważ z pogorfzencia, tak wiel- 
kie niebespieczeńftwo zguby duszy bli- 
źniego. O! iak wielki pogorfzyciela o= 
bowiążek, aby: on temu niebefpieczeń* 
fwu zabiegł, lecącego, na. zgubę Heeey 
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mał, ato co. powinien czynić, czyn! iak 
nayprędzey, nim zgorfzony grzefżyć 
nawykoie, Poznayże ten obowiązek po- 
gorszyciely dufz Krwią Jezufowych, od= 
kupionych. Gwałciciełu żywych Kościa» 
Jow, Duchą Nayświętszego. Napoiłeś Zue 
chwałęmi, i bezbożnemi, o Bogu, wierze, 
obyczajach, niechrześciańfkich, zdaniami, 
niewiopą duszę, oto: wsniey wiarą, obue 
marla, iefk członkiem Kościoła: Chryftu- 
fowego, ale. pie żywym. Imie ma Kato- 
lika, ale. na pozor, na, Kazaniu nie poftoi, 
Mszy, dla ceremonii wyfuçha, bardziey. 
dla tego, żeby fig zprzylacielem. oba- 
czył, zńim pogadał, nie żeby oddał, wins 
ną cześć Bogu. Nadgrodź, mu tę:krzy- 
wdę, ktoras uczynił. Ożyw, tę wiarę, 
ktoras wnim, umorzył. Powroć mu. 
zbawienie, bo bez wiaty żywey iako fig ` 
Bogu podobść, tak i zbawienia doftąpić 
nie może, 

Ten - Młodzian, był, czyfty, niewine 
ny, wfydliwy, nie! wiedział, co to ieft 
grzech, co. to ieft obrazić Bogą. Tyś 
go złym. przykładem zgorszył, podał, 
i pokazał fposob grzefzenia, O! jak te» 
raz. infzy od pierwszego w ktorym 
kył niewinności tanu! O! igk. niepa- 
dobny. fobie; iak zuchwały, iak niewfty= 
dliwy; nagrodź ima krzywdę, powroć 
mu zbawienie. 

Ten 
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Ten i. ow, był trzeźwy, wftrzemie* 
źllwy, cichy, fpokayny, wpiawiłeś go 
w piiańltwo , w podobne fobie. opolow 
kompanie, teraz opoy. z niego, kdrtownik, 


koltera, graffanc.  Zalawszy trunkiem, 


głowę, i rozum, nie iednego bez- przy- 
Czyny zblie, zrąbię, zkaleczy, wizelka 
nadzieia, ktora go pożytecznym dbiecy= 
wała. dobru, pospolitemu, i Chwale Bos 
żey, zniknęła, Nadgrodź mu krzywdę 


krorąś uczynił, odwroć od piiańftwa; 


kofterftwa, w ktoreś go wprawił, powroć 
mu zbawienie. 


Ten i ow, w pierwfzych. fzkołach,: 


był iako Aniołek, pobożny „ fkromny; 
Nauczycielom poftufzny, w naukach pil 
ny. Ly wdawfzy fię z bim w rowarzy: 


ftwo, fprawiłeś to, że tet wcale infzy, « 


krnąbroy, plochy, Nabczycielom niepo- 
fufzny, drogi Czas, i fpofabbość ktorą 
mi, do. nabycia nauk, i dobrych obycza- 
igw gubiący, w fzyitkie kofzta rodziciel- 
fkie, marnie trwoniący, nadgrodź mu tę 
krzywdę! ktoras, uczynił, pawroć zbą: 
wienie, 

„. „Bważayoiefz. niefzczęśliwi pogo:lzycie- 
l: coscie powinni dufzom od was pogor- 
fzopym. Obowiązek wasz nie przekonany, 
powinność nie byta, potrzeba konieczna, 
Nie możecie mieć żadney wymowki, która 
by was ód tego obowiązku  wymowiłą, 
Powioniście „naprawić bliżniego zbawienie, 

kto- 
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ktoreście fkaźili, bo ta iet wola przyka= 
zuiącegó wam BOGA, powinniśćie napra- 
wić zbawienie bliźniego, bośćie krzywdę 
dufzy iego uczynili. Powinniście naprawić 
zbawienie "bliżniego, bo ta idzie o niebe= 
fpieczeńitwó zatraty wieczney dyfzy iego, 
w ktoreśćie go wprawili. 

Chceciesz wiedzieć iakim to fposobem 
wykonać macie? Podam ia wam fpofob, a to 
ten iedyny. ` Kto chce bliźniego Naprawić, 
wyprowadzić go ^Z grzechu, do ktorego 
był. mu powodem, powinien fam wpierwey 
poprawic, życie, ktore wiodł rozwiozłe, od- 
mienić na pobożne, 
go nie uczyni, proźna będzie ufiln"ść tegoz 
przeciwóńym fpofobem, ieżęli fię fam piere 
wey poprawi, odmieni, ta poprawa tegn, bę: 
dzie dzieliym narzędziem, do poprawy i ode 
miany. bliźniego. 

Tym ci fpofobem Paweł S. wiele dufź 
pozyfkat Chsryftufowi. Mowił on: Wiecie 
dobrze, że ia. byłem / przefladowcą Wiary 


Chryftułowey, i nieprzylacielem iego.  SW- 


pra modum persequebar Ecctefiam, ` Wiecie, 
z iaką żwawośćią, ktorych» tylko mogłem; 
odprowańzałem , od Chryttufa, i wiary iego. 


"Ale poznawfzy błąd moy, porzuciłem 20 


fałem Gę Chryftusa nietylko 'miłosnikiem, 
ale i' Apofiołem, obrońcą, gótowem teraz 
za wiarę iego, i krew pizelać, i życie ł0= 
żyć. Nie patrzcie na mnię, iakim.byłem, ale 


patrzcie na mnie, lakim ieftem., Tak ma 
fobie 


cnotliwe, bo ieżeli te=’ 
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fobie. póftąpić, Kto: bliżniemu był, dó grzew 
chu powodem. Powinien fię pierwey fam 
poprawić, wyznać błąd fwoy, i mowić: 
Ah! mújë niefzczefnemu, byłem ci prawda 
do, grzechu okazyą, ate poznawfzy biad 
móy, žałlúię ża to, żem i fiebie, i ciebie 
zwodził, nie patró na mnie, iskim, przedtym 
byłem, ale patrz na fonte, . iaki teraz jeftem, 
Śecutus es errantem, sequere pióżnitentem. Sze- 
üles za przykładem moim, giym błądził, 
podź za mną, pókutuy wraz że winą, gdy ia 
ża błędy moie pokutuję. Co gdy fzczerze, 
i mie odwłocznie uczyńi prgorfzyciel, To. 
zumiem. że mu  fię powiedzie, bliźniego 
ktorego zgorfzył, naprawa. 

Rzeczefz: dle ia pogorszył wielu ts- 
kich, ktorych iuż niemafz, fedni poumie- 
rali, i podobnie wiecznie pogineli, inni, mo- 
że że żyją, ale niewiem gdzie fa, i dokąd 
$ię obtocili. Daię ci i na to fpufob, żebyś 
fię ufprawiedliwił Stworcy twemu, Gdy 
iuż weale nie możefz odzyfksć BOGU, 
tych , ktorycheś złym przykładem zgorszył, 
że albo iuż nie żyją , albo ieżeli Żyią, to 
© nich nie niewiefż. Pros nayprzod BOGA, 
© ich zbawienie, ftaray fię na ich mitysce 
o innych, żebyś ich Chryftusowi pozy- 
fkał. Nie możefz peżyfkać Judafza, od- 
day za niego Chryfaófowi Macieia. Nie 
możefz potepieńca z piekła. wyprowadzić, 
możefz, możęfz miłofiernemi uczynkami, do- ' 
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bremi przykładańi, cnotliwym i pnbożnym 
żyćiem, innym do zbawienia dapomagać. 
o Jet tefzcze fpofob, śle ci go nie ży- 
czę. Wiefzże - iaki? oto redda animam gro 
anima - Jeżeli nie” oddafz, nie wrocifz du- 
fzy, przeż ciebie zwiedzioney, Chryftufowi, 
oddać będziefz mufiał (wą dufzę, za dufzę 
iego, przypłacić będziefz mufiał, dulzą fwó- 
ją, krzywdę dufzy bliżńiego uczynioną, 
Zebyś nie przypłacał wiecznie, wypłacay. 
że fię BOGU docześnie, pierwszym ktoe 
rum ei padał fpofobem, bo innego nie 
Maiz. Nie mi więćcy mie zoftaie, tylko 
żebym zakończył mowę moię, , Kończęż 
ją owemi Chryftufa łowy: Pe homini illis 
per quem fcandalum. vehit. biada, biada te- 
mu Człowtekbwi* przez ktorego zgorlzenie 
przychodzi. Mieytiefż ie w 'żywey pa 
mięci, i uwadze, bo tuidzie o dufzy wa- 
fzey_ zbawienie, ktorey żebyście na wiekń 
nie zgubili.  Uchoway waf od każdego 
zgorfzenia BOZE, 
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Boże bądź miłościw mnie grzefznemu. U- 
znaię (mowił ) przed Tobą! Boże moy; żem 
Cię niefkończenie Dobrego obraził, ale dla tey 
famey dobroci, żałuię feriecznie za wfzy- 
ftkie grzechy caiego życia mego, 1 brzydzę 
fię niemi, maiąc mocną wolą więcey nigdy 
nie grzefzyć. Ty Boże z nieograniczonego 
Miłofierdzia Twego, weyrzyi na ferce m le 
fkrufzone, á bądź miłościw dufzy moiey. De; 
us propitius efto mihi peccatori, 

Wzięłaż požąilany fkutek ta modlitwa 
iego?  Wątpić nie mpźna, bo fam Chry ftus 
upewnia. nas o tym, gdy mowi: że odfzedł 
ten Celnik ufprawie lliwiony do domu fwego. 
Patrzciefz grzefznicy, iakim fpofubem p zy- 
fkać możecie odpufzczenie grzechow wafzych, 
Bierzcie wzor: i przykład z -grzefznika tego, 
ktory, że fkrufzonym fercem do Boga we: 
ftchnął ; Boże bądź miłościw mnie grzefzne* 
mu, zaraz mu Bog odpuścił grzechy itgo, 
Defcendit jufifcatus in domum faam. 

Stąd dla nas: nauka bardzo potrzebna, 
ktorą ia wam przełożyć polftanowiłem. Nau- 
ka a Skrufze dofkonałey, o fkrufze grzechy 
nafże gładzącey, ktorą żebyście z gruntu 
zrozumieli, z gruntu mi ją wam wył żyć 
trzeba, Wprzod wiedzieć powinniście: Do- 
fkonałość fkruchy na czym zawita, dopiero 
poznacie, jaka tet dzielność i fkuterzność 
fkruchy dofkonałey,  Dofkonałość fkruthy, 
pierwfzą Częścią Kazania będzie, á iey dziel: 

i LO ność 
Tom 11. Kazań: Niedz. X. Fabiariiego. 
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ność i Tkuteczność w drugiey fię pokaże. 
Bogu na więkfzą Chwałę , wam na zbawien- 
ny pożytek. 
Skrucha , © ktotey mowić przedfięwzią- 
łem, nie ief to fama boiśżń i przefirach u- 
karania Bofkiego, ktorym Bog grzefznikom 
grozi, iak0 mniemaią Kacerze, bo infza rzecz 
jet, bać fie, lękać i obawiać, A infza kru- 
fzyć fię, i miękczyć ferce ku Bogu. Może 
fie kto Pana Boga i pogrożek iego przelęknąć, 
a przecie fkruszonym nie bydź. Jako fię lekat 
Farao, a niemiał erca fkrufzonego. Ani też 
fkrucha (iako inni błędliwie mowią) ieft na- 
miętnością iakąs przymufzoną i poniewolną, 
bo iako nikt grzefzyć nie może z przymufu, 
tak i żałować poniewolnie, bo iak- do grze- 
chu, taki do zafługii enóty, woli wolney pos 
trzeba, ilubo nam Bog do fkruchy dopomaga, 
ale razem i nafzegó czeka przyzwolenia» 
Skrucha tedy, według Trydentfkiego Qy- 
cow Zebrania, ieft żal ferdeczny za grzech po- 
pełniony, z woli nieprzymufzoney pochodzą» 
cy z przedfięwzięciem więcey nigdy nie grze- 
fzyć. Ef animi dolor, ac deteftatio de peccato 
commi/fo, cum propefito non peccandi de cetero. 
(Seff. 14. C. 4) A iako, za zdaniem Grzego- 
rza Swiętego, z dwoch fię rodzi początkow, 
z Boiążni i Miłości, principaliter duo funt com- 
punćlioni: genera, timor 65 amor, tak też ieit 
w-fobie dwoiaka. Jedna dofkonała ktora fię 
nazywa Contritio, 4 ta nie infzego nie ieft, tylko 
żal za grzechy, wzbudzony na woli, a 
dla 
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dla miłośći Boga, nadewfzyftko nayukoechań- 
fzego, z nadzieią odpufzczenia i przedlięwzię> 
ciem poprawy. Druga, ktora fię nazywa At- 
tritio, niedofkonała, ktota w fobie zawiera żal 
za grzechy z przedfięwzięciem poprawy, dla 
bolażni -karanta, lub doczefnego, 199 wiec: Dee 
go. W ktorymkolwiek wzięciu: jak pro- 
mień fońcu do świecenia, iak woda rybe 
do ochłody, - iak dufza ciału do życia, 
tak fkrucha potrzebna do zgładzenia grzechu. 
Non valet ad faluten, ut fe quis cognofcat pecca- 
torem, nifi habeat dolorem, mowi Anzelm S. 
Nic to da zbawienia nie pomoże, że fię, kto 
bydź widzi grzefznikiem i uznaie, ieżeli ztąd 
miary żału nie bierze i pobudki, Jet i taki 
żal pożyteczny, ale nie ze wfzech miar do- 
fkonały. Pożyteczny nazywa fię dla tego, że 
przezeń fobie ubłagać Boga możemy, i łafkę 
iego odzyfkać przez grzech utraconą. Nie 
ze wfzyftkim dofkonały z tey. miary, iż fam 
przez fię procz Sakramentalney pokuty, tey 
dzielnośct i mocy nie ma; ma ią iednak, gdy 
będzie z tąż Sakramentalną pokutą! złączony, 
bo w ten czas, czego mu do iego niedufko» 
nałości nie doftaie,, to zaffugi Chryftufowe 
w Sakramencie zawarte, nadgradzaią. 

Ale ia wam chcę-pokazać iftotne wła- 
fności fkrachy dofkonałey. Uważayciefz: na 
ezym iey zawifła dofkonałość. Każda fkru- 
cha do odpofzczenia grzechow potrzebna, á 
naybardziey ta, o ktorey mowię: Powinna 
bydź z iftoty fwviey prawdziwa, wnętrzna 
K 2 i nad- 
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'i nadprzyrodzona, powinna fię ściągać do 
wfzyftkich grzechow, powinna bydź tak wicl- 
ka, żeby grzefznik wolał raczey wfzyfiko. 
tracić i utracić, 1 fortunę i zdrowie i Życie, 
niżeli ftracić i obrazić Boga, dla ktorego fa- 
mey i iedyney Dobroci żałuie. 

Rozbierzmy to w fzezegulności. Naprzod: 
Skrucha powinna bydż prawdziwa, wnętrzna, 
ferdeczna. Nie ma okq tylko powierzchowna, 
obłudna. Niewtaka, laką miał Ezan, ktora na 
famym tylko powierzchownym ięczeniu była. 
Nietaka, iaką miał Kaim po zaboyftwie bra- 
ta fwegó, ktora go tylko trwożyła, i zgrye 
zoty fumnienia fprawowała. Nie taka, iaką 
miał Antyoch, ktora była na famym przypo» 
minaniu fobie złości fwoich. Ale powinna 
bydź nienawiścią grzechu, z dufzy pochodzą- 
cą, przenikaiącą ferce, łamiącą i przełamulącą 
zatwardziałość woli. Skrucha prawdziwa , 
powinna bydź taka, iako ją opifał Duch Swię- 
ty przez Proroka fwoiego, mowiąc: Conver- 
timini ad me in toto corde vefiro, Scindiże cor- 
da vefira. Nawroćcie fe do mnie z całego 
ferca wafzego, kraycie ferca wafze.  Skrucha 
bowiem powinna odmienić złe życie grzefzni- 
ka na dobre, to iet: powinna bydź z odmia- 
ną umyfła ,ferca i woli. Powinien grze- 
fznik pokutuiący odmienić umyft í zdania 
światowe, tak dalece, żeby mu fię nie nie po- 
dobało ztych rzeczy, ktore mu fię podobały 
w ftanie grzechu, żeby mu u niego marności 
świata, rozrywki, rofkofzy za nie były. Mą- 

drość 
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drość świata tego, głupitwem, lubości ciała 
brzydotą, á lim Bog'i łafka iego w miywię- 
kfzym poważeniu, Powinna bydź fkrucha 
z odmianą ferca, żeby nienawidził grzefznik 
to, co przedtym kochał, á kochał to, eo przed- 
tym nienawidził, żeby oderwał ferce od wia- 
ta i marności iego, od rofkofzy, i ciała, á ca- 
łe na ofiarę oddał Stworcy fwemu.  Powin- 
na bydź prawdziwa fkrucha z odmianą woli, 
żeby téko chciał grzefznik, co Bog' chce, 4 
tego nie cholał, “co Bog niechce. A _ jako 
grzefząc, cały umyfł, mysl, rozum, wolą i 
ferce odrocił do tworzenia, tak pokutuiąc, po- 


‘winien fię nawrocić do Boga całym umyfłęm, 


całą myślą, całym (ercem i walą, 

jeżeli te przymioty fkrucha mieć będzie, 
będzie dofkonałą, przeciwnym fpofobem, je- 
żeli tych włafności mieć nie będzie , fzczerą bg- 
dzie obłudą. Macie tego przykład.na dwoch 
Krolach fzraelfkich Dawidzie i Achabie. E 
Dawid był Krolem, i Achab był Ktolem, i 
Dawid był grzefznikiem, í Achab był grze- 
fznikiem, w tym fobie byli zownemi, ale w 
czynieniu pokuty za grzechy fwoie wielce 
edmiennemi. Dawida po grzechu, do ktorego 
mu namiętność iego powodem była, fkrucha 
była prawdziwa, Achaba fałfzywa. Coż tego 
za przyczyna? nie infza, tylko ta : bo Dawid 
nie tylko wzdychał, nie tylko łzy we dnie 
i w nocy wylewał, nietylko fi korzył przed 
Bogiem obrażonym, nie tylko trapit ciało wło- 
fiennicą, poftami, popiołu: zamiaft chleba za» 
Żywa 
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żowaiąc, ale ferce iego z żalu fię ktaiało, 
ale profił Boga, aby w nim ferce nowe two- 
rzył, aby nie gardził fercem i+go fkrufzonym 
i upokorzopym. Gdybys moy Panie (mowil) na 
ubiaganie gniewu twego, wyciągał po mnie o- 
fiar iakich, wybiłbym na człopalenie wfzyltkie 
fada wołow, wfzyftkie trzody, owiec, aleby 
to nikczemna ofiara była, i niegodna Oczow 
Twoich. Wiem ia dobize, mowił daley ten 
Swięty Krol pokutuiący, że ofiara ktora Ci fię 
ma podobać Roże móy, ieit ofiara ferca mego, 
ofiara woli, umyfłu mego, bez tey ofiary 
wfzyftkie inne nie mógą Ci bydź pizyjemne. 
Więc oddaię Ci ferce moie , ferce fkrufzone 
i upokorzone, mam ufność w Miłofierdziu 
Twoim, że nim nie pogardzifz. -Tym famym 
Aktem przebłogał Biga, 1 doftąpił odpufzcze= 


nia grzechu (wego, bo g0. zaraz przez Proro- 
ka upewnił Bog: Dominus transtulit peccatun 
tuum. Pan przeniof grzech twoy od ciebie, 
to jeft: grzech twoy odpufzezony, iużeś fię 


z Bogiem poiednał, iefteś w ftanie łafki iego. 
Przeciwnym fpoefobem, fkracha Achaba' acz 
była flrowa, 3cz rozdzierał 'na fobie fzaty 
fwoie, trzpił ciato oftrą włofiennicą , furowoa 
pościł, na pokutnym fypiał popiele, wfzyfiko 
to iedyną obłudą było; bo pukuta iego była 
tylko powierzchowna, tym farnym, że była 
bez odmiany umyfłu, ferca i-woli. 

Skrucha, żeby była dofkonała, powinna 
bydź nadprzyrodzona, ak każda cnota, do u+ 
fprawiedliwienia i zafługi Nieba potrzebna, 

j powin= 
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Po Świątkach. IBI 
powinna przechodzić moc i fiły ludzkie przy». 
rolzone, ani może bydź bez łafki. Buikiey, 
ani bez pobudki nadprzyrodzoney, bo ieft da- 
rem Bożym, o ktory (amego Boga profić trze- 
ba z Prorokiem:;  Converte me Domine. €5 con- 
vertar. (fer. 31.) Nawtoć mnie Panie, á 
nawrocę fię do- Ciebie, bo iakżebym pokuto- 
wał, gdybyś mię łafką (wolą: nie oświecił ? 
Wfzakże według nauki Prawowiernego Ko- 
ścioła: Nikt nie może wierzyć, mieć nadziei, 
kochać Boga, ani pokutować tak, iak potrzeba 
do zbawienia, aby otrzymał łafkę ufprawie- 
dliwiaiącą bez pomocy Ducha Nayświętizego. 
I owfzem według wiary, żadna cnota i Za- 
fluga zbawienna bydź nie może bez łafki dro- 
gą Krwią Chryftufową kupioney, iako fam 
mowi: Sine me nihil potefis facere.: Gdy te- 
dy fkucha ieft śrzodkiem od Chryftufa pofta- 
nowionym i oftataim przygotowaniem do o- 
trzymania łafki poświecalącey, powinna być 
w tymże porządku i podobieńftwie, w iakim 
ieft łafka Bofka poświącaiąca nadprzytodzona, 
Į lubo do takiey fkruchy i żału wzbudzić fię 
{wą przemożnością w fercu nafzym nie mo- 
żemy, możemy iednak z łafką i pomocą Boga. 
Bog albowiem w. Dobroci niefkończony, w 
Miłofierdzin nieprzebrany,' (według powfze- 
chney Teologii i nauki Qycow Świętych ) 
każdemu czyniącemu z pomocą Bofką, eo zfie- 
bie może, iako w każdey fprawie do zbawie+ 
nia potrzebney, tak i w tey łafki fwoiey nie 
pize= 


152 Na Miedzielę „X. 

przeczy, ale lą duć z fiebie gotowy, bo'fzcze» 

rze chce i pragnie zbawienia nafzego. 
Skrncha, żeby była dófkonała, powinna: 
fie ścięgeć do wfzyltkich grzechow, powin: 
na bydż z: mocnym vprzedfięwzięciem chro- 
nienia Gg wfzelkich nieprawości, Wyraźnie 
tego Bog wyciąga 'od pokutniącego gtzefzni- 
ka, tak bowiem przez Ezechiela Proroka mowi: 
Si impius egerit"prenitentiam ab omnibus- pec- 
catis fuis; que operatus eb „.. Wata vivet: 
Eg ch: 1g. ù 2r ) Jeżeli niezbożny żałować 
będzie za wfzyfikie grzechy, ktore popełnił, 
żyć będzie życiem, to iet, utrzyma łafkę u- 
fprawiedliwiaiącą, ktora ieft życiem dufzy. (a) 
Przeto Oytowie Święci za fałfzywą pokutę 
takiego grzefznika msią, ktory porzuciwfzy 
inne grzechy, za ieden tylko żałuje, albo ża- 
huąc za jeden, innych porzucić nie chce, 
Przyczyna tego dalfza ta: bo wiemy dobrze, 
że Bog z pełłanowienia woli fwoiey, tak od- 
pufcza grzech ieden, Że oraz wfzyftkie od- 
pufzcza, ani iednegosciężkiego wyftępku nie 
daruie bez zgładzenia drugiego. A zatym 
fkrucha, ktora waży do odpufzczenia iedne- 
go grzechu śmiertelnego, ważyć powinna do 
zgłsdzenia wfzyltkich, Toć teżeli grzefznik 
żałuie za krzywdę bliźniemu uczynioną, że 

nią 
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(a) Faifam penitentiam effe confat, fi [pretis 
plurirus peccatis de uno folo peragatur, aut cum 
fe agitur de uno, ut mon difcedatur ab aliis, 


Concil. Lateran: 2, Gener: Cap: 22. 
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nią Boga obraził, żałować powinien z teyże 
przyczyny i za lubieżnósci, iza pilańfitwa, i 
za swiętokr'dztwa, i za wfzyftkie inne, do 
ktorych fię tylko poczuwa, grzechy. 

Skrucha nakoniec z iltoty fwoley, żeby 
była d.fkonała, powinna bydź tak wielka, Že: 
by grzeiznik fkrofzony, wola raczey i obie» 
rał fobie wfzyitko tracić i utracić, niżeli Bo- 
ga i łafkę lego. | Powinien nienawidzieć 
gizechu, i bardziey fię nim brzydzić , niże- 
Ji w zelaką obtzydliwością. Powinien wo- 
leć cierpieć choroby, potwarzy, złe przy- 
padki, niż Boga obrazić.” Powinien przyisżń 
z Bogiem i łafkę lego przenofić nad wfzylikie 
rzeczy doczefne, i nawet nad życie fante, A 
to z tey przyczyny, że fkrucha do ufprawie- 
dliwienia grzefznika potrzedna, bydź konie- 
cznie powinna z nawroceniem fię do Boga z 
całego ferca, to left z ferdecznym poważaniem 
Boga nadewfzyśtko. Natym zawiłła fkruchy 
dofkonałość, i takiey Bog od grzefznika wy- 
ciąga, gdy mowi: Cum queferis, Dominum 
Dium tuum, invenies eum, fi tamen toto corde 
quæfieris, 65 tota tribulatione anime tue. -Jeżeli 
gyzefznika. fzukać będziefz Boga cwego, znay- 
dziefz go, ieżeli go iednak fzukać bę lziefz 
całym fercem, i całym utrapieniem dufzy 
twoley, 

Maciefz krotko wyłożone włafności: Skru- 
chy dcfkonałey; Jaka ieft iey dzielność i 
fkuteczność ?. pofłachaycie, Czytamy w E- 
wangelii S. Jana w Rozdz:5, że za życia Chry“ 
śtufoe 
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ftufowego była pewna w Jerozolimie Sadza- 
wka, nazwana po żydowfku Betfaida ,. około 
niey leżało mnoftwo wielkie piemocnych, 
ślepych, chromych, wyfchłych, ktorzy /cze- 
kali porufzenia wody. Pewnych bowiem 
czafow witępował Antoł Pańfki w Sadzawkę 
onę, i wzrufzyła fię woda, á ktory pierwfzy, 
z owych ułomnych po wzrufzeniu wody da 
Sadzawki wftąpił , natychmiaft do zupełnego 
powracał zdrowia, i niemocy” pozbywał, 
Było to cudowne uleczenie, ale ńierownie 
cudownieyfze, ktore fię na dufzy w łafce 
Bofkiey obumarłey, przez Akt Skruchy dofko= 
nałey dzieje. Tamta leczyła niemocy ciała, 
* Skrueba leczy niemocy-dulzy, Tamta pe- 
wnych tylko czafow pomagała, ta zawó(ze, 
wiele razy grzefznik z pomocą łafki Bofkiey, 
krufzy fię pa fercu. Ta go z więzow ezar- 
towikiey uwalnia niewoli,  wfzyftkie grze» 
chy gładzi, nie tylko powfzednie, ale i śmier- 
telne, nie tylko te, ktorych fię (powiada, ale 
i te, ktore albo z zapomnienia, albo z niewia= 
domości, albó z iakieykolwiek inney, byleby 
nie umyślney , opufżcza „przyczyny. Przeto 
Pifmo Swięte do morza fkruchę przyrowny» 
wa: Magna velut mare Contritio, ( Thr. 2) bo 
iako w. morzu wolno fię każdemu, i każdego 
ezafu, 'od wfzyftkich opłokać brudow, tak i 
w tym fkruchy morzu wolno każdemu grze» 
fznikowi dufzę Twą oczyścić. Nie mafz bo» 
wiem żadnego, ktoregoby ufprawiedliwić nie 
mogła, Ta z publikanow Apoftołami, z niee 
k 1zą- 


rządh 
Czyni 
dnye? 
205 g 
fkruf: 
| 
gdy i 
łać ni 
ktore 
fig ui 
czenn 
cnoty 
pochi 
traci 

traci 

Giyl 
Swig 
miey 
Wyl 
przyd 
ciało 
trawił 
ieżejj 

l iużi 
utracg 
tylko 

dofkon 
Wydaj 
rt Wr 
fę p 
afg 
Sy ( 


|, 0 AE 


Po Swiątkach. 155 
rządnie Świętemi, z iótrow zbawionemi pòs 
czyniła, tak dalece, że choćby grzefznik ża- 
dnych nie miał zaffug, żadnych cnot, miał 
zaś grzechow co niemiara, przy dofkonałey 
fkrulze, pewnym bydź zbawienia może, 
Uważcie w jakim oo iet dufzy ftanie, 
gdy jet w grzechu? Nic zbawiennego dzia- 
łać nie może, przefzłe nawet zafiugi EgO 
które miat będąc w ftanie ł-fki, wfzyltkie 
fię umarzaią. Choćby miał wfzyftkich Męe 
czeniikow wyfugi, wfżyftkich, Świętych 
enoty, ieden grzech śmiertelny wfzyfiko to `. 
pochłonie , tracąc łafkę Bofką poświącaląrą, 
traci z nią wfzyftkie nadpręyrodzone dary, 
traci prawo do Nieba, trąci dufzy zbawienie. 
Gdyby miał Wiarę taką, tako mowi Paweł 
Swięty, ktorąby przegofił gory z mieyfca na 
mieyfce, gdyby i ciało (woje ua męki i ognie 
wydał, ieżeli ieft w grzechu, na nie fię nie 
przyda. Gdyby wymyslnemi umartwieniami 
ciało trapił, nocy bezfenne. na modlitwach 
trawił, wfzyftko co miał na ubogich rozdał, 
ieżeli iet w grzechu, Bog: na to nie fpoyrzy, 
I iużże mieć nie będzie fpofobu odzyfkania 
utraconey przez grzech łafki? Ma, ale ten 
tylko iedyny Skruchy ferdeczney , Skruchy, 
dofkonałey. Ta to wfzyftko, co mu grzech 
wydarł, powraca, Wraca życie dufzy, kto- 
yć utraciła, wraca przyiażń z Bogiem, ktorey 
fię przez grzech pozbawiła; umarzone nawet 
zafługi ożywia. , Tak fię właśnie dzieie, iako 
gdy Oblubieniec po rozwodzie z Oblobienicą 
(wolą, 
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fwoią, powtorny z nią ślub czyni, nie tylko 
nową przylaźń z nią zabiera, ale wfzyftkie 
iey ruchomości, pierścienie, kleynoty wraca. 
Tak czyni Duch Nayświętfzy Oblubieniec du- 
fzy nafzey, gdy fię z nią przez łafkę po- 
święci iącą powtornie łączy, nie tylko przye 
iażń z nią zabiera, ale iey wfzyftkie zadug, 
ktore przedtym z daru iego miała, kleynoty 
wraca. Podobnie fię dziele, lak z owym Na- 
amanem, ktory, gdy fię'z rozkazu Prorockiego 
w Jordanie obmył, nie tylko (profnego pozbył 
tradu, ale nabył takiey ciała pięknoscei, zia- 
ką dziecie z macierzyńfkiego na świat wy- 
chódzi żywóta. Cudownieyfze fkrucha dofko- 
nała w dufzy odmiany fprawulie. 

Ta ieit nakfztałć owey błagalnęy ofiary; 
ktora gniew Bofki błaga. Ta zamknięte do 
Nieba otwiera wrota, piekło zamyka, z fynow 
gniewu i zatracenia, Synami Bofkiemi czyni. 
Ta Magdalenie u nog Jezufowych odpufzcze- 
nie grzechow ziednała. Ta Piotrowi po iego 
zaprzeńiu, oczy we łzy rozkwiliła. "Ta Thai- 
dę nierządnicę w świętą zamieniła pokutnicę, 
Ta, o! iak wiele grzefznym Niebo otworzyła 
*i wam otworzyć może. 

Ani mowcie: że Skruchy tak dofkona« 
łey z temi włafnościami wzbudzić w fercu 
nie możecie, Przyznaię ia to, że przyrodzo» 
nemi fiłami dokazać tego nie możecie, alę 
możecie z łafką Bogą, ktory mowi: Nie chcę 
śmierci, niezbożnego, ale go czekam, aby fię 
nawzocił ad, drogi fwoiey, (Ezech, 33.) i tamżę 
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przyrzeka: iż niezbożność nie zafzkodzi nie- 
zbożnemu , *ktoregokolwiek dnia nawroci fię 
od miezbożności fwoiey. Słuchaycie-co i 
przez Micheafza Proroka mowi: Wrzuci Bog 
w głębokości morza wfzyftkie grzechy twoies 
i iako kamień w morze wrzucony , więcey 
nie wypływa, tak i grzechy fkruchą: zgła- 
dzone. Tak ich Bog nie pamięta, iak gdy» 
by z kfigg wiadomości Bofkiey wymazane 
były, wfzak to fam mowi: Jeżeli niezbożny 
czynić pokutę będzie, wfzyftkie h nieprawo- 
ści jego nie będę pamiętał. 

O! Boże moy! Boże w Dobroci niefkoń- 
czony ! Gdy fobie przypominam ciężkie grze- 
chy moie, nie śmiem z publikanem oczow 
moich podnieść ku Niebu, dla wftydu nie- 
prawości moich. Ale biię fię w pierfi, mo- / 
wiąc fkrufzonym iak on fercem: Boże bądź 
wiłościw mnie grzefznemu, O! gdybym fię 
mogł na żal taki zdobyć, iakiegóś Ty Boże 
godzien! Jakiego wyciąga po mnie Twola 
Dobroć, Twoia Swiątobliwość ! Załuięż za 
wfzyftkie grzechy moje, 4 żałuię,dla famey 
i iedyney Dobroci Twoiey. Mam mocną 
wolą więcey Cię nje obrażać, Utwierdź to 
przedfięwzięcie moie łafką Twoią, á fercem 
fkrafzonym i upokorzonym nie pogardzay. A, 
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Adducunt ei furdum 8 mutum; 8% 
deprecabantur.eum, ut impónat 
illi manum, & mifit digitos iuos, 
in auriculas ejus, tetigit lingyam 
ejus, & fufpiciens in Cælum, in- 
gemuit, Marc: 7, 


d przywiedli mu głuchego i niemego, 
i profili go, aby. nań rękę włożył, 
i wpuścił palce jwe wizy iego, do- 
tcinąt ięzyka iego, a weyrzawizy w 


Niebo, wefichnąt, 


ako wfzyftkie Chryftufa działania, tak 
i te ktore przy uzdrowieniu kaleki 
tego, Swięci nam F.wangelijtowie o» 
pifali, nie bez taiemnice były. Przy- 
wiedziono mu człowieka, ktory był wraz 
głuchym. i. niemym, aby go uzdrowił, 
guch naprawił, przywrocił mowę. 3 
Q . 


odmo 
wiław 


nie ie 


fpraw 
Wey t 
waly, 
go ul 
prow. 
fzy je 
oczy 
wfzy{ 
trzeb 
gdyż 
mogł 
czne 
Ewart 
ZUS 
Teng 
Te 
tzek 
zdro 


| wier. 


Wiz 
Czną, 

/ 
tak | 
Uczy 


"Watt 


Boży 
dzia 
taty 
te 


G Ae RA 159. 
odmowił Nayłafkawfzy JEZUS, prożbie 
wfławialącym fię za nim, i o uzdrowie- 


„nie iego profzącym. Wfzakże nim to , 


fprawił, czego dopraszali, wiele pier- 
wey takich rzeczy czynił, ktore fię zda: 
wały, żądnego związku nie mieć do ie- 
go uleczenia. Wziął go za rękę, ode 
prowadził na ftronę, palce fwoie w u- 
fzy ieggo włożył, fplunął, ięzyka dotchnął, 
oczy do Nieba podniof, weftchnął: Te 
wfzyftkie fptawy zdaią fŚę bydź nadpo- 
trzebne, do uzdrowienia kaleki tego, 
gdyż fama Wfzechmocna wola iego, 
mogła była to fprawić, iako inne rozli- 
czne cuda fprawowała. Dla. tego ow 
Ewangeliczny Setnik, gdy profł JE. 
ZUSA ò uzdrowienie fugi fwego cho- 
rego; nie wyciągał tego po nim, żeby 
fzedł do domu jego, „ale żeby tylko 
rzekł fowo iedno. Pozwalam , niech 
zdrow będzie, niech z łożka wftanie, bo 


* wierzył, iż fama wola iego, przeto, że 


Wfzechmócną ieft, mogła bydź fkute- 
czną, do uzdrowienia chorego. 

Za coż przy uzdrowieaiu kaleki tego, 
tak wiele Chryftus powierzchownych 
uczynił znakow? Taiemnica w tym za- 


„watta CC. ktorą Qycowie SS. Duchem 


Bożym napełnieni, wykładaią. Ze tym 
działania fpofobem, uczył Apoftołow, i 
cały Kościoł fwoy, aby Sakramenta kta- 
re miał uftanowić, i inne wiary Taies 
mnl- 


160 Na Niedzielę XL. 
imnice, zprzyzwojtemi pewnemi znaka- 
mi, ijobrządkami (prawowane były. Nie 
chcę ia tu zkacerzami walczyć, ktorzy 
mowią: że Sakramenta bez ćeremonii, 
mogą bydź ważne. Więc te ktorych 
używamy, prożne fą, i darempe. bo na 
ich zawftydzenie dofyćby. odpowiędzieć: 


Przywrocenie mowy, i fłurhu kaleki te-* 


go, o ktorym dzifieyfza Ewangelia, bez 
tych znakow. powierzchownych , ktote 
czynił JEZUS, mogło bydź fkuteczne. 
Więc te znaki ktore czynił, byty pro- 
żne, były podaremne. Mogłżeby kto 
rak, bez blużnieritwa «w nofić i mowic? 

Ale że mi, rzecz z wami tylko 
wierni Chryftufowi, żebym was do po- 
wazżapia, i ufzanowania Św ętych,Kościo* 
ła Bożego Obrządkow wzbudził, o tych 
| Dauke. potrzebną przełożyć wam polta. 
nowiłem. Wielu bowiem bydź może ta- 
kich, ktorzy” na godności fię Swiętych 
Kościoła Ceremonii, nie znaią, inni wda- 
le nie wiedzą na co vftanowione fa, i 
jakie pożytki z nich na dusze nafze zpły- 
wać mogą. A że te nic innego nie fą, 
tylko znakami widomeini, ultanowione- 
mi, do oddania czci powianey Bogu. 
O ich naprzod potrzebie, potym oich 
pożytkach mowić będę, Bogu na więkfzą 
chwałę. 

Ze fię BOGU 'cześć należy, i że 
tozumne ftworzenie oddawać ią Bogu 
po- 
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Po Świątkach 1ÓŁ K 
powinno, to fam rozum pokazuie i Re- 
ligia tego wyciąga. BOG bowiem że 
ieft Jftnością, od żadney ińney nie po- 
chodzącą, |ftnością niefkończenie dofko- 
nałą, Stworcą wfzech rzeczy, Naywyże 
fzym, i famowiadoym Panem, pówinno- 
ścią więc ieft itworzenia przyrodzoną i 
nieuchrońną, aby fig temu Pańd, cześć 
powinna oddawała, Przez tę zaś cześć 
Bogu Winia; rozumiem obcządki,. zwy- 
czaje, ceremonie, ktore prawnie f4 ufta- 
nowiońe, dla oddania hołdu; i wyjełnie- 
nia obowiązkow człowieka, względem 
Boga, iakó Naywyżlzego Pana, i Śtwor- 
cy fwoiego. Obrządki -te, zwycząie, i 
eeremonie, powinny bydź napezod ufta* 
nowione od zwierzchności moc na to 
malączy, ińaczey bowiem, nie mogłyby 
prawdziwego wkładać obowiązku, Po» 
wtore: powinny bydź fzczeyulniey da 
czci Bofkiey ftofowane, inaczey, próżne- 
miby tylko znakami były, i- chociafzby 
fame 2 fiebie żadnego zalececia nie mja- 
ły, dofyć zeby ku czci Bofkiey, dąłyły; 
tak naprzykład: zapali kto świecę Bogu 
na Oftarzu, świeca ona, nie ma lama Z 
fiebie zalecenia duchownego, to tylko, iż 
na cześć Panu Bogu gore, iako i inne 
ofiary, ktore fię Panu Bogu dają. Powin- 
ny na koniec prowadzić człowieka da 
Cnoty, do wzbudzenia ferca iego, afie. 
ktu 


„AST 
Tom 11. Kazań Niedziel: X Fabtanićgo 


8 M: Wiedzielę XI. i 
‘ptu ku Bogû, inaczey zchodziłoby “ím 
na nayprzednieyszym kańcu,: dla ktoré- 
:go cześć ta ultanowiona ieft. 

"Tey -czci ieft dwoldki rodzay: Te- 
dna ieft zewnętrzna, druga wewnęcrz(% 
Zewnętrzna, zafhdza fię na obfząd'a h 
zwyczalacih, ceremoniach, i powierz- 
chownych wyrazach, ktoremi Boga 
czcić i'chwalić chcemy» i hołd: iemu 
wiony. oddawać. , Wnętrzna, żafadza (ię 
na affekrach, i ferdecznych aktach, wia- 
ty, nadziei, i miłóści, ufźańowania, upo- 
korzebia fiebie, przed lego Maieftate m, 
ktore to affekta w ferću bydź powinny, przy 
tych *+ wierzchnych obrządkach, „CEremo_ 
piach, na cześć Bofką uftanowionych. Zad 
fię wnof, że lubo cześć zewnętrzria, pieu- 


cħronna ieft człowieka powinńością, nie 
może bydź iednak Boga godną, ańi zdole 
ną do poświęcenia człowieka, ieżeh pa" 
łączona nie będzie że cźcią wewfhętrżną. 


Co i fam Chryftusiwyraził owemi fłowy: 
Jn qpiritu 65 deritate opdrt;t adórare. Po- 
trzeba Boga chwalić w duchu, i-prawdzie: 
Trzeba chwalić w duchu, to jeft nie trzę- 
ba przeftawać na zachowaniu ‘zwierz. 
Ghnych czci obrządkow, lećz oraz fer- 
ce itmyfi ożywiać adektami, i z niemi 
je łączyć. Trzeba chwalić w.prawdzie; 
to ieft, W zachowaniu “rych obrządkow 
iśceremonii, Nic bydź nie powinno, ‘Co. 
by mie było fłufznym, fprawiedliwym, 
zafa* 


Po Swiątkach 163 
zafadzonym na prawey zwierzchności 
powadze. -To za grunt dalfzey mowy 
założywszy. 

Wiedzieć nam należy: że przeż 
ceremonie, nic innego nierozumierny, 
tylko każdy żnak widomy, ultanowiony 
dla wzbudzenia ludzi, do oddania czei 
powinney Bogu. Albo 'raczey; każdy 
powierzchowny uczynek, ktory fię do 
czci Bofkiey ftofuie, iako to: gdy na ko- 
laya upadamy, wpierfi ię biićmy, cczy, - 
i ręce ku Niebu podnofiemy, Krzyż Chry- 
ftusow .całuiemy. Są to powierzchowne 
ceremonie, ktore fie dla oddania czeł 
i pokłonu Bogu powinnego, czynią. Te, 
iedne fą przyrodzone, ktorych fam ro- 
zum mauczą, takie fą pokłony, przyklę- 
kania, na twarz padania, oczow i rąk 
do Nieba wżnofzenia. Co 1 Poganie, Í 
niewierni, przy fwoich Nabożeńftwach 
lubo zabobonnych i bałwochwalfkich, z po- 
wodu rozumu przyrodzoneżyo, czynią i 
czynić mufzą.\ Jnae fj, od Boga famegos 
uftanowiene t przykazane, iakich «w Stą- 
rozakonnym prawie bardzo |wiele była, 
około ofiar, potraw, Oczyfuczania, Oa 
brzezania, Święcetia dni Uroczyftych 
Bogu, Te fim BOG uftanawił, i przez 
fiugę fwego Moyżefza ludowi owemu 
ogłofić kazał, iako w Piśmie S. czytamy. 
Efo łu, in his due ad Deum pertinent, oftens 

La dasa 


Só4, 0, Na Niedzielę XT. (SGM 
fosgue popula ceremonia, ©. ritum colendi, 
Exod: r8. Ty bądź Moyżefzu, W tych 
rzeczach, ktore ku Bogu należą, abys 
pokazywał, ludowi Ceremonie, i wfzy- 
fikie cbiządki, ktore fię zciągałą -da 
chwaty moiey. "Do zachowania tych 
Śwfzyitkich obfżądkow i Ceremonii lud 
ów był obowiązany, i hie inaczey czcić 
'byt Boga powinien, tylko przez te fa- 
me, a ofe inne obrządki, ktore miał 
przez Moyżefza od BOGA podane. A- 
„Jeże ftarozakonne prawo, do ezafu tyl- 
ko było, i uftać miało, do Czafu też by. 
dy i ceremonie prawem onym opifane.» 
Jakoż W prawie łafki przez Chryjtusa, i 
Apoftolow zniefione, a fa ich mieyfce 
inde mierownie zacniey(ze poftanowio- 
ne w maieyfzey liczbie, ale iako Aus 
guftyn S. napifał, w więkfżey nierownie 
mocy, i dzielności, dla zbawienia nā- 
szego: 
Te jedne fa Sakramentalne, przez 
ktore fię Swięte Sakramenta fprawuią. 


4 te fë znaki powierzchowne; zmyfiom 


nafzym podległe, od famego Chryltufa 
uftanowione, ktore, 'ufprawiedliwienie i 
poświęceni £ nafże, pie tylko oznaczaią, 
ale i czytnłą mocą - zafiug Chryftuso: 
wych, do nich przywiązanych. Ta- 
kich znakow widomych potrzeba była 
względęm człowieka, bo iż ciałem Q- 
błozony ieit, nie może, tylko przez wie 
dome 
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po Swiątkach, 165 
dome i cielefne znaki, do niewidomey 
talki Bofkiey przychodzić. Jako dusza 
nafźa poki ieft w ciele, ani widzieć, ani 
flyfzeć może; iedno przez zmyfy ciala. 
Tak też i darow Bofkich przyjmować, 
i o nich upewniona bydź nie może, tyl- 
ko przez znaki widome , lakie fą,woda 
we Krzcie, Rąk Bifkupięb kładzenie i 
Krzy/mo w Bierzmbwaniu, Chleb i wi: 
no w Sakramencie ©lała i Krwi Chry= 
ftusowey, ffowne  rozgrześzenię w 
fpowiedzi, Oley, w oftaznm namafzcze= 
niu, przez ktore znąki nas BOG 'po- 
święca, nufprawiedliwia, i tafka fwa dufze 
pafze napełnia. Mamy w Piśmie. Bos 
Żym: że BOG'na upęwnienie' obietnice 
twoich, i fzczegulnieyfzych łafk, Znaki 
widoime ftanowił. Tak Noemu zoftawił. 
tęczę na upewnienie. fowa fwego, że 
świata potopem  luź karać nie miał. 
Tak Abrahamowi na znak przymierza. 
uftanowił Obrzezanie, iż, z iego krwi dać 
miat Meflyafza, ktoryby. wfzyftkie Nas 
rody ublłaogofławił. Tak Gędeonowi na 
upewnienię zwycięzftwa” dał znak. na 
wełnie. Fzechiafzowi na pewność zdro» 
wia iego w chorobie, dał znak, na, zega- 
rze Achazowym.  1ak, 1 w prawię łafki, 
zofławił nam znaki widome, pod ktore- 
mi pam dary (zacowne dale, i o nich 
nas (ieżli fami przefzkody nie połóże- 
my y nie iako upewnia. ' 

TE 


x166 Na Niedzielę XI. 

Te Sakramentalne znaki, fą „nay* 
przedniey fze w Kościele Bożym, ktore 
do zbawienia nafzego bardzo fłużą, bez 
ktorych zbawieni bydź nię możemy, i 
ktorych nikt fianowić nie mogł, tylko 
fam BOG Cbhryftus JEZUS. Bo iako 
pikt łafki Bofkiey i darow Niebiefkich dać 
nie może, tylko. fam BOG, tak tęż ža- 
dne ftworzenie, znaku takiego zwierz= 
chnego uftanowić nie może, przez bto; 
tyby fię łafka Bofka dawała, iako fię da- 
ie przy obmyciu zwierzchnym w wo* 
dzie na Krzcie, odrodzenie i ufprawie- 
dliwienie duszy, pod ofobą chleba i wi- 
na, Ciało i Krew Syna Bożego, pod in- 
pemi inhych, Sakramentow znakami, iù- 
ne łafki, i dary Niebiefkie, Tych łafk 
Sakramentaloych, acz BOG fam przez 
fiebie, widomie nie daie, ale daie nięwi- 
domie, przez pofugę wyznaczonych na 
to ofob fug fwoich, Kapłanow,. ktorzy 
będąc upoważnieni Namieftoictwema Chry- 
ftusa, maią fobie nadaną moc, tych łafk 
Bofkich udzielania, bo fą fzafarzami Ta- 
iemsic Bofkich, iako mowi Paweł S. 
Dispinsatores Myferiorum DEL 1, ad Cor: 4. 


Procz tych o'ktorych fię mowilo, 
inne fą w Kościele Bożym znaki wido- 
me. Obrządki, zwyczaie, ktore lubo nie 
fa tey dzielności iako pierwfze, to ielt 
łubo pie daią, i- dać nie mogą łafki Ba- 

/ fkięy; 
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Po Swiątkachh. 167 
fkiey, dle ie do niey fpofobią, i „do ie% 
otrzymania wiele pomagaią. W zbudzaz 
iąc f(ęerca wiernych, do garęrfzego Na: 
bożeńitwa, oświecaiąc rozum do. poięe 
cja Taiemnic.. Bofkich; do godnego. ich 
przyimowania i, ufzapowania,” ftanowier 
mia cakich obrządkow, i ceremonii, moc 
i władzą zdał. Chryftus. Pan, na. Piocia 
S. ktory będąc wyznaczony. Palterze im 
Owieczek iego, Głową Kościoła i Rządcą 
wiernego „Iiudu', odebrał władzą ftanas 
wienia takowych. utaw, ktoreby nigu 
chybiaiąc iftotnych ich obowiązkow, by- 
ły im na pomocy : do wiernieyszego Oc 
mych _dopełoien'a. I takie. Apoltolfke 
uitawy, ceremonie, według świadęctw4 
Oycow SS. fą: Gdy fię Krzyżem. 3. że- 
gnamy, gdy wodę do, K ratu, święcemyą 
gdy pofzcząc, pewnych miefnych, pos 
traw. fie pożywammy, i inne ktore, od 
początku wiary S. wfzyfcy wierpi zas 
chowąli. 

"Takowe„, może i Kościoł, to.ielł 
U rząd. Kościelny porządny, ftanowić ce: 
remonie, wedle czasu i portzęby, ku por 
množeniu Nabożeńftwa, i zbudowaniu zbó: 
wiennemu. b na ufłanowienie takich 
obrządkow, de czci Bofkiey należących, 
jako „miał zawfże Kościoł S, moc i, wia- 
dzą, tak ma i teraz, Bo ieżeli kaya 03 
na Synagoga żydowfka, rhiala moc DA 
ftanowienie. niektorych. cerempmit, 1 

Świąt, 


168 Na Niedzielę KT. 
Świąt, procz tych ktore BOG przez 
Moyżefzą uftanowił, o czym mamy 
pa wielu, mieyfcach Pifma S. Nie- 
rownie więkfzą moc mieć mof Kościoł 
Chryltusow, ktory, że ieft Z.gromadze- 
niem wiernych, pod rządem iedney wi- 
domćóy Głowy, zoftaiących, i do ucze- 
fnitwa 5wiktych Sakraimentow należą. 
cych, nie mogłby niemi rządzić, bez 
znakow zewnętrznych, bez ktorych żar 


dna zwiezchność, w rządzeniu fobie pod- =. 


legiych, obeyść fię, nie może, 


A eo taybąrdziey potrzebę zwierze 
cbnych wiary naszey, obrządkow uka- 
zuje, ieft to; żebysmy bez nich zupełe 
neyj czci winńey Bogu oddawać nie mo» 
gli Gdybyśmy go famym tylko fer- 
cem wewnętrznie czcili, a żadnym po- 
wierzchownym znakiem tego pabożeńe 
ftwa nie oświadczali, nie zupełniebyśmy 
go czcilii chwalili. , Aniołowie, ktorzy 
fzczeremi Duchami fą, i ciała Die maia; 
duchem tylko czczą Boga, ale my, ktos 
rzy oboie mamy, nie tylko iedną czę 
$Lią, to ka | ale i ciałem, należą» 
cą, Cześć Bopu oddawać wionisay, Ta- 
kiey ofiary, wyci jga pò nas wfzyftkich 
Paweł S. Apoltoł w Liścię fwoim pi: 
fząc do Rzymian. Obj-cro vos Fratres per 
misericordiam DEI, ut exkibeatis cotpora ve- 
ftra, hofiam viventem Sanam, DEQ placen- 
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Po o BEA T69, 
tem, rationabile ol »[equtum uefrum. ad, Roms 
12. v. t. Proszę was Bracia przez Mi» 
łofierdzie Boże, abyście. wydawali ciała 
wafze Ofiarę żyiącą, Świętą, przyiemaą 
Bogu, rozumoaą Mużbę walzę. Macie(z 
krotko wyłufzczoną potrzebę zwiegzche 
nych obrządkow i: ceremonii $więtey, 
wiaty nafzey. 

-o Jakie, `z nich pożytki na dusze nafze, 
zpływalą, pozaać tą możemy z fkutkow, 
dźiwnych, ktore fprawuią. Są bowiem 
nauką naywięcey porufzaiącą, naymo* 
cniey przekonywaiącą, naywiękfzą wia» 
domość o Taiemnicach wiary nafzey u- 
dzielaiącą. Są nauką naybardziey, poru- 
fzaiącą , < bo głębokie. czynią wyrażenie, 
na umyśle człowieka, Naymocniey: 
przekcnywaiącą, bo fą filnym do našla» 
dowania przykładem. Udzielaią iefzcze 
naywiękfzey, względem Tajemnice wia- 
ry znalomości, bo przypominalą czło- 
wiekowi, obowiązki iega nayschle eysze, 
pożycki iego naywiękfze, i prawdy nay- 
ważnięysze. 

Przyznać. to powiqniśmy, bo z wła- 
fnego doswiadczenia mamy. Ze nas nie 
tak bardziey nieporufza do czynienia, 
Czy to złego, czy dobrego, i iako to, ca 
nam pod. zmyfły podpada, Uczucia we- 
wnętrzne, wiele fprawić i dobrego i 
żłego mogą, ale nie rownie więcey, 


gdy 
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ody iefzcze widzieć fię , albo. fiyfzeć 
daią. Daymy to naprzykład: żeby laka 
obożna dusza, w domowym zakątku, 
Boga fię modliła, i część mu winoą od- 
dawała, może fię 4 tak do gorącej fuż- 
by Bofkiey pobudzać, ale nierowqnie bar- 
dziey, gdy do Kościoła przychodzi, gdzie 
wierni z pokorą, i unizonością, na twa 
rzy fwoie upadalą, w pierfi fię biią, gdy 
fyfzy nabozńe pienia, wzdychania, ię: 
czenia ludzi, gdy świętę przy fprawor 
waniu Taiemnic Bofkich obrządki widzi, 
niepodobos, żeby fię do goręti(zego nie 
wzbudzała Nabożeńftwa, (a) Fen blafie 
Swięcych Kożcioła Bożego Obrządkow, 
tak Walenfa Cefarza Arianina, pfzera” 
ził, i w takie podziwienie wprawił, że 
nie tylko żadney przefzkody Bźzylemą 
S, Talemnice Bofkie fpraQuiącemu, i 
wiernym, tymżę "Faiemnicom przyto* 
mnym nie uczynił, ścz był to umyślił, 
ale raczey cale odmieniony z Kościoła 
wyszedł, © ; ' 

jakoż ieżeli co bardziey, tedy te 
Swięre Kościoła obrządki utwierdzatą w 
nabożeńttwie, i do niego wzbudzają. 
Gdybyśmy tylko wnętrzną cześć Bogu 
oddawali, bez. żadnych zwierzchnych 
znakow, taka ferc ofiara, mogłaby bydź 
Bogu przyiemna, aleby nikogo do' po. 

i a5 
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dobney, czci Bofkiey nie wzbudzała, Gdy. 
zaś tę ferca rafzego ofiarę, wzdycha: 
niêm, ięczepiem, padaniem na twarz i 
kolana przed Bogiem nafzym oświad- 
czamy. O! iak wielu innych do podo- 
bqego Nabożeńftwa pobudzić fię możę. 
Nie nas bowiem bardziey wzruszyć nie 
może, iako to, co pod zmyfły naąfze pode 
pada. Takie fą zwjerzçhne Koscioła Os 
brządki, i ceremonie. Te, nam przys 
wodzą na pamięć njebiefkię Taiemnice, 
przez nie, poznawamy iakożkolwieś rzę- 
Gzy te, ktore z fiebie fą niepolęte, prze; 
to fłusznie nazwać 'fię mogą kfięgami, 
z ktorych fiy uczą prości tego, czegą 
wyczytać nie umieią, ingi zaś ożywiń: 
ią w fobie pamięć, tych Taiemnic które 
oznacząią. Cokolwiek bowiem , wę 
w(fzyftkich Sakramencach znąyduie fig 
powierzchownego i widomego, to zna- 
kiem ieft dzielności, i niewidomych fku- 
tkow, ktore przez nie Duch Nayświęt: 
szy na „dufzy fprawuie. Fak przez oba 
my wanie głowy dzięcięcia na Krzcie, 
wraża fię im obrycie, duszy od. grze- 
chu pierworodnego, Przez znak Krzy: 
ża S$. przypomina fię Taiemnica Troy- 
cy Przenąyświętfzey, Dobrodzieyftwą 
ftworzenia, odkupienia, poświęcenia ną- 
fzego, Moc Krzyża Chřyltusowego tak 
wielka, że fię famey chorągwi lego 

Czat. 
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Czarci bolą, i przed, pią uciekaią. Przez 

ozdoby Kościelne, piękność duszy, łafką 
poświącaiącą ozdobioney, k kzora iet Kb- 
sciolem Boga żywego. Te nas uczą, 
jak fię przy fłużbie Bofkiey, zachować 
mamy, Tak: gorejące pochodnię i świe- 
ce w Kościołach i ma Proceffyach, papo- 
minaią nas, abysmy żywą wiarą, gorą- 
cą miłością Bogu fużyli. Upadania na 
kolana, rą! fładanie, podnofzenie, bicie 
fig wpierfi, uczy nas pokory, uniżono- 
ści, podniefienia myśli do Boga, żalu, Í 
fkruchy za grzechy. 

I lubo te zwierzchne obrządki ( ia- 
ko fię rzekło ) ile ź fiebie Żadhey mocy 
nie maią, i dzielności, aby. zbawienne 
w dufz ach nafzych pożytki fprawowały, 
mieć. iednak „mogą, z mocy, fowa Bo- 
fkiego, i i Błogofiawienttwa Kapłańtkiego. 
Tak“ iako Element wody, ciała tylko 
zmazy obmyć może, ale pie dufzy przy 
Sakramencie Krztu, - wfzyftkie dufzy 
grzechy -gładzi. MTaż woda fowem Bo- 
skim poswiecona,’ gdy fie nią kropiemy, 
albo od'łtapłana pokropieni bywamy, 
kiedy to, czyniąc, brzydziemy fię grze- 

chami, i za pie de cja KA korząc ię 

przed Bogiem, wzbudzałąc w fobie 42 

kty. Wiary, Nadzici, Miłości Boga, gdy 

to czyniemy, nie płonną "mieć ufność 

możemy, że' dla wiary, i modlitw Ko- 
j ścio* 
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ścioła, 4 naszey w Bogu ufności, wiele 
łafk ziednać fobie możemy. Bo ieżeli 
w ftarym iefzcze Zakonie, ktory był 
Figurą malzego, zufławy famego Bo- 

a, woda z hizopem zmiefzana, i Ka- 
płańfkim błogofławieńftwem poświęcona, 
była tey dzielności, że zmazy, z prze- 
ftępftwa prawnego, pochodzące oczy- 
fczała, iako mówi Dawid. Asperges me 
hysopo £9 mundobor, Pfal: go. Pokropifz 
mnie 'hyfflopem, 4 będę oczyfczony, da- 
lekoż bircziey HRE dzielność mieć 
muf, w prawie łafki Chryfiusowey gdy 
będzie imieniem, i mócą BALE på- 
święcoma. 


Wpierwszych początkach wiary 5, 
iako pifze Euzebiusz lib: 1a. c. 4. Przed- 
Kościołami/ ftawiano naczynia z wodą, 
pewnie nie dla ohm yeta brudow ciata, 
dle aby wc Ho ac do Swiątnicy, przypa 
minali fobie, z iaką fumbienia, i duszy 
czyftością, przed Obliczem Bofkim A: 
kazać fię mśią, Co i do tąd, przy KB 
ścioła ch Katolickich widzieć fig ram WA: 
ie.: Ta zwierzchna Kościoła Bożega tè- 
remonia, ieft nam i ztey miary poży? 
teczna, że fobie przez nię przypomina: 
my, moc Krztu Świętego, przeż ktot 34 
obmyci iefieśmy, ZDE CES gfze- 
chu, w ktorymeśsmy ię poczęl DŻ nid 

fodzi- 
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$odzili; że pokropieni i obmyci iefteśmy, 
Naysw: Krwią JEZUSA, iako mowi Jan 
5. ( Apoć: r. v. s. ) że On nas obmył 
w Krwi fwoiey. Abyśmy pamiątkę tak 
wielkiey łafki Jezusowey mieli, Alexan- 
der Papież po S. Piotrze fzofty, ufta- 
nowił, żeby Kapłani, w każdą Niedzielę 
w Kościołach, wodę poświącali, dla po- 
kropienia wierńyth, „na odpufzczenie 
grzechow powfzednich, -ktorych żaden 
człowiek wfzyftkich a wfżyftkich uwaro 
wać fię nie może, bez fzczegulnego, i 
ofobliwszego przywileju Bofkiego, iaki 
iniała Nayśw: MARYA; i aby chęci 
wiernych bardziey, a bardziey, do tego 
pabożeńftwa wzbudził, z nieprzebranego 
fkarbu żafug Chryftusowych odpuftow 
udzielił: Ie kroć człowiek, oboiey płci, 
i każdego anu, poktopi fię, Swięconą 
wodą, tyle kroć ieden grzech powfze- 
doi zgładza. Ile kroć Kaplan pokropi 
człowieka; wfzyftek ciężar iednego „dnia 
powszednich grzechow ; iet z niego 
zgładzony. [Ile kroć, w Niedzielę „od 
Kapłana pokropiony będzie, całego tý- 
godnia , powszednich ,grzecliow odpú- 
fzczenia doftępuie, Przy tym iedńak 
ceremonialnym obrządku, Akt fkruchy, 
į żalu za grzechy, wzbudzić koniecznie 
w fercu fwoim trzeba, boby inaczey, ŻA- 
dnego. w úufzy pożytku nie fprawiłi 
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Niechże Gi będą niefkończońe dzięki 
BOZE nasz, żeś uam tak dzielne do 
chwały Twoióy, i zbawienia dufz na- 
fzych podał fpofoby. Niech Cię. chwa- 
li dufza mola iefteftwo od Ciebie máig- 
cà. Niech Cię wielbią wfzyftkie zmy- 
fy moje. Niech Ci będzie cześć ođ 

wfzyfłkiego (tworzenia po wfzyftkie 

wieki wiekow, Amem 


u6. dd % «m 
KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ XII 
PO SWIĄTKACH. 


Diliges = - & proximum tuum, fi- 
cut te ipfnm: Luc. To. 
Będzie/ż - - kochat, t bliźniego twego 


iako Jiebie Jymego. 


E prawo Ewangeliczne , prawo łafki 

Chryftufowey, nad owo Starozakonne, 
jeft daleko dofkonallze ; 2 tego famego 
i przykazania o miłości bliźniego , poznać 
każdy może. Troiakie prawo na świe- 
cie było, * pierwfze. prawo matury, drugie 
prawo pifane, trzecie prawo łafki. W 
prawie  fiatury , to iet przyrodzonym » 
gdźie fę famym światłem «rozumnu rządzili 
ludzie, infzego obowiązku, nie było, tylko 
kochać przyiaeioł, dobrym za dobre pła- 
cić; w dzięt znością za wdzięczność nad 
gralzać: W prawie pifanym, podanym 
przez „Moyżefza od Boga, podobna utawi 
bye, Diiiges smicum ` tuum. ( Levit. 19: 
v. 18. )  Będziefz koc hał przylsciela tWee 
go; tego zaś ktory eft nieprzyjazny [0-= 
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bie, nienawidzić będziefz : CMatb. 5. v. 
43.) Odio habebis | inimicum tuum. I 
wolno było wet za wet oddać , ząb, ZA 
ząb, oko za oko. © W prawie afk: Chry- 
fufowęy inaczey, nie tylko nam krzywdy 
mścić fie zabroniono, ale wfzyfikich . tak 
{woieh iako i obcych , tak  przyiacioł, 
iako i nieprzyjacioł kochać kazano. Di- 
liges proximum’ tuum; icut te iplum. + Bę- 
dziefz mowi Chryftus , kochał blizniego 
twego, iak fiebie fameg. 

Zadnego przykazańia, tak nam nie za* 
łecił, iako to, o miłości blizniego, i Ża- 
dnego tak fobie nie ptzyfwoił, nie przy” 
włafzczył, iako to tedyne, mowiąc: Hoc 
eft mandaram meum , hoc mando vobis, hos 
it preceptum. meum . To ict uftano* 
wienie moie. To moie przykazanie, : tak 
wam każę, tak, ftanowię iako prawodawca, 
żebyście bliznich wafzych kochali. To 
iet przykazanie moie, ktoregośćcie naywię ' 
cey przykładów, we mnie famym mieli, 
bom mie dła czego ińnego z Nieba, na 
świat zftąpił, nie dla czego innego, tyle 
utrtidzenia, boleści, a' nakoniec śmierć krzy- 
żową  podiąt ,. tylko, dla miłości" wafzey, 
To iet przykażanie moje, ktore giy. 7a' 
chowacie, ,- każdy pózna, żeście prawdzi: 
wetni Uczniami moiemi. To teft przy- 
kazanie- moie, tako znak ,, í barwa iag 

M mor 
Tom II, Kaz. Niedzielnych X, Fabioniego. 
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moich, ktorą fię od niewiernych, i od tych 
ktorzy. nie fa z owczarni moiey, rożnić 
macje , ba nię przez cuda! ktora czynić 
będziecie, ani przez wiarę, ktorą bedziecie 
opowiadać, ani przez dar ięzykow, ktore- 
mi mowić będziecie, poznawać was ludzie 
będą, żeście naśladowcy moł, ale przez 
to, że fię fpolnie i wzsiemnie kochać bę- 
dziecie . L żeby! nas był tym ptawem 
bardziey obowiążał „ na owey. oftatniey 
więczerzy., w* owym óftatnim Kszarńu 
Twoim, iak oftalnim teftamentem , fzeze- 
gulniey nam miłość bliźnich zalecił i że- 
by. „fię. w fercach wiernych iego. pomna- 
Zała , (0 to profł Przedwiecznego Qyca 
fwego, Rogo Fater, pro- eis, gui credituri 
funt m me, ut omne? unum fmt. Joan, 17. 
Profzę Qycze, za tych. ktorzy we mnie 
wierzyć. maią, aby wfzyfcy byli iedno. 

lakoż fkutęk tey modlitwy Chryfufo- 
wey, pokazał fię w pierwfzych Chrześcia* 
nach, tak związkiem miłości ziednoczo- 
nych, że we wfzyftkich było ferce je» 
dno, iedna. dufza, ijedna” wola, jako o tym 
dziele Apoftólfkie świadczą, Tak dalece, 
że po niczym bardziey poznać nie mogli 
Poganie Świętego owego Chrześcian zgto- 
madzenia , tylko: po <miłości wzalemney. 
Czemu  fię - dziwniąc -mowili : + Patrzcie, 
iako ci fię wzaiemnie kochaią „ nie mafz 
miedzy piemi zazdrości, nienawiści, obłudy, 
ieden za drugiego gotow życie łoźyć , 
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wfzyfey fig wzaiemnie ratuią ,. wipoma* 
gaią, 

Do zachowania prawa tego Chryftufo- 
wego, żebym Terca wafze wzbudził, _ Na+ 
przod: Przełożę wam powianości Chrze- 
ścianina, ak każdy ciężko ieft na fumnie- 
niu obowiązany , żeby bliźniego kochał. 

- Powtore: na czym zależy ikota tego przy- 
kazania, i miłości bliźniego, ktorego ko- 
chać: powinien, Duchu Nayświętfzy , 
Duchu miłości ,tehniey w ferca nafze tę 
miłość, bez ktorey mieć. nie możemy: mi- 
łości twoiey, Day mi oraz tike mo-- 
wienia otym na więkfżą chwałę twcię. 

Ze my Chrześcianie, mamy ciężki na 
fumnieniu obowiązek, abyśmy bliżnich na- 
fzych kochali > pokaznie fę to wam nas 
przod z wielu wyroków Pismiennych, zwła- 
fzcza “prawa łafki Chryftufowey. Mowi 
Chryftus u Mathenfza S. Diliges proxi- 
mum tuum, ficut- te ipfum. Będziefz ko: 
chał bliźniego twego, iak fiebie famego. 
Zgowu' u Jana S. w” Rozdz. 15, , Hac 
mando vobis ut diligatis invicem. - To wam 
przykaznię, abyście fię wzaiemnie kochali 
Tamże mowi :- To iet przykazanie nioie, 
abyście fię zobopolnie miło wali, iakom was 
<umiłował ; Przez te wyrazy Chryfdufowe, 
jzaliż © fię nie pokazuie ścifły obowiązek, 
bliżnich nafzych kochania? 


M2 Wizy- 
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Wfzyfcy Nauczyciele Duchowni na 
to fię zgadzają, Że w tenczas ief wielk 
obowiązek , do wypełnienia przykazania, 
kiedy władza przykazuiąca wyraźnie ehce, 
i obowiązuie, Żeby: to prawo, ktore fas 
nowi, zachowane było. _ Powtore :, kie» 
dy rzecz. przykazana ' ieft wielkiey iakiey 
wagi. Pótrzecie, kiedy rzeczy przykaza- 
ney ieft konięe jaki znakomity. W przy- 
Kazaniu zaś o miłości bliźniego , (o fię 
wfzyltko znayduię. Pokazuie fię wyrażna 
wola  Bofka, że tego chce, abysmy kn- 
chali bliźniego. nafzego, Miłość też blie 
"zniego iet wielkiey wagi. Są i końce 
znamienite, tey miłości przykazaney, 

A naprzod 'w przykazaniu 0. miłości 
bliźniego, bardzo fię iaśnie wola Bofka po 
kazuie, obowjązniąca do zachowania pras 
wa tego, | Mamy na to dowod w Ewan- 
gelii. _ Gdy fię pytano Chryftufa ktore przy» 
kazanie iet ze wfżyftkich w prawie nay- 
więkfze ? Odpowiedział Chtyftus :! Ko- 
chay. BOGA z całego /ferca twego, ‘to iefk 
przykazanie naywiękfze , i zaraz prżydał: 
że ielt drugie podobne temų z Kochay bli. 
źniego twego, iak fiebie, famego. leżęli 
Ohryftus., to przyrowno ‘z naypierwfzym, 
naywiękfzym kładzie, mufi bydź wielki o- 
bowiązek do zachowania iego..  Procz te- 
Bo, gdy powiada, i z tym fię oświade- 
za: Ze, to icf wyrażny: tozkaz ięg'o; 
toć i wyrażna wola iego, ktorą nam péł- 
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nić trzeba. © lako guy Pan fudze interes 
jaki zleca, i rozkazuje „ żedy go według 
woli jego fprawit, powinien wypełnić wo- 
lą iego. Tak „it Chryftus ' Prawódawca 
nalz, giy nam przykaznie miłosć bliznie» 
g0,% ite nam fzczegulniey zaleca, tym Ta- 
mym obowiązuje nas, do miłości, bliźnich 
nafzych. 

Ze tò przykazanie iet wielkiey wagi, 
z tąd poznać możemy, Przykazanie o mie 
łości Boga, iek naypierwfze, naywiękfze, 
naycelnieyfze, primum 69 maximum manda- 
ium. ' Przykazanie O miłości bliźniego. iet 
mu podobne, i z nim razem fpofone „ 1e- 
želi tedy  pierwfze iet wielkiey wagi s 
bydź mufi i drugie, ba obydwa ieden po” 
czątek maią, i do. ieduego` zmierzaią koń“ 
ca, i tak fą z fobą złączone, i nierozdziel- 
ne, że nie możemy Boga kochać nie ko- 
chaiąc bliźniego, i ieżeli nie kochamy bli: 
źniego , tym famym nie kochamy Boga. 
Tako gdzie nie mafz gorąca, znak iet że 
nie: malz ognia , tak też gdzie nie mafe 
bliźniego miłości, zoak ieft pewny, że niz 
mafz i miłości Boga: iako mowi, lan S. 
Si quis dixerit, quia diligit DEUM 65. fraz 
trem fuum oderit , mendax eft. Ktokol- 
wiek mowi , i ztym fię oświadcza, że 
kocha Boga, a nienawidzi Brata fwsgo, 
kłamcą iek: Tak właśnie : lak giysg! 
fyn jaki, mowił, iz tym fig oświadczał, 
że kocha Oyca, a on obaczywizy obraz 

1e” 
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jego, odwraca twarż od niego, patrzyć nań 
nie "chce, fłyfzeć conim nie cheer” Zna- 
kiem by to oczywiftym było, że nie kocha 
Qyca, 1 że owo oświadczenie icgo «miłości, 
obiudne, kłamliwe było.- Bog ieft Oyeein 
nafżym „ wfzak tak egdziennie do Diego! 
wołamy:  Oycze nafn * Każdy bliźni ieft | 
ebrazem Bofkim, bośr 1y wfzylcy na obraz way 
Botki fworzeni, Choćby kto mowit, że tie 
Boga kecha, ieżeli fię odwraca od bliźnie: | kaza 
go, „ieżeli mseityie na fławie, na honorze Sy 
onemu fzkodzi, dowodem ieft wielkim, że tost 
nie kocha Boga. lako tedy, miłość Boga, ni 
ieft wielkiey  wsgi, tak i miłość bliźnie= SE dva 
5% niie > s > otaj 
Teželi iefzcze uważęmy konięc zamie- wi 
rzóńy przykazania tego, O jak iet wiels Ta 
ce znakomity, bo ieft ten fam, co i ftwo- ki 
rzenia nafzego. Tako nas Bog wfzyftkich mi 
ftworzył na. tę, abyśmy -go kochali, iemu w 

użyi, Ez nim wiecznie krolowali,: tak BO 
doftąpić tego- końea nie możemy bez mits- y 
ści bliźniego.. Przeto lubo magt Bog na 
początku Świata, nie iednego tylko czło-- 
wieka, ale wielu ftworzyć, , od ktorychbg 
rozmaite ludzkie: pokolenia póchodzity, tego 
jednąk nie uczynił, iednego Qyca wfzyft» 
kim, iednę wfzyftkim dał Matke, aby fię 
wizyfcy wzajemnie iako bracia kochali. 

Ołbiak to wielkie przykazanie « O! 
Tak wielki obowiązek do kochania bliźnich 
nafzych : Pytacie « na czym zależy iftota 
tę: 
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tego przykazania ? Wiedżciefz, że ią wy” 
razit jan S. ówemi słowy + (Joan. 3 
Kon diligamus: verbó, red; jingu, fed opere, 
E3 veritate: Nie fowem, nie ięzykiem, 
ale prawdą i uczynaością , kochaymy bli- 
znich nafzych. Ztąd poznać każdy może, 
Ze miłość bliżniego „nie zawifła na fo.: 
wnych wy yrazach, trzeba procz tego prawdy, 
trzeba uczyaności, i fkutkiem ZA pos- 
kazania, że kochamy bliźniego. = Same flo- 
wa, i powierzchowne umizgi, nie fą tey mi- 
łości dowodem, bo częftoktoć bywalą, iak 
©6weE Judafzowikie czfowasia, w uftach Ro. 
dycz maig, as truciznę w fercu. Oświad- 
czaią fię że kochałą, a wewnętrznie nieni- 
widzą , ï o Się ję kauią zdrady, 
Takie układności fą, Faryzayfką obłudą, fą 
wierutnym da akc i pozorem tylko 
miłości. [ako bowiem, ten „kłamie, ktory 
eo inńego ma-w myśli, a co innego fłowy 
wyraża, tak i ten, ktory czy to. owy, 
czy układnością, pizyią cielem fię pokazuie, 
a w fereu ma odwroceńie, i fkrytą nie- 
ńawiść .. - Z tey Przyczyny Apoftot -S. 
mowi: Diligamu: non lingud.. Nie kochay- 
my ięzy kiem „ bo nie na fłowach zawifła 
miłość, pam od Chryltula załecona. To 
prawda, że i pó: wietzehowna układność, 
miłe i łagodne Qowa, znakiem fa nieia- 
kim miłosci bliźniego, bo tes fetce 'człowie” 
ka zniewalalą,  poufałość, i przyłaźń iedna 


lą, 
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ią, alę' do prawdziwey miłości, czegoś 
więcey trzeba „,.  trzyba, żeby. procz 
fow, i zewnętrzney łagodności, była orąz 
wewnętrzna « prawda „ Dilrgamus. veritate. 
Esko bowięm  bliżni /zkłada fię z ciała i 
duzy , tak i, miłość ku niemu procz cie- 
lefnego «swiadczenta , powinna mieć du- 
fzną prawdę. Na układność powierzcho- 
wng patrzy bĦżnj; ale wiedzieć pie może, 
co Üe w fereu iego dziecie. | Za$ prawdę 
wewnętrzną Bog widzi, ktory włzyfikie 
fuć nafzych fkrytości przenika, „'łą pra- 
wda iet afickt dobrey woli nafzey, ku bli- 
Żniemu, ktorym go kochamy dla Boga, ba 
nie infza przyczyna, tylko nadprzyrodzuna, 
te ich (am Bog powinien nam bydź pobud- 
ką, do zschowania prawa „tego. + Słuehay- 
cie S$. 'Pomafza, Doktóra”Anielfkiego, który 
mówi : Qui. amat proximum , sex- motivo 
naturali, talis amor, non ef- charitas. Ie- 
żeli kto kocha bliźniego, z famey pobudki 
przyrodzoney, taka miłosć, miłością nie iet, 
Naprzykład : Gdybym. fię ciebie pytał , 
ola czego kochafz tę ofobę ?'a ty mi od- 
powiedział: dla tego, bo ma piekne talen- 
ta, bò ieft- grzeczna „ urodziwa, dofłatnia, 
bo mi świadczy wiele . Wiedzże, że 
ta miłość, względem ofóby ney, cnotą nie 
iet, bo ma tylko za pobudkę , przymioty 
iey pizysodzone „, a te fą rzeczy znikome. 
Zebyś$ milat „prawóżiwą miłość , miłość 


Chrze- 
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Chrzęścianfką ,, powinienbyś powiedzieć, 
Tẹ ofobę kocham, tedynie dla Boga, bo mi 
ią Bog kochać każe. 

lcżeli pytacie : Go, to ieft kochać bli- 
żniego dla Boga ? o to, ieft go kochać dla 
tego, że on ieft obrazem tego Boga, kto- 
ry bydż, powinien, qadewfzyftko kochany. 
Że on ieft ftworzonys na wieczne chwa- 
lenie Boga, wfzelkiey czci naygodniey(ze« 
go, tak kosę iae bliźniego, icti w famiy 
rzeczy w bliźnim kochać Boga. I dlx 
. tego to, Chrześcianić moi, (ako. fię wy- 
žey rzekło. ) „œ Cnata miłości Koga, , z enos 
tą miłości bliżniego, w iedney parze, cho- 
dzą, bo jednęż dofkonałość, godność Ba fką, 
iednega Boga za pobudkę maią. lako ct, 
ktorzy udzielność rodzayney krwi w fobie 
maią „ do iedney należą Familii, Tak 
enot, ktore: iednężź pobudkę maią, i do, ie- 
dnego zmierzają końca, żadney różności 
nie mafz. Przeto prozę was, abyście te 
pierozdzielne cnoty w iednym akcie zamy- 
kali. Gdy cz ynić będziecie akt milosci 
Boga. Wraz czyńcie akt miłości bliźnier 
gó, temi lub podobnemi flowyl: Kocham 
cię Boże, kocham i bliźniego mego, a ko* 
cham iedynie, dla elebie famega., 
; lużże :dofyé na tym będzie? Nie 
dofyć Chrześcianie, do pełnośći tey cnoty, 
iefzcze potrzeba i uczynkow , iako tenże 
Jan S. mowi:  Diligomus opere. „Koclay= 
\my fkutkiem, i uczynkiem. Acz to pra- 

wda, 
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wd: , że itota miłos:i bhźniego,” zależy 
na. afiekcię dobrey / woli, I na przyzwoitey 
do niego pobudce, ale iako' częftokroć po 
trzeba, łagodnemi fłowy, dać znać bliźnie» 
mu 0 (woiey przychylności, tak 'częltokroć 
potrzeba , ten fwoy' affekt , rzeczą. Jamą 
oświadczyć , "I pokażać , Ta ieft' nauka 
S. Jakuba Apoftofa :. Ktory czyniąc poro= 
wnanie wiary , z cnotą miłości bliźniego, 
tak mowi : [eżeli kto powiada : Ze mą 
wiatę, a uczykow nie ma, na coż mu fię 
taka wiara przyda ? I daley : leżęli Brać, 
albo Sioftra twoia, nie maig fukni, albo dzien- 
mego wyżywkenia ,_ a z was ktory, mowi 
imo: Tażcie w. pankoliu, ogrzewaycie fię, 
odziewaycie, żywcię fię fak możecie, niech 
was Bog wfpomoże, opatrzyr a Żadnego im 
nie dacie wfpomożenia, na coż fię przyda 
taka, miłość ? Z tey. nauki Apofolfkiey 
wnieść fobie każdy powinien. -~ Ze iako 
do wiary dobray, trzeba uczynkow dobrych, 
tak i do prawdziwcy  miłóści bliźniego, 
Bo jeżeli Chrześcianin, ma doftateczność' 4 
obfitość wfzyftkiego, przy tym widzi, nę- 
dzę blizniego, a zapomoe go nie chce, ani 
fię nad nim lituie dla- Boga, iakiż on po- 
każe dowod że kocha bliźniego, gdyż we- 
dług Grzegorza. S. Probatio "amoris, efb ex. 
hiórtio operis. ` Dowodem miłości, ieft wy- 
świadczenie uczynności, ktorey ieżeli nie 
maf, miłości nie maíz, 
Ták 
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Tak kochaycie bliżnich, wafzych, lak 
was Chryfku$ naucza: -Q Math, 7. v. 12. ) 
Omnia quacung; vultis, ut faciant vobis ho. 
mines., E vos facite. illis . Czegobyście 
fami fóbie życzyłi, aby wam czynili lg- 
dzie, toż im czyńcie .; Chciałbyś, abys 
był od innych fzanowany, fzanuy innych, 
Chciałbyś .2byś był chwalony . | Chwal 
fprawy bliżnich twoich, . Chciałbyś, abyś 
„miał przyiacioł Bądź bliżnich twoich przy.: 
iacielem. © Chefał byś, abyś miał w nie» 
winności obronę ? / brań innych. _ Chciał 
bys, abyś był w utrapieniu pociefzony, i 
ratowany ? ciefz i ratny innych. Que- 
eung: vultis uł Jaciant <uobis homines, ©9 nos 
facite illis, Tak kochaycie bliżnich wa- 
fzych, isk nauczył ftaty Tobiafz Syda fwe- 
go młódego Tobiafzka:  Quod ab alio. oile- 
yis tibi feri, uide ne tu aliauando alteri fa- 
cias. ~ Czego nie chcefz , żeby drugi tobie 
czynił, nigdy nie czyń drugiemu. Nie 
chcefz żeby kto tobą pogardzał, nikim nie 
pogirdzay . Nie cheeśz, żeby (prawy 
twoie ganiono ,/ nie gań nigdy, cudzych. 
Nie chcefz, aby cię ogaływanó, | fądzono, 
nie gaday 0 iinych, mie pofądzay, . Nie 
chcefz aby ci krzywdę w czym uczynio- 
no, albo ci. fe rzęścia zazdrofzczóno, nikomu 
krzywdy ńie czyń , nikomu nie. zazdrość; 
T.toć to iek, eo nam Chryftus przykazuie. 
Kochay dliźniego, iak ebie famego. 

Coż 
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Coż nam więe Chrześcianie goftaie 2 
nic innego tylko to, abyśmy w fercach na- 
fzych , mocną wzbudzih wolą, do zacho- 
wania prawa tego, i dofyć “uczynienia, tey 
nieprzekonaney powinności nafzey, Pro- 
fzefz was więc, kochaycie bliżnich *wa- 
fzych , kochaycie wfzyitkich, <bo żaden 
nie powinien bydź od fercg wyłączony, 
ktorego przykazanie obeymule. > Kochay- 
cie Olfzczepieńcow, Diffydentow nitwiet- 
nych, bo i ci fą blizniemi wafzemi , bo 
fię za nich modli Kościoł $, życząc im 
oświecenia, 1 zbawienia, kochaycie nieprzy- 
iaciół, ktorzy lubo wam nie fprzyiaią, lą 
jednak blizniemi wafzemi, kochaycie- wfzyk- 
kich wfpot-Chrześcian, z ktoremi ieftescie, 
przebywacie, miefzkącie,  Upatruycie w 
nich obraz Bofki, na ktorego podobieńftwo 
{a ftworzeni.  Kochaycie ich, bo ich uko» 
chat JEZUS..  leżeli nie będziecie ko» 
chać tego, ktorego JEZUS kocha, ieżęli fię 
od niego odwracać, ftronić, będziecie, od- 
wroci fię od was JEZUS. Kochaycia 
wfzyftkich, bo iednego miftycznego Chry- 
ftufowego ciała, członkami iefteście, iako 
w ciele iedno oko, dobrze życzy drugie: 
mu, ledna ręka drugiey pomaga, iedna no- 
ga drugą wfpiera, 1 ratuię, «ak fię dziać 
miedzy wami powinno. 

Bydź to może , ze względem niekto: 
rych, mieć możęcie wftręt , i odrazę dla 
ich humotow fobie przeciwnych , ale 

wipo» 
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wfpomnieycie fobie na Arkę Noego, w kto- 
tey fię wfzyftkie, lubo fobie antipatycznie 
przeciwne, zwierzęta zgodziły. Jakeza z 
gołębióm; pies z kotem, wilk z baranem. 
Uczynił fo, Bog w nierozumrym | flworze= 
niu, przez gwałt naturze ich zadany,. Cze= 
muż, tenże Bog lafką fwolą,- ktorą nam Zas 
wize fdaie,, w rozumnych wolnych fercach 
nafzych, zwyciężfiwa tego witrętu, iina- 
miętdości uczynić nie ma ? Profzęż was 
abyśgie te affekta, Ktore godziwie z .po- 
budek przyrodzonych, do bliżnich wafzych 
macie, dia zafługi do wyżfzey póbudki kie- 
rowali . Wy rodzice. ktorzy kochacie 
dziateczki walze „, dla tego że fą krwią 
wafzą. ' Kochaycłe ie naybsrdziey dla tegos 
że fav: obrazem Boga, że fa na' to two- 
yzone, aby wraz. z wami, całą wieczno» 
ścią „chwalify Boga. . Toż 'mowię do was 
Małżonkowie, pokrewieńftwa, Rodzeńnttwa, 
Kolligacye, przylaciele, dobrze to, że fię koe 
chacie dla blifkości krwi,,; powinowactwa. 
Sąfieftwa, | przyiaciejftwa „, i to wam do 
miłości bliźnich wafzych dopomągać może, 
ale patrzcie wężey, 1 głębiey , na obraz 
ich dufzy, to: ie. na. Boga, a jeżeli ich 
tak kochać będziecie, będziecię kochali, i obraz 
iego, przeciwnym fpofobem „ ieżeli ich niena» 
widzić będziecie, muficie nienawidzieć < o- 
braz lego. Atak cobyście czynili; z do- 
brey matury, ale niepożytecznie, KM 


g- 
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będziecie | í pożytecznie , 4 z zafługą ma 
Niebo: 


Pytacie : a ten co mi na fortunie „o 


na fawie, na honorze fzkodził,, ieftże  bli- 
żnim moim? ' left: potrzebażze i takiego 
kochać ? w miefzczęściu wfpomodz? w 
złym razie ratować 2 potrzeba : i tuk nas 
przykład Chryitufow uczy. / Podczas o- 
wey oftainiey , wieczerzy, rzekł Pan JEZUS 
do zgromadzonych  dwunaftu Apoftołow : 
Teden z was wyda mnie na mękę, i na 
śmierć : © Unus metrum me. traditurus ch, 
Wiedział. Pan. JEZUS, "ktory to był , ten 
ieden, 4 wiedział, nie z podeyzrzenia, nie 
z powieści, ale wiedział pewnie, i njeo- 
mylnie. A umknął że mu chleba, kio- 
rym Piotra, Jana, i innych Sakramentalnie 
karmił ? «Nie, mało na tymi: --Przyfzedł 
Judafz zmowiony z poprzyfiężonyn. ży- 
dvftwem „ na życie Nauczyciela fwego. 
Więdzał i o tym. Zbliżył, fię: do zdta- 
dzieckięgo pocałowania, i te mu było nie 
tayno. o Umknąłże mu przynaymniey: ubos 
ftwioney Twarzy. fwoley ? nie umiknął , 
i owfzem go ( iako mowi Cartagena ) 
wzajemnie pocałował. =- Tak i życie na- 
fze. Chrześciańfkie bydź powinno, Uczy- 
nites dobrze, i temu-i owemu. Oñ cię 
za to kąfa,.fzarpie, gryzie , ieżeli potrzebuie 
wfpomożenia twego, twego ratunku „, dọ- 
pomoż - mu, nie ,kurcz ręki, nie- dóiadł ci 
tk, lak Judafz Panu JEZUSOWI, a przecię 
go 
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go nakarmił ciałem fwoim. Ten i ow, 
wądśł na ftracenie. twoy honór , twóję 
fawę, tak jak Judafz wydał Pana JEZUSA, 
fp otka fię z tobą, nie marfzcz czoła, przy - 
witay,: fpi yzrey. na niego mile, nie odwra- 
cay twarzy od niego, tak fie świadczył Pan JE. 
ZUS zdraycy. fwemu, aby nas miłości bli. 
źnich, chociafz nim niechętnych i nieprzy* 
iżznyc ch nauczył, a gdy to iefzcze uczynifz 
üla Boga, tym famym. prawdziwy; dafz 
dowod, że kochafz Boga. 

O Panie , i Zbawicielu nafz Chryfte 
JEZU, ktotyś dla miłości nafzey , życie 
fwoie  Naydrożfze na Krzyżu położył . 
Gdybym nie kochał bliźniego , ktorego mi 
kochać każefż, nie kochałbym ciebie, 
Gdybym nie koehał ciebie, zginąłbym na 
wieki, Dałeś mi ferce- takie, którym cię, -. 
z pomocą łafki twoiey,, kochać mogę, niech 
że fię w tym fercu' moim, przy miłości two. 
iey nierozdzielńie łączy bliźniego miłość, 
żebyśmy fię tu docześnie kochaiąc, Ciebię 

waz z niemi kochali wiecznie. Amen. 
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Ite, ofendite vos Sacerdotibus. 
Luc. 17, 
Idźcie, ukażcie fig Kapłanom. 


Rey uwagi nafzey godna Chrześcianie, 

że Zbawiciel mafz Chryfłus JEZUS 
tych trędowatych do .Kapłanow od- 
fyła. Nie mieli oni żadney władzy na t?s 
iako uważa Chryzoftom Swięty, żeby takie 
niemocy leczyli, uzdrawiali, bo do nich tyl- 
ko należało dać .zdanie fwole, czy zupełnie 
trądu pozbyli, czyli nie? i to tylko zdał 
Bog do uznania i rozfądku Kapłańfkiegp. Aże 
byli zupełnie od Chryftuf oczyfzczeni, i od 
tey fprofności uwolnieni, tiko mówi Ewan- 
gelia : Dum irent, mundati funt. Mogt też 
Chryftus władzy fwoiey, kiorą miał naywy= 
fzą, fprawiedliwie użyć, i do duchownego 
ich urzędu nie odfyla. Nie: uczynił iednak 
tego, aie,aby pokazał, ink fobie powsżał Stan 
Kapłańfki, i tychże famych, ktorych uzdro- 
mił, nauczył, iak tę Z wierzchnosć Duchowną 
fzanować mają , iść im da Kapłanow śl, im 
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fię kłaniać każe. Ite oftendite vos Sacerdotibus, 
Idźcie, okażeie ię Kapłanom. 

Jakoż ma wielu mieyfcach w Ewangelii 
czytamy, iako Zbawiciel nafz Chryftus JEZUŚ 
Urząd ow, duchowny, Zakon dawny, i wfzy 
ftkie prawe Kościoła 'owego Kapłany czcić 
1 poważać nakazywał,  Twoia to była nau- 
„ka, Twoy rozkaz Śynu Boży, gdyś do rze» 
fzy ido Uczniow fwoich mowił: Na Stolicy 
Moyżefzowey ufedli Doktorówie i Faryzeue , 
fzowie, wfzyftko tedy cokolwiek w 


am roZ- 
, . - (WAŁ A Y 
każą, zachowaycie i czyńcie. 


, Uwoy. to 


był przykład, ktoryś zoftawił, gdy-dwunaftoż 
letnim dziecięciem będąc, uczciłeś zgromae 
dzenie ohych Kapłanów, w śrzodku między 
niemi zafiadł(zy, nauki ich fuchsłeś, o true 
dności pytałeś, Twoie to Prawo i z Twos 


iego, Ducha, ktoreś nam w Piśmie Świętym 
podał, gdzie czytamy: Boy fię Pana i Kapła- 
ny iego miey’ zą Święte; i znowu tamżes 
Czciy Bogą ze wfzyfikiey dufzy twoiey, i 
czciy Kapłany. Daway im cześć, iakoć roze 
kazano. | AA NSA 
.., Domyślacie fię, nie wątpię, do czegą 
zmierzam: Zmierzam do tego, do czego mnię 
przykład Chtytufow prowadzi, Jako on poe 
ważał i poważać. kazał Kapłanow Statoząkon= 
pych, tək nam poważać każe Kapłanow fwo- 
ich. _Ktorych że Stan godnieyfzy, charakter 
znakomit(zy, władza nieporownanie więkfza, 
cześć ích Doftoleńftwu, Stanowi, Urzędowi 
Qe 
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powinna bydź przyzwoita. Przełożęż wam 
Chrześcienie arcypotrzebną, ile temi czaty, 
naukę. Naprzad: iekie powinno bydź od nas 
pofzanowanie Stena Kspłańfkiego.  Powtore: 
iako nas Katolikow nie wymowić, ani uwale 
nić od czci powinney Kaplanom, nie może, 
O tym nie nam, »le Naywyżfzemu, według po“ 
rządku Melchizedecha, Kapłanowi Cbryilufo" 
wi na Chwalę poczy.nam. 

Gdy ia o pofzanówaniu Stanu Kspłań" 
fkiego mowię: nie rozumieycie Chrześcianie, 
żebysmy tey czei pragnęli, albo ią fami fo- 
bie jako ludzie przywłafzczali, Nie nam ona 
należy, ale famemu Chry ftufowi, ktorego O- 
fobę wyrażamy, a należy z ulftawy famego 
Boga, ktory Kapłanow zaraz po fobie czeić £ 
fzanować kazał: Honora Deum ex tóta anima 
tua, 65 honorifica Sacerdotes., (Ecel. 7. v. 33.) 


Czciy Boga z całey, dulży fwoley, 1 fzanuy 
Kapłany. | ra innym mieyfeu Duch Św ęty 
Presbytero ` humilia animóm tuam. 
(Ecel 4, 0: 7.) Kapisrowi uniżay dufzę 
twoje. I Paweł Święty toż famo w Liście 
do Tymoteufża pifząć, przykszuie : Presbuteri 
duplici honore digni hobeontur. ( r. ad T him, 


mowi : 


BY, MZ) Kapłani niech będą miani go- 
dnemi  dwołakiey czci, to iet nię tyłka 
zewnętrzney, ale 1 wewnętrzńcy. 

Bo ieżeli Oycom cielefnym, Rodzi- 
com, powinnismy pófzanowanie, z uftawy, 
į przykażania famego Boga, dopieroż Oy- 
com nafzym Duchownym Kapłanom. Czę* 

ścią 


sią 
mi | 
radza 
Wypi 
fig o 
dla 
Bofkii 
haig, 
Niego 
powin 


fłudzy 
admin 
lego | 
wda 
nienia 
pod 

z Ni 
mocy 
Kap 
Wie 
WOWĄ 
dą nik 
łow, 

ad Ci 
dicabin 


Po Świątkach 198. 
ścią dla tego że nas Sakramentami Swięte« 
mi karmią, w. wodzie krzta Swiętego ode 
radzaią, umierających w drogę wieczności 
wyprawują, fłowem Bofkim pafą, i ftaraią 
fię o zbawienie dufz nafzych, Częścią; 
dla famego charakteru „że fą Piaftunami 
Bofkiemi, i ofobę famego Chryftua wyra» 
łalą. Częścią dła godności fanu Kaplan- 
dkiego , dla ktorego; w ofobliwfzym bydź 
powinni. pofzanowaniu. | Godność Kapłan. 
{ka przechodzi Ani:lfką , bo Aniołowie ą 
fłudzy Boga, isko mowi Paweł $, Omnes 
adminifiratorii. Spiritus, na każde fkinienie 
iego gotowi. | Kapłani zaś,, fudzy pra- 
wda i ci Bofcy , ale tacy, ktorych fki- 
nienia fam, BOG fłucha; i na ich) Aową 
pod przymioty Sąkramentalne , patychmiaft 
z Nieba zltępuie , _ Anlotówie. nie mają 
mocy wiązania, i rozwiązania z. grzechów, 
Kapiani tę moc, i. władzę maią. - Anioły: 
wie nie mogą ofiary Ciała, Pańfkiego fpra- 
wowąć, Kapłani, mogą, Aniołowie nie bę- 
dą nikogo fądzili , Kapłani, i famych Anio» 
łow, iako wyraźnie Paweł S- mowi: (r 
ad Cor 0. 3e) Nefoitis quia Angelos iye 
dicabimus,, Przeto S. Francifzek Affyfki, 
za bwiadeđ@twem> S, Bonawentury zwykł 
był mawiać : Gilybym fię razem fpotkał, 
z Aniołem „ i Kapłanem , pierweybym üg 
Kapłanowi pokłonił, niż Aniołowi. (Tw 
życiu S$. Franciłzka Sależyufza czytamy : 
lá znał pobożnegó iednego Kleryka, í wi- 

2 j dy- ` 
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dywal częfo, że przed nim, iego Swięty 
Anioł Stroż, chodził, ihk zaś zoóftał Kapti- 
hem , nigdy iuż przed nim Swięty "Anioł 
Stróż nie fzedł, ale zawiże Za nim, a to ma 
wyrażenie icgo godności Kspłańfkiey. 

Kspłańfka godność więkfza ieft, niżeli 
Ktolewfka , bo ami Ktrołowie, do nog fię 
Kzpłafkich zniżatą, z pókórą g zechy fwo» 
fe wyznawaią , na fad Mię Kapłańfki 2daią, 
i o rózgrżefzenie profzą. Konftantyn wiel= 
ki, Cefurz, tak fobie pówazał "Rapłanowy 
Ze "unese pierwey nie chciał , pokiby 
pietwey nie ufiadł “Kaptan. Toz cz$nił 
*Theotofius, tinni świątóbliwi, 1 bogoboy* 
*wi Królowie. . Teżeli bowiem misy w 
*pofzanowanitw, “i uczciwości Kielichy, Pa> 
tyny, tufzki, Monfrincye , że fą dothnię= 
"ciem Nayswiętfzego Sakramentu późwięco* 
he, daleko w więkfzey ućzciwości każdego 
Kaplana mieć pówimniśmiy, ktory nie tylko 
Boga piaftuie, ale go z Nieba, piży ki- 
zdey ofierze fwoiey fprówadza, 

fsk Swieci, Pańfty fżzanowali i eżcili 
Kapłanów , Pieliczne mawy przykłady. , Ó 
S. Antonim Pufteniku czytamy z Że wiele 
vazy fpotkał fę z Kapłańtm , na kolana 
przed nito upadął, tęce całował, i'o błogo: 
fMawieńftwo profił. S. Katirzyna Senen- 
%ka ziemię tę, na ktotey ftuł Kapłan, calos 
wła. _ Tegoć po was nie wyciągamy W 
prawdzie, żebyście tak nas poważeli, bo» 
niy tego, (tle ludzie ) niegodni, ‘ale że 
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pa. Swiątkac: 197. 
Ofobę. Chryftysa wyrażamy, żeśmy na: 
miettaicy Jego, ta Cześć nie nam bydź, 
powinna ayi iey. (obie przypisować mo 
ik ale Chcyltusowi. 

Moy. Boże! iak mi miło wfpomnieć;. 
ową. EA A pobożność » ową, da* 
waych Polakow uprzey ność, ku Dae 
chowieńftwu.i Kapłanom, i ową cześć, 
ktorą im,świśdczyli.  JakUB Sobiefki Kas 
fzte|an,. Krakowfki, Ocice Nayiaśniey». 
szego Jana Trzeciego, Kerola Polfkie- 
go, tak. czcjł.Stan Dachówny, że zaw ze” 
naypierwsze mięysce przed wfzyftkiemi fe, 
choć; naygodnieyszemi gościąmi, da- 
wal Kapłanom, nawet proflfzym, i priye : 
uboszym, Co gdy. raz.iedpęgo z Znaą 
qznieyszych Wojewodow, urażiło , tak z 
że zokazaniemiawnego nieukoncentowae; 
nią od obiśdu pow ftał „, ow jednak zwyCczaa, 
ju-(węgo, nie, odmienił, co widząc, Ka- 
płan na.tep.czas przytomny, to mu Zy 
Duca Bofkiego powiedział : "Quia. fie 
honorafii unćium. Chwifi, habebis -de Domo, 
tua unum „Domini, Żeś tak uczcił Po- 
mazańca Chryltusowet ro (to ift maie 
Kapłana). będziesz miał, a domu twego. 
Bomazańca, Pańfkiego ( to jiet Krola) 
fprawdziły, fig Prorogkie. Kapłana owa, 
na Synu jego Jawie frzęcim, O.tym 
nięśmiectelney pamięci godnym Krolu, 
i.to czytamy ; że będąc iefzczę w Szko- 
łach Przefławney Akademii Krąkowfki RA 

po; 
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pod Profefforem Cliarakteru (Capłańtkie= 
go Wyfockim, poftrzegłszy ,że mu z Ka- 
thedry Profefforfkiey, Czapka padla, 
ch ią uprzedziwszy -wfzyftkich z ziemie 
podńlofń, i'z powipnym pofzanowaniem 
oddał, od ktorego uftyszał te ftowąs 
Ty mnie czapkę udauiesz y Tobie BOG Koronę 
odda. Jakoż zoftawszy Krolęm, żyiące- 
go na tenczas iefzcze , tego (wego Prge 
feffora, w ofobie fwoiey odwiedził i za 
wypełnione Proroctwo podziękował, O! 
iak Wielka z cych naygodnieyszych Mę- 
żow Oyczyzny fława, w Niebie Chwa- 
ła, dlą wfzyfikich przykład. 

"© Zmieważyciele Stanu Kapłńfkiego , 


i Ofob Boau poświęconych, gdy ich 


Jekce fobie ważą, albo fę z nich na- 
śmiewaią, wieciesz czyim to Duchem 
czynią ?, pewnie nie Duchem Clryufto- 
sowym, bo Dnch Chryitusow , Lykać 
ich nie każe, dopieroż z pich.fię urą- 
gać, haśmiewać , zarty fobie . itroić ; 
gdyby Duchem Chry$usowym tchgęli, 
do” nogby fię  Kapłańfkich zniżali, 
jako fię do nich przy oftatniey Wiecze- 
rzy fam Chryftus zniżył, nogi im umy- 
waląc, 4 to dla przykładu naszego, iae 
ko fam powiedział: Przykład dałem wam, 
abyście tak czynili, iako mię czyniące- 
go widzicie. Pewnie nie duchem Pra- 
wowiernych Katolikow Przodkow  m- 
sżych bo ci Kapłanow, i Duchownych, 
w Wiel- 
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w wielkim zawsze mieli poszanowaniu, 
i dh tego przy pierwszych Wiary Chrze- 
ściańtkiey w. Polfzcze początkach, "as 
zwaliich Kfiędzami, ta iet Xiążęcami, 
bo to dowo Kfiądz, iedno znaczyło, 
co Howo Xiąże, iako Gę to, z Starych 
Dziejopisow. pokazie, ktorzy udziel- 
ne Xiążęta, Kfiędzami zowią, iako to, 
Wielki . KGądż, Lictewfki „ KGądź. Mazo- 
wiecki, Kfiądz Rufi, Kfiądz. Włodzi- 
mitiki. Ten Kapłańltwu dawni Polacy 
tytuł dali, 4 to dla tego, że im, taką 
cześć, .i pofzanowanie. Czynili,  lakie. 
€zynili Xiążętom i Panor. fwoim. 

A teraz co?, U wielu. nic podley« 
szego, i wzgardzeńszego mie ina. nad, 
Ofobę. Kapłana. Nie masz zchadzki, 
pofiedzenia, kompanii, w ktoreyby o Due. 
chowieńiiwie mowy, i obmowy. nie bhy- 
ło. Cobyście fądzili o takim Syou kta 
'ryby źle. mowił, o Rodzicach fwoich, 
podczciwość. im brał, i dobre Imie, 
mowilibyście.  Bezbożny to.Syn, BOG 
go błogofławić nie, będzie. Podobnież, 
fądżcie, i» o cych ktorzy Kaplianow s 
QOycow: fwoich Duchownych, lżą, potwa- 
rzają, (zkaluią, ofławiślą.  Ofiawienia 
Duchowney Ofoby;, tyka fig, ofaby fa- 
mego Chtyftyst, ktory powiedział: Kto 
wami gardzi, mną gardzi, kto. was, do” 
tyka, źrenicy fię oka mego dotyka. Do- 
vhnięcie ktoregokolwiek innego Pad 

Ap 


209 Na Niedziele „CII, 

ka, úle fprawuie takiey ożułości, iaką 
fprawuie ` dotchnięcie źrenicy, "Fa 'bo- 
wiem że ieit naydelikataieysza, nay fub- 
teinieysząa miedzy wfżyltkiemi' człońka- 
mi ciała ludzkiego, i aaymnieyszy pro- 
- szek frodze ią uraża. W fzyscy: ktorzy* 
śmy  fię przez Chrżeft Swięty BOGU 
odrodzili, iefieśmy członeami Chryftu; 
sa, iako mowi Paweł Święty, ale Kas 
płani, Duchowni, fą źrenicą óka Jego, 
Tykać fię tey źrenicy” nie godzi. 

W ybaczam ia wfzyftkim Wiary ħa- 
szey  hatolickiey Rzymikiey nieprzyiás 
G elom, wfzyftkim Heretykom, KaCe= 
rzom, Odfzęzępieńcom, że fą nieprzy» 
JażDi Machowiak naszemù , a nie tyl 
Ko wybaczam, ale ich przed wami wy” 
mawiam, 1 mowię: że ieżóli fą pra- 
wdź.wemi lieretykami, i nieprzyiacielami; 
Kościoła Rzymfkiego , bydź oraz mu- 
szą nieprzyiacielami, wfzyłtkich tegoż, 
Kościoła Rzymikiego Dichownych, i. 
Kapianow. Ho oni dobrze wiedzą, nie 
az doświadczali, i doświśdczaią, że ci 
utrzy muią w (wey całości Wiarę, ktotey 
oni odttąpili. Cv ich błędy oczywiście 
pokazuią, “których fie ani  wftydzić mu- 
szą, Ci odwodzą od ich przew rotności, 
wielu, co nie podobną, żeby ich hie’ 
bolało. Zaczym dziwować fię nie pọ- 
trzeba, żę oni Duchowne Osoby, iako 
nieprzylaźiych fwey Nauce prześladuią, 

ro: 
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rozliczne na nich potwarzy kładą. Ale 
że Katolicy na. łonie Wiary Swiętey. 
wychowani, od Kapłanow przez Chrzeft 
odrodzeni , Swiętemi SAKRAMENTAMI Od: 
nich wykhrmieni, Ze. Katolicy,“ ktorzy. 
fję nie ząpierąią bydź {wey pow (żęchney, 
Matki Kościoła Bożego Synami, iako 
plod iafzczurcy , teyże fwey Matki wnę- 
trzności gryzą, fwych. Qycaw Ducha: 
wnych; gdzie żywnie mogą fzpocą, 
fżkaluią , znieważalą, temuby fig Au. 
{znie dziwować trzeba, i pytać ich, 
Go za, przyczyny, rakiey przeciwko 
fwym. Duchownym, nienawiści  malą 2, 
" "Ale wiem ia dobrze, co mi da to 
powiedzą, wiem, czym "tę, pofpolicie 
wymawiślą. Mowią: niby to z iakiey$ 
gorliwości, niby z poważania, dafkona- 
ści, świątobliwości, Stanu Kapłańtkie- 
go: Gdyby to Duchowni paf, takowi 
byli, iako BOG wyrażnie nakazuie przez, 
Moyżesza. Loquere ad Saccydołes. - ut find, 
Sanfli, quia ego Sanétus sum „ qui Sundtifico 
sôs. Levit. zr. Mow, do Kapłanów, niech. 
Swiętemi będą, bo i ia Swięty tekem, 
ktory ie poświętam, ‘Gdyby toni, ta: 
kie prowadzili życie, iako Paweł, Swię- 
ty haucza, i. rozkązule, ` aby byli: 
wfzyftkim przykładem dobrych iczyń: 
kow, w Nance, fzczerości, powadze , 
żeby fię ten, ktory ieft nam przeciwny 
zawftydził , nie maic. nic, coby. o nag 

: miał, 
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miał mowić złego. Gdyby to oni fpra- 
wowali, ię wedlug uftaw, i Kanonow, Ko- 
ścielnych, według Nauki Qycow Swię- 
tych Grzegorza, Bazylego Chryzofto. 
ma, , Hieronyma, i innych, ftufznie , t 
fprawiedliwie. fzanowacbysmy ich, po- 
winni, Gdyby to ( mowią ) owe Swię- 
te, Świętych, Kapłanow powrociły wies 
ki, takowychbyśmy ślady całowali, ia- 
ko, Katarzyna Seneńfka Czyniła, uklęka» 
libyśmy. przed przechodzącemi, i gło- 
wy, pokornie. pod. ich błogofławieńitwo 
zchylałi, Ajlę kiędy to: Sicut populus fe 
Sacerdos, Zadney prawie miedzy nami 
Swieckięmi, i Duchownemi, w'obycza» 
iach., mowach, zabawach, w famym na- 
wet ubjerze, mankietach, fryzukach , 
różności niemóśz. Kiedy to w tym wie: 
ku naszym, widziemy, ( Boże odpuść ) 
Wielu. Kapłanow, Ducbowagch, nie przy- 
kładnych, ktorzy nie żyją tak, idko 1m 
powinność Ścaon, ich, i powołania każe, 
iak cakich foważać, kiedy fami, Stan 
fwoy. znieważdją ? 

Jułeście powiedzieli, co was od 
powinnego Kapłanow, pofzanowanić od; 
raża %-Stuċhayciesz co, wam NA to,adpo- 
wiádam. Naprzod wiedzieć macie: że 
my nie chwalemy tego, co w ftanie Ka- 
płahfkim nagannego ieft, Ani fię tego 
zapieramy, i owfzem ze witydeim na- 
f(zym wyznaiemy, że i migdyy Aaa 

u- 
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fluchownemi, trafić fię może iaka nie: 
dofkonałość , bośmy ludzie tak iako. i 
wy, da upadku fktonni, ulompi, iako. i, 
wy, przeto mie macie fig czemu dziwa: 
wać; gdy. w nas niedofkonałość laką po? 
baczycie. -Qto Pan. JEZUS, wybrał. 
fobie, dwunau tylko Apoftołow, fam, 
ich brakował ; fam ich na Kapłańftwo po- 
święcił, a poftąremu miedzy niemi zna- 
lazł ifie ieden zdrayca Judasz. Jeżeli mie- 
dzy, dwunaftą od famego Pana. JEZUSA, 
wybranemi, 4 był „ieden zły, Nie ma fię 
czemu dziwować , gdy między tak wielu, 
znaydzie. fię iaka niedofkonałość , albo nie 
przykładność ; Daymy to, ( czego fię nie, 
zapieramy ) żebyście też ico nagannego 
w Duchowieńftwu pobaczyli, nie prze: 
toście powiani, ofawiać, wylawiść., ogar 
dywać.  Słuchaycie Konftantyna pier: 
wfzego Cbrześćiańfkiego, Cefarza, ten, 
bogoboyny Pan, żwykł mawiać. Gdy- 
bym Kapłana zaftał, na cudzołoftwie , 
tedybym fuknią zdiął z ebie, i pokrył 
go, żeby fię nigdy grzech iego przed 
ludźmi nie wylświł, Daymy to, żeby 
też ktory Duchowny był zły. - Coż, wam, 
świeckim do tego % Nie iefieście fędzia» 
mi Kapłanow. Jeżeli ktory iett zły, ieft 
zły fam fobie, offawiać , naweci,złego nie 
godzi fę, gdyż przez. ofawienie ofoby 
iednego acz złego Kapłana, wfzyftkim 
fię dobrym awa uymuie. 

3 Uważ: 
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Uważacie wy, i rozgryzuięcię, gdy 
ęp złego w Duchowney, ofobie parze- 


żecie, otym wolnię przed inoemi, roz- 


prawiście,.a tego nigdy nię powiadącie, 
do też w nich dobrego widzicie. Jefte- 
ście podobni, do-owego węgla przyga- 
szonego,, ktory nig swieci, nie obiśśnia, 
nie, grzeie,, ale tylko czerni, i, fzpeci, 
iakieykolwięk rzeczy, dofięże. Podobni 
do much, ktore, kiedy bydlę obfiędą „ 


zdrowych na nim części nie tykaią, tyle 


ko fię do chorych, zrapionych grona- 
dami: zlawią, i py(zczkami gmerzą, Po- 
dobni do bydlęcia, nierogatego, ktore 


wpadłszy do Ogroda, awogom pięknym, 


ktore fą na drzewach daie pokoy , bo 
ich dofiągnąć niemoże. Q, kwiaty. też 


Narcyffe, lilię, tułipapy niedba, bo fig 
na ich woni nie zna. Coż tedy? błota 
fobie, mierzwy , i gnolu fzuka „ w kta 
rym, ryle grzebie., | 


Pomnieycie. na to, że te. dobra, du: 
szy, w ktorych „wam Duchowni fłu= 
Żą, przewyższalą wfzyftkie dobra, wasze. 
Choćby. żadney inney przyfugi, wam ńie 
czyniji, tylko tę, że wam prezy smiler- 
ci do fzcząsliwego, zeyścią. pomagaią, 
ta iedyma ich ufłoóga, mieć ofobliwszy 
fzacunek u kaźdęgo z.Katolikow. powin- 
na, Smierć dopiero pokąże wam, po- 
trzebę Chryftusowych Kapłanow. Ta 

naŭ- 
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błuczy inhego o nich zdaniś. W oi czas 
dopiero obaczemy, iako fobie fug i 
przylacioł Bofkich poważać , i ich ferce 
fkarbić winaiśmy. Gdy was! wfzyscy 
odftąpią,. w tenczas iedtfi tylko Ducho- 
wni, wam będą maypotrzebnieyfi, dó 
nich wam uciekać fię, ich modlitwy 
żebrać każe Swięty Chryftusa Apaftot 
Jakub. Jeżeli któ z was zachoruie „nie h 
wprowadzi Kapłany , i niechay fię mó- 
dlą za nim, á modlitwa Wiary %yba. 
wi choruiącego. 


O momencie óftateczney choroby; 
jakoż ftrószny | Ktoż w tych mnie bo- 
iaźniich, utwierdzać, ubefpieczać, ij 6 
łasce Bofkiey , na ten moment naypotrze- 
bńieyszey, upetwniść możę? ieżeli/ nie 
ci, którym fzafowanie fkarbow; łafki 
Bofkiey oddane. Momencie oftareczńy, 
jakoś przykry , i goryczy: pełby i ktoż 
te gorzkości offodzić, kto te nawa'no- 
ści usmierzyć,, kto fumńienia gryzoty 
oddalić potrafi? ieżeli nie: Kapłaai ; ktos 
rym klucze do Nieba powierzóne, Co. 
kólwiek ońi związą na żiemi, będzie zwiąt 
zane w Niebie, cokolwiek rozwiążą; bęż 
dzie rozwiązane. 


Na ten moment, żebyście tę ofá- 
teczną pociechę; dusz waszych mieli; 
fzańuycie Kapłanow, Nie ba ich ofoby 

nie 


206 Na Wiedzielę XUI. 
nie naich obyczaie, ale, da ofobę tego, 
ktorego „Urząd. fprawuią patrzcie, bo 
pofpoltcie za nie ufzanowanie Kapłańfkie, 
tym BOG takich karze, że Kaplana przy 
smierci pie inają, Nie zbyt dawnemi 
czasy, Pan ieden, w Polfzeze (nie wfpo» 
minam imienia) częfto zwybt był fawę 
Duchownych fzczypać ,,z. dopufzczenia 
Pana BOGA, nagłą i ciężką chorobą 
złożony. Domowi, widząc co raz to 
bąrdziey fabieiącego , pofełaią czymyrę- 
dzey po Kfiędza, ale daremnie, Kfiędza 
w domu nie zaftano, 4 choty, co. mo- 
ment to fabszy.  Pofełaią na inne miey- 
sce, wyglądają, czekaią , doczekać fię 
nie mogą, i mowią: Ah! co to ieft, 
że. żadnego Kfiędza nie widać. Co ufty- 
fzawszy chory rzecze. Widzę , widzę 
oczy wiftą karę Pana,.BOGA had foba, 
gadały. te ulta pa Duchownych, i fiawę 
ich fzarpały, niegodne fą tego, aby od 
Kapłana rozgrzeszenie otrzymały, i to 
rzekiszy fkonał, Broń pas Boże podobney 
katy, „Rózvmiem, że żadnego miedzy 
wami nie masz, ktoryby fobie nie ży- 
czył, mieć przy śmierci Kapłana. W fey- 
scy tego pragniemy , żebyśmy mieli, 
w ten moment Przewodnika na drogę 
wieczności, ktoryby nas Świętemi Sae 
RRAMENTAMI Opatrzywszy , Dúszę naszę 
Bosu polecił, i oddał, Nie otwieray- 
myż 
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myż nigdy ult naszych, naich obmo 
wę, żeby nam ich BOG wtenczas, nia 
zamknął, kiedy nam będą Daypotrze» 
bnieyszemi. 


Przez Twych Kapłanow Chryfte JE- 
ZU, 'odrodziliśmy fię BOGU, przez 
nich, i przy nich, miech SŚwiętemi SA- 
KRAMENTAMI Opatrzeli, życie to doczee- 
sne, kobczemy,4 zaczynamy wieczne, 
w Wieczności fzczęśliwey , bez końca 


AMEN 


208 RZEZ 


NA NIEDZIBEŁĘ XIV. 


PO SWIATKACH. 


Nolite folliciti effe dicentes: Qaid 
manduczbimus? autauid bibemus# e 
Scit enim Pater Celefiis, quia 
his omnibus indigetiş. Mat 6. 


Nije trorczcie fig mowiąc: Co będziem 
tedli., albo to będziem pii? Wie al- 
bowiem Ociecowasz Niebielki, Że te- 
go wszyfkiego potrzebujecie. 


eżsli co bydź może , większą przefzko- 
| dą dla nas ludzi, do uśilnegó ftara- 
nia fig o zbawienie, tedy ta hiepomiar- 
kowana trofkliwość o rzeczy doczesne, 
O czym nayczęściey myślemy, na co 
wfzyftkie prawie ftarania, zabiegi. łoże- 
my, na czym większą część życia nä- 
szego trawiemy , ieżeli nie ha obmyśla- 
iu potrzeb tego ftatitelnego ciała, tak 
dalece, żć nam ledwie kiedy pomyśli 
przyjdzie o zbawieniu duszy. Co wie 
dząc Zbawiciel nasz Chryftus JEZUS; 
4 chcąc 
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a chcąc tę zbyteczną fkrzęthość z. fere 
baszych wykorzenić , łafkawie nas upa» 
mina, żebyśmy taż trofkliwemi nie byli, 
Nolite -solliciti efe, ale raczey w lègo 
Dobroci, Mądrości , Opatrzności ufność 
naszę pokładali, Tę prawdę przełożył nam 
w dzifieyszey : Ewangelii, i piezbitami 
ią, ucwierdził dowodami. Naprzod mowi: 
Nonne animai,- plus ef quam esca, ES corpu? 
plus quam veftimeñtum? A zaż dusza, nie 
ient ważnisysza niżeli pokarm , i ciato 
niżeli odzienie?  iak gdyby . mowif: 
BOG; ktory. nam z Bie przebrane» 
go W fzechmocności fwoiey fkarbu, 
stak! wiele darował, Dusze unieśmiertel: 
ną z fwoiemi: mocami, Ciśło ze wfzy: 
ftkiemi zmyfłami, podobnaź to i pomy: 
ślić otym, żeby dawszy tak wiele, 
czego poślednieyszego miałby nam ża. 
łować ?, podobnaż to, żeby dawsży. du. 
szę, ktora fzącunku i ceny niema, nie- 
miał dać tego, co iel bydłętom; i 
wfzyftkim  nierozumnym  ftworzeńtom 
pofpolite. To famo oczywikym popie- 
Tta dowodem, mowiąc: Respicite volatilia 
Celi, quonigm ' non serunt; meque metunt, 
negue congregant in horrea , 69 Fiter Celeis 
pascit illa, honne vos “magis pluris efis? 
Weyżrzycie tylkó, A w fpominiycie fobie, 
na ptaki powietrzae, iź ani fieią,' ant 
Żną, ani do gumien zbietdją, a Ocieg 
Q Nie- 


Tom 1i. Kag: Wiedzielnych X. Fabianiego, 
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Niebiefki żywi ie, 4.zaż wy, nie iefte= 
ście cos więcey, niżeli. oni? Jeżeli 
BOG, piaszęta, robaczki ziemi Daynik» 
czemnieysze, żywi, karmi, przyzwol- 
tą każdemu odziewa batwą,  iakozby 
dla was pożywienia. obmyslić niemiał, 
ktorych na obraz'i podobieńftwo fwoie 
ftworzył, Krwią Naydroższą; odkupił- 
jako dziedzicow ' Nieba, W/połdzied zi, 
ców JEZUSA Ghyftusa. Na, przekona- 
nie większe, w tey mierze rozumow 
nafzych,, od 'rzeczy wyżfzych prowdr 
dząc nas do miźszych, mowi: Przy- 
patrzcie fię tylko liliom polnym, iako 
rosną. Jeżeli. BOG kw ątecziu żiemi, 
ktore prętko fchoą, i więdnieią, tak 
kfztałtnie zdobi, i przyodziewa, że im 


ba niczym do ich piękności nie zchodzi; / 


jakożby wam pożywienia, odzienia, 1 
innych porrzeb obmyślić nie mial? że 
Poganie, piewierni, w nabywaniu po- 
trzeb- doczefnych, fą trofkliwemi, tó nie 
dziw, bo nad fobą Bofkiey pieczołowi- 
tości nie znają, Ale wy światłem Wid: 
ży Swiętey oświeceni, tak fig w tych 
doczefnościach zatapiście , iak gdyby- 
ścid bez BOGA, fami fobie radzić nio: 
gli, to dziwna. Mlboż to; mowi na 
koniec Pan JEZUS, Ociec wasz Nie- 
biefki mie wie czego potrzebwiecię, 
OycEu waszym ieft; befpieeznie fię na 
ło 
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łono Ovycowskizx Jego Dobroci, fpu- 
ścić możecie. 

Ale wy mowicie: Jakże fię to nie 
troszczyć , kiedy głod , uboftwo, 1 ofta- 
tniś dokucza nędza? Jako fię nie tro- 
szczyć? Kiedy nam i to co mamy biorą? 
Nie trożciesz fię i oto, mowi Pan JE. 
ZUS: Nolite folliciti gfe. A żebyście gtg! 
boko; w fęrcach i pamięci, tę Naukę 
JEZUSOWĄ zachowali, na wyfławie- 
nie Swiętey Jego' nad nami pieczołowi- 
tości, 4 na pofkromienie niepottzebsey 
wcale, około rzeczy doczesnych: tro» 
fkliwości, tę wam iedyną prawdę prze- 
łożyć umyśliłem. Ze BOG. w Dobroci 
nieprzebrany, większą częftokroć łafkę 
świadczy nam, kiedy nam co bierze , 
4 niżeli kiedy nam co daie. Jotym na 
Większą BOGA Chwalę poczypam, 

Przeczyć! temu niemożna, żeby nam 
BOG i w tehczas'łafki fwoiey nie świad- 
czył, kiedy ham co. dzie, bo i Paweł 
“Swiety przy owym oftatnim pożegna- 
Diù fię z (ezanai, przytoczył im owe 
fowa JIEZUSOWAEŁ, beatius ef, dare, 
quam atcipcre, że większa, chwalEbciey- 
Szą nie rownie ieft rzecz, dać" co kp- 
mu, niżeli odbierać, Jakoż widei Gę:to 
bydź oczywift4, prawda, bo „brać co 
od kogó, każdy żebrak uGłuie , ale dać, 
udatować, ubogącić ,,to' i nie każdemu 
własna, i nie każdemu możoa, żeby 

Oz kto 
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kto co wziął, profić-o to nie trzeba ; 
żeby. zas kto dał, Gkłonow, zafinę , 
obowiazkow tyfiącznych trzeba, A do 
tego, żebrać od. kogo co, iet. bydź 
obowiązadymm temu, ktory daię, dać, 
iek fobie czynić obowiązanym tego, 
ktoremu fię co daie, Brać od kogo, iefk 
znakiem uboftwa. niedofiarku, potrze- 
by, dać iet znakiem boyności, fzczoe 
dróty, iek tzeczą famą pokazywać, 
że. ten. kto daie, ma więcey, niż mu 
do iego obeyścid potrzeba, ale fię to 
ma rozumieć względem świśta, i ludzi, 
á inaczey względem BOGA, ktory nam 
częftokroć daleko większą łafkę czynię 
gdy/od nas co bierze, niż w tenczas, 
kiedy nam co daie. 

Co żebym wam pokazał, biorę fo- 
bie na dowod założaney prawdy, pier- 
wszych dwoch braci rodzonych, na 
świecie, Kaima- i Abla. Abel powiada 
Pifmo Święte. Paftor ierat ovium, Ze miał 
pod fwoią władzą, i rządem, wfzyftkie 
trzody owiec, Caim autem agricola, Kaim 
zaś całą ziemię , wfzyltkie takis paftwi- 
fka, pola, drzewa, owoce; Lubo miał 
Kaim tak wieje, piżeciesz zazdroscił 
Ablowy, Abel miat trzodę, ale fię beż 
łąki Kaimowey obeyść niemogł, Kaim 
miał. całą ziemię, toć iuź tym famym 
miał więcey, bo fig mogł obeyść , bez 
trzody, Abloweyg. Za coż uliawiczne 

mię- 
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miedzy tym rodzeńitwem fprzeczki? 
zasco mienawi$ci, za co na koniec bra- 
toboyltwa, o to powiada Pilmo Swięte 
Abel obtulit de primogenitis gregis sui, EF res 
Jpext Dominus Se Abel, 68 ad munera ejus s 
ad Caim vero 65 ad munera ejus noi respoxit, 
Gen. 4. v, Ł. Abel ofiarował BOGU 
z pierwiaftkow rządy {woiey ; i wey- 
zrzał BOG na Abla, i naofiary iego, na 
Kaima, zaś, i na ofiary Jego nie. wey. 
zrzai, Dla czego BOG weyzrzał,' ną 
ofiary, Abla; i “z chęcią ie przyjął, 4 na 
Kaimowe. patrzyć nawgt niechciat, wie- 
lẹ wtym przyczyn, QOycowie Swięciupa- 
truiąs Naprzod : weyrzał BOG na Abia, 
i na Ofiary iego, ba ie 'nieodwłocznie i 
z chęcią. BOGU fwoiemu poświęcił, Nie. 
weyrzał'ną dary Kaimowe, bo ie z òp- 
rem, i nie ty bło oddawał, iako mówi 
Pifmo Swięte , Fuflum ef, pot multos dies, 
uż -offeret Caim. Nie lubi BOG ofiar leni- 
wych, ra cylko ofiśra; ktora fig- ocho- 
tnie BOGU *"oddaie , iak ferce, tak i 
oczy Bofkie do- fiebie fkłania. . Powzo- 
re: Weytzał BOG na Ofiśwy Abla, „me 
wćyrzął oa Kalmowe, bo Abel ( we- 
dług Rupert a) pierwey febie, z calym 
fercem i wolą BOGU boświęcił , 4 do: 
Paro ofiáty, Kaim zaś, rzeczy oddał 

IGU , 4 ferce i wolą fobie. zachował. 
BO necie. Weyrzat BOG-na ofirę Ablo- 
| wą na Kaimtową nie ki ale A ba 

bel 
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Abel wfzyftkie rzeczy przednię, ca 
nayjepsze, „wfzyftkie na wybor; z pier- 
worodzizpy trzody fwojey BOGU po- 
święcił, i oddał, Kaim zaś fame rze- 
czy podłe, pikczemne, wybierki fame, 
Czcze kłosy, zgniłe i robaczywe owo. 
ce ofiarował, przeto BOG, na takową 
ofiarę mie. fpoyrzał. “Czemu BOG ie- 


fzcze weyrzał pa ofiśry Abla; a na 
Kaimowe nie weyzrzał? Swięty Tomasz 
Anielfti Doktor odpowiada: “Quia per- 
verso agebat animo , voluntate corrupta , IN= 


żentione non pura Ze cokolwiek czyniła 
czynił nie fzczerze, obłudnie ; nie z dó- 
brą i przyzwoitą iatencyą: J toć co 
jet, dls czego ofiarowane dary BOGU, 
fwoy fzacunek tracą, złoż wfzyftkie na 
Oitarz ,*dla BOGA doltatki « Gdybyś 
złote gory ufypał, gdybyś świat całyą 
pa iednę BOGU poświęcił ofiarę, ieżeli 
fumnienie złe, ieżeli nie fzczera inten- 
cya, wfzyfiko za nio. Quid hofie ? quid 
thura? quid aurum confert? fi mon ef intentio 
pura off erentis , mówi Lanfianciusz. Poring- 
wszy jiniie Qycow Świętych przyczyny, 
Gważam to: że BOG iak przyjął ofiarę 
Ablową, á Kaimowey nie przylął, tak 
to bolało Kaima, tak go trapiło, że 
poki tlko Żył. nigdy fię ufpokoić nie 
mogł. Czemu ?'bo wiedział iak wielkie s 
Dobrodzieyftwo uczynił BOG Ablowi, 
gdy Ofiarę! iego przyjął, i An 
ty- 
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Utyfkuiemy częjłośroć , i nieroftrópnie 
fatkimy , gdy nam BOG co odbiera, 
mniemaląc, że mas pizez to karze, á 
on nam Dieporownanie większą świadczy 
łafkę , odbieraiąc , mżeli co daiąc. Jaka 
dobry Ociec, 'nie Mys w tenczas Oy- 
cein fię bydz-pokazaie , gły Synowi dzie- 
dzićtwo daie, ale. basia w tenczas; 
gdy niu to co mu bydź fzkodliwego fądzi, 
bierze. la przedziwna łafka Dobroci Ba 
Ga nafzego, w odbieraniu nam“ rzeczy 
fzkodliwych , i prze fzkądzających do zbas 
wienia, iet podobna do owego lekar= 
itwa; ktoreywidzi fie bydź nódie , przy” 
kre, nie miłe, ale zdrowiu” ludzkiemu 
pottznębne, i wielce fkutecziie , tak wie 
dzi fię nam bydź częftokroć, nie do úkon: 
tentowania, z czego zyk wielki mieć 
możemy, uk doczesay s tako i wieczny; 
częltokroć , iak owe gług pie dziecka; na 
to płaczeliy , narzekamy , biadamy, Z 
czegoby fię ciefzyć trzeba. 

W pr owfzechności , wyraził nam do* 
syć la$nie tę prawdę Pan JEZUS. Przy- 
fzedłszy raz do Kościota Jerozolimfkie- 
go, trafit na owe .fkładki, ktore nazy* 
wano Kollektami, kiedy owi Skrybowie, 
Faryzeuszowie; Panowie No kat- 
bony Kościeluey, petasmi garzciami 
złoto i frebro fypalt, Seca dary, Í 
upominki fkładali, była reż tam i iedaa 
uboga wdowi ka, ta na końcu po wfzyftkich 


prays 
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przyftąpiła, i co Uboftwo miało, to da- 
ło, wrzuciła do owey Karbony, duo æra 
minuta; ćwa drobne pieniążki, á po na- 
szemu, dwa fzęlążki, Widząc to Pan 
JEZUS, obrociwszy fię do Uczniow 
fwoich rzecze: Pire dico vobis, quia vi- 
dua hæc. pauper, plus quam omnes, mifit. 
Kuc. 2r. Prawdziwie- powiadam wam, 
że ta uboga wdowka, więcey dała, ni. 
żeli wfzyścy. Alboź to moy. Panie, 
i w jedney cenie Z ty» 


re. dwa ,pieniążk 


i 
figcami będą? tak ieft,.nie inaczey i 
mowi Pm JEZUS, i owizem, te 
dwa: ubogiey wdowki . feniki przewa- 


Żyły owfzylikie farby . Jerożolimikich 
Panow, Ćzemu?' bo ie BOG przy- 
łał, że zaś tamtych BOG nie przy- 
iat nić nie były warte. Dalsza tego przy- 
czyna ta; bo BOG. nasz Dobrotliwy, 
ktory, Śolem suum oriri facit fuper bonos €9 mae 
los, iafki (wole swiadczy., I złym, i -tym 
ktorzy ich nigdy nie godni, iako to : zy- 
dom, Poganom, Turkom, Heretykoń, 
Odfzczepieńcom, gdy wtym zyćlu do- 
cześnym, ich bogaci, opatruie , krze- 
wi, rozmmnaża. przyjąć zaś i brać «od 
nikoga miemoże, tylko: od tego, ktory 
mu fię podoba, i; ktorego kocha. „Co że 
tak iet, ¿z -włafnego was doświadczenia, 
do uznania tey prawdy wiadę, baprzy- 
kład; masz przeciw komu nienawiść, nie- 
chęć, takiemu dać, darować, chat by był 
oczy- 
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oczywiftym i iawnyin. nieprzyjacielem 
twoim, łatwiey, rzecz iaką/ możesz, 
przyimować zaś upominki4 oświadczenia, 
` ehoćby niewiedzićć iakie, z miłą chęcią 
niemożesz. Dalekoż batdziey BOG, w 
Dobroci fwoiey nieprzebrany, daie- on 
łafki fwcie obicie i niegodnym, nawet 
owym grzefznikom zakamieniałym , kto- 
rzy iuż albo dobrali , albo dobrać wkrot- 
ce mają miary grzechow fwoich ,, ale 
przyimować żadnych ofiar nie może, tyle 
ko od t 


wiek mamy, z fzczegulney łafki, i Doa 
broczynności Jego mamy, bo w nim ży 
lemy, w nim tchniemy, w nim fię rue 
szamy, w nim iefteśmy. Mamy duszę 


niesmiertelną, ta. dziełem W fzechmo» 
cenych rąk Jego. Mamy honor, fiawę, 
wziętość u ludzi, przyftoyne wyżywie- 
nie, ten mhiey, ten więceyy ten pos 
miernie, ten obficie , ten według potrze: 
by, ten i nad to, Bofka tym wfzyltkim 
Opatrzność rządzi, użycza, pozwala, w 
ten cząs/kiedy chce, tyle ile chce , temu 
ktoremu - fię podoba, gdy tedy Z tych 
rzeczy, ktorych nam powierza, bierze 
co, i odbiera, ofobliwszą nam przez 
to łafkę czyni. Doznał tego na fobie 
Swięty: Franciszek Borgiasz, teń gdy 
2a zdrowie żony « (woley -Eleonory 
śmiertelnie choruiącey, gorąco BOGA 
pyar 


Z 
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profił,, żeby mu iey ieízeze nie od- 
bierał, i przy życiu ią zachował, ufty+ 
szał głos wewnętrzny : Ego quidem te 
Francisce, exaudiam , sed tibi non expedit. Ja 
Cię iranciszku wyfiycham , ale to z dos 
brem twoim nie będzie. Nie uczynił 
mu BOG tego, czego żądał, odebrał 
mu to, có mu było w życiu naylmiisze» 
go. Na czym Xiążęcega Domu fwegoa 
podporę zakiadał, i że mu to odebrał , 
większą mu łafkę. uczynił, niż gdyby 
był nie,odbierai, bo gdyby był nie ode- 
brał , podobnoby był borgiasz do tak wy- 
sokiego ftopnią swiątoblwości,.i Chwa- 
ły wieczqey w Niebie, na ktorym fta- 
nal, nigdy nieprzyszedł. Tak fobie Boe 
w tey mierze poltępuie z nami ludźmi, 
jako ogrodnik zdrzewkień , widząc że 
to mieysce na ktorym fię wkorzeniać 
zaczęło, fzkódliwe mu będzie , wykopnu- 
ie go, i na inne przefadza. /Kuszone 
z mieysca drzewko; chotuie, fehnie, wie- 
doieię, dzieiesz fię iaka drzewku temu 
od przesadzalącego krzywda? Nie;-bo 
wie on dobrze, że wkrotce do  fwey 
czerftwośći,  przyidzie, i fitodkie. owa. 
ce, /ktorychby na innym” mieyscu toe 
dzić nie moglo, rodzić mu będzie. Podo- 
pne i BOG miedzy nami ludźmi rozporzą» 
dzenia czyni , temu to odbiera , temu daie, 
tego ztego urzędu fkłada , tego fianowi, 
remu życię fkraca, temu przedłuża. Sà 
kA- 
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karny na to Częftokroć ludzie , utyfkuie- 
my, mruczemy „oRle gdybysmy tak 
obiaśniony rozum mieli, żebyśmy: roz- 
porządzenia . Bofkie ; przenikać) mogli, 
uznalibyśmy pewnie diák wielką nam 
w tym famym BOG łafkę RrAÓA gdy 
Gg. co według: Swiętey woli Jego, 4 nie 

według w woli. nafzęy, í WA na- 
szego dzieje. 
rę prawdę Swięty Piotr Damiani 

obiasnia Gam przypo: wieścią ale taką O ktos 
rey każdy wie, i wiedaące pówinien , A 
przecie ieft ciekawą. Każdy fyszał, 
przecie rzadko komu Baba każdego 
fię tyka, i do każdego z nas należy, 
przecie w tak małey ieft uwadze, A 
gdyby do nas nie należała. Cała rzecz 
tak fię ma: Krol ieden, mowię Jeden, 
bo więcey takich ani było, -ani KE: 
Roku tego, oktorym nikt niewie, nikt 
nie pamięta, bo fię tą działo tam, gdzie 
lat: nie liczą, i czasu nie. masz. 
Mieysca nie przytaczam, bo na każdym 
mieyscu zoftaje , mocą i nieograniczona: 
ścią fwoią, wfzyftko napełaiś. Fen mowię 
Krol, z (amey iedynie fzczodrobliwości 
fwoiey , dał poddanemu fwoiemu grosz, 
ztego tylko iedynie fzacowny , że twarz 
Krolewfką miał na fobie wyrażoną, oraz 
mu Krolewftim fowem fwoim przyrzekł: 
Jeżeli tym groszem, ktory odemdie, 


2 łafki bierzesź , zarobisz fobie więcey i 
mar- 
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marnie go nie ftracisz , ani -zakopiesz , 
ale mi go, z korzyścią oddasż,. Tubo 
wiesz, i widzisz, że ia tego nie po- 
trzebuję, bò mam nieprzebrane bogactw 
fkarby, gdy. to iednak uczynisz, wiedz 
otym, że cię za to(wfpołdziedzicem., i 
Uczęftnikiem Kroleftwa uczynię, i fa- 
wicie ci, za to płacić , Krolew ikim oboa 
więzuię fię ffowem. Domyslaciesz (ix 
CC, Co ta przypówiałłka znaczy. 
Edifero parabolam. Wykładam ią, dla ka- 
żdego wyrozumienia , cak: Krol cen, iek 
Krol nad Krolmi, Pan nad Pany, BOG 
nasz Naydobrotliwszy. Poddamy ieft ka- 
Żdy człowiek, iako. fttwarzenię S$tworcy , 
iako fuga Pana (wego, idzięło rąk Je: 

o. Pieniążki, fą to talenta, ktoremi 


BOG, każdego. człowieka, mniey albo 


więcey, dosyć że każdego doltątecznie 
opatrzył, i niemi fię zbawieńią dorabiać 
kazał, Takie są: Bona animi, iako to pa- 
mięć, rozum, wola, fiawa, honor, wzię- 
tość uludzi, i inne. Bona corporis , lakie są : 
zdrowie, czerftwość , uroda, wymowa, 
siły i tym podobne. Bona fortune, iakie 
są „bogaćtwa, dotatki , zbiory., . maięe 
zności, intraty , dochody, to. wfzyftka 
daie nam BOG z nieprzebranego fkarbu 
Dobroci fwoiey, ale daie, pod tym 
warunkiem, i ztym obowiązkiem , aby- 
śmy to wfzyftko Jemu famemu z profi- 
tem oddali, nie przeto, żeby miát te- 
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go pi nas potrzebować; bós bonorüm 
nolrorum non eget, Nie potrzebuie ni- 
gdy tego znikomego dobra; ale dla fas 
mego rmaszego pożytku, żeby nam za ' 
to fowicie płacił, żeby nas Dziedzicami 
Kroleftwa fwego, (W fpółd ziedzicami Blo= 
gofiawieńftwa wiecznego eżynił. Ofądż- 
ciesz teraz i kiedy nam więcey dobre. 
go cz gni, kiedy. fię z tå Dobrocią fwae 
ip bardziey wynurza? . Czy wtenczas, 
kiędy nam tych pieniążkow pożycza ¢ 
Czy w tenczas kiedy ie Od nas odbie- 
ra? Nie wątpiąc: że inż macie prze- 
` konaný. rozum, przyznać więc, rnufńcie; 
Że więcey nam BOG. Dobrodzięyfiwa 
świadczy, nierownie batdziey , z Oy- 
eowfką ię miłością wydaie , gdy Dam 
co odbiera, niż kiedy daie.' 

Już *pytam cię fię w fżezegulności 
Katoliku, ktoryś iuż tę prawdę przeni- 
knął, kóńtentżeś z rozporządzenia, Í 
ulftacowienia BOGA, i. Stworcy Twee 
go, 1 ztego wfzyftkiego, co około cie- 
bie, od pierwszeg: go momentu życia twe- 
go czynił, 'czyni, i czynić będzie £ 
mowisz : Ak! jakoż kontent bydź nie 
mam: Wiem, że iet Wieczną Madro- 
ścią „gd tozrządza , wfzytftko  miluchno, 
Wiee, że iek Dobrócią niefkończóną, 
wfzyftko kieruie dla dobra mego. Wiem; 
że ieft Oycem moim, bo fię tak. zwać 
każe , Oycze nasz, ktoryś ieft RA 

: ie 
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bie wfzyftkom z Oygowikiey Jego ręki 
przyjmować powinien. Ale, tak ty td 
mowisz. . Kiedy ci BOG wfzyfikiego 
do woli pozwala, i dale. "Fak mówisz, 
kiedy cię do fytości karmi, przyodzie- 
wa, wfzyftkiego: przymnaża.- Ale co 
rzeczęSz : kiedy ci, ani tego, czego 
pragniesz, nie da, 4 nawęt, i to, co 
masz odbięrze ? Masz przyjacjela, w bto- 
rytm: fię kochasz, i cale na nim pokła- 
dasz wfzyltko fzczęście twole, lak Ct 
go BOG odbierze , będziesz że kootenc? 
Mowisz: Ah! ciężko, ale moy Boże, 
w ktorego rękach losy fzczęścia mego, 
ieżeli ci fe podoba, czyń ze mną Swię- 
tą Wola twolą. Masz teraz z łafki Bo- 
fkiey pociechę , masz dziaceczki, ktore - 
mi fię ciefzysz , gdy ci ie BOG zabie- 
rze, będzieszże kontent? Coż na toż 
Ah! ferce mi fig mowisz , od żalu krale , 
gdy 'o tym fyszę, ale i w tym, na 
Swięta. fię Jego wolą żdaię. Tak nale- 
ży, CZy to w fzczęściu, czy w niefzczęt 
ściu, czy w powodzeniu, czy w niepo: 
wodzeniu, trzeba nam zawsze Oycowfką 
Pana BOGA całować rękę, bo coż ci 
potym, żebyś fię .pociechami w tym 
zyciu cieszył, ieżeli bez pociechy na wieki 
bedziesz. Masz teraz iakąkolwiek fortun- 
"kę ftanowi twemu przyzwoitą, á lak ci 
Boc iako {woje weżmie, 4 iak fporządzi, 
że wfzyfiko to co masz albo ogień. fpali ; 
` alba 
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albo nieprzyiaciel wydrze, albo, rozboy: 
nicy zrąbuią , będzieszże kontent? Ah! 
trudno mowisz: nie ftęknąć kiedy boli; 
Ale coż? ktoż fig woli Pana tego fprze- 
ciwić może; i nato fię odważam: Powinie- 
neś ; bo coż ci pofortunie; co po naywięk- 
szych doftatkach, i zbiorach, ieżeli nęe 
dzarzem na witki będziesz. Masz teraz 
z taki BOGA twoiego zupełne zdrowie, 
czeritwe fiły , 4 iak ci „i to BOG odbierze? 
pawiedzi chorobą, kalectwem, będziesz 
że konurent? będę : Tak należy, bo coż 
ci po zdrowiu, po fiłach, ieżeli kaleką 
wiecznym zoftaniesz. Niech BOG, co 
mu fię podoba, z tobą czyni, á ia ci 
przyrzekam Jmieniem Jego, że, tego 
nigdy żałować nie będziesz, i dopiero 
w fzczęsliwey wieczności poznasz, lak 
wielką ci łafkę wyświśdczył, gdy ci ca 
odebrał. 


Ah! ktoby mtto dał; żeby fię wfzy- 
itko cokolwiek mam i mieć mogę, z 
fzczodrobliwey łafki Twoiey „ talentow, 
łafk, darow mie komu inremu doftało, 
tylko "Tobie BożR moy! Jeżeli widzisz 
Święty. móy Panie, że mi zdrowie ma 
przefzkodzie zbawienia, odbierz go; niech, 
raczey iako drugi Job; od ftop do gło» 
wy wrzodami obfypany, gniię Jeżeli 
widzisz, że ta fortuna, ten dorobek, 
ta wziętość uludzi, maią mi, bydź okae 

zZyą; 
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zyą, do obrazy twoiey, niech w uba- 
ftwie żyię. Jeżeli widzisz; że tego, co 
mam z Dobroci Fwoiey na złe kiedy- 
kolwiek zażyię , odbierz mi iako rzecż 
fwoią, dosyć będę; miał nadg rody od 
Ciebie , w Dobroci nigdy nieprzebrany 
Boże, i więcey , ani chcę, ani pragnę, 
iako gdy mi dasz ża to, famego fiebie, 
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Ecce defunitus efferebatur filius u- 
nicus Matris fue..: quam cim 
vidiflet Dominus , mifericordia 
motus: super eam, dixit illi: No- 
l flere Luce 7, 


Oto umarłego wynoszono Syna edyne- 
go Matki iego:.. ktorą uyrzmeszy 
Pan, ulttował się nad nią, i rzekł 
iey mie płacz. 


li to poznaie i przenika; Co to ieft ko- 
chaiącey Matce utracić Syna, 4 ie- 
fzćze iedynaka, taki dziwować fię nie 
będzie, że ta. Naimfka wdowa, tak rze- 
wliwie po śmierci zmarłego fynaczka 
płakała, bo utracić Matce fyna, a fyma 
iedynaka, ieft to ftracić pociechę ferca 
Macierzyńfkiegó, ieft ftracić nadzieię 
p po: 
Tom Ik Kazań Niedzielnych X. Fabianiegos 
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pomocy w fłarości*/iwoiey, iet ftracié 
podporę domu ktorą mieć z niego fo- 
bie cufzyła, przeto i Chryftus Pan, wi. 
dząc tak frapioną, płaczu RY nie pogą- 
nił, ale iako mowi Ewangelia „ Mifsricor- 
did motus fuper, eam, ulitował ie nad nią, 
dotknął fię mar, na ktorych mąctwe cia- 
łoszłożońe było, wfkrzeł od umarłych, 
i żywego oddał Matce ftrapioney, 
Zaltanawiam fię nad tym politowa- 
niem, Chr „yftosawym, gdy uważam 'wie- 
lu z Chrześcian, iako iedni nad śmiercią 
Rodzicow, krewnych, przylacioł, niepo- 
miarkowanie płaczą, inni tak fie śmier- 
ci lękalą, że famo iey. w myśli poltanie, 
w fkro$ ich piźenika, i przeraza Fa- 
cy pewnie nie wiedzą, albo wiedzieć nie 
8% że S$. A poltoł Paweł, umarłych 
śpiącemi tylko nazywa: Molumus vos i» 
gnorare fratres de dormientibus. 2. ad Thek 
1. "Smutek z4ś, i wfzelakie nieporządne 
boiażoni, p janom -'przysądza, ktorzy ia- 
ko o nieśmiertelności dusż ludzkich ża- 
dney wiary, tak ani oprzyfzłym ciał 
nafzych zmartwyt bitaniu, żadóęy- nadziei 
nie masą t non, contriftemini, ficut ceteri, 
qui- erą non hi 
"Mawicje: Tak fię tu nie lękać? iak 
fię śmerci nie bać? ktora bez braku i 
fiarych, i młodych bierze, nikomu nie 
przepuszcza, Matki oferoca, patrzące 
zafmuca, umarli fię nie wrącaią, P co fig 
2 NIE. 
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z niemi dziele, nie wiemy. Non coń'ri= 
femini, i to was niechay nie ttwoży pra- 
wowiernych. Przyznaię ia, to; że śmierć 
ftrafzna, ale nie każda, bŚ jako dwolaki 
jet 0a świecie ludżi rodząy, Sorawied i- 
wych ieden, à drugi niezbażnych, tak też 
dwoiaka ieft, i śmie ró, iedna zła, drugi do- 
bra, dwoiaka i wieczność, iedna fzczę* 
śliwa, dtuga niefzczęśliwa, dwojakie i pa 
śmierci zmartwychiłanie, iedno żywota, 
drugie fądu, iako nas, fani Zbawiciel u- 
pewnia. Et procedint qui bong fecerunt in 
fesurreftionem vitæ; gui nero mala tin refur- 
refłionem judicii. 

Uważciefz profz żę, (Go ztąd wyni 
ka? Wynikarą te prawdy, które dobrym 
ku pociesze, złym, aby życia po prawili, 
ku bolaźni przełożyć poftanowiłem. Nie- 
śmiertelność -dnszy, w fprawiec dliwym 
człowieku, uśmieża śmierci boiażń. Nie- 
śmiertelność dufzy bezbożnego człowie» 
ka, powiękfza śmierci boiażń. Poznamy 
to, z iafaych dowodow, ktore przekonać 
rozum wifz powinny, na więkfżą nie- 
$iniertelnego BOGA chwałę. 

Z p: ogańtkich Filozofow , byli "nie: 
ktotzy, iako to-Fipikurowie, za ktoremi 
w fłarym Zakonie użydow, pofzli Sadu- 
ceufzowie , -4 za-niemi bezbożnicyfi 
nich, -niektorzy . Heretycy , o ktorych 
wfęomina Auguftyn S. ktorzy do cepo 
fzaieńitwa przyfzli, że dufże ludzkie, 

: Pz by» 
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bydlęcemi rownali, jiakoby wraz z ciała: 
mi, kaziły fię i ginely, Ale ten fzkara- 
dny. błąd, na powfzechnym Lateraneń- 
fkim Oycow SS. zebraniu, dawno ieft 
wyklęty, i potępiony. Nieśmiertelna te- 
dy w iltócie fwoiey, i po śmierci czło 
wieka dufza. Pociągali oni, za fwym 
bezbożnym zdaniem, oa ftronę fwoię Sa- 
lomona, ktorzy, w Kfiędze Reclefiafies 
nazwaney, na iednym mieyscu mowi: 
Unus interitus et hominis, Ef iumento: 
rum, "Eccl: 3. v. 19. lednakie ieft do- 
kończenie człowieka, i bydląt" A na 
drugim mieyfcu:  Cinis erit corpus nofrum, 
6 fpiritus difundetur tanquam ` mollis. aer. 
Sap: 2. v. 3. Popiotem będzie ciało nafże, 
a duch rozwinie fię, jako miękie powie- 
trze. Ale tych ffow Pifma S$. nię rozu- 
mieli, nie mowi bowiem tego Salemon 
od fiebie, właśnie, iakoby tak trzymał, 
śle temi fłowy błąd bezbożnych wfpomi- 
ha; wfzakze zaraz przydał: Hær cogita< 
verunt, 65 erraverunt, emcecavit enim illos ma- 
litia, eorum. tak oni, to ieft bezbożni, ( mo- 
wil ten. Mędrzec ) myślili, ~i pobłądzili, 
zaślepiła bowiem ich, włáfna złośliwość. 
Takie zaś było, o:nieśmiertelności dufzy 
ludzkiey, zdanie iego, iaśnie fię wyuu- 
mączył owemi ftowy, ktore na początku 
Rozdziału trzeciego Kfiąg Mądrości po: 
łożył:  „ufiotum anime in monw Dei funt, 
© non tanget illos tormentum: mortis. Dufze 
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fprawiedliwych, w rękn Bófkich fa, i nie 
„tknie fig ich męka śmierci. 

Sam BOG, przy itworzeniu świata 
nieśmiertęlnosć dufzy: ludzkiey pokazał. 
Gdy bowiem midl ftworzyć bydlęta, 
zwierzęca, i inne żyiące pierożumńie 
rzeczy, iednym ffowem to fprawił; Niech 
wyda ziemia żylące nierozumne tworze- 
nie, i tak fię ftało, mowi Pifmo. Gdy 
zaś. przyfzło ftwofzyć człowieka, śliż 
Pan BOG naprzod, ciało iego, z ziemi 
uformował, a potym, dufzę. tchnął w ufta 
iego. Coż tege za przyczyna? tylu by: 
dląt, i zwierząt ciała i dufze, iednym 
rozkazem BOG uczynił, ludzkie zaś cią- 
łó ofobiście , dufzę: ofobiście ftworzył. 
nie infza tylko. ta: pod ieden rozkaz Bo- 
fki ftworzenfe, wraz ciała i duszy beftyi 
nierozumnych podpadń, bo w nich razem 
2 fcierwem dufza ginie, Stworzenie 
ciała ludzkiego i duszy, do dwoiftego 
należy dzieła, bo iako mowi Salomon, 
ciało. do ziemi, dufza po śmierci do' Bo- 
ga idzie. Reuertatur pulvis im terram‘ fuam, 
unde erat, 65 Spiritus redeat od Deum, qut 
dedit illum. Eccl: rz. v, 7. Z kąd mądrze 
w Kazaniach: fwoich uważył X. Skarga. 
Czemu to, pyta, nie lękamy fig bydię- 
cia lub zwierza zabitego? i owfzem na 
tymże mieyfcu, gdzie złożone ieft, zafy- 
piać fpokoynie możemy. (Od trupa zaś 
ludzkiego uciekamy, fami przy nim być, 

což 
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coż dopiero na tym miey fçu gdzie le- 
ży  zafypiać nie chcemy, i chocbysmy 
chcieli, bez ;bolażni nie możemy. | grun- 
towną odpowiedź daie: bo po zabitym 
bydlęciu nie nie żyje, wraz z Dim Zgi- 
nęła dusza lego, Po umariym czlowie- 
ku dufza ludzka zylje, ktorą "fama Na- 
tura nafza przeczuwaiąc, lękąć fię po- 
czyna. Revrtatur pulvis in terram, 65 fpi- 
„ fitus redeat ód Deum, 

Ale na'co mi więcey>w Piśmie S. 
fzukać dowódow, fam. rozum pokazuie 
człowiekowi, że dusza iego mufi bydź 
nieśmiettelna, bo gdyby Wraz z ciałem 
umierać miała, tym famym mufiałaby 
bydź niefzczęśliwa, od wszyltkich beltyłń 
nierozumnaych. Człowiek albowiem ieft 
podiegły, niezliczonym przypadkom, ia- 
kie fa uboftwo, niewola, niefława, fra- 
sunki, zdrady, przy tym obowiązek za 
chowania, tak praw Bofkich, iako i ci- 
wilnych, czego nierozumne beftye, po- 
wietrzne ptaftwa nie znalą;, a przecie 
fam rozum pokazuie, że beftye nie fą 
szczesliwfze „od. człowieka,  poniewaź 
Człowiek nad wsżyfikie tzeczy,sktore pod 
zimy fły podpadaią, ieft godnieyfzy. Gdy- 
by dusza umierać miała, fzczęśliwfiby 
byli niecnatliwi, i naywiękfi hultaie, kto- 
rzy fię ba wszyftkie bezbożności wyla- 
li, fzczęśliwi mewię: od ludzi rozko- 
fzami gardzących, prawo Bofkie zacho» 

wuią- 
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wujących, rożoym uinartwieńiem ciała 
fwoie trapiących, boby tamci, według 
rządzy, i damiętności '(woley, zażywali 
świata, i po Śmierci nie byliby karańe- 
mi, ci zaś, ituby (ię dręczyli, martwili, 
ipo śmierci żadney nie mel padaro- 
dy. Wszakżerktożby był karany? ktoby 
brał nadyrodę, gdyby dufz a. umarla? 4 
zatymby pofzło, SA BOG, -pie bylby 
fprawiedliwy; iako nie karzący złych, á 
nie płacący dobrym, zwłafzcza, że wi- 
dziemy częltókroć, iż fię złym na tym 


świecie powodzi, faczęści, á ludzie «no; 
tliwi, rożne utwapienia, przypadki, pono- 
szą. A że to bydź nie może, aby Bog 
nie był fprawiedliwy, dusza człowieka, 
koniecznie bydź mu nieśmiertelna, aby 


ci, ktorzy nie według przykażań Ro- 
fkich żyli, piekłem zoitali karani, 4ct 
ktorzy będąc cnotliwemi, więcey: utra- 
pienia na świecie ponofili w duchu cier» 
pliwości, i pokory, więkizą w Niebieo- 
debrali chwałę. Gdyby iefzcze dufza 
umierać miała, za nichy była wiara na- 
fza, za nic nadziela, za nic Protoćtwa, 
obietnice, Nauka Cbryltufowa, za nie 
Męczeńftwa, i inne. do wiary: Swiętey 
pobudki, „aotworzyłaby fę' droga da 
wfzeląkiey zbrodni, i ńiecnoty. Si re- 
surrećiio mortuorum non efi ( mowi Paweł 
Swięty ) negue Chrilus refurrexit, fi autem 
Chriftus, non refurrexits inanis ergo predit atia 
nofira 
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noftra; inanis ef € fides veftra. T. ad Cor: 
yg: v. 13. Jeżeli umarli nie powftaną; 
śni Chtyftus powitał, aieżeli Chryftns 
nie powitał, prożne tedy left przepowia 
danie nafze, prożna ief i wiara wasza, 
Teżeli tylko w cym życiu mamy mieć 
nadzieję w Chryftufie jeltesmy mizeracy, 
jeteńmy naypiefzczęśliw(i ludzie. Si in 
hac vita tantum in Chrifio fperantes fumus, 
miferabiliores fumus omnibus hominibus. Jbidz 
v. 1p. Słowa S. Pawła, Mufi tedy bydź 
dufza mieśmiertelna w ifto- 


koniecznie, 
Choć ciało umrze, dufzą 


cie fwoiey. 


żyć będzie, 4 Żyć będzie na wieki, in 


mtirnum vivent, 
Co gdy tak ieft, a ieft nieomylnie, 


WW nieściefz fobie: Co za pociecha fpra- 
wiedliwego będzie, gdy w oftatnim ży- 
cia zgonie, by też i ndywiękfze śmier- 
ci przykrości, to mu fodzić będzie. Ze 
żyć z Bogiem na. wieki, widzieć go» 
nim fię ciefzyć, i zabawiąć całą wieczno- 
ścią będzie; że opływać będzie w fzczę- 
ście rozumem ludzkim niepoięte, ani ię- 
zykiem wytnowionę» á nie. lakokolwiek 
opływać, ale poki Bog Bogiem, poki fa- 
ma nieśmiertelna, nieśmiertelną , 4 że 
Eog Bogiem zawsze i wiecznie, że du- 
fza nieśmiertelna, niesmiertęlną zawfze; 
i wiecznie. Więc opływać będzie. w 
fzczęście rozumem ludzkim niępoięte, 
zawsze i wiecznie, 
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Nie wiem, nie więm CC. Coby ña- 
ten czas fprawiedliwego człowieka du- 
fzę zatrwożyć mogło, bolażń śmierci 
fprawić? Nie żal mu świata, z ktorego 
zchodzi, bo Gę w nim nigdy nie kochał, 
przeto takim na niego, okiem patrzyć 
będzie iakim niegdyś Noe w Arce zam- 


5 


knięty,. na potop, świat zalewaiący, w ` 


fpokoyności umyfu patrzył. Nie Zal 
mu życia tego doczefnego, ktorego do- 
konywa, bo ga. upewnia wiarą, że. go 
czeka życie wieczne, życie nieśmiettel- 
ne. Nie żal mu przylacioł, ktorycli od- 
ftępule,, bo mu milfza z Bogiem, mz z 
ludzmi przyjażń. Jeżeli miał iakie grze- 
chy, te mu fumhienia pokoju nie mie- 
fzsią, ma ufność w Bogu, Ze mu ie od- 
cił, że ie przez prawą pokutę zgła- 
Nie ma fię czego lękać, i owfzem 

fię ciefzy, że z tego padoła płaczu, prze- 
nofi fię tam, gdzie BOG otrze wfzyltkie 
łży zoczow fug fwoich., Z radością 
umiera, że iuż więcey Boga obrażać, nia 
będzie, z wefelem kończy życie fwoie, 
wiedząc, że znim razem, wfzyftkie u 
cifki, mędze i utrapieDia kończy. “Fak 
właśnie, iako kupiec, gdy ma okręt na. 
ładowany 'bogatemi towarami, pragnie 
czym, prędzey do lądu zawinąć, żeby 
na nieb zyfkał, "Tak. właśnie iako żoł- 
nierz, po otrzymanym zwycięzftiwie, do 
Hetmana po nadgrodę prac Swoich, z 

wele. 
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wefelem idzie. ‘Tak właśnie, iako fię 
pokwapia Syn, do kochanego, Ovca. po 
dziedzictwo: albo iako oracz po żniwie, z 
pa żytkiem wylanego Aika fwego, do gu- 
mona bieży, .z taką radością uimtera fprae 
wiedliwy. P  rzyimuie Viatyk;-'to' ieit 
ftrawne na drogę wieczności i mowi z 
Dawidem. Tavatum cor meum, parażum sor 
meum, . Gotowe ferce: mole moy Boże, 
KORE ferce moie. ENTER h wtym cie- 
łe obumiera, .á z Fobą żyłe. Przy po: 
wtorzonych nie raz Aktach, wiary, na- 
dziel, miłosci Boga, z Pawłem S. wzdy>» 
cha: Cupio di(jolwi. E efe cumChrifto, ©! 
iak pragnę, o! z iaką tęfchnością czekam, 
rozwiązania ciała mego, żebym cię Zba» 
wiciela w Niebie oglądał. 

W fpomnieycie fohie na Joba, Co 
wzmacniało, wfpietało cierpliwość iega! 
Co: ffodziło wfzy fikie utrapienią iego! 
jeżeli nie‘ ti, na niesmiertelność* duszy 
fwojeyuwaga. "Ten widząc fię bydź bli- 
fkim smierci. Słochaycie co mowi: wiem 
(mowi) że mam, Odkupicela żyjącego w Nies 
bie, i że. znowu z zmartwychpowfłanę, 
Wiem że w włafnym ciele moim, i włafne-* 
mi oczyma memi, widzieć będę Boga Əd- 
kupiciela mego. Wiem: że śmierć, ieit 
tylko dla maie odmianą ftanu, dla dufzy 
moiey, tylko drogą do^ wieczności, dla 

dg mego, tylko fneń, i że mi dla te» 
ga ty lko; to doczefue ódbi iera życie, łe- 
bym 
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bym zaczął: wieczne. i nieśmiertelne: Tą 
wiata, ta nadzieta, i ufność ktorą main, 
ciefzy mnie w utrapieniu moim, ta mi 
w[zyftkie gorzkości życia moiego flodżi, 
In domum Domini lætantes ibimus.. Poydzie- 
my z radoscią do wiecznych przybyć: 
kow, Pana nafzego, Boga. 

Jako w fprawiedliwym człowieku u: 
waga, na dufzy nieśmiertelność, oddala 
śmierci bólażń. Fak przeciwnym fpo- 
fobein taż farńa uwaga, ie tylko boiażń 
w fercu grzefzniką fprawuie, ale. ią Dat- 
dziey pomnaża. "Wyraził to Duch S. 
w czym nas, iimo przekonywa doświąd- 
czenie, że ćzłowiekowi maiącemu przy- 
wiązanie do tych dobr doczesnych, nie 
żałośnieyszego, i Mieznośnieyszego bydź 
nie może,* nad ś$mietci wspomnienie, O 
Mors, quam amara et. memoria: tua, homini 
pacem habenti, in. fubfłantiis suis: : O smiet- 
ci, iak' ielt g "zka pamięć o tobie, czło- 
wiekowi pokoy maiącemu w dobrach 
fwoich. 
Są iedni, którzy w tey mierze, nie 
tylko z wiary, dle iz przyrodzonego Da- 
tury ipftynktu, przekonani „lą, że po 
śmierci ielt żywot! wieczn 
Żyle, i żyć będzie na wieki 
fkazić, ják -bydlęca. może. . 5ą inni, 
rży zabrtnąwizy w grzechy, podług 
zmryfłow tyłko o rzeczach fądzą, faba 
bardzo wiarę o przyfzłym życiu ma'ą, Q 

tym 
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tym iednak wątpić nie mogą, że umie 
rać imufzą. Takim lddziotn, Czyliż śmietr= 


ci pamięć bojażńi nie fprawi? Nie mo- 


wię tu o owych bezbożnych, o ktorych 
Pifmo: Dixit anfipiens in corde fuo nom ef 
DEUS, ‘Rzekł „bezbożny w.fercu fwo- 
im nie mafz Boga, to ief: zeby doga» 
dzali chuciom, i namiętoościom fwoim, 
bez boiaźni, izko pragnęii, żeby nie by: 
ło Boga, tak też, żądali i tego, aby ich 
dufza bytności fwoiey konieć miała, w 
raz z ciałem, © takich nie mowię, bo fą- 
dzę że żadnego, tak bezbożnego, mie- 
dzy wami nie, mafz. 

Mowię.o grzefzriik u przekonanym, 
tak światłem wiary, iako 1 rozumu, o 
niesmiertelności dufzy fwaiey. | O grze- 
fzniku, ktory całe życie fwole na nie- 
cnotach przepędził, ktoty wfzyftkiemi 
$zrodkami do zbawienia, łąfkawie fobie 
dąwanemi pogardzał O grzefzniku le- 
dnym z tychy oktorych Chryftus powie- 
dziat: in peccatis uefiris moriemini, O'ia- 
ką boiaźnią przerażony będzie, gdy mu 
śmiettelną złożonemu chorobą na myśl 
przyidzie, a niepodobha żeby nie przy» 
szło. , W krotce bydź przeftanę tym, 
czym ieftem, Nie wiem co mnie fpot- 
ka? Zle fię żyło, umierać trzeba, iak 
że fię po złym życiu, śmierci, dobrey 
fpodziewać mogę? Cały los moy na tym 
świecie, zawiera fię w małey liczbie dni, 

kto- 


3 
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ktore przeciwko woli moiey przemiią- 
ią, i nikną, apo ich upłynieniu, co mnie 
"czeka? Możnaż pomyślić, o bolażni wię- « 
kfzey? Aniołowie (mowi Ambroży 5. ) 
iako maiący rozum do poznania famych 
fiebie, wiedzą, że z natury fą niefkazi- 
telni, a,zatym ich śmierć nie trwoży 
nigdy. Zwierzęta fą w prawdzie po- 
dległe śmierci, ale nie znaią famych fie- 
bie, i żadnego nie czyniąc rozważania, 
nie lękaią fię śmierci. ludzie dobrzy, 
fprawiedłiwi, ktorzy podług ciała umie- 
rać mufzą, iako; zwierzęta ,. i ktorzy 
znaią fiebje iako Aniołowie, wiedząc że 
z wyrokow Bofkich fą śmierci podległe- 
mi, ciefzą fię nadzieią nieśmiertelnego 
życia, Ale ludzie żli nie według Boga, 
i prewideł Religii żyiący, ‘mala pewność 
o śmierci fwaięy, ta ich zafrńuca, matą 
niepewność o przyszłym ' duszy ftanie, 
ta ich trapi, i bolażni przymnaża, co wam 
iaśnię pokazuię, 

Smierć wzięta, za famo rożłącze: 
nie duszy z'ciałem, ácz jeft grzefzni- 
kowi ftrafzna, ale nierownie ftra(żniey- 
fza, wzięta z okolicznościami, ktore fię 
z nią wiążą, ` Okoliczności zaś fą tę: Ná- 
przod: że mu w ten zas na pamięć przy” 
chodzą, wfzyftkie grzechy iego. Po- 
wtore; że go wieczność nief-częśliwa, 
za grzechy popełnione czeka, Gdy fię 
te dwie rzeczy razem znidą, że: 

na 


bna wymowić, iaką boiaźnią przerażą 
ferce grzefznika umieraiącego. Nic zaś 
"pewnieyfzego iako to, że fię te okoli- 
czności pofpolicie przy śmierci zclo - 

dzą. 
Człowiek gdy żyie, mało co on 6 
rzechach myśli, zdaie mu fię że albo 
mało, ślbo żadnych nie ma, to fie dzie- 
je za iprawą cząrta, ktory czym inny im 
myśl zaprząta człowiekowi, aby przez 
tę fzkodliwą niepamięć zruynował zba- 
wienie iego, nawet gdy fię do fpowie* 
dzi gotować trzeba, w ten czas fame 
grzechy z myśli uciekaią, i ieżeli pilne- 
go rachunku nie będzie, zdawać miu fię 
będzie, iakoby fię nie miał czego fpo- 
wiadać. Ale chociasz fię zażycia, grze: 
chy przed człowiekiem kryją, przecięż 
one nie zginą, śni fię z dufzy żzgładzą, 
trwać będą, aż ba gruncie fumnienia, i 
dopiero fię przed śmiercią wynurzą. Cum 
* dokmierit.. . aperiet Oculos fuos. „job: 27. 
v. 19. Gdy ziśnie człowiek ( mowi Pi- 
smo )”w ten czas dopiero ogwotzy oczy 
fwoie, to ieft: iak tłumaczy S, @rze. 
gorz Papież; gdy fię cielesne oczy za- 
mykać będą, wten czas dufza fwe o 
czy otworzy. W ten Czźs fię pokażą 
owe nieczyftości w ciemnościach popeł- 
nione, owe fprosne obcowania, Diepo- 
rządne chęci, pragnienia, świętokradz- 
kie Spowiedzi, ludafzowfkie acz 

ra 
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radby, żeby o cym zapomniał, śle fame 
wdzierać fię do pamięci będą, 

S. Chryzolog Doktor Kościoła: py- 
ta? czemu to, gdy fię grzefznik gotuie 
"pa Spowiedź, „w ten czas grzechy po- 
pełnione uciekaią z pamięci lego, gdy 
248 Śimiertelnie zachoruie, i w oftatnim 
życia zgonie zoiłale w ten czas fame Gę 
pokazaią, i gromadnie cifną fię do pa- 
mięci iego? i tak na to odpowiada: Gdy 
Człowiek gotu.e fięna fpowiedź, w ten czas 
fzuka grzechow, aby ie' przeź Sakra- 
ment pokuty umorzył, przeto fię grze- 
chy kryią, chowaią, z pamięci uciekają, 
Gdy zaś człowiek na śmiertelney leży 
pościesi, wren czas grzechy iawnię fię 
pokazują, do pźmięci przychodzą, aby 
iego famego umorzyły,.a chóciąfz ta 
przyczyna Qyca 8. zdaie fię bydź dowci- 
pną, iednak ieft oraz wielce gruntowną, 


bo, na Piśmie S. zafadzoną. Zgrzefźni-' 


kiem nie daleko zgonnym, to fię pofpo- 
licie dziele, co z owym Antyoeliem, o 
ktorym w Kfięgach pierwfzych Macha- 
beyfkich czytamy, Ten,- wiek życia 
fwolego, bezbożnie firawiwfzy, gdy był 
śmiertelną chorobą złożony, zwołał do 
łożka naywiernieyfzych przyiacioł, i tal 
o nich mowił. r, Mach: p. v. 12, U- 
chodzi fen, z oczow. moich, trapię fię 
nieznośnie, ol iakię na moie biią. fale, 
gdy mi wfzyftkie zbrodnie moie na. pamięć 
| Pizy: 
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przychodzą, teraz, teraz fobie przypo= 
minam, com nabrojł: Nunc reminijcor, ma- 
lorum que feci. O! iak mnie frodze, ta 
nieprawości moich gorzka ttapi pamięć! 

Aleby to znoshieyfza rzecz była, 
gdyby fię na tym tylko fkoficzyło, to: 
grzefznika niefkończenie bardziey utra- 
pi, że go niefzczęśliwa wieczność, za 
grzechy popełnione czeka. Gdy dufa 
ien fciśle fpoiona z ciałem ( mowi S. 
Dorothevfz ) o fimych- tylko doczefnych 
potrzebach, wygodach, rozkofzach ciała 
myśli; śle gdy fię iey z ciałem toz!ą» 
czać przychodzi, owe myśli cielefne .po- 
zzuca, a duchowne przed fię bierze, kto» 
re mu fama nieśmiertelńość dufzy ie go 
wtaża. Wfpomni fobie: ale ah? /z iagą 
tiwogą, i boiażnią; Powiadano mi, o ftra- 
fznym fądzie Bofkim, iuż ci fię zbliża; 
iuż ci nadchodzi; Powiadano mi o pie- 
kle; iuż ci mnie dym ognia tegó. zala: 
tuie; mowiono ml O wieczności, 110z ci 
iey początek widzę, le końca deyzreć 
żadną miarą nie mogę: May Boże, la- 
ka w ten czas grzefznika przeymie bo- 
jażń! Nie takby go trwożyło, chociafż- 
by mu fię przypominało piekło gdyby 
wiedział, że fię tem po <mietci niedolta- 
nie, Jako gdy widziemy ćwiertowanie, 
lub w koło wplatanie człowieka, lękamy 
fig patrząc na to, i wzdtygamy, ta je- 
dnik boiśżn nie trápi nas, bo to cudza 

kara, 
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kara, nie nafza. Ależ bo, umierający 
grzefznik, widzi piekło nagotowane dia 
fiebie, Ryfży, co mu fumnienie mowi. 
Oto cię, ta przepaść wkrotce pochłonie; 
Oto. w to morze niecgrańiczoney wies 
czności wkrotce rzucony będziefz; Oż 
to iuż miecz fprawiedliwości Bofkiey ną 
kark twoy wyuiefony! Ani tey myśli 
żadną miarą odiąć fię nie może; bo mu 
iuż ftanęły w żywey pamięci wfzyftkie 
grzechy iego, ftanęły z iftotą taką; ia- 
kiemi w fobie były, ftanęły z okoliczno» 
ściami, ftanęły z liczbą, Wie on bar= 
dzo dobrze i wyżnaie, że ie popełniał, 
nie wie, i owfzem wie, że mu nie fą 
odpufzczene, bo fię nie fpowłiadał, albo 
byle zbyć, beż żadnego rachunku fpo” 
wiadał, bo fpowiędzi iego były swię- 
tokradzkie, 4 nie poprawił ich, bo brał 
rozgrzeszenie bez żalu, bo przedfięwzię: 
cia itałegó nie miał, 4 choć miał przed- 
fięwzięcie. chronienia fię grzechu, nie 
chciał cżynić przedfęwzięciś chrońia- 
mia fię blifkich okazyi grzechowych, 
Coż zrąd fobie wnofić będzie? nie co 
innego cylko to: kto ma grzechy śmiet- 
telne 4 nie zgładzi ich przez pokutę, iw 
nich umiera, tego czeka wieczhość nije- 
fzczęśliwa, ia umieram, . mam grzechy 
śmiertelne, bo. mnie o nie przeświadcza 
fumnienie, hie zgładziłem ich przez pa= 

( kutę 
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kutę. Więc niepochybdie czeka mnie 
wieczność, nie fzczęsiu wa. lak Gę lękać 
pie ma? Uważaliscie Wy, kiedy złoczyń- 
tę na smierć ‘prowadzą iak om fobą 
trwoży? patrzy , OCZYMA, i nie widzi, 
yfzy, ufxyma, i nie ftyfzy, ślbo raczey 
mie rozumi, co ftyfzy, á to fẹ dzieie, 
"dla namiętności boiażni, ktora mu wfzy” 
fkie zmyfty pomiefzała, i ledwie nie od- 
ięła. Coż dopiero, lak fe mufi lękać 
grzesznik, gdy widzi, że w krovce, kas 
ra go nie doczesna, śle wieczna czeka, 
fma duszy iego nieśmiertelność, nade- 
wszyftko, boiażn'ą go” przerażać będzie. 

CC. wiecie z wiaty, że macie due 
fze nieśmiertelne, i to wiecie że wam 
raz umiefać trzeba. Słyszeliście, iaka 
prawiedliwyche 


śmierć bezbożnych; iaka ( 
ktorąż fobie, z tych obieracie? rozumiem; 
że nie mafz miedzy wami żadnego, Eto- 
ryby (bie nie życzył umierać śmiercią 
Sprawiedliwych, Moriotur anima mea mor- 
te juftorum. ©! ktoby, mi to dał: mowi- 


cie i myślicie "fobie: Żebym umierał, tak, 
jak umieraią fprawiedliwi! Ale ia mowię 
i w tym. was. upewnić mogę: że to, naz 
dzieia pionna, ptagoitnie | daremne, je- 
zeli fé nie gruntnie na życiu cnotliwyme 
Chcecie umierać z pociechą, 1 padzieią 
otrzymania. zbawienia duszy, dufzy. wa* 
fzey niesmiertelney, żyiciefz zawfze w 
boiażni Bożęy, w boiaźni grzechow, O7 
bawia: 


` 
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bawiaiąc fię, piekła, i ftrafznych fądow 
Bofkich; Czyńcie to, cobyscie « przy 
śmierci, czynić fobie życzyli, anie czyń- 
cie tego: nigdy, Cze gobyście' umieraiąc 
żałować, i-wftydzić fię mieli, Ale dar. 
mo, umierać chcielibyśmy “smiercia 
fpráwiedliwych, 4żyć tak niechcemy ja- 
ko żyli fpráwiedliwi. Pomyślciesz fos 
bie: gdyby wám terąż'umtierać przyfzło, 
w iakimby, was ftanie śmierć zaftała? Jea 
żeli w ftanie łafki Pźta Boga poświęca” 
iącey, byłaby śmierć wafża fzczęśliwa, 
byłaby nie. śmietcią, śle życiem, -á ży- 
ciem wiećżnytn, i ńieśmiettelńym, śle 
ieżeli w ftanje grzechow; i złych natoa 
gow, byłaby poczęciem wieczności nie- 
fzczęśliwey, Od tak okropney śmierci, 
[żsachoway as Dobrothwy Panie, 
'A men. 


SEĄĄ VNO air U 
KAZANIE 
NA NIEDZIELE XVL 
PO SWIĄTKAĆCH. 


Cum intraffet JESUS, in domum 
cujusdam ‘Principis Pharifeórum, 
manducare panem » ipf obierva- 
bant eum. Lic. 14: 


Gdy wszedł JEZUS do domu iednego 
.przednieyszego Faryztusza pożywać 
chleba, eni go podfirzegali, 


prems na wielką Dobroć i ludzkość 
Pana Nafzego. Wiedział On iż go 
nieprzyiażny Farpż, ga obiad wzywa, 
pie żeby uczęftował, śle, żeby w fłowie 
jakim podchówycit, w.poftępku ułowił, na 
kawie źelżył, ślbo odniefieniem do u» 
rzędu, o karę przyprawił, Te były riye 
sli tego Faruża, ta była iótencya; wè. 
zwania i zaprofzenia JEZUSA, do do* 
inu (wego Da poczęfną, tak złośliwym 
jadem zżprawioną: Patrzmyż., powta* 
rżami: na wielką Dobroć, i ludzkość 
Zba* 


"BO SZOK | | | sig 
Zbiwiciela Nafzego,  Wiedział.on o 
tym. dobrze, iakim. umyfiem, na (woy 
@biad ten.go Facuż: wzywa. Mogi poyść 
za radą. Mędrca, Prou 23. Nie iedz: m, 
człowiekiem. zdzdrościwym., bo. będzie 
mowił: ledz, pii, á ferca do ciebie nie. 
ma, ba i, doświadczył, iako_go.nieftrą- 
wnemi, i przy ionych obiądach kąfkami 
€zęftowano. U Szymoną- Faryzeufzą, ©. 
Migdalenę go. ( ktora do nog iego uz 
padła ) pofądząią. U Zacheufza fzem+ 
rżą, i gądalą, iż z,.grzefznikami objady- 
ie, U infzego, ftrofiią: przyganialą, że, 
drogi olejek na fwe: nogi. wylać dopu- 
šut. ' Wiedział.otym, że go i tu podp- 
baie- utraktuią, iakoż.tak było, świadczy 
Q tym F.wangela: Gdy, wfzedł JEZUS w, 
dom iednego Foryzeyfza pożywać chleba, oni. 
go podirgegali. ; 

Prawdziwie. napifił. Mędrzec: Lie» 
piey .bydź zaprąszonym, na proftą iarzy» 
się, áw miłości, niżeli na. tłuftę cielce, 
á w nienawiści. Prou: rg. lLindziey: Des 
pfzy kówałek fucliego. chleba, w wefo» 
łości, niż dom pełen. pobitego mięfiwą, 
przy nienawiści, | Ecci 7. I'ma innym 
mieyfcu  Alelius ef.ire, ad. domum. luus, 
quim ad. domum. conusuii. lepbiey poyść 
do domu płaczących, niż do domu. czę- 
ftuiących, Gdzież. ludzie, nawet, fpra- 
wiedjiwi, naywięcey ugryzkow. ucier- 
pieli? ieżeli uie przy ftołąch, przy, obiax, 

dach, 
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dach. Gdzie nayciężey umartwił Joba 
czárt? gdzie mu do żywego dolął? gdzie 
mu pierwey fortunę wydarł? z dobyt- 
kow wyzuł? izali nie przy ftole. Job: r. 
„Gdy Synowie iego, si corki iedli u flotu, 1ednego 
z braci, Czart- z czterech rogow dom wzrufzy” 
wszy, obalił go, i pozabiiał, wfzyfikie „fobo= 
we dzieci, 2. Reg: 13. Gdzie Abfalon 
ukry tą długo nienawiść, na brata fwega 
Amona wywarł,-i okrutnie zabił? ieżeli 
nie przy uczcię, á leszcze fwoley. Gdzie 
na Chtyftufowego Przefłańca Jąna, wy* 
pada niefprawiedliwey śmierci wyrok? 
jeżeli nie przy bankiecie Heroda, | Da- 
wid w fwych uttrapientach, na to nie po" 
mału utyfkuie. Ze iego chleb, iedli, iea 
go wiac. pili, 4 przy tym wfzyftkim nań 
zadali, i ufzozypiiwe o nim  układali 
piofnki. Adversum me loqucbantur, 69 in me 
pfallebant, qui bibebant vinum, - Ffal: 68: 
Albaż mie tak ieft, i temi, czafy; 
Macie. z włafpego doświadczenia, Cze» 
go wy fię przy. ftołach wafzych napa- 
zrzycie, iakich nafucbacie dyfkutsow? 
duż to na Zwierzchność Kościelną, iuż 
na karność Religii Chtześciańfkiey. Przy 
tych nayczęściey zucbwałe a Wierze S. 
mowy, przy tych obmowy, tak Ducho- 
wnych, tako i Świeckich, tak wyżfżych, 
jako i niżfzych, przy tych zagadki nie- 
go» 
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godziwe, z wielkim częftokroć ufz nie: 
wihnych pogorszeniem. 

, Zebym otym mowił, powodem mi. 
iet Ewangelia, w ktorey fyfzeliśmy, id= 
kich przymowek, zagądek zdradliwych, 
nafuchał fię JEZUS. Zêbym, o tym 
mowił, pówodem mi ieft, i fkromność 

HEZUSA obiadtiącego, i ffodkie rozmo- 
wy lego nam na przykład i naukę. Mae 
więż tedy. 

Zeby były, obiady nafze obyczayne, 
powinna przy mich bydź zachowana, 
wftrzemieźliwość w mowie. Zeby. bys 
ły obiady n.fze obyczaynę, powinna przy 
nich bydź zachowana wftrzemieźliwość. 
w iedzeniu Orym, BOGU, pa więk(zą, 
Chwałę. 

Wftszernieźliwość, według. nauki Se 
"Tomafza Doktorą Anielftiego; kelt to 

/€nota, ktorą w człowieku | używanie 
zmyftow i namiętności, ucrzymuie, miżge 
kuie, śżeby nie wykraczały, za granice 
przyftoynosci , 'i- dobrych. obyczątow. 
Ten człowiek wftrzemieżliwy ieft, ktoe 
ry zmyfłow, i namiętności fwoich, taką 
i tyle używa, ile potrzeba każe, ile przy- 
ftóyność pozwala, firzeże fię zaś, bardzo,, 
żeby zmyfłem, lub namiętnoscią, 7a grá» 
nice przyftoyności: nie wybiegł. "414: 

- „kiey wltrzemieżliwości, ieżeli ktore zás 

biwy nafze, tedy obiady pocrzebuią. 

Przy tych dwa pofpolite wyltępki cheg, 

"wam 
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wim ochydzić Chrześcianie, Niewftrze” 
mieżliwość, czyli raczey niepowściągli- 
wość, ięzyka,, bliżnich fawę rażącego, bę= 
żącego, będzie to pierwszą częścią Ká- 
zania, . Niewftrzemieźliwość i zbytek w 
poflśniu ciała, drugą: 

Wfzędzie, i na. każdym mieyfcu, 
mowa bliżniego 'obrazliwa ieft zła, 4 ie- 
żeli ieit fawy 'bliżniego uwleczeniem, z 
xodzala fwego, ciężkim ieft, i śmiercel- 
Bym grzechem, tym famym, że fię 
dzieje z pogwałceniem, nie tylko powin- 
ney blizżniemu miłości, ale też należytey 
każdemu fprawiedliwości. Oczywifty na 
to mąmy dowod z Pifma Bożego, gdy 
Jakob S. Apoftoł , tak mowi w liscie 
fwoim.' Molite detrahere alterutrum, Qui dg- 
trahit- fratri: detrahit legi, Jac: 4, V. tt. 
Nie uwłaczaycie ieden drugiemy, :bo kto 
uwłoczy. bratu, uwłoczy prawu, ktore 
wfzelakiey krzywdy bliźniego broni. 
Grzech ten ieft obmierzły Bogu, laka 
mowi Paweł S. Detraćłores DEO. Odibilega 
ad Kom: 4. left obmierzły i ludziom, ia? 
kó mowi. Duch 5. Abóminatio hominum, 
detractoy.  Prov: z4,  Ciężkość zaś wys: 
 ftępku tego, tak Bogu, iako i ludziom 
obmierzłego, z tąd miarkować możemy, 
Że go Bernard Swięty. z zaboyftwem 
porownywa.. Obmowca bowiem ięzy» 
kiem (fwolm, iako troita . włocznią, 
tGqzęch oraz zabija. Naprzod tego, kto- 

xe- 
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rego obmawia, Powtore:- tego, przed 
ktorym obmawia, nakoniec i fame go, fie- 
bie, ktory obmawia. Dla tego w Pi- 
śmie S$. ięzyk obmowcy, nazywa fię 
mieczem i frzałą, Dentes eorum arma 
€5 Jagitle, lingva eorum gladius acutus. Pfalz 
56. Zęby ich broń i trzały, ięzyk ich 
miecz oftry, i na idnym mieyfcu: Exa- 
<uerunt ut gladium. lingvas fuas, Efal: 63. Zag- 
ftrzyli iako miecz ięzyki fwgie, i indziey: 
dużrunt lingvas fuas, ficut ferpentis, venenum 
ajpidum fub labiis eorum, Pfal: 139. Zaor 
ftrzyli ięzyki fwoie, iako, węża, trucizna 
żmii pod wargami ich, bo truią Rawę 
bliżniego, i kąfaią go. iako źmiia. | o- 
wfzem. Duch S. powiada: że język ob” 
mowcy, więkfzą ranę zadaie, niż miecz, 
albo ftrzała. Tenże Duch S. przez 
Mędrca Pańfkiego, wyliczywfzy fzkody, 
ruiny, zguby, ktore złośliwy ięzyk czya 
ni, w tymże! Rozdziale przydaie, że. pa- | 
żytecznieyfze ieft piekło, niż takowy 
ięzyk. Utilis: potius infernus quam. illa; Prove 
24. Zdaje Ge to bydż nie ftofowne pray- 
rownanie, ztym wfzyftkim prawdziwe: 
bo piekło famych tylko bezbożnych drę- 
czy, ięzyk i nayniewinńieyfze ttapi, w 
piekle nie więcey męki zadać i naygorń 
Czątci nie mogą, tylko, iak Befka fpra- 
wiedliwóść wyznaczyła, i nakazała. lę- 
zyk przeciw woli Boga, iak chce, iile 
ehce, umęczy nie iednego, w piekle nię 

` czar- 
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Czarci nie grzefzą, znęcaiący fię nad 
potępieńcami, áni potępieńcy, grzefzą, 
lubo złożeczą tey ręce, ktora na nich, 
To karanie wywiera; Zaś ięzyka złego 
ludzie, i (imi grzefzą, grzefzą i ci, kto- 
rzy ztąd, do nienawiści, gniewow/, zeme 
ity, biorą okazyą. UK 

Ale, nie chcę fa otym mowić w 
powszechności. o mowach obraźliwych, 
o mowach, wafzych ufzczypliwych ,. fa- 
%ę bliźniego rażących, o mowach zu- 
chwałych, ktore fię nayczęściey , przy 
Rotach. wafzych trafią, mowię. Fakie 
mowy, pominawszy, że fą Bogu i lu, 
dziom obimierzliwe, gdy ie przy ftołach, 
obiądach nafzych wfzczynamy, fą,prze* 
ciwko  wfzelakiey polityce, i ludzko- 
ści, fą przeciw regułom , rofiropna= 
śl, i rozumu. Ząaczym iąkośmy bydź 
powinni, w takich mowach  oftrożni, 


aby kogo nie obrazić, każdy | rozlą-” 


dny obdczyć może. Ten jelt nieuchy- 
bny i zawfze dowodny znak ztego troz- 
fądku, ten, dowod, ludzi nierozunnych, 
nieroftropoych, ba wcale nie mądrych, 
gdy nie wiedzą gdzie, i czego kiedy 
zażyć, o czym, i cd gdzie mowić; Ta- 
kiemi fię pokazuią ci, którzy przy dto“ 
łach, albo cudzą Mawę fTzarpią, fzpocą, 
obyczaje raxuią, nieprzyzwoite ftanowi 
fwemu dyfkurfa,. wfzczynalą, Chcą fię 
pokazać mądremi i oświeconemi, 4 oni 
tym 


| 
| 
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brąku 
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tym famym, wydśią fię że im czegoś 
brąkuie.  Rozfądny człowiek gdy ma 
co mowić, czas i mieyfce uważa, we- 
dług oney powfeechacy reguły, ktora 
nam iet w Piśmie S. od Dacha/S., po= 
dana. | Omnia tempus habent, tempus tacendi, 
tempus loqucndi, Nia fwoy czas wszytko, 
jet czas milęzenia, ieft czas mowieqia. 
Rozfądny człowiek, iáko mowi Prorok: 
Difponit fermones fuos in judicio. Rozporzą: 
dza mowy (woie w rozsądku i kiedy ieit 
priwdz wie mądry, nim co. powie, us 
waża co ma mowić, do kogo mówić, na 
ktorym mieyfcu, ktorego czafu. Sapi- 
"ems ut loguatur prius corfderat, quid- dicat, im 
quo loco, E° tempore.. Mowi. Ambroży .S. 
lib: r, Offic: cap: ro. Znak tedy -ludzi 
złych, - zuchwałych ,, wcale  nierozfą 
dnych gdy tych  roztropności reguł 
näe zachowulą.. Wfpomolony Ambroży 
S. opifuiąc śmierć Jana Chrzciciela, nay- 
bardziey naftępuie na tę okoliczność, że 
pod czas obiądu, dekret śmierci wydał, 
pa Chryftusowego Przefłańca. "Czego 
fig i-dzikie wszyltk: « narody wzdrygaś 
zwykły, pód czas iedzenia, „wywiera o- 
krucieńitwó, na śmierć niewinnego fka- 
zuie Jana. "Aczy nie tak fię przy fto- 
łach nafzych dzięje? przy tych, o! siak 
wielu niewinnych wyprowadzają na plac 
zabijają na czci,! na honorze, na Hawięż 
mię tylko rownym, ale i naywy toa i 

A 
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ftanu ludziom nie przepufzczą. Ktoż z 
bacznieyfzych, takiego garunku ofzczer- 
com, zdrowy przyznać rozfądek może? 

Czas obiadu, ieft cżas, i wafzego, 
i tych ktorzy z wami pożywaią, pofitku, 
potrawy i naywybornieyfze, albo fzko- 
dzą, albo do nabycia zdrowia nie poma« 
gelą, kiedy fię z nieukontentowaniem, 
1 w pomiefzanym humorze pożywaią. 
Z tey. famey przyczyny. wafzego, i wa- 
fzych przylacioł zdrowia, ktore niepo- 
dobna, aby wam nie było miłe, wafze- 
go wewnętrznego i powierzchownego 
pokoiu, ktore wfzyftkim. wdzięczne,' was 
fzego ukontentowania, i dobrey myśli, 
ktore dla was upragnione, Unikać 
wfzyftkich takich dyfkurfow winniście, i 
onych zabraniać,  ktoreby przeciwność 
paflyi wzbudzić, piepokoy myśli uczy- 
nić, należytemu potraw itrawieniu prze” 
fzkodzić, á zatym i zdyowiu fzkodzić mo- 
gły. Czas obiadu, ief czas uczynienia 
fóbie przyiacioł, źníiewołeniaą: ferc fą- 
fiedzkich, okazania ludzkości, přzyiażni. 
Jet to. fpofob, jeden z nayfkuteczniey- 
fzych, inko nakierowania intereffaw, tak 
pabycia wziętości, miłe z ludźmi przy 
folach obcowanie: A czyliż raki, zie- 
dnać fobre przyiacioŁ może? ktory wol: 
mością ięzyka fwego, nikamu nie prźe- 
puszcza, targi fię bez roźnicy, tak na 
wielkich, iako i na małych, ták na świec- 

kich, 


a" 
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kich, iako i Dpchownych. Czyliż fobie 
przez to famo, nie narobi nieprzyiacioł, 
pozbawi prżyiacieł* Olisk wiele Do-' 
mow, Familii przez takie mowy, do nie- 
zgody przyszło, iak fię wiele, przyiaźni 
rozerwało! ktorych fkliić nayuflnieyfze 
przyiacioł pośrednictwa nie mogły. 

Nie wiem, Cczyście uważali, że 
Nayświętfzy Nafz Zbawiciel, naywię- 
kfze 'Taiemnice fwoie, ślbo u'ftołu przy 
iedzeniu fprawował, i ftanowił, albo ie 
zaczynał, | tak urząd fwoy opowiada- 
nia Ewangelii, począł w Kanie Galiley- 
fkiey na godach, tam początek cudow 
uczymii, tam naypietwey okazał chwałę 
fwoię, u Rotu Nayświętfze Talemnice 
Ciała, (wego ftaaowi, po ftole zaraz Me: 
kę fwą zaczyna. Nie gdzie indziey, tył 
ko w Wieczerniku, to iet wizbie  fto» 
łowey Ducha Nayświętfzego -odbieraią 


„Apóltołowie. Po Zmartwychftaoiu nay- 


więcey fię, iedzącym Uczniąm. pokazuje, 


„Przy łamaniu chleba, poznawać fię im 
daie. Tey okoliczności pożywania chle- 


ba iiedzęnia, używał payczęściey Zb. 
wiciel, do wynurzenia nam łafk;- darowa 
1 Taiemnie fwoich, do podania nam zba- 


*wiennych nauk, do nawrocenia grzefzni- 


kow, do pobańbienia nieprzyjacioł. Abaż 
nie mamy iego' przykładu i w dzifiey- 
fzey Ewangelii. Wezwany na obiad 
(acz nie z dobrey chęci ) Stołownikow 
Swię- 
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s Swięęgęmi- rozmowami zabawia, Ucząc 
nas, aby przy fcbadzkąch, i obiadach na» 
Ffzych, uczciwe, przyltoyne, i pożyte- 
czne rozmowy były. W czym nas | . 
przeftrzeja i Swięty Chryitusa A poftoł PRAN 
Paweł. : Sermo vefer fü fale conditus. ad | drogę 
Coloss 4. v. 6. Mowa wąfza niech będzie || fmaku 
pofołona. ` Jakaż fola? Mądrości, roftro- pokam 
pności, przyjemności, żeby ani przyto» leino; 
mnych* gniewać áni nieprzytomnych WIA 
fzczypać. 80 pr 

Zeby obiady nafze były obyczayne, czegoż Onten 
©ięcey trzeba? Trzeba witrzemiezliwośći w łom 
pożywaniu pokarmow, trzeba powściągnąć ne pol 
zbytek w iedzeniu, trzeba nakoniec i otym * le w 
nie zapominać, Że te dary krórych p ży- fiy 


fow 
dwoj 
diva 

śle tk 


wany, z szczegilney łafki i fzczodrobliwce 2m 
ści BOGA nefzego mamy. Pozwolcie mi fię poka 


iefzcze ztego, wyllumaczyć: | 
Nic przyzwoltfzego, iako żeby Chrzee ci Q 
ścianin; używanie pokarmu i napoiń, pótrzes wyra 
bą miarkował, a nad potrzebę. dopieraż do tamy, 
zbytku pie używał. Uważa S.. Bonawene dere | 
tura, że ROG tworzące człowieka, fymimetrią Iwoy 
Ciała dego odmiennie ułożył, od zwierząt, i || Wagi 
dnnegoó nie: rozumnego fitworzenia, < gdyżs Na iq 
zwierzętom dał uta fzerckie i ctworzyfte, bo epulati 
mieutrzymana, namiętność do iedzefia niemi Bl: 4 
rządzi; człowiekowi zaś dał ofta fzczupłe, W ieg 
ktoreby nie mogły wziąść „więcey pokarmu, Potrzy 
tylko tyle, ile" potrzeba każe. — Poznać te Take 
« możemy 1 2tąd; że narzędzia” infżych zmye Kliko 
fow 
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flow człowiek ma dwolakie, zmyfł widzenia ma 
dwoiakie oko, prawe i lewe. Zmyf. fiuchu, mą 
dwa ucha dø fuchania, toż mowić ú zmye 
śle tkliwośći, że ma dwie ręce, toż mowić 
i o.zmyśle powonienia, że: mia podzieloną 
drogę -do przyimowania woni, zmyfł tylko 
fmaku iedne ma uta, ktoremi przyimuie 
pokarm t napóy dla pofiłku *ciała, ta famá 
iedność pokażuie i napomina, że mu nie 
zbyt wiele do pofitku trzeba, według. owe- 
"go pofpolitego ptzyfiowia. Natury paucik 
contenta; „Piękną ma nato uwagę, ii Chryzo- 
ftom S: gdy mowi, iako Światło przyrodzhż 
ne pokazuie człowiekowi, żeby na barki fwa- 
ie więcey nie kładł cjężaru, tylko tyle, ile 
fify iego zdołalą. Tak toż famio światło ro- 
zumu uczy go, żeby fię nie.pomiarkowanie 
pokarmem: nie obciążał. 

A czego natura potal enie uczy ( iake 
ci Qycówie Swięci uw'ażaią: ) to Pifmo S. 
wyraźnie powiada: Tuk u Ezechiela czy- 
tamy: Cibus tuus guo vefeeris, erit in pon- 
dere et menfura. Ezrćh: 4. ù. ro. Pokarm 
twoy ktorego używafz, niech będzie według 
wagi i miary, to ief MEENE potrzeby j 
na innym mieyfcu. Noli avidus effe in owni 
lape, et non te effundaf fuper - efcam, 
cl g7. Podczas biefiady niebądź chciwy 
w iedzeniu. a nie wyleway fię na. wfzyfikie 
potrawy, tyle. ieciz. ile ci potrzeba. Tę 
naukę BOG cudownym potwierdził przys 
kladem, Zydom idącym do ziemie Obiecąę 

ney; 


256 Na Niedzielę XPT. 
tey,- tyle kazał brać fpadaiącey 2 Nieba 
nanny, ile tylko na każdego w. fzczegulno= 
ści potrzebę wyftarczało, Collegi unus quis- 
gue quantum fufficit ad vefomdum. Ktory zaś 
niepowściągiiwą uładzony żądzą wziął wię- 
cey, 'fkoro tylko powrócił do fzałafzu (wego 
niknęła cudownie. gui- mutui habuit, nor 
abundavit.. Niech to fobie uważą, iak fig 
naturze rozumney, wyrokom Pismiennym, 6 
dziełom Bofkim fprzeciwiaią, ktorzy żadney 
miary. w jedzeniu nie chowalą; 

A jeżeli to ich do wftrzemiężliwości 
nie wzbudzi, niech przynaymniey wżląd na 
włafne fwe zdrowie maią: Pewna to bo- 
wiem, że nic nie ieft fzkodtiwfzego zdrowiu 
człowieka, iak nie pomiarkowane pokarmu 
zaży wonie, wiłzyfcy lekar/e, na to fię zgadza” 
ią, że ten ieft dalek: od niebefpieczeńftwa cho* 
toby, ktory fe chroni tego: aby nie nabie- 
yat w fiebie forówości, i nieftrawności, kto 
yzy zaś. nie zachowują miary w pokatmie 
i napoju, ci w fiebie nabieraią Wiele furowo= 
ści i nieftrawności. Spytzymy fe bówiem 
Hipokratesa, Galena., i wfzyftkich w fztuce 
Jekarfkiey doświadczonych lekarzow: zkąd 
fię Turowa wilgoć w człowieku bierze? po» 
fpolicie naznaczatą te iey przyczynyz pier- 
wfza: gly. kto tyle pokarmu bierze, ile mu 
do trawienia ciepła przyrodzonego nie wy» 
fiarczy, Druga: gdy kto takiego pokarmu 
pożywa, ktory ziftoty i włafności fwey iet 
nie ftrawny. Trzecia: gdy razem ie rożne 
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potrawy, z przeciwnemi fobie przyprawami. 
Czwarta; gdy częfto przez dzień ledząc, 
przyzwoitego do: trawienia pokarmu ezafu 
nie pozwała, na to fię wfzyfcy lekarze zga- 
dzalą. Ci zaś ktorzy nie zachowulią miary: 
w pokarmie i napoiu, te sobie, przez nie 
wftrzemięzliwość, do niezdrowia przyczyny 
daią, bo iedzą nad potrzebę, niechcą fig 
witrzymać od“ potraw nawet i fzkodliwych, 
byleby do ich fmaku przypadły, iedzą. tyle 
razy, ile razy im fię okazya, do  iedzenia 
poda, a zatym nabiernią w. Gebie coraz wię, 

eey furowości, wilgoci, i nie. ftrawnosci. 
Coż zatym idzie? Oto wprawuią fię w rozlie 
ezne ' choroby,  iaka to ‘katary, w pierfisch 
duszności, kaduki, paraliże, i daią tego przy» 
czynę, bo wilgoć żywna, ktora w człowie» 
ku krew pomnaża, ieft zarażona (urowością, 
dzatym krew całą zaraża. Co fię bowiem 
przez zarazę pomnażą, to fię fimo z»raża. 
Quod augetur per corruptionem, corrumpitur. 
Zawfze, iednak ieft niebefpiecznieysze zby- 
tnie zażywanie napoiu zwłafzcza gorącego, 
bo przez zbytek iedzenia powoli człowiek 
traci zdrowie, á przez (zbytek napoiu, nagle ` 
go firacić może, iako wielu ftraciło. A ząż 
nie wiecie, ó wielu'w średnim wieku będą- 
cych. Ze fobie pozwolili nad miarę napoiu, 
matnie zginęli. A'zaz nie wiecie i o wielu 
młodych, ktorym to iedna ochota, życie o- 
debrała, przebrali w trunku miarę, zaięła fię 
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gorączka, 2 gorączki wybuchnęła maligna, i 
zgaśli. Ale na co ja wam; te dowody przy* 
wodzę; A zaż nie mácie mocnieyfzych, bo 
na Piśmie S. ugruntowanych; Słuchaycie 
Ducha Nayświętfzego, ktory co mowi, niee 
chybnie mowi. Mowi zaś on, u Ekklęzya» 
ftyka: Fn multis efcis erit infirmitas, Eccl: 37 
Miedzy wielu potráwámi będzie choroba, 
Mówi 'na drogim mieyfeu.: Propter- orapw- 
lam multi perierunt. Dla niepochamowanego 
picia, wielu poginęło: Coż maże bydź, nad 
te flowa iaśnieyszegoć 

Nie mniey fzkodliwy ieft Chrześci- 
aninowi zbytek w jedzeniu, 4 to pofpo- 
licie bywa przy owych uczrach, bankies 
tach, biefiadach, gdzie jednego dnia ty» 
Je wytrawią, wypiią, wyczęftuią, ileby 
na wiele dni, do przyftoynego według 
ftanu obeyścia, wyftarczyć mogło. Przez 
co naybąrdziey Domy, i Familie upadaią, 
przeż co długi, ha ktorych wypłacenie 
częftokroć cały maiątek bie wyltarczy, 
zaciągalą, ieżeli nie przez owe lufzty= 
ki, zbytki, piiańftwa, uczty, biefiady, i 
niepomiarkowanie zaży wanie fortunki fo: 
bie od Boga pozwolońty. Nie ganię ia 
tu, miłego 2 przyiaciołami fąfiadami ob- 
cowania, bię ganię czę owania gości 
roztropnego, bo to ieft oświadczeniem 
grzeczności, ludzkości, życzliwości, zby- 
tek ganię w wielości potraw, zbytek ga” 
nię, w fpełnianiu zdrowia, dopietoż w 
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przymufzapiu do picia nad pottzebę, bo 
jeżeli prawdziwie kochacie te ofoby, z 
ktorerni obiaduiecie, tedy bardżiey fię 
ciefzyć powinniście iż w dobrym zdrowiu 
od ftołu. wftaią, niż gdy ma poły umót. 
łemi rufzaią fię. Ani mowcie: że to z 
- przychylności, z dobroci ferca czynicie: 
bo cżyli to ieft dowod dobrego ferca, 
dobrey przyjaźni, ruynować zdrowie, i 
rozum drugiemu odbierać? O iakbysmy 
, wiele żafiug fobie przymnażyli, gdyby- ` 
śmy pamiętali na naukę Chryftufową, któ- 
tą dał temu Farużowi, i ftołownikom 
wfpoł obiaduiącym: Gdy ( fowa fą ie- 
go) Luce 14, fprawuiefz obiad, ślbo wie- 
Czetżą, nie wzyway przyiacioł, śńi bra- 
ci twoich, ani powianych, śni fąfad bo- 
gatych, aby cię żas oni też nie profili, 
á zapłaciłoćby fię od nich. Ale gdy czy+ 
pifz ucztę, weżwiey ubogich, chtomych, 
i ślepych, abłogofławiony będziefż, bo 
oni nie maią czyta oddać, ale ci odda- 
dzą ña dzień zmartwyftania fprawiedli- 
wych. Ktoryż tu lepfzy gość? (pyta 
fe X. Skarga) czy ten ktory mowi: 
Mam ja u Giebie lepsży obiad, niż mi ty: 
daiefz, nie profiłem cię, abyś mnie tak 
Częftował? Czyli ten? ktoremu chleba 
KANTON grochu nawarzy- 
Wszy, wfzyftko mu fmaczno, i mowi: 
Zapłać mu Boże! Day mu ufłyfżzeć oñ 


„głos. Wnidż do Kroleftwa, bom łaknął, 
R3 4 pa: 
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a nakarmiłeś mnie. Nie godzienem, tak 
dobrego obiadu; Ktoryż lepfzy gość? 
cży ten 2 ktorym fię upiiefz, zwadzifz, 
do grzechu przywiedziefz* czyli tea 
ktory z Chryftusem w dom twoy idzie, 
i za tę trochę pokarmu; karmić cię w 
Chwale wiekuiftey, i napawać będzie, O! 
jakby fię wiele zbytkow umnieyfzyło, 
gdybyśmy tę naukę Chryftusową zacho- 
wali, 

Dopieroż gdybyśmy tak darow Bo- 
fkich pożywali, iakośmy powitni Zaaią 
Dobrodzieia fwego nierozumne itwo- 
rzenia. Chwalą BOGA ptafzęta, i lo- 
tem pod Niebo wynosząc fię, śpiewa” 
niem fwoim iakoby dziękuią Bogu, za 
wyżywieńie fobie dane, z ludzi O! ak 
wielu tak niebacznych, ktorzy ani prze- 
żegnania ftołu, śni dziękczynienia Bogu, 
żadnego me czynią, i lak owe żarłoczne 
bydlęta, zbieraiąc żołądź pod dębem, gło- 
wy w gorę nie podniofą z kąd im pozy- 
wienie fpada. Nie ieltżeś winien Cbrze- 
ścianinie przynaymniey w ten Czas O 
Dawcy darow pamiętać, gdy ie z rąk 
iego odbierafz? O! iako fprawiedliwa 
ieft, błogofiźwić Boga, że cię ubłogofła: 
wia! Tego BOG po nas za te doczefie 
łafki; wyciąga koniecznie. Tak wyraźnie 
w fwym Pismie nakażuie. Super his omnie 
bus, Benedic Dominum, qui fecit te, & ine- 
briat te omnibus bonis Juis, Eech: 32. Za ta 

wfzy» 
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wszytko Błogofław Pana, ktory itwos 
rzył cię, i ktory wfzyftkiemi dobrami 
fwemi napawa cię, | indziey. Qum Co: 
medźris E9 [ałuratus fueris, Benedic Domino 
DEQ. tuo. Deutor: 8. Gdy teść będziefz, i 
nafycilz figs  Błogoftaw Panu Bogu two- 
iemu. Teć:to fą odrob ny z tolu Nie- 
biefkiego, na ciebie fpadaiące. ' Zadatki 
uczty owey Niebiefkiey, gdzie W ybra- 
ni Bofcy, we wfzyftko obfitują, i obfico: 
wać całą wiecznością będą, Tak tedy 
przy ftołąch, j obiadach nafzych fprawo= 
wąć fię winniśmy, żebyśmy fobie zafiu- 
żyli uftyfzeć: Sługo dobry, żeś był nad 
małą wiernym, nadj wiełą dobrami po- 
ftawię cię, wnidź do' wefela Pana Twe- 
go, Amen. 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ XVII. 
PO SWIĄTKĄCH. 


z Kazań, Miffyonarfkich wyięte. 


Diliges Dominum DEUM tuum, ex 
toto Corde tuo, & ex tóta anima s 
tua, & ex tota mente tua. Mat: 22, 


Bedziesz kochał. Pana BOGA twego, z 
całego, Jerca twego i z całey duszy 
| twoiey, i g caley myśli twoiey. 


Gs”. kto dziś dał językowi moiemu 
wyinowe, uftom gorące ftowa, á- 
bym Wam Wierni Chryftusowi, to nay- 
pierwsze Kardynalne prawo, tę naypo- 
trzebuieyfzą naukę o Miłości Boga, mogł 
nżydofłateczniey wytłumaczyć. To to 
ieft przykazanie, ktore godnością, ZA» 
cnością, i pożytkami z niego wypływa” 
jącemi, wszyftkie inne przechodzi. To 
jeft przykazanie; w ktorym każdy rozu- 
mny csłowiek od dziecińftwa, śż do ofta- 
tniego tchu życia fwego, nie przeftan* 
nie 
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nie ćwiczyć fię powinien. To ieft przys 
kazanie, ktore każdy i nayproftfzy wie- 
śmiak rownie i«dofkonale wypełnić mo- 
że iako i nayimędrszy Filazof. Ta ietk 
przykazanie od“ ktoregio fię żaden, w ża- 
daym ftanie, wżadney ókoliczności, ża- 
dnym fpofobem wymowić nie może: Bę- 
dziefz kochał Pana BOGA twego, z ca- 
łego ferca twego, z całey dufzy twoley, 
i zcałey myśli twoiey. 
W tey miłości Pana BOGA, macie 
głębokość, bo fię w niey żatapiać możę”. 
cie; Macie wyfokość, bo cu raz birdziey, 
| abardziey podnoficie fię i rość w tey 
. miłości mozecie: O! co to za fzczę- 
śliwosć mas ludzi, że fię pomnażać mo- 
żemy w miłości Boga. Wfzyfcy Swię- 
ci w Niebie ,.nie pragnęliby inney nade 
grody, tylko. Qo raz więcey, 4 więcey 
miłości, za naywiękfząby fobie nadgrodę 
poczytali, co raz bardziey kochać. Boga. 
Ale fię iuż; pomnażać nie. mogą, bo w 
ktorym ftopniu raze ukochali Boga, w 
tym: go na wieki- kochać będą, ftaną- - 
wszy: na terminie miłości, daley poftą- | 
pić nie mogą. Gdyby B O.G przydał, 
iedea ftopień miłości S. Klemenfowi Bi- "M 
fkupowi Ancyrańfkiemu, w nadgrodę dwu» 4 


dziefty ośmiu lat, Męczeńftwa iego. 
Gdyby nadgrodził iednym «cym darem 
Swiętey Maryi Egipoyacie, za wfizy- 
„  ftkię poty, umartwienia, przez a. pig 
y dej zie: j i. 
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dziefiąt podiętre, Gdyby fpuścił iefzcze 
jednę kropelkę miłości, na Świętego kto- 
mualda, za ito lat pokuty, Ci Swięct por 
czyialiby fobie tę nadyrodę, nad wfzy- 
fikie zafiugi, bo wiedzą, Co to za fzCzę- 
ście dufzy, kochać Boga. 

Do tey miłości żebym ferca wå» 
fze wzbudził. « To Przykazanie Chryr 
fiusowę tłumaczyć wam będę. Naprzod, 
Co to ieit kochać Boga. Powrtore: kto- 
re fą przyczyny pobudzaiące mas do kor 
chania Boga. ~ Porrzecie : jako mamy 
kochać Boga, i co fię wyraża przez te 
fiowa. Z (alego ferca, z całey dufzy, 
z cśley myśli, Użycz Panie łafki  mo- 
wienia o tym, na więkfzą a więkfzą chwa- 
łę Twoię. 

Miłość, według nauki $. TF omafza 
Doktora Apielkiego, nie ionego nie ieft, 
tylko chcęnie , przyftanie fercem, do 
rzeczy ialiey, w ktorey gdy rozum do- 
broć poznale; nakłania wolą, do kocha« 
nia tey rzeczy ktorą poznaie. Ta mi- 
łość ieft rożna: Jana ieft-pochodząca z 
przyrodzoney fkłonności, tak Matki ko~ 
chaią dzieci fwoie, dzieci Rodzicow, 
gdyż ta ku nim miłość, iet im wroózoe 
na. Inoa iet miłość, ktora fię nazywą 
miłością pożądaiącą, gdy kochamy kogo 
dla tego, że ieft nam dobry. "Tak. ko» 
cha ftuga Pana, że mu przy nim dobrze, 
Tak kocha Pan fugę, że mu życzliwy, 

uflue 
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ufłufzny wietny. lak kochać może ny, 
Boga, że nas itworzył, odkupił; poświę- 
cil, że. nas łafkami fwoiemi boynie o. 
patruie, że lubo. nikczemne zafiugi nafze, 
chwałą w Niebie wiekuiltą płacić obiecu- 
ie. Ta miłość lubo nie telt dofkonaia, 
ieft iednak dobra, i może bydź nadprzye 
/rodzona.. lnoa tedy ieft miłość, ktora. 
tę nazywa dofkonała. Amor perfeflus. Gdy! 
kochamy Boga, dla famey lego niefkoń- > 
„czoney Dobroci, Godności,. dla lego 

„niefkończoney Dofkoaałości, i tam daley. . 
Tey miłości, Pana Boga, ieft  iefzcze 
dwoiaki rodzay: ledna, ktora fię oazy wa 
miłością natężoną, wytiloną, gdybym Bo- 
„Ba. kochał payuflniey, naygotęcey, nay- 
tężey, iak mogę, iak powinienem, iak) 

Bog chce, jak. godzien. . Tą. miłością ` 
pałali niektorży Święci, że fię i powierz- 
chownie na nich wydawała. Taka by» 

ła, w Swiętym Stanifiawie Koftce, ktory 
tak czalami Miłością Boga gorzał, że 
go aż umoczonemi w zimney wodzie 
chuftami, chłodzić mufano. "Taka była 
w Swiętym Francifzku Xawerym, jn- 
dyifkim Apoftole, że nie mogąć plomies 
inia tego w fercu (wola „ztrzymać,; ia* 
ko z rozgorzałego pieca, z.fiebie go 
'wybuchał, Taka była w Świętym Filip- 

pie Netyufzu, ktora żeby fię rozprze- 

ftrzenić mogła w fercu iego, kości mu '. 

w pierfiach, z wielkim gwałtem PM 
a. 
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ła. "Taka była w Seraficzney Tereffie, 
ktora do Miłości: Boga omdlewała, Dru- 
ga miłość nazywa lię Miłość ' fzacunkó- 
wa, kiedy kochaiąc Boga, poważam go 
fobie nad wfzyftkie rzeczy ftworzóne, 
mad życie, nad zdrówię, nad , wfzyftkie 
świata tego powaby, Ca do 'pierwfzey 
natężoney miłości nię mamy obowiązki, 
ani iey BOG od nas wyciąga, bobyśmy 
go kóchać mufieli miioscią nad'/fiły - na” 
fze, mufielibyśmy go kochać prawie nie- 
uftannie, tak fako go kochaią w“ Niebie 
Swięci Pańifcy, co nam ludziom na świe- 
cie żylącym, rożnemi zabawami roztare 
gnionym nie można.  Aniteż tego BOG 
od nas wyciaga. Nie wyciąga tego, 
żebyśmy wfzyftko dla tey miłości trä- 
cili, wfzyttkim fię brzydzili, procz Nie- 
go Samego» nic innego niekochali. Abt 
możemy kochać i tworzenia; ale bar- 
dziey BOGA. Wy maiętni ludzie, 
możecie kochać bogactwa, fortunę, fa- 
wę, hońor, bylebyście nad to wfzyftka 
kochali Boga. « Możecie i wy Rodzice 
kochźć dziatki fwoie, i wy dziátki Ro- 
dzicow, śle tym fpofobem, jak Chryftus 
nauczył: Ktoby kochał Oyca, dlbo Matkę, 
więcey niżeli Mnie, mie iefi Mnie godzien. 
Gdyby po. wás aaymilfze dzieci, tega 
Rodźice „chcieli, ca fię z iniłością Bofką 
zgodzić nie może, á wy dla ich miłości 
wa- 
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wolą ich uczynili, iużbyście tym famym 
nie kochali Boga. b 
/  Rzeczecie: po czymże ia mam po- 
znać, że kocham Boga? oto po: tym; 
Gdy go kocham miłością fzacunkową, 
gdy go fzacuię fobie, i przekładam na- 
dewfzyftko. 1 tak: gdyby mi położono 
na iedney ręce świat cały, na drugiey 
iedne tylko ponetę do grzechu, gdyby 
mi ptzy tym na wolą dano obierać fo-' 
bie, z tych dwoch iednę, á ia gdybym 
„ba to wfzyftko plunął, tyłem fię obro- 
cił, i patrzyć na to nie chciał, iuż bym, 
tym famym dał dowod, że więcey fo- 
bie fzącuię Boga, á zatym że go ko» 
chim, bo go kocham bardziey niżeli przy» 
iágiol, niżeli fławę, niżeli życie, bo gotów- 
bym to raczey wszyltko ftracić, niz Boga 
„obrazić, gotowem to wfzyftko mieć w 


nienawiści, i tym fig breydzić, gdyby 


mi przefzkodą bydź miało do miłości | 
„Boga. „Taki dowod miłości fwoiey dał 
Paweł S$. gdy mowił: Ktoż mnie od mj- 
- łości oddalić może? czy, utrapienie iakie? 
czy boleść? czy głod? czy uboftwo? czy 
prześladowanie? czyli miecz? Pewien te- 
goieftem, że dni to wfzyftko, ani wfzel- 
ka moc ludzka, ani calego. świata wido- 
me i niewidome fiły tego nie dokażą, 
żebym fię i na moment od miłości Bogą 
oddalił., Tego umyfu, tegonieodmień- |: 
nego poftanowienia, bydź konięcznie pó. 
t Wi- 


== 


z 
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winien każdy, ktory Boga nadewszyftka 
kocha.  Maciefz tedy krotkie obiaśnie* 
nie, że na tym zawifła miłość nalza ku 
Bogu, abysiny Go nadewszyftko kocha- 
li. 

To wam objaśniwszy, obaczmyż tē- 
ráz, iakie mamy przyczyny, iakie pobud- 
ki, ktore nas wzbudzić koniecznie po- 
winny, do kochania Boga.  Naprzodz 
fam. rozum pckazuie, że co ielft dobre- 
go, to iet godne kochania, do tego iet 
iaka$ przyrodzona woli ludzkiey fkłon- 
pość. Ale BOG ief iftotnie dobry, i 
owfzem fama Dobroć 'Niefłończowa, bo 
gdyby tey Dobroci nie miał, pie byłby 
Bogiem. Coż z tąd ża wniofek? oto że 
wszelkiego od nas kochania, wszelakie 
miłości godzien. Powtore: że BOG 
ieft oftataim końcem nafzym, iako oko 
ma fię do $wiacła, ryba do wody,. ptak 
do powietrza, , tak dufza do Boga. Do- 
świadczył tego na fobie Augultya S$. 
ktory mawiał, Wiem Boże moy, żem 
Rak Twoich Wfzechmocnych dzieło, á 
wiem to naybardziey z tąd, żem gdy to- 
zrywał ferce moie tworzeniem, gdym 
procz Ciebie chciał, co ianego kochać, 
nigdym fię uspokoić nie mogł, bo mnie 
fama iftota dufzy, do Ciebie, i Miłości 
Twoiey ciągnęła. Zadne inne kochania, 
nafycić pigdy ferca mego nie mogły. 
Jakoż tak ieft: położcie ziedney ftrony 
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wfzyftkie rzeczy (tworzone, w ktorych 
fig lydzie kochają, i uważaycie, że im 
bordziey fercem lzną do mich, tym im; 
bardziey obrzydną, lim zaś mocniey do ' 
Bogą fię przywiążą, tym bardziey fobie 
w miłosci Boga fmaknią. Nad to: każdy 
z was, przyztiać mufi, że żadna rzecz 
ftworząna całym fercem kochać fię nie 
da, bo ieżeli ma iśkie dobro w fobie, 
mia przy tym wiele złego, ieżeli ma ia- 
ką do miłości pobudkę; ma Dierownie' 
więcey do. nienawiści przyczyn . Zas 
względem Pana Boga nafzego, fám ro-/ 
zum pokazule. Ze cokolwiek. w Bogu 
ie, wfzyftko ieft doftonałe, trwałe, Itas 
teczne, Dobroci pełne, fam tedy rozum. 
pokazuie, że BOG niefkończoney, miło- 
ści godzien, : 

Tá iedyną przyczyna, czyby nam 
iuż nie powinna, zagrzać ferca do. mi- 
łości Boga? Ale málo to dla nas, żebyś- 
my fię zfimego prawa przy rodzonego, 
z famey fiłonności natury, do tego po: 
budzali. Chciał Pan JEZUS, to prawa 
» 
uftanowić , á iefzcze z takim obowiąz- 
kiem; że i dzieçi male, fkoro tylko ro, 
2umu zażywać poczynaią, fkoro „roze- 
Znawać zżaczynaią, złe od dobrego, do- 
ibre od złego, według Nauki S$. Toma- 
fa. Anielfkiego Doktora, powinny zaraz 
myśl, i ferce do Boga podnieść, ARG 
| albo 


4 
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albo podobnym afektem: Kocham Cię 
Boże moy nadewfzyftko, z calego ferca, 
z całey duszy, myśli, ff moich. leżeli 
w ktorym przykazaniu, w tym fię wy: 
dała milość Bofka ku nam, iak tego pra*. 
gnie, żebyśmy go kochali. Gdyby nama 
łudziom, tego tylko pozwolił BOG, że* 
byśmy go kochać mogli; byłaby to Ta; 
fka iego tak wielka, za ktorą i cdłą Wie; 
Ćżnością, Bie wypłacilibyśmy fię. Midt- 
kuyciefz: Co to za taka, I Dobroć lego, 
gdy nam nie-rylko pozwala, ale ieizcze 
rożkazuje, prawo na to, Í przykazanie 
ftanowi, żebyśmy go kochali. Cobyś 
imńiemał ubogi żebraku, gdyby ci rzekł 
Krol; Paa twoy, nie tylko ci pozwa- 
lam, dle nawet furowo przykazuję, abyś 
mnie: kochał, i ieżeli mnie kochać bę: 
dziefz, dam ci połowicę dobr moich, zA 
fyna cię mego przysposobię, i wfpoł- 
dziedzicem Ktoleftwa mego uczynię. Q! 
coby to była za godność twoja, żebyś 
mogt tak zyfkównie Mońatchę Twegó 
kochźać, i bydź policzonym miedzy przy: 
iaciołami iego. ` Ale nie mafź, inie by- 
ło żadnego takiego na-świecie Pana, ta 
włśfność ieft iedynie famego BOGA, że 
mam tak nikcżemnemu ftworzeniu fwe- 
mn, mie tylko pozwala, nie tylko pie 
broni, śle nawet przykazuie, żeby go 
kochano, i ma to fobie za chwałę, za Day - 
wię: 


wii 
łoś 


pr 
Nie 
cha 
tzei 
50w 
ta c 
dire 
twa! 
i ma 
łość 
dob 


"Po Swiątkach WSZ 
więkfzą cześć kiedy fię z tą ku niemu, mi- 
łośćią oświadczamy, | 
A` co naywiękfza, . iż, w zachowaniu 
przykazania tego, żadney. trudności, nie mesż, - - 
Nic bowiem łatwieyfzego, jako BOGA ko- 
chać. Zebys pomnożył, fortuny, dopiął Ue 
rzędu, fprawę wygrał, O! iak wiele gabie- 
gow nakładów” nato łożyć mufifz, i bywa 
tn częfto, Że te wfzyftkie kofzty,., ftarania, 
daremne. - Toż mowić o wfzyftkich, kupiec- 
„twach, zyfkach, iłoróbkach, ktote bez pracy, 
i nakładow: nie bywaią. . Jedyna tylko ini- 
łość BOGA nafzego, od famey.. fzczegulnie 
dobrey, fzczercy, i ufilney woli  ludzkiey 
zawifła, jako mowi $. Bernardinus. , Nie 
łatwieyfzego, iako BOGA kochać, gdyż fa- 
ma chęć, i wola człowieka to ptawo wy: 
pełnia. i 
u — Wreszćies uważcię tylko, co tò ieft za 
fzcześćie nafże, gdy kochamy BOGA: Kocha» 
iąc ftworzenie; ftaiemy fię nie fzczęśliwemi, 
bo kochanie takie nafycić nigdy, i. ufpokoić 
ferca nafzego nie może, kochaląc BOGA, ie- 
fteśmy nad wszyfkich fzczęśliwych, nay * 
Szęzęśliwśi, bo w tey miłości BOGA wfzyf- 
ko mamy.  Kochaiąc ftworzenie, nie iefieś+ 
my bez'-boisźni, „bo fię boiemy, żebyśmy 
go nie utracili, żeby nam go kto inny nie 
wydarł, boiemy ;fię, nawet, żeby ted, kto- 
rego kochamy, nie dzielił. fię z miłością: in- 
nemu, ad bywa to częfio, że kochamy bež 
Gnoty, i ż grzechem.  Kochaiąc,.zaś BOGA 
pe- 


272 Na Niedzielę XVI. 
pewni bydż możemy, że nam to kochanie; 
bez zafługi nie będzie. że go nikt nam nie 
wydrze a co naywiękfza, že nam BOG za 
tò nagradzać całą wiecznością będzie. O! 
iskie mamy pobudki do miłości BOG A! 

Nic więcey niezoftaje, tylko żebym 
wam iefzcze podał fpofob, iak BOGA kochać 
macie; sle ktoryż wśm fkuteczniezfzy podać 
mogę, iako ten, ktory fam Chryftus podaje, 
Bedzież: kochat Fana BOGA twego, ze w/zyfi- 
kiego ferca twego, Ze wlzyftkicy dufze two- 
iey, i ze wjzyfikiey "myśli twotcy Kochać 
BOGA powinieneś naprzod z całego fe rca, 
jako to wykładaią Oycowie S. miłością zu- 
pełną, i nierozdzielną, bo iako ci BOG dał 
jedno (erce; tak chce tego; żebyś go nie 
dzielił, między ftworcą i ftworzentem iako 
mowi Avgaltyn S. Jedno, serce, qednemu 
BOGU, Kochać BOGA powinieneś z całey 
dufzy, to ieft miłością ftateczną, nie odmien= 
ną,bo iako w ftarym zakonie /chciał BOG, 
aby mu rpżnemi. czafy, rożne rzeczy ofia10= 
wane były, Baranek wczafie Wielkonocny m, 
gołębięta albo fynogarlice, w czafie Oczy» 
fzczenia niewialt. „Ogień zaś, aby pigity 
na ołtarzó iego nie uftawał, furowie przy- 
kazał: gnis in altari meo, femper ardchit. 
"Tak i w nowym Zakonie, w prawie łafki Chrys 
ftufowey, innych enot ofiary 1 w pewnych 
cza(iech, “fa potrzebne, cnota cierpliwość! 
w czáñe utrapienid, enota miłoferdzia, W 
czafie nędzy bliźniego, ale miłość BOSKA, 

ni- 
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nigdy wfercach ludzkich uftawać nie- 
powinna, ba ta gdy nie ieft ftateczn% 
miłością nie ieft, ale raczey obłudą, Ko- 
chać BOGA powinieneś, ze wfzyftkiey 
myśli, to jeft miłoscią naywyżfzą, miło- 
ścią, BOGA nad wfzyftko przenofzącą, 
żebyś niczego nie chciał, niczego nie 
pragnął. iowfzem tym fię wszyftkim 
rzydził, coby fię nie zgadzało z miło- 
ścią Boga, . i i 
W ten fposob żebyś BOGA ko- 
chał, BOG ci przykazwie, I więcze 
to trudne dla ciebie do wykonania przy- 
kazanie ? á kroreż fnadniey wypełnić, ia- 
ko to, o miłości Boga? ocoż tu idzie? 
a nic więcey, tylko żeby kochać, 4 w 
kochaniv Go może bydź trudnego? coż 
ci do tego potrzeba? nic więcey, tylka 
duszy, i ferca; Jeżeli łatwo rzecz iaką 
tworzoną kochać możefz, dopieroż ł4- 
twiey Boga, częścią dła iego dofkona- 
łości ktore fię w nim znaydnią, częścią: 
dla: lego Dobrodzieyftw, ktoremi cię 
obdarza, częścią: dla iego miłosci, kto- 
łą ma ku tobje. BOG przykazuie, že- 
yś mu' dał to fzczupłe serce twoie, 
to- to. wiele? ab! zatapiasz to ferce, 'w 
marnościach znikomych, nie żałuiefz ga 
dla przyjaciela, nawet dla famcgo czar 
ta, á dla BOGA żałować będziefz? BOG 
Przykazuje żebyś go kochał, i za ito 


r S ci 
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ci płacić Niebem przyrzeka, tò to ie- 
fzcze dľa ciebie małą, taš nikczemney 
miłości twoiey nadg roda? kochafz tych, 
ód ktorych. dobra iakiego dla fiebie fpo- 
dziewać fię możefz, czyż nie więcey 
od Boga możefź fię fpodziewać, gdy ci 

jecuie famego fie- 
bie, á zfobą Wszyltkre dobra, i docze- 
(ne i wieczne. BÓG przykazuie żebyś 
gy kochat: i grozi ci piekłem, ieżeli go 
kochać bie będziesz; ale czy może bydź 
firafznieysze piekło; jako nie kochać Boe 

a; zh! Boże fprawiedliwy, mie karz pie- 
kłem tych, ktorzy cię. nie kochaią, i 
kochać pie cheą, Bo dla nich iedae pie- 
kto mało, to samo že cię mie będą na 
wieki kochali, za tyfiąc im piekłow fa- 


nie. BOG przykazwie żebyś go kochał, 
to to nie nuina? Kocha ręka głowę, i 


i broni ią, kocha rozczkA gałązki fwoie, 
gałązka poniak, ffumyczek żrodło, z kto- 
rego wypływa, zgoła każda rzecz fwoy 
początek kocha. BOG początkiem twoim, 
źródłem twoim, będzielzże w kochaniu nad 
pieróżumne ftworzenia nieużytszy? BOG 
przykazuie żebyś gó kochśł, i dał ci do 
tego wrodzoną fMłonność. Kochafz le- 
karza, ktory fię fara o zdrowie twole. 
Kochafz fonce ktore cię oświeca, ko* 
chafz te fukienki ktoreimi fię przyodzie- 
wafz, kochafz te potrawy ktoremi fię 


karmifz, kochafz nawet bydlę, kocbafź 
pie- 
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piefka fwegò, 4 Boga kochać nie bedziefz2 
Dał ci, BOG fkłonność że kochafz fa- 
mego fiebie, ale gdybyś fię mogł fam 
przeniknąć, nigdybyś fię-nie kochał w 


tym worze gnoiu, w tey kloace, w cym” 


fkazitelnym cielku twoim, : BO G cig 
wfkroś przenika, a przecię kocha. Ko- 
chanie famego fiebie, na nic ci fię nje przy- 
„da, nic ci zafużyć nie może, nic do- 
brego (prawić, kochanie Boga fzczęśli- 
wym cię na wieki uczynić może. Pattze 
że; co tmafz za pobudki; do miłości 
Boga. | Ua 5? 

Wiem ia, że każdy z was fpytany, 
czy kocha Boga? odpowiedzialby: ko» 
cham, bo i w potocznych nawet rozmo- 
wach zwykliscie mowić: Jak BOGA ko- 
cham. Juk miiek BOG mity. Ale czy to 
prawda? fak możecie mowić: Boga ko- 
cham: gdy nie -chowacie przykazania 
Jego, mie pełnicie woli'lego, gdy, bli» 
źniemmu, Ktory ieft Obrazem Boga zło» 
żeczycie; lak możecie mowić Boga ko- 
cham; Gdy fobie więcey punkt honoru 
fwego wśjynie, niżeli Boga? lak może- 
cie mowić: Boga kocham; gdy w nies 
pomyślayca przypadkach, na lego Opa: 
trzność narzekacie, żadney przeciwno* 
ści cierpliwie znieść 'niechcecie. leże? 
li go ufły tylko kochacie nie fercem- 
iefteście obłudnicy , ik ow Judafz ufty 
€ałujący, á w fercu knuiący zdradę. Je» 
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želi na samych ftowach miłość Bofką 
zakładacie, to wy rozumiecie, że BOG 
nie przenika do ferca wafzego, żle 0 
Bogu ądzicie, że nie wie co, fẹ w fet 
cu wafzym dziele. 

teżeli kochacie prawdziwie, z'całego 
ferca, ztałey duszy, Z całey mysli, toć 
fię wracac więcey nie macie 'do gize- 
chu, toć obierać fobie macie taezey, U* 
«ratę zdrowia, życia, 


fawy, niżeli pomy* 
Śkć kiedykolwiek na dobrowólną obrazę 
Boga. 


Dayciesz takiey miłości dowod: 
©! Boże, ktory ferca nafze przebika(ż, 
oto pobudzćm Dolracią Twoią, ztym 
fię przed Tobą oświadczamy» że Cię ca- 
tym fercem kochamy, i kochać nie u- 
ftacnie chcemy. Na dowod tego o- 
świadczenia Maszeęgo, wracamy krzy» 
wdy, porzucamy w.fżyftkie do jyzechu 
okazye, ponęty, nalogi, urazy nieprzy* 
iaciołom odpuszczamy s 4 to wfzyftko, 
iedynie czyniemy dla miłości l woiey. 

Będzie ten czas, kiedy ięczeć bg- 
dziecie, na łożu boleściaii śmiertelńe- 
mi?ściśnieni, będzieciefz wy na ten czas 
kochali BOGA? Ab! Panie od boleści 
jęczeć będę, Ale Cię nie przeftanę ko- 
chać; niczego więcey fobie mie życzę, 
miczego nie pragnę tyłko zeby. oftatni 
moment życia moiego, oftatnie odetchnie- 
nie terca mego, było w naywyżfzym fto- 
pniu miłości Twoiey. Dałeś mi zdro- 

$ wie 
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wie, życie, moy Panie, ieżeli Ci fię podor 
ba, Zabierz go, kochać Cię będę. bśleś, 
mi fortunę. ieżeli iet wola wola, od; 
bierz ią, kochać Cię będę. Dałeś mi pos 
tomitwg, ieżeli chcesz żebym go nie niato, 
kochać Cię będę. Dałeś mi obfite daty» 
tak przyrodzone , iake nadprzyrodzone , 
odbierz iaka fwoie, kochać Cię będę. AH 
ftwo rzenia wszyftkie wyświadźcie, mnie, 
że niczego więcey nie pragnę, nic irioego. 
nie chcę, tylko miłości Boga. Niech fię 
ze mną co,chce itanie,. choć mnie i-o- 
puścifz panie. Niech wfzyltko złe padnie. 
ma mnie, wołać będę nieuftannie. Boże. 
kodbam „Cię Boże kocham, Cię, caly nt, 
fetcem, kocham Cię. i deg i 
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Ut quid. cogitatjs mala in cordibus 
veftris Mat. 9. 


Czemu myślicie złe rzeczy w fercach 


waszych. 


Ako każdy Człowiek pierwey fię / rodzi 
w żywocie Matki , dopiero potym na Swiat 
z żywota wychodzi; tak „każdy grzech pier- 
wey fię w myśli i fercu rodzi, dopiero fię 
uczynkowym fłaie, ferce tedy ladzkie ieft 
wfzyftkich grzechow  gniśzdem, 2 niego 
wizy kie wypływalą, iak ze źrodła wodą, 
jako to fam Pan mowi: De coyde exeunt cos 
gitationes male , z ferca wychodzą złe myśli, 
i w dzilieyszey Ewangelij za takie do ferca 
przypufzczone Faryzegszow ftrofuie. U? quid 
cogitatis mala in cordibus veftris. Czemu my* 
ślicie złe rzeczy. w fercach waszych ? 
Takie myśli iak fzkodliwe duszy , i 
iak niefzczęśliwe fkutki fprawuią , ktoż to do- 
ftatecznie wypowiedzieć może ? Łatwiey. wy- 
wikłać Gię. z grzechow uczynkowych , niżeli 
a nieprawości wnętrznych, bo tym famym 
fą 
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fa fzkodliwfze, im fa fubtelnieysze. Łatwiey 
„iet lekarzom zewnętrzne rany leczyć» niż ` 
wnetrzne choroby. Bo od grzechow uczynko= 
wych, powściągya boiążń ludzka, boiáżí ka- 
„zy, pawsciąga hańba „niefława, od grzchow, 
zaś wnętrznych , chyba tylko faina bpiáźń: Bo 
fka, powściągnąć nioże. Wielka ieft liczba. 
gtzechow uczynkowych „ ale. nietownie 
„większa wnętrznych., każdego iednega mo- 
mentu uczynek bydź niemoże, każdego. ie 
_dnego momentu grzech w myśli bydz mo- 
„że, uczynki. fprosne, fame fie częftokroć. 
Afprzykrzą, i obmierzną Człowiekowi , że 
od nich! wftręt, mieć. będzie, częscią dla, 
wftydu, częścią dla, zgryzoty., fumnienia s 
częścią dla odmiany: afiektu ku, gobie, ale. 
myślami ferce fobie niq, fprzy5rzy »_jouwa. 
podaie fię zawsze do nich, ponęta. Chęć 
do uczynkowey, niecnoty , powoli z, laty. 
odbiegać zwykła, myśli nie tylko młodych, 
ale i ftarych, gabdią, , Nie.masz żadnego tak, 
_zgtzybiałęgo , wieku „ ktoryby wfzyftkie złe, 
myśli w fercu ugafił , i w flarym piecu dias, 
beł ogień poząd!śwości pali. Na innych grzes. 
chow, popełnienie, trzeba,czasti, trzeba mieyśc4; 
Złe myśli każego czasu, napadać mogą, na 
| żdym mieyscu, nawet- i 9 | 
. mogą, i taich okoliczność prawie bez. i¢ 
by mnoży. Przeto ezart, nie. zwykł. nigcy, 
iz razu, Człowieka. prowadzić do: famego 
/ mczynku, wiedząc dobrze otym; że, z taką 
pokusą na pierwszym zaraz. witępię, miy ` 
; J 


>. 
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by co wfkorał, ale ga wprzod poduszcza 
do myśli nieporządney. ztą, gdy fię do 
ferca wkradnię, nie otym nie wątpi, że 
mu fię w dalszych pokusach powiedzie, bo 
wie dobrze, dak (nadna iet droga, od my- 
Śli do ferca ptzypufzezonych , do famego 
złego uczynku. Wie dobrze, że kto fię 
w takie myśli wprawi, mało co ich uważa, 
iuż go i fumnienie onie nie frofuie , iuż ich 
na konięc za grzechy nie poczyta, á gdy ich 
za grzech nie poczyta , iuż fię ich nie fpowra- 
da, a ieżeli fpowiada , to bez żalu , bez meene- 
go, poftanowieuia poprawy , bofię ża lada po- 
nętą , do fwych fprofności , iako owe obrzydli- 
we pšiíko dó wymiotu, wraca. 

Aże dwoiżkie iet ludzi mniemanie: 
Jedni fa, ktorzy fobie za nie poczytuią 
wfzyftkie myśli fzpetne, wfzyftkie owe 
choćby nayfprośnieysze pożądliwości wnę- 
trzne, bo mniemaią, że w tenezas tylko ieft 
grzech, kiedy fię kto na fam witydu godny 
uczynek odważy, przeto fię {wych poządii- 
wości, myśli, chęci, pragnienia, nigdy 
nie: (powiadaią , rozumieląc że wtym zadne” 
go grzechu nie maią. Drudzy fą ( ląbo ta- 
Rich nie wiele ) ktorzy każdą złą myśl za 
grzech fobie maią, i dla tego fię frodze 
trapią, w ufawicznym fumnienia nie pokoiu 
zoftają, fozumiejąc; Że każda myśl miepo- 
rządna grzechem ic, Zebym i pierwszych 
zbłędow wyprowadził, i drugich na drogę 
nmapiowadził, Naprzod: Nauczę was: kie- 

dy 


, w 
i Po Swiatkach: -o ap 
dy myśl zła, iet grzechem, i po czym 
poznać że ieit grzechem. 'Powtore:; Pokażę ' 
wam, iakiemi, fpogobami, od złych myśli ; 
bronić. figs mamy. . EN 
Skieruy  Duchu/ Przenayświętszy, 
włzyftkie myśli, i fowa mpie, ky wig- 
„kszey Chwałe Twoiey. 
"Nie trzeba mi wam tego dowodzić, żę, 
| wfzyftkie złe mysli, & zwłafzcze nieczyfte, 
mogą bydż, i fą mie ktore grzechem, gdyż. 
ta rzecz dofyć ief iasna, i pewna z Wiary. 
Swiętey.  Chryftus' myśl. 'o, endzołoftwie , 
za popełnione eudzołoftwo poczytule, iam, ` 
mæchatus- ef, ` Dueh Swięty: w powfzechności 
mowi ogrzefznikach że ich myśli grzechem. 
fą. Cogitatio ftulti peccatum ef, Mysl gtu- 
piego, (tak fię nazywalą grzefznicy w Pie 
śmie Swiętymy grzechem ief, Swiętego. 
Auguftyna Nauka: WVoluntas ef. qud. peccas 
tur. Ze fprawa iaka 'ieft zła, pochodzi to 
z woli, zamyf, i. chcenie grzechu, ief 
grzech, i czyni grzech, Niech złey woli: nie 
będzie, grzechn nie będzie. Zszłey woli 
rodzi fię zły owoc, a z złego owocu, pozna», 
ie fię złość woli, ex frufiibus. cognoscetis. 
Pewna to tedy, iż owe pożądliwości., pra- 
gnieniń, nierządńe chuci, grzechem bydź 
mogą, f- fa bardzo częfto, oto tylko ma 
bydź. rozprawa. Kiedy myśl fzpetna w fer: 
cu umiefzczona, iefk grzechem ciężkim? 
i po czym poznać, że Ona iefk grzechem - 
aiężkim ? | - 
ARR Nim 


* 
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Nim fię wam z.założenia «moiego fpra- 
wię. Wiedzieć. nam, naprzod trzeba, . że 
nayprzednieysze: duszy, naszey> fiły fą rozum 
i wola, ktore lubo między fobą, fą niero- 


<zdzielne, ich iędnak fprawy fą od, fiebie ro- 


żne, co inszego albowiem ief, rozumienie, 
myślenie, co innego chcenie. Nie przeto, że 
Qiakiey rzeczy.myślisz, i chcefz, pragniesz tey 
rzeczy , bo możesz myślić opiekle, ale go 
nie chcesz., możesz myślić o chorobie „ ale 
iey fobie nie życzysz. Powtore: isto ie» 
fzcze wiedzieć nam trzeba». Ze iako każda cnoe 
ta, tak też każda nieprawość , od/woli po- 
chodzi iako mowi Auguftyn Swięty. Polun 
tas ef, qua, peccatur , 63 reer vivitur. , Wo» 
la ieft która grzeszy, i ktora dobrze czyni. 
Ćhcenie, nie myślenie , dobrą lub złą fpra- 
wę czyni, możę bydź myśl dobra, a wo- 
ła bydź zła, i przeciwnym fposobem, może 
bydź myśl zła á wola dobra. 

To za fundament założywfzy:  Odpo- 
wiadaią Nauczyciele Duchowni. Poki myśl 
by też nayprościeysza, czy, to od fzatana 


"narzucona , czy.od pożądliwości wzniecona „ 


w granicach fwoich zoftale, poki fię nie łą- 
czy úpodobaniem, z zezwoleniem woli, grżer 


_chem nie iek. Toć ieft prawda, ale bat- 


dzo / ciemna, bo ta iefzcze. nie, rozwięzuie 
pytania naszego: Kiedy fię do myśli nieczy- 
ftey' fkłania wola 2 Kiedy nie fkłania? i po 
czym to poznać możemy , żę fig, fkłania ? albo 
nie  fkłania. 

Nie 
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« (Nie mogę ia wam na to iaśniey ode 
powiedzieć, iako przez, podobieńitwa , kto- 
rych używalą Oycowie Święci. Gdyby na- 
przykład: Pan iaki, fudze fwemu , powie= 
rzył Skarbu fwego, i przykazał mu. żeby 
go diak naypilniey ftrzegł, Dowiedziawszy 
fig otym jacy opryfzkowie, wysełałą po- 
fow, twoich do niego, żeby im ow Skarb, 
od Pana fobie powierzony wyd. Ale ow, 
fuga, aby, dał, dowod wierności Panu fwe- 
mu, ani ich do fiebie przyimować, ani 
'w tym fłuchać nie chce, Skarb Pana fwego. 
głęboko zakopuie , albo z nim na niebefpie- 
cżne uchodzi mieysce. Pan dowiedziamszy 
fię o tym, co by powiedział *, bez wat- 
pienia, żeby pochwalił, wiermność owego 
fługi (wego. Gdyby zaś ów fluga, owych 
optyfzkow , czuwaiących na fkarb Pana fwe- 
go., do domu przyjął , z niemi fię zabawisń, . 
przeftiwał, po przyiacielfku rozmawiał, cho- 
ciaszby im owego fkarbu nie wydał, i 
wydać woli nie miał., iedpakże Pan gdyby 
fię Pan otym dowiedział M iużby miał tikle- 
go fugę za podeyrzanego. Dopieroż gdyby 
zmowiszy. ię z owemi łotrami, do ich fig 
woli fkłonił., fkarb im Pańfki wydał „ po- 
winienby bydź iako zdrayca karany. Ztego 
połobieńltwa, bierzciesz fobie  obiaśnienie. 
BOG i: Pan nasz, użyczył nam z nieprzebra-- 
* ney Dobroci fwoiey , wielkiego fkarbu taiki 
Poświącaiącey, przy Chrzcie Swięrym Da 
duszę wlaney ,. z nadprzyrodzónemi M 
ża) ) o» data: 


j. 


darami, ztą przeftrogą , żebyśmy fkarbu te: 
go, iak naypilniey ftrzegli. Czarci przekłęe 
ci, iako jacy opryszkowie wiedząc o tym/, 
grzefyłalą na Człowieka. fwoich pofłańcow ; 
owe myśli fptosnę, nieporządne, bloźniere 
fkie, do rozpaczy prowadzące, ieżeli, ie 
cziowiek od fiebie odrzuca, niemi fię brey- 
dzi, ieżeli fię do nich wolą. nie fania 
nie tylko grzechu niema, ale owfzem ma 
zafługę gdy z pomocą łatki Pana BOWA, 
pokusę zwycięża. Jeżeli 2a% człowiek my= 
Śli one przyjmuie, áni fię im fprzeciwiź, i 
owszem niemi fię zabawia, albo w nich 
ma iakie upodobanie, chociaszby  niemiał 
woli, rzeczą famą wypełnić uczynku złego, 
jużże takie ferce u BOGA podeyrzane, Do 
pieroż gdyby nie tylko złą myśl: do- fiebie 
przypuścił, ale fię i wolą do wykonania 
owey myśli fktonił. albo zły” iaki uczynek 
popełnił , iużże taki zdrayca, godzien. kas 
ry á kary wieczney. 

Zebyście to iaśniey wytozumieć mogli, 
z kąd to poznać , kiedy takie myśli fą dobrowol- 
ne ? kiedy na nie wola zupełnie pozwala * Kiee 
dy nie pozwala ? kiedy na nie przyftaie ? kiedy 
nie ?,kładę drugie podobieńftwo. Daymy to. że 
podrożny człowiek, obaczy z daleka na dro" 
dze, iadowitą gadzinę, może fobie trolako 
poftąpić. Naptzod: zoczywszy ią , 'w inszą 
fie udaie ftronę, ucieka, z daleka omiia , 
gdy tak czyni, nic mu fzkodzić mie będzie. 
A ieżeli uwiedziony ciekawością, nie omiiś 

chóć 
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choć móże ale profto idzie ku niey, przypae < 
truie fie owey beftyi, w koło ią obchodzi lubo' 
to czyni zoftrożnościg , żeby fię na niego 
nie rzuciła , podaie fię iednak w niebefpieczeń= 
fwo, bo w takiey blifkości nagle fkoczyć 
na niego mogłą. Dopieroż: gdyby zbliży- 
wszy fię do niey, uroił fobie mniemanie; 
że to beftyika niewinna , niefzkodliwa , prze- 
to wziął ią w ręce, głafiał, na fwym ło» 
nie złożył, bez wątpienia, żeby go fwym 
iadowitym żądłem zabiła. Podobnym fposo=' 

— bem: Pofirzeżesz w tobie wzniecaiącą fię 
iaką pożądliwość , i niey noodis \ 
myśl i ferce, do inney rzeczy Obracasz, ona 
pożądliwość dobrowolna nie ieft, więc nie 
jet grzechem, i nie ci cale niefzkodzi. 
Jeżeli zaś, nad nią fię zabawiać, nad nią 
zaftanawiać będziesz , 0! już tu niebefpieczeń=" 
ftwo, duż fię lu rodzi upodobanie , ukoń= 
tentowanie.. Jeżeli naofiatek mieysca w fer- 
„cu oney pożądliwości pozwolisz , po długicy 
ktotkieyli znią żabawee , onę pochwaljsz, o! 
iuż tu grzech dobrowolny > iuż tu iad $mitr- 
telny. i ) PNE! 

i. To wfzyftko tak fię dziele, iak w krot- 
kich fowach opisał Auguftyn Święty. Tri 
sunt ,. quibus. imyletur peccatum, suggeftione ; 
ddcfiatione , consensu., Trzy Są rzeczy 4 
przez ktore fię grzech fale. Myśl zła iaka 
m maprzod wzniecona, potym, upodobanie w tey- 
że myśli, nakoniec zeżwolenie na tuczynęk;, 
do ktorego myśl wiedzie. Weyźmy każdą 


tzecz 
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rzecz z ofobna na uwagę, bo acz 
fię dosyć podokieńfiwy obiaśniło , atoli 
przedięwzięra rzecz, nie ieft iefzcze do- 
fiacecznie wyłufz: zona, 

Trzy fą itopnie, ktoremi czart 
przez zie myśli, do grzechu wiedzie, 
Podeyścia fzaątańfkiego pierwszy fto- 
pień, ieft myśl iaka zła do ferca po- 
dina. Pierwsze myśli choćby nayfproe 
śnieyszey zarzucenie, kiedy nie ielt do- 
browolnie, nie fzkodzi duszy, i choć- 
by poniewolnie, raka myśl przez całe 
życie, wfercu łudzkim trwała, fumnie- 
mia naruszyć niemoże, byleby tylko 
w niey nie było upodobania, ani zezwo- 
lenia na fprosność , do ktorey wiedzie. 
Czytamy bowiem, o wielu Swietych, 
iako to, olSwiętym Pawle Apofłole, a 
Świętym Benedykcie, Francifzku Afly- 
kim, i innych, że cierpieli złe myśli, 
+ te im pic do zbawienia nie przefzko- 
dziły, | owszem bydż iefzcze mogą 
okazyą zafługi przed Bogiem, gdy fię 
im człowiek fprzeciwiś, i zniemi wal- 
czy, bo nie myśląc, ale chcąc źle ,czło- 
wiek grzeszy, iako mowi Auguftyn 
Swięty. Sprzeciwianie fię żarzutom 
złych myśli, ieft ro walna utarczka, í 
woyna duchowna, na ktorey BOG zwy- 
cięzcom Koronę gotuie. Jako Hetman 
w Woyfku. niewypowiedzianie fię cie- 
szy, i koritentuje , kiedy widzi, że fię 

iego 
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iego żołnierze, mężnie z nieptzyiścies, 
lém  poykaią. : Ták i BOG>cieszy fig 
ztego, gdy człowiek mężnie z poku- 
Sami walczy. Macie tego dowod z ży» 
wora Świętey Katarzyny Seneyfkiey. 
"Ta Swięta i niewinna Panna, Z dopu- 
fzczenia Bofkiego, przykre, i natarczy- 

we, przez nieiaki Czas myśli cierpiała; 
przeciwko czyftości, gdy ią ominęły rze» 
kła do Pana JEZUSA: Ah! gdzieżeś. 
był Oblubieńcze duszy moiey, pod teñ 
"czas, gdy fię wfzyftko prawie piekło na 
omnie oburzyło? Odpowiedział Pan JE- 
ZUS: Pytasz fię mnie gdziem był? o tò 
byłem w fertcu twoim, Corko mòia., 
W fercu moim? rzecze Swięta Panna!:. 
à czy to podobna? Zebyś był w tym 
fercu w ktorym fię tak wiele nieprzy» 
ftoyności przewinęło? Byłem tam, by» 
łem Corko moi, rzecze Pan JEZUS, 
RECE na utarczkę twoię, i miło mi 
"było zapatrywać fię na nię. Ze takie. 
myśli duszy nie fzkodzą przyczyna ie- 
|  fzcze tego ta: Bo czego fię uftrzedź 
| mie możemy, i co nie ieft w naszey 
mocy, to grzechu nie fprawuie, ale 
wfzyftkich myśli złych uftrzedź fię pie- 
możemy , 1 nie ieft to w mocy nafzey s 
abyśmy ich nie inieli, więc takie grzee 
chu mie fprawiią. Nie czytamy. ni- 
| gdzie w Piśmie Bożym, aby rak BOG 
| zakazywał, nie miey złey myśli, nie R 
WM z miey —-. 
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miey ziey pożądliwości , ale tak moe 
wi: Nie idż za złą myślą. za złą poe 
żądliwością , pok concupiscentias tuas nog 
cus. Kod: 18. bo gdy pie ty, zą po: 
żądliwością idziesz, ale ona za tobą 
idzie, tobie fię przykrzy, Ciebie naga- 
ba, bez. żadnego twego zezwolenia s 
tyle ci fzkodzi, ile fzkodzi Xiężycowi 
pies, gdy na niego fzczeka. Nie trwoż- 
cież. fię pobożne dusze, gdy przy. mo- 
dlicwach waszych, albo innych zábąe 
wach;  roztargnieniá jakie niedobrowol- 
ne, albo, zarzuty myśli, czy to wfzete- 
cznych; czy bluźnierfkich, czy innych 
nieprzyftoynych w. fobie czuiecie. Nie 
trworzcie Gg, nic wam, te pofirzały 
czarta przeklętego nie zdfzkodzą, bo w 
tym nie wasza wina; iako Że w goręcym 
lecie , muchy do kogo lecą, aby go gry” 
zły, nie jeft to w mocy iega, aby muchy 
nie lecialy, aie to w mocy iego, aby te. 
które przylatuią odpędził od fiebie, Toż 
rozumieycie, i o myślach złych, zeby 
żadna myśl zła, w imaginatywie naszey 
nie poftała, mie ieft ro w mocy naszeyg 
ale to iet w mocy paszey, za łafką Chry- 
ftusa, abyśmy ie od fiebie oddalali, mę: 
żnie Gę im fprzeciwiśli, i do drugiego 
ftopnić witępu pokwfie nie dali. 

Ktoryż to iet pytacie ten drugi 
ftopień ? Qto., iakom iuż, powiedział , 
upodobanie w myśli, Gdy polirzeże 

czarti 
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czart; gdy człowiek myśl jaką do fer- 
ca przyjmuie, tym fię nie kontentuie , 
ale iako złodziey wkrada daley, i bli: 
żey podftępuie. Wzieca pożądliwość , 
ftawią przed oczy marag iaką rofkosz , 
zapala ferce, żeby człowiek kochał to; 
co nienawiedzieć powinien, Vak właśnie, 
iako ow, ktory trucizbę ftodyczą ża- 
prawia, żeby była powabnieysza. To 
upodobanie, lubo nie ieft iefzcze fa- 
mym grzechem, ale iuż jet bardzo 
blifką do grzechu okazyą. Aby fię ta 
rzecz dobrze wytłumaczyła, wiedzieć 
potrzeba, iż w dufzy naszey, ieft dwo- 
iaka część, iedna wyższa, druga niż» 
sza; podobnie iako widziemy -w niektó- 
rych domach, dwoiakie piętro, iednó 
niższe, drugie wyższe. Na wyższey 
części, miefzka rozumna wola, prawa- 
mi Bofkiemi obiaśniona, á według wol- 
ności daney fobie od BOGA, w pogo- 
dzie rozmyfłu rozporządzaiąca, pozwau ' 
lam na to, na to nie pozwalam, to przyi- 
muig, tego nie przyimuię. Na Diższey 
części duszy miefzkaią patlye , namiętńa- 
ŚCi, fkłonności rozmaite. Ta niższa CZĘŚĆ, 
iet poddana. wyższey , według owe- 
Bo wyróku: Sub te erit appetitus "tuur. 
Gdy 'czart 2 pokusą przychodzi, część 
niższa, nie powinna fię porywać, ażby 
pietwey wyższa część , to ieft rozumna 

AP wo» i 
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wola , dekret fwoy uczyniła, albo przy” 
zwoliła?- albo nie? Albo  pochwae 
Ida, albo nie? Ale to w naturze 

rzechem pierworodnym fkażoney + 
opacznie fię dzieie, byle tylko po- 
kusa przyszła, byle fię fprosność w 
imaginacyit pokazała, natych miat niż- 
sza część duszy mieczekaiąc dękretu i 
rozkazu wyższey , bawić fię.mią , kochać 
fię wniey, cieszyć fię nią poczyna; ACz 
wyższa część przeciwna ieft temu, i 
woła: -Niepozwalam na tę uciechę, i 
nią fię brzydzę. ‘Ta to ieiti- rebellia 
ktorą opisuie Paweł Swięty, .Apoftoł 
ad Rom. 7.5 Kocham fię w prawie, Bo- 
żym, według wnętrznego człowieka, 
lecz” w członkach ciała mego czuię *n- 
ne prawo. Niefzczęśliwy ia człowiek „ 

ktoż mnie wybawi, zciała tey śmierci? 
Nie kto inszy , tylko tafka Botka, przez 
JEZUSA Chryftusa. Zkąd fię pokazu- 
ie, iż upodobanie w myśli złey dwoiákie 
bydż może, iedno piższey części duszy, 
drugie wyższey. Upodobanie niższey 
Części duszy, nie czyni grzechu, by» 
le rylko wyższa część nię przyłożyła fię, 
to ieft: chociażby w ciele, i imaginacyi 
nawałność wielka powitała, chcąc po 
grążyć duszę , ieżeli do tego nie przyftąpi 
wola z przyzwoleniem fwoim, owszem i£- 

żeli fię odzywać będzie, z wyrAżDy M s 
nie pozwalam, choćby fię powierzcho- 
wnie 
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wnie zdała pokusa podobać, takie upo- 
dobanie, że dobrowolae nie iet, grze- 
chem nie iet. Przeciwnym fposobem : 
Jeżeli rozumna wola, dą üg pociągnąć 
niższey Części, to ielt fkionaoscim, paf 
fyom, popędom, podda fię im, poy- 
dzie za niemi, i rozmyślnie, dobrowolnie 
cieszyć ię, z niemi wraz bedzie, takie 
upodobanie grzechem ielt, bo jeft blifką 
grzechu (okazyą, ieit iak owa otwarta 
brama do trzeciego niefzczęśliwego fto- 
pnia, ktory ielt , przyzwolenie na grzech, 
bo niech fię tylko wola do tego, CO 
iey pokusa poda, nakłoni, iuż jeft grzech, 
a rzecz prawie niepodobna, żeby czło» 
wiek myśląc z upodobaniem, o iakiey 
złey rzeczy , chęcią fię do niey nie fkło- 
nił, a iak tylko fkłoni, jak ua grzech 
pozwoli, iuż  ielt śmiertelna na duszy 
rana. 

Maciesz tedy doftateczne obiaśnie- 
nie, kiedy myśl zła jelt grzechem, i pom 
czym poznać że grzechem ieft. W fzak- 
że ma małoby fię nam przydało, mieć 
niepochybne znaki grzechu » wewnę- 
trznego, gdybyśmy, żadnego niemieli 
fposobu, iak fę przeciwko wizy itkun 
złym myślom bronić rnamy. Wicie na 
to fposokow, Oycowie Swięci i Nau- 
czyciele Duchowni podža.. Swięty 
Grzegorz wielki, myśli nieczyfte, 

o pożaru przyrownywą, ktory fię w 
2 fer- 
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fercu zaymuie. Zeby ten płotnień uga* 
fić, tó (mowi on) czynić potrzeba , 
co więc ludzie czynią Dna ugafzenie 
ognia. Naprzod: wodę Da to mieysce 
leją, gdzie fię ogień zatął. Potym gdy 
widzą, że nagle wybuchnął płomień , i 
wielką część domu ogarnął, dachy rož- 
rywaią, i to wfzyftko rozrucaią, coby- 
kolwiek zająć fię od ognia mogło. Nako- 
niec zaczyte węgle, tam i fam rozmiá= 
taią, bo ieden przy drugim, ż tey fa- 
mey blifkości ogień zachowuie, 1 no- 
wego bywa pożaru przyczyną: Tymże 
właśnie fposobem, aby fię zbyć tych 
myśli, ktoremi fię ferce do grzechu 
zapala, poftąpić fobie powinien Chrze- 
ścianin. Trzeba naprzod udać fie do 
gorącey modlitwy, żeby fobie uprofić 
łatkę Ducha Nayświętszego » iako Zba* 
wienną rosę, na u raszenie wfzcżętey 
pożądliwości. Potym potrzeba tegos 
aby wfzyltkie okazye do tych myśli 

wiodące uprzątnąć , I te tleigce fe Wei 

le, iak naydaley rozrucić , to iet, 
nie dopufzczać, tego, aby fię te myśli, 
zbierały: do ferca, i tam fię dobrowol- 
nie, choć“ krotko zabawiały, Bo iako 
ogień ( mowi tenze Grzegorz Swięty. ) 
ktory na flume padnie, jeżeli go patych* 
miś nie przydepcesz , nie przygaisz ; 
całe gvmno fpzli, tak ieżeh pożądliwo* 
ści ifkierki, na famym początku, gdy 
fię 
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fię tylko kurzy, nie przytłumisz, por 
tym, gdy wybuchnie plomieniem, uga- 
fié, trudno, Tak fobie w tey mierze 
poftępować macie Chrześcianie, iako 
kiedy wam z przypadku ifkra, ina fzstę, 
lub rękę padnie, nie czekacie, żeby 
fama zgała, nie dyfzkuruiecie o tym, 
iak tu ona padła ? iak wiele fpalić może? 
jako fię ogień od niey powoli rozfzęrza? 
lecz. ią zaraz zmiatacie , iak tylko po- 
ftrzeżecie, Podobnież czyńcie: tego 
momentu, gdy z tego piekielnego Og Nią, 
na fetce wasze, choć ifkierka padnie , 
nie pytaląc fię, z kąd ona fię wzięła, 
zaraz ią przyzgafzaycie , mie daiąc fię iey 
z dalszym upałem rozfzerzać, tym fpo. 
sobem, dalszemu zapobierzycie złemu. 

Drugi fposob, padaie Bazyli Świę- 
ty, kto, chce (mowi on: ) mysl fzpecną, 
w kradaiącą (ię do ferca oddalić od fiebie, 
niech fobie przypomni ognie wiekuilte, na 
ktore, za takowe myśli, wielu iet fkażo» 
nych , á te ognie, ogień pożądliwości uga» 
szą. Radzą iaaj: aby gdy fię myśl iąka nie- 
porządna , do ferca zakrada, obrocić myśl, 
do iakiey ianey przyltoyńsy zabawy, do 
iakiey naprzykład ręczney roboty, ktora 
uwagi pottzebuie, a tak umy f, czym iauym 
Zaprzącaiony uwolni fię od złych myslis 
„ „Leczniyfkutecznieyfzy (posob, uitrze- 
żenia fig tezo złego , teit: chromé fis 
zwfzelką pilaością , tych okazyl, z ktos 

rych 
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rych złe myśli pochodzą. Nie pozwa- 
lać wolności zmyRom fwoim, zwła- 
szcza aczom, ufzom, ięzykowi, bo to 
fa bramy, przez ktore smierć wchodzi, 
jeżeli ich nie zamkniesz , łatwy wlięp nie» 
przyjacielowi uczynisz, i pewną duszy 
zgubę, bo kto r hce bydź czyłtym, i wol- 
nym od wfzetecznych myśli, a wdaie 
fię w iakowe do nich okazyę, zwłafźcza 
dobrowolnie , mogąc fie od nich odda- 
lié, nie oddala, ten Z BOGA *żartuie, i 
pie „ma przyczyny fkarżyć fię na tako* 
we mysli, że mu fig przykrzą, ponie- 
waż fe nie chroni, takowych mieysć; 
ofob takich poufałości, przyidźni, gdzie 
lę one iako w fwey włashey Oyczyznie 
rodzą, i wychowulą. Jako: gdyby fię 
kto fkarżył na zbytnie gorąco, ftoiąc 
blifko przy ogniu, każdyby mowił, że 
fan: fobie winien, ponieważ fię i na 
krok, od kómina oddalić niechce. 


Naoftatek Zbawiciel fam podaje 
fposob, ' przeciwko *tym -natarczy wo- 
ściom. TVigtlate, 69 orate, ut non  intretis 
in tentationem. ( Mat. 26. ) Czuycie i modl+ 
cie fię, Czuycie, bo od czułości wa- 
szey zbawienie zawifło. Modlcie fię, 
bo w modlitwie wfzelka ieft dla was pa- 
moc, i obrona. Czuycie, bo nie wie. 
cie kiedy przyidzie złodziey do domu 
waszego. Modlcie fię: - modlitwa to 

w was 


po Świątkach, 295. 
w was fprawi, że nie wnidziecie w po» 
kusę. 

Te ia wam niezawodne śrzodki, i 
fposoby podawsży Chrześcianie , ptze- 
ftrzegam was, ftowy Proroka: . Auferte 
malum cogitationum wvefrarum. Oddalaycie 
złość myśli waszych, od fiebie. „Nie 
imowię. Aujerte cogitationes uefras. Odey- 
mieycie myśli wasze, bo tego uczynić 
njęmożecie. Ale, auferte malum, Odey- 
mieycie złość myśli, odeymieycie wa» 
sze ukontentowanie, przyzwolenie, odey- 
imieycie okazye do tych myśli, odey- 
mieycie prożuowanie, wolne zmyfow 
zażywanie. Tego po was wyciąga zba- 
wienie duszy, bo i iedna myśl dobro- 
wolnie przypufzczona, zgubiła wielu, i 
was zgubić może. Odczego zachowa 
nas Dobrotliwy Boże. Amen. y 
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Ligatis manibus 8% pedibus , proji+ 
cite eum in tenebras exteriore, 
ibi erit fletus, & ftridor denti- 
um. Mat: 22. 

Związawszy ręce t nogi, wrzućcie go 
so ciemności zewnetrzne , tam będzię 
płacz i żgrzytanie zebow. 


N* czytamy © żadnych zbrodniach, i nie- 
prawościach tego Ewangelicznego Godo- 
wnika, o tym tylko iednym, że fię pokazał 
bez fzaty godowey, i dofyć było winy, do 
tak wielkiey kary, nad ktorą więkfza bydź 
nie może,  Krępuią mu ręce, ktoremi mogł 
robiś, i iuż niemi więcey władnąć nie po- 
trafi, , Wiążą mu nogi, ktoremi mogł uyść 
niefzczęścia (wego, albo mu przynaymniey 
zapobieżeć , iuż fpofobu nie ma. Rzucaią go 
tak związanego w ciemnoścl zewnetrzne, iuż 
świalła Niebiefkiego nigdy. nie obaczy. W 
tym ftanie , tak będzie niefzczęśliwy, że nie- 
doli 


nieni 
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doli fwoiey, nigdy nie opłacze, Przeto z os 
ftatniey rozpaczy, zgrzytać zębami mufi, 
widząć fię w takim więzieniu , „z ktotego , 
wybawienia bydź nigdy nie może. Ito zna- 
czą w dzifieyfzey Ewangelii powiedziane, 
á od nas. rozważone Słowa Chryftufowe. 

` Pytacie fię podobno: kto tak niefźczę- 
śliwy? Co to za więzienie? Ktory to Pan, 
tak okrutny, i niemiłofierny, że fię tak nie- 
lutościwie z tym człowiekiem obfzedł? Słu- 
chayciefz: ale was wprzod przeftrzegam, i 
profzę ; Nie mowciefz tego, ani rozumieycie, 
że ten ,Paa ieft okrutny, nielutościwy. nie- 
miłofierny. Bo nas Wiara mczy: że to ief 
BOG niefkończeni4 dobry, ktory z iedyney 
dobroci fwoiey, wfzyltkich nas ludzi, na 
Gody Niebiefkie wzywa, i na wieki fzczę- 
śliwemi chce uczynić: Lecz ieżeli:fię tego 
fzczęścia kto niegodnym faie, i Debroctą 
lego wzgardzi, (tak Wiara uczy) że tego 
BOG ciemnościami wiekuiftemi, karać nie- 
przebłaganie będzie, W tych ciemnościach, 
Światła wiekuiltego , to iet BOGA, iuż ni- 
gdy nie ogląda. Nic fobie zarobić na uwol. 
nienie (woie nie potrafi, Wyniść mu z ta- 
ralu tego nigdy nie pozwolą. ale w płaczu , 
zgrzytaniu zębów , i oftatniey. rozpaczy, bez 
żadney nad fobą litości, żyć na wieki bę- 
dzie. j 


Pytacie fię: za co tak ftrafzna kara? za 
lakie winy? Czy za kradzieże, zaboyftwa, 
łotroftwa jakie; Nie otym nie wfpamina 

Ewan- 
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Fwangelia ; to tylko, że fzaty gódowey nie 
miał, przeto był pogrążony do ciemności zee 
wnętrznych. Ta fzata godowa, wyraża ła- 
fkę Pana BOCA poświącaiącą, którąśmy 
przy Chrzcie Swiętyni wzięli. W. ten czas 
to było, gdy Kaptan kładąc na głowy wafze 
odzienie białe, mowił do was te lowa: Ac- 
cipe vetem candidam , quam immaculatam per= 
Jeras , ante Fribunal Domini Noftri geju Chri- 
fii. Bierz tę fzatę bieluchną, a pamiętay że- 
byś iey nigdy nie utracił , ale w tey, ktorą 
teraz bierzefz odzieży, kawit fię przed Try- 
bunałem Pana nafzego JEZUSA Chryftufa. 
Niechże tę fzatę godową , przez grzech czło- 
wiek utraci, i nieodzyfkawfzy iey, bez po- 
kuty, z tego Świata zchodzi, do tych cie- 
mności fkazany bywa, gdzie tylko płacz, i 
zgrzytanie zębow. Lękaymyż fię Chrześci- 
anie: aby fię ta przypowieść, na nas nie 
zyściła. Bbymy fię i iednego grzechu śmier- 
telnego, bo i ieden, pociąga za fobą wie- 
ezne zatracenie. 

Rzeczecie: To to; i za ieden „grzech 
BOG na wieki karze? Tak zaifte: i za cies 
den, chociafzby był tylko myślą dopufzczo» 
ny. Wierzaycie temu, bo to prawda nito- 
mylna, ktorą wam teraz przełożyć poltano* 
wiłem.  Mieyciefz profzę baczność, czynię 
podział nsftępuiącey mowy. 

Karze BOG piekłem wiecznym grzech 
jeden śmiertelny, bo. go tak karać przyftoś 
fpraw iędliwości Bofkiey niefkończóńcy. 

Karze 
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Karze BOG piektem ieden. grzech $miete 
telny, bo i ieden przez pokutę Die zgładzo» 
ny, na takie karanie zafługuie. 

Day mi Panie łafkę mowienia, o tym, 
na Więkfzą Chwałę Twoię, i zbawienny 
Dufz pożytek, 

Przez ciemności zewnętrzne, o ktorych, 
w dzifieyfzey Ewangelii Pan JEZUS wfpomi- 
na, ( według 'powfzecinego Oycow Swię- 
tych zdania ) rozumi. fię piekto, bo wewnę- 
trznemi ciemnościami, na tym iefzcze Swie- 
cie karzę BOG częftokroć , zakamiałych grze» 
fznikow, że widząc „ nie widzą, ftyfząc, nie 
ftyfzą , i prawdzą fię na nich owe Nowa Jezu- 
fowe: Ut videntes , noy videant , 65 audientes 
non intelligant. Zewnętrznemi zaś cięmnościami 
karze. w piekle na wieki, Mieyfce tych cie- 
mności zewnętrznych , zgodnie ciż Święci 
Qycowie, w famym srzodku, albo centnim 
ziemi naznaćzalą, według flow Proroka, o 
grzefznikach mowiącego: .lntroibunt in infe- 
nora terre. (Phl: 62.) i tam to fprawiedli- 
wość Bofka, pierwfzego Lucypem , z (wemi 
Aniołami z Nieba ztrąciwfzy, wiecznie po» 
grążyła. Tym, że BOG nie pozwolił ani 
powitania, ani fpofobu do pokuty, dla nich 
ofobliwie i prawie iedynie to mieyfce zgo- 
tował, / Jako: Chryftus. wyrszvie w (woim 
Wyroku mowi: Idźcie na ogień wieczny, kto: 
ry ieh zgotowany czartu, i Aniolom iego. Wye 
palt był wprawdzie przez grzech Adama, 


z łafki Bofki człowiek , i ftał fig Synem. zu» 
trace 
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tracenia. ` Ależ BOG, z iedyney ku niemu 
miłości, ulitowawfzy „fię nad zatratą lego, 
opatrzył mu Odkupiciela Syna (wego, ktory 
za niego fprawiedliwości Bofkiey zadofyć u- 
czynił , odkapuiąc winę iego Krwią fwolą, 
dał mu tedy fpofob, odzyfkańia utraconey 
przez grzech łafki, dał fpofob powitania 
z grzechow przez Sakrament pokuty, 4 za tym 
piekło, dla grzefznego człowieka, ieit , (że 
tak rzekę ) trefunkowe, czyli przypadkowe, 
to iet, dla tego prawie 1edynie, że ligę na- 
wrócić do BOGA nie chce, że za grzechy 
pokutować nie chce. Przeto jeżeli fię do pte- 
kła doftanie, nie z BOGA, ale z iegn famego 
przyczyny zguba, iako mowi Pifmo: Ferdi- 
tio tua ex te. Y Tak właśnie, iako gdy przy 
porządnych Miaftach , fławiaią fzubienice , 
4to na pokazanie fprawiedliwości+ na uka- 
ranie rozboiow, łotroftwa , kradzieży. Niech= 
Że w takim Mieście, Sąd złodżieja na fzu- 
bienicę fkaże , dla niegoż to umyślnie ta fzu= 
*pienica poftawiona była? Nie, dla niego tylko 
fata fie trefunkowa, bo gdyby był nie kradł, 
nigdyby był na niey nie wifiał, Toż ros 
zumieycie i o piekle, nie dla człowieka było 
zgotowane, bo. każdego BOG chce zbawić , 
á nikogo potępiać mie chce, ale ieżeli fam, 
na złe fię odważa, fam fobie na piekło za* 
fługuie, 
Piekła to, w ktorym BOG za grzechy 
karze , że ieft prawda nieomylna; bo choć- 


byśmy, ani zWiary, ani z nauki Pifma Swię* 
tego. 
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tego, otym nie wiedzieli, famo światło ros; 
zumu pizyrodzónego wierzyć nam to każe, 
Na co fię bowiem wfzyfey ludzie zgadzaią, 
óczym wfzyfćy iednakowo fądzą, i rozu- 
mieią, to pochodzić koniecznie mufi z świa= 
tła przyrodzonegó.' Ale na to, Że ieft pie- 
kło, i w nim przyzwoójta'za grzechy kara, 
zgadzaią fię wfzyley ludzie, żydzi, Turey, 
fomi nawet Poganie. Zydzi tak wierzą o pie- 
kle, iak i my Chrześcjanie ,-bo na to iafne 
dowódy w. Piśmie Bożym maią, Turcy, i cf 
wierzą, że po Śmierci, dla złych BOG pie- 
kto zgotował. © Tak bowiem w Alkoranie 
fwoim, w.Azoarze 1g. lubo nie Prorok, alè 
ich zwodziciel Machomet mowi, że jeft 
fiedm ftopni w piekle, á te co raz głębfze, 
ofatni naygłębfzy, i daie tego przyczynę: 
im kto ciężey BOGA: obraża, tym fobie na 
głębfze piekło zarabia. O Poganach Augue 
ftyn Swięty wfpomina, że w owych baie- 
cznych powieściach. fwoich, obyczayną. ies 
dnak Theologią zawierali, 1 naznaczali przy» 
zwoite w'piekle dla złych karanie, iako toż 
Ixyona, Zyzyfa, i innych. Ponieważ tedy 
tę prawdę , że iet piekło, przyznaią wfzy 
fikie Natody, acz w niektorych. okoliczno» 
ściach błądzą , lako to Poganie, pochodzić to 
mufi z światła przyrodzonego. Bo iako świa- 
tło rozumu pokazuje człowiekowi, że ieft 
BOG , tak toż famo światło pokazuie , że ten- 
że BOG icf fprawiedliwym. bo co by to był 
za 
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za BOG „gdyby nie ksrał tych. ktorzy nim 
na tym świecie gardzą, i iego obrażają. 

Wiem ia, co na to mowią: .rozwiozłe* 
go życia ludzie. Mowią: że tó teraz nie 
modne o piekle Kazanie, że teraz Nauczy: 
ciele, i Kaznodzieie, wyftawiać ludziom po- 
winni Religią, bez boiaźni, flodką, i przy» 
jemną, że wyfławiać powinni BOGA, tako 
Qyca  powfzechnego, raymiłofierniey(zego , 
mimo” pufzczaiąc fprawiedliwość lego. "Ta 
jako ftary, niechcę Lydz tak modnym Kazno - 
dzieją, mody fig farey Ewangeliczncy trzy: 
mam, ktora nas: o fprawiedliwosci bofkiey 
naucza, i lękać fię piekła każe, bo co byto 
było, gdybyśmy tylko Dobroć , i Miłofier- 
dzie Bofkie ludziom wyftswiali, 4 iego fpra+ 
więdliwość taili, byłoby, to, wyftawiać 
wam BOGA ułomnego, nieczułego, niezna- 
jącego fie na godności (woiey. Gdyby BOG 
nie był fprawiedliwy, niemogłby bydź i do- 
bry, bo eożby to była iegó za dobroć, gdy- 
by był iednakowo dobry, i dla tych, kto- 
rzy mu wietnie fużą, i dla tych ktorzy 
nim pogardzaią , byłaby to gruba iakaś nie- 
cznyność, ktora w żadnym Królu względem 
poddanych ,, w żadnym Oycu, względem 
dzieci , w żadnym Panu , względem fug (wo- 
ich, nie byłaby bez przygany. 

Należy więc, i przyiłoi fprawiedliwo. 
ści Bofkiey, aby BOG wiecznie, i za ieden 
grzech niezgładzony karał , á to z tych przy- 
czyn, Wiara nas uczy, że BOG iako w ifto. 

cie 
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_ ie fwoiey, lef niefkończony » tak też iefk 
niefkończony we wfzyftkich dofkonałościach 
'fwoich, należy za tym, aby te wfzyftkie 
miały fkutki fwoie niefkończone. Na- wies 
ki Wfzechmocność Bofka , będzie fprawową- 
ła fkutki fwoie, zachowując fworzenia; Na; 
wieki hoyność i łafkawość Bofka, będzie 
fprawowała fkutki fwoie , płacąc Wybranym * 
wiekuiftą w Niebie Chwałą. . Przyftsi za=v 
tym żeby i fprawiedliwość Bofka, zemftę 
czyniąca, fprawowała fkutki fwoie na wieki, 
niefprawowałaby zaś tych fkutkow. na wie- 
kig- gdyby złości ludzkiey, wiecznym pie» 
kłem, nie karała. ~ A ieżeli BOG tak ieft hoy- 
ny, że.za ieden Akt gorący, ku fobie, miło: 
ści, daje nagrodę wiekuiftą. Czemuż nie 
ma bydź tak fprawiedliwy, aby za iednę po, 
gardę Maieftatu (wego , ktora fię z każdym 
arzechen, śmiertelnym łączy , nie miał ka. 
raé wiekuiscie? Jako tedy w Niebie w nad- 
grodę zafług , wfzyftkę fwolą Dobroć wy- 
leie, task, że ani oko nie widziało, ani u- 
cho fyfzało, ani ferce ludzkie obiąć może, 
co zgotował dla koehaiących fiebie. Tak 
znowu zaoftrzy fprawiedliwość (woię, że 
ani oko widziało, ani; ucho fiyfzało , ani te- 
go rozum ludzki poiąć potrafi, co BOG na- 
gotował obrażaljącym fiebie. 
\ Wfzakże, każdy to baczny. człowiek 
przyznać mufi, że BOG. we wfzyftkich. fpra- 
wach fwoich , nieftończonym fpofobem iei 
mad człowieka dofkonalfzy, Gdy tedy w lu- - 
© dziach 
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dziach fprawiedliwość chwalebna ieft, niee 
porownanie iet chwalebnieyfza w BOGU. 
Chwała z tąd Sędziom , Magiftratom , Zwierz. 
chqościom, od BOGA 'poftanowionym, i rzą- 
dnym , gdy rozboie, łorroftwa, kradzieży 
karzą; Chwała z tąd i BOGU, gdy nad złe» 
mi wykonywa fprawiedliwość fwoię. A ie- 
żeli fufzna i przyzwoita rzecz, aby Sądy 
Ziemfkie, wieczyftą karą, zbrodnie ludzkie 
kamowały, fłufznieyfza nierównie, i przy= 
zwoitfża rzecz, aby BOG, niepofiufznych 
prawom fwoim, całą wiecznością karst Ale 
jakże to ( rzeczęcie ) Sądy ludzkie wiecznym 
karzą? ukaraniem ? kiedy. i one fa doczefne ; 
i prawa duczefne, i cierpienie doczefne, To 
prawda, ztym wfzyftkim, kara bywa wie» 
czna: Gdy bowiem Sąd ludzki karze. wino* 
wayce gardłem, wieczną mu zadaje karę , 
bo iuż on nigdy nie ożyje, nigdy nie po- 
wftanie, i gdyby ftat Świat na wieki, ni- 
gdy on na wieki do życia riie powróci, Je- 
želi tedy taka (iakom rzekł) na Świecie 
kara, za iednę częjtoktoć zbrodnią popełnio* 
ną, fprawiędliwie przynależy , fprawiedli» 
wfzym nierownie fpofobem przynależy BO- 
GU , ktory Naywyżfzym Sędzią ieft , aby ie- 
dno prawa fwego, ciężko obowiązniącego 
przeftępftwo , bądź uczyńkiem, bądź myślą 
popełnione, á przez pokutę nie zgładzone , 
ukarane było, wiekuiftym karaniem. 

Na takie karanie , zważcie , czy fobie i 
grzech ieden nie zafuguież W każdym 

mier- 
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k „ , Po Świątkadh. 64/3080, 
śmiertelnym grzechu, zawiera fię wzgardą; 
zelżywiość , obraza, ktora wielkość fwotę bies 
rze, od ofoby zelżoney, i lżącey, tak dależ 
ee, że im pódleyfza ofoba, godnieyfzą znie- 
- waża, tym zniewaga więkfza. Naprzykładź 
 „znieważy kto, rownego' fobie, ief zniewaa 
za, ale ńie wielka, bó iey 'umnieyfza ro- 
wność ofoby znieważoóney.  Niechże znie- 
waży gódnieyfżego od ebie, raprzykład 
Urzędnika, Senatora, iuż zniewagą daleko 
więkiza. Dópieroż naywiękfza, gdyby znie- 
ważył Króla, Monarchę; Pana fwego, boby 
fię fta} gwałtownikiem obrażonego Maieftatn N 
á zatym nayfurowfzey godnym kary. Co to 
ieft grzech Śmiertelny, choć ieden? Jeżeli, 
nie zniewaga, ieżeli nie pogarda, nieopra 
niczonego BOGA? Ta zniewaga od kago ®. 
Od ezłowieka, ktory ieft względem BOGA s 
iedyna podłość ; nikczemność , proč R ToLE 
Baczek ziemi, Gdy tedy ten mizerny robak, 
podnofi głowę przeciwko S$tworcy fwoiemu 
BOGU ; Co to za wzgarda? Co to za obelga 2 
Jako Godność Bofka iet niefkończona, tak 
wina wykraczającego przeciw BÓGU czło- 
wieka, iet nieiako niefkończona, á zatynę 
niefkończoney godna kary, 
Jeżeli powiecie: że grzech iet momen- 
talny, przemiiający, nie wieczhy, za cożby 
zań wieczna kara była? - N. M. Nie czafem 
to potrzeba miarkowwać grzechu winę , ale ia- 
kom iuż powiedział: Godnością: ofoby znięe 
je ORA / wata- 
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<ważoney. 
obwinionego człowieka , 
go Maie fatu Królewfkiego, i mowcie: Że ta 
iego zuchwałość krotka była, długo nie ba= 
wita, prętko przeminęła. Obroniciefz wy g0 
'przez to od katy? Nie, bo i jedyne zelżywe 
Howo, przeciw Monatfze, wytpowione s lży 
Doftoyność iego, 1 Na furową zarsbia karg. 
Adak i grzech kaźdy, doymy to; żeby w i2- 
nym mgnieniu oka minął, kara, którą za 
fobą. potląga, nigdy nie przeminie. Taki 
był ow grzech pierwfzy Lucypera, i Anio- 
łow iego. Ten w przeciągu czafu nie trwał 
(isko naucza Swięty Tomafz Doktor Aniel- 
fki, iz nim Theologowie ) moment tylko ie- 
den, 4 zaraz fpiawiedliwym wyrokiem Bo- 
fkim, 2a tę momentalną przeciw Stworcy 
Gwoiewu rebelią, W przepaść wieczną Wuią* 

cony. 
1 fprawiedliwie to z każdym » na grzech 
fię dobrowolnie odważaiącym BOG czynie 
Przyznać to fami mufcie: że winowayca 
poty na karę zafługuie, poki ttwa w zacię- 
tości fwoiey, ale odważający fię na grzech 
choć iedęn, ieft taki winowayca, bo poki 
jet w grzechu, trwa w złości fwoiey, ba 
zgładzić grzechu. fwego pokutą „ lubo może , 
nie chce, Czyliż on przez to na wieczną 
fobie nie zafuguie karę? Sprawiedliwie Za- 
fuguie, Gdy bowiem w grzechu fwoim , 
z tego świata zchodzi, żyć przefłale , ale 
nie przeftaie grzefzyć, bo go grzechy tylko 
opue 


Bądzeie wy obrońcami fprawy« 
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 opufzezaią (iako mowi Au goftyn Swięty y 
nie on grzechy, bo gdyby mu żyć pozwoe 

lono, miałby zawfze wolą do grzefzeuia, 

Tym famym albowiem, że fię nie” fara, i 

nie chce w życiu za grzech fwoy pokuto. 

wać, tym famym znać daie, że gdyby miał | 

żyć zawlze, i nigdy nie umierać, trwałby 

zawfze w grzechu fwoim. `, y 

Alboż to ( mowicie ) taki, upamiętać fię . 

nie może? może, może, alę nie ięta 
bo kto nie chce, na on czas bg fię 

poiednać , kiedy łatwo może, i p ę tego 

widzi, ten znać daie, że ile z niego ieft, 
nigdy Gę z nim poiednać nię chce. Maiąe 
bowiem w życiu, otwartą bramę, Miłofier= 
dzia Bofkiego, maige do powftania Z grzes 
chu, łafki doftateczne , czuiąc w fobie we- 
wnętrzne natchnienia, oświecenia , fyfząe 
wd Spowiednikow , Kaznodzieiow, gorliwe da 
pokuty upominania, gdy temi wfzyftkiemi 
srzodkami zbawiennemi pogardza, BOG fprąs 
wiedliwie umyka mu fkuteczney łafki fwo» 
iey, bo obowiązku żadnego nie ma, żeby 
mu ią dawał, ztwłafzcza gdy o nię nie dba s 
dnie profi BOGA. Coż za tym idzie? ota 
to, że iuż ow grzech iego, w liczbié od 
BOGA naznaczoney, ieft oftatni, ú zatyną 
wieczny , ieżeli wieczny, wieczney godzieją 

„kary, 


Ta kara, chocisfz wieczna, nigdy ies 

dnak ciężkości grzechu zrownać nie moża, 

Jako bowiem zafłogi nafze, ehoćby nayli 
i i Uz cznięye 
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cznieyfze + choćby naydofkonal(że, zadne% 
mieć nie mogą proporcyi, do Chwały wie” 
kuilftey, tak igrzechy do karys” Grzech bo% 
wiem chociafz ieden, CIĘŻKOŚ á fwey, 22> 
dney miary nie ma, przeto ‘Zan .. (450 żadne 
ff worzenie » 
moe, tak api zadofyć ug 

zj podobieńttwa miarę. 
i 


uczynić za dosć BOGU nie 


trafi. Bierzcie fobie z po 
aty Kupiec, żaciągno* 
wizy je diugi, abankretuie , I wfzclkie 
do wy? ja fię Kredytorom fwoim utraci 
fpofoby, że mu wtale niepodobna, aby mogł 
całą (umwe. albo ( jako mowiemy ) cały ki- 
pitat wrocié, 2 pracy, tylko tąk fwoich, iea 
śli co. zarobić, może, pożyczalnikowi niby 
w prowiżyjce daie , poki on żyć będzie» dłu= 
znym zawfze będzie, á kapitał kapitałem 
będzie. Poobhym fpofobem : kiedy fię czło> 
wiek na grzech ciężki odważa, zaciąga na 
dufzę fwoię , dług niezmietnie wielki, a gdy 
bez pokuty z tego świata zchodzi » utig 
mit wfzyftkie fpofoby, któremiby ię mgt 
dofistecznie fprawiedliwości Bofkiey: wypła* 
tió, Coż fig, dziele; 040 Szd Bofki, fkazu- 
je.go na męki wieczne, "e męki ktore tang 
bez. nsymnieyfzey folgi, cierpieć nieultań= 
nie muĝ, fa to niby ( że tak rzekę ) prowi= 
zyiką fprawiedliwości Bofk eys á kapitał, ka* 
itałem, to ieft: grzech ; grzechem. Minib 
fto lat, tyfiąc 1 więcey, grzech grzechem » 
kapitał kanitałem , nic fię ż niego, przez takt 
czafu przeciąg nie utraci Ming tyfizte tya 
fiącow 5 
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fącow, miliony, I znowu. miliony lat, kas, 
pitat. kapitałem, grzech. grzechem, i takiy 
poki. BO.G będzie Bogiem, poki Wieczność. 
wiecznością, grzech grzechem będzie , kara. 
za grzech. będzie, 

Blerzciefz fobie. w żywą uwagę. ktorzy 
fe. śmiało; nie zbyt zuchwale, na obrazę 
BOGA wdważacie,  Mowicie : zgtżefzyłem, 
coh mi fig, złego ftało ?. Spadłże mi. włos. z. 
głowy ? zabolałżę mnie, palec? Chlubtcie fie. 
iefzcze z nieprawości. wafzych, á tego nie. 
mwaążacje , że BOG. za, grzechy, piekłem wie- 
cznym karze, OQ'isk wielu, za ieden’ tylko, 
grzech. pieklo pożarło?  Wieleż razy Ezau 
zgszefżył? raz tylko przez uużarfitwo, dla. 
ktorego pierworodne, prawo ftracił, i zginął. 
„Wiele razy, zgrzefzył judafz ? raz tylko przez 
Jukomftwo, i. wpadłfzy w oftatnią rozpacz. 
niefzczęśliwą wyzionął. dufzę. Rez aien 
nien, przez świętokupfiwo ; Raz Kaim przez. 
jedne zaboy wo: Raz Aniołowie w Niebie:, 


W. rsz. Oza Kapłan, ści potępieni na wieki 


pomyśleiefz fobie: Coż z wami. będzie ?. kto- 
rzyście tak wiele razy, BOGA obrazili Ah t 
lękaycjefz. fię każdego grzechu: bo Semel, 
peccafje eternim, ef. Raz. zgrzelzyć, ich. 
W raz zginąć: na wieki. WY 
O.Panie „i Boże nafz, RO? wytrzyma, 
gdy, nieprawości nafze liczyć, i. rachować 
będziefz? |eżeli fprawietiiwie, za. ieden 
grzech piekłem, “karze, dé dla, tych, kto- 
| zy Cię. wiele grzechami abrazili , ae p: 
a 


$10 Gie 45 o 

kto mało.  Godniśmy ( wyznaiemy kary, 
bośmy grzefzni, ale gdy nas iefzcze z Świae 
ta nie ztrącafz, i przy życiu zachowuiefa 4 
dsiefz nam czas do pokuty? O! iaka to Po- 
broć Bófka nad nami. Tą Dobrocią pobu- 
dzeni, wyrzekamy fię grzechu, i okazyi de 
niego. Zgrzefzyliśmy, ale pomniey Naymie 
łofiernieyfzy Boże, na dzieło rąk Twoich, 
abyś ie, iako Twoie, od zguby zachował. 
Pomniey : że lubo iefteś Sędzią, abys mnie 
fądził, ale iefte$ ordz i Panem moim, abyś 
nie dał ginąć fiudze /Twemu, ktory litośck 
"Kwoiey. żebrze, Nie godne fą prożby nas 
fze, ale Ty" z Dobroci Twoicy niefkończa” 
ney przyimiy ie. Preces mee non funt digne, 
fed Tu bonus fac benignć , ne perenni cremer 
igne, Broń nas od ciemności zewnętrenych, 
abysmy Gę tam nigdy pie doltali.  Dopt02 
wadź de światłości wiekuiftey, abyśmy Cię 
kam wiecznie oglądali, Amen. 
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Made Filius tuus vivit, Credidit 
homo fermon? quem, dixit ei JEs 


SUS. Joans 4s. 


Jdź Syn, twoy żyta. Uwierzył człoós 
wiek mowie. ktorą mw powiędziać 
JEZUS. | 


We: razy Zbawiciel JEZUS, ftra» 
pionym ludziom. świadczył Łatki. 
(wole, zawsze patrzył: na ich wiarę, Z 
iaką do niego przychodzili, Dla wiaty: 
profzących, umarłym życie, chorym 
zdrowie dawał, dla wiary , wfzyftkim 
wfzyftko, czego tylko żądali czynił, "Fak 
gdy mu przynie Gono powietrzem KUSZ: 
nego, ha łożu leżącego, widząc wiarę, IE: 
go, uzdrowił go. Gdy, ślepemu od, nar 
rodzenia, wzrok przywrocił, uczynił to. 
dh wiary iego. Gdy fi, owa niewiafta krwią 
płynąca, z wiarą i ufnością, kralu fzaty 
tego dorchnęła, obrociwfzy fig do Bt, 
z 


giz Na Niedzielę XX. 

zaraz ią pociefzył: Ulay Corko, Wiata 
rTwoia ciebie uzdrowiła. Tak; i w 
dzifeyfzey Ewangelii. : Gdy ten Kafar- 
neyfki Krolik, za -Sybem fwóim, na 
śmiertelney pościeli leżącym, i luż. u- 
mieraiącym, wnioft prośbę: fwoię, upe- 
wnił go o zdrowiu i żyćiu lego, mo- 
wiącz Jdź fyntwoy żyle, a to fzczegul- 
pie dla wiary jego. dz uwierżył mo- 
wie, ktorą mu powiedział JEZUS. O! 
wiaro iak wielka ieft dzielność twola? 
ol iak przemożna przed Bogiem zafuga 
twoia? Ty iefteś przyczyną zbawienia 
pafzego. Ty nam otwierafz Niebo, zas 
mykafz piekło. Ty-nas do BOGA pro- 
wadzifz, Ty łafki Bofkie iednafz, Ty 
naf uczeftnikami dobr wiecznych czy» 
nifz. 

O! co to za piefkońiczona. dobroć 
BOGA nafzego, że pas bez żadnych 
zafług nafzych, z iedyney tylko dobro* 
ci, i miłofierdźia (wego, do wiary S więa 
tey powołał, i policzył między wierne» 
mi fwemi, w kośćiele Świętym fwoim. 
Tośmy fię fali Synami Rofkiemi przez 
łafkę poświęcaiącą, zinnemi nadprzyrce 
dzonemi darami na dufzę wlaąną, tu ftaa 
liśmy Gę dziedźicami nieba, w Apoł dzie- 
dzicami Jezufa Chryfłusa. Tu powoła» 
ni ieftemy do prawiziwego Światła 
Chwały wiekuiftey. Potrzebafz więc, 
nby ta wiara nie była w mas proźnują- 

Ry 
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y ca, bo mowi Ambroży S$. gdy prożnu» 
_ ie, fłabiele, i żadnego duchownego, po: 
| żytku w dufzach nafzych, nie sprawuie 3 
| Jako drzewo, ktore żadnego owocu nie. 
'rod'i, nie pożyteczne ieit i na nie ig 
Diezda, tylko na (palenie, Tak i wia: 
za bez. fpraw, i Aktow, ieftiako drzej, 
wo bez owocu, iako. matka bez dzieci 
iako ptak bez, Kkrzydeł, iako potrawą 
„bez foli Mowić przeró,dźiś do waa 
będę o potrzebie Aktow Wi ry, a żes 
bym o tym porządnie ' mowił, dwojaki 
wam przełożę, obowiązek. 

,Naprzod: Jak, i z iakich pobudek, 
powinniśmy Chrześćiunie czynić Akty 
wiary. 

Powtore: Kiedy i w ktorych „nśye 
bardziey okolicznościach czynić powinę 
nismy akty wiary, 

I otym dalfza mowa mola, BOGU 
na: większą chwałę, | iwam na zbawienny 
pożytek. 

jako innych cnot Theolo gicznych, 
tak i wiary, ktora ieft w porządku pier- 
wiza, i nieiako innym wfzyftkim hetnra- 
ni, iet dwojaki podział. ledna: ktora fig 
Dazywa obitualis, to ieft ta, ktora fię z 
dłafką Bofką, przy Chrzcie Świętym na 
duszę wlewa,'i czyni . nas, prawowiet- 
nemi Ch: ześcianami, Tak zaś ieft mo- 
Gno wfzczepiona, i ofadzona, że lubo 
_ każdy grzech śmiertelny, ruguiąc z due 


fzy 
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fzy człowieka łafkę Bofka, ruguie z nią 
wszyftkie inne cnoty, iedney tylko wia- 
ry i Nadziei nie ruguie, aby , Za, ich 
światłem i pomocą, mogł fię jeszcze 
niefzczęśliwy grzesznik ratować; i przez 
pokutę do Boga nawrocić. Sam tylko 
grzech niedowiarftwa cnotę 'wiaty, w 
człowieku Chrześciańfkim gubili umarza, 
grzech zaś | rozpaczy, traci Madziel 
Druga nazywa fig Fides afłualis. W 

ra wfamey rzeczy uczynkowa, ktorą 
w fobie wzbudzamy przez akty wiary, 
przez ktorą fię przed Bogiem aświad- 
czamy, że iefióśmy prawowiermi Chrze> 
ścianie. Pierwsza wiara, podobna ieft 
do fkarbu, zakopanego, W ziemi dzierza” 
wy twoiey, ktory lubo należy do wie- 
fności twoiey, lubo go mafz na gron- 


cie (woim, z niego 1edqak, ni po7ytko+ 


wać, áni fprtuny fobie przyczynić nie 
możesz. Drińza: podobna teft do fum wys 
ktorą masz w fzkatule, taką fzafowóć, kupe 
czyć. i fortuny fobie przyczyniać możęsz. 
U ważciesztu proszę roźność, miedzy 
cnotą Wiary, i aktami wiary, Cnota 
wiary ieit ják- nafienię w ziemię wrzu» 


cone, ikcy wiary, fą iako boyne kłosy; 


ftokrotny pożytek wydaiące. Cnota wi: 
ry, czyni- nas fpofobnemi do żafiugi. 
Akty wiary fa fame załugi. Nie” do* 
fyć nim rozum dofkąnały mśiącym, nie 
dosyć ieft, mieć famą cnotę wiary na 
du- 


dusze 
akto! 
Bon 
moai 
e żol 
nie d 
ność 
i Chr 
na'm 
wzbui 
| 
nA 
gii. 


ną uv 


SB Pa Swiątkach. srs 
-duszę wlaną, potrzeba nam koniecznie % 
_ aktow wiary, bo bez nich, ani fobie tafi 
 Bofkioh fkarbić, dai fię w załugach po- 
_ maażać nie możemy, bo iako nie pomo- 
že żołnierzowi pałafz przy boku, gdy ge 
nie dobywa, ani Rzemieśnikowi umieię” 
tność rzemiefta, kiedy go nie robi. Tak 
‘3 Chrześcianinowi, fama cnota wiary, 
' na mało fię przyda, ieżeli iey śktow, 
wzbudzać w fobie nie będzie. 

Według Nauki S$. T'omafza Doktos 
ra Anielkiego, i powszechney Gheolo+ 
gii. Każdy człowiek ( proszę tu o pil. 
ną uwagę ) idk tylko do używania rozu» 
mu przychodzi, to iśft, {koroi rozezny+ 
wić zaczyna, złe od dobrego, dobre od 
złego, powinien, pod obowiązkiem grze. 
chu śmiertelnego, wzbudzić w fobie akc 
wiary, że to wszyftko wierzy, trzyma, 
i wyznawa, cokolwiek BOG przez Ko- 
ścipł S. do wierzenia podał, i takie á- * 
kty- częściey odnawiać, i w nich fię ćwi-- 
czyć powinien, śby wiara iego, ktora . 
ief pierwszym do zbawienia krokiem, 
była działająca, bez ktorey niepodobna 
podobać fię BOGU, iako mowi Paweł 
S., Sine Fide, imyofibile ef! placere DEO, 

Nie wątpię ia o was wierni Chrys 
ftusowi; że to wszyltko, cokolwiek wam 
tylko Kosciol S. da wierzenia podaie, | 
wierzycie: Pytam, fię tylko, dla czego," 
wierzycie? To pewnie żeście fig w wie. 

I rze 


| 
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ze Chrześciańtkiey urodzili, ma iey ło: 
y y ) 


nie wychował, wraz z mlekiem 2 pieri 
prawowiernych Matek wafzych, tęż wia: 
tę wýfali? Po „ewniez że was tak Kas 
piani, Duchowni naóczalją? Prawda; że 
więdóomości tych rzeczy; ktore fię da 

iry zciągalą, nabywamy z Kazań, 4 

żuk Oycow Duchownych y Kapianow, 
jako Paweł S. mowi.  Auomodo credentą 
7 non dudierunt? quomoda dudient, fne predi- 
zante? Jak uwierzą, ieżeli nie ufyszą? 
jak ufyfzą bez przepowiadacza? anibyś= 
my wiedzieli, co wierzyć mamy, gdye 
bysmy wiary opowiadaczow nie mieli, 
Ale fię ieszczę nis na tym funduie: pras 
wda wiary S$więtey nafzey; DA czymże? 
"Po pewnie, że tey wierze Mądrzy Dor 


ktorówie fwviemi pifmami, wielcy Ru- 


dzy Bofcy fwoiemi cudami, Swięci Me- 
czennicy Krwi: (woiey wylaniem iednor 
ftayne świaddećtwo dali? $ą to zaite wiel- 
kie dowody wiary naszey». śle lęfzcze 
nie fą takie, dla ktorych rozum znie- 
walać, pod pofiuszeńiftwo wiary. winniś< 
wiry. Przyczyna tedy, dla ktorey wies 
rzemy ta ieft fzczegnina, i iedyna. Po- 
waga- Boga mowią: Iż to co wie- 
rzemy BOG obiawił, ktory áni. fię fam 
omy lié, áni nas omylić może, bo gn ieft 
Prawdą naywyżfzą, wieczną; i począt- 
kiem iedynym wfzelakiey prawdy. la- 
ko żebyśmy człowiekowi, wiarę dali, nie 
| 
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patrzemy na inne przymioty i włafno» 
ści iego, iakie fą: zdrowie, fiłą, uroda, 
fortuna, dle patzemy na to, ieżeli ma. 
dobrą wiadomość, i przeniknienie prawdy, 
i jeżeli w powieściach fwotch jet rze- 
telny, prawdziwy, ieżeli ma te dwie 
rzeczy, choćby innych włafności nie miał, 
iuż mu wierzemy. Tak- w przyzwala 
niu Artykałom wiary ralzey, nie patrze. 
my pa inne Dofkonałośei Bofkie, ale tył. 
ko na famg nieomylność Bofką i iltotną 
prawdę- iego,' ta nas. pobudza, ta fama, 
1 iedyna zniewala rozum, abyśmy wie. 
rzyli nauce iego. ' Daymy to: żeby ro- 
zum nafz, biespoymował tego, co nami 
BOG obiawił; Daymy. to, żeby; i zmy- 
fiy pafze inaczey fądziły, rozum pod 
wiarę 2 zmyfiami „poddać winniśmy, bo - 
nas i rozum ofżukać, i zmyfły omylić 
mogą, BOG nigdy nie może. Nie: mafz 
miedzy zmyffami nafzemni, pewniey (ze: 
go prawdy świadka; nad oko nafże, á 
przecie i to, Częftó fię myli, inaczey 
rzecz pokazuie, niżeli ieft w fobie. Tak 
kii, w bierzącey wodzie, fiolący, złama- 
ny fig bydź zdąie, aoń iet cśły. Tak 
gwiazdy na Niebie, zdaią fię bydź małe 
światełka, á ons wielkością po kilkakroć 
razy okrąg ziemiprzechodząi Toż mo- 
wić, o roznmieniach, i zdaniach nafzych, 
Że omylne fą. Ta tylko nieomylna pra- 
"Wda, ktorą BOG obiawia. | 

AE Ale, 


i 
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Ale, z kąd że to wiedzieć možemý 
( rzecze kto) Ze te Taiemnice, ktore 
wietzemy, nie kto infzy, tylko BOG o- 
biawii? Słuchayciefz co wam z Hiftoryt 
Kbścielney powiem: Ohbrius Starofta 
Pogźnin, frodze męczył, Fortunata Dyas 
kona, za wiarę Chryflusową. Ten $ 
Mięczennik, gdy go pay birdziey męczor 
mo, famego lyrana, do wiary Chry- 
fusowęy nśmawiał, Lecz gdy go w 
fwych błędach upartym widział , fkaza* 
wszy na iedno niemowlę, ktore Matka 
Chrześciańfka przy pietfach trzy mała, 
rzekł: Jeśli mpie nie wierzyfzi fpytay 
fig tego niemowlęcia, prawdy fię dowiefz. 
Rzecz dziwna; dziecię mowić iefzcze 
nie mogące , wielkim głosem zawołałó: 
Chryfłtus JEZUS, dyn BOGA żywego, ief 
prawdziwym Bogiem, i nie moja innego BO- 
GA, tylko ten, ktorego wyznają Chrześtiowie, 
Zdumiały Olibryus, pyta fie dziecięcia? 
ktoż ci to powiedział? odpowie dzie- 
cię: Mih Matr, 4 Matri DEUS, 
Nie może bydź lepsza gruntownieyfza 
odpowiedź, fako ta; Mnie Matka moia, 
to ieft Kościoł S: Katolicki, á tey Mat- 
ce moiey, te prawdy i Taiemnice, kto- 
re wyznawam, BOG powiedział. Uni- 
genitus Filius, qui ef in finu ' Patris , ipfe e- 
narravit. Joan: 1. v. 18. Jednorodzony 
Syn ktory ieft na łonie Qyca Przedwie- 
cznego, ten obiawił , ten opowiedział, 

za 
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| zatym idzie, że wszyftkie prawdy, Ta. 
_ iemnice, ktore Kościoł S, do wierzenia 
podaie, fą pewności nieomylney. Pe.. 
wnieysza to.ieft: że w Sakramencie Oł: 
tarza, ieft prawdziwe Ciało i Krew Chry- 
ftusowa, niżeli to: że iet we Włofzech 
Miafto Rzym, w Polfzcze Krakow, War- 
fzawa, niżeli to, że te ściany w tym 
Kościele brate, bo otym ludzie, i zmy- 
fy nafze, amyłce podległe swiadczą, 
á otym, że pod ofobami Chleba i Wina, 
ief prawdziwe Ciało Jeżusowe, Kościoł 
od Boga nauezony, świadećtwo dale, i 
daley isć, daley fię badać nie potrzeba, 
dosyć nam na tym, że to nam Matką 
naszą do wierzenia podała, á Matce BOG 
powiedział: Nobis. Mater, 6$ Matri DEUS, 

Maciesz tedy. Chrześ: moi, pobud- 
kę wiary, Powagę. mowiącego BOGA, 
Jego vieomylaość, Jego iftorną prawdę, 
Z tey pobudki, mocno i żywo wiarę S. 
wyznawaycie, Moc należy do. rozumu, 
żywość do woli, mocą. przy iaiemy na to, 
ico nám BOG do wierzenia podaie, ży» 
wością do tego. fię pobudzamy, do cze- 
go nas wyznanie wiary prowadzi. Ale 
Jak nam częfio na tey żywości zchodzi? 
Wierzysz i wyznawasz, że BOG fłał 
fig Człowiekiem, że oftatniey Krwi kroe 
pelki dla ciebie nie żółował, że cię tak 
ukochał, że życie tak drogie, na Krzye 
Gu dla Ciebie położył, aby cię sieni 


"Żytki obficowali, mocną i żywą 
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li fzatańfkiey ofwobodził; wierzysz ta, 
i wyznalesz; śle. ferce twoie oftygte, 
oziębłe, nie zna fię do powinney wdzię+ 
Ceności, za tak wielkie Dobrodzieyftwa 
Takit akc wiary faby, pie ma ży= 
Wierzysz 


iego. 
wości ktorą mieć, powinien. 


prawdóm Fwanzelii, wyrokom Chryfiu: 
f > s 


fowym: Ze błogoiławieni fa, ktorzy dla 
miłości lego prześladowania cierpliwie 
znoszą , ktorzy chętnie. nieprzyiaźnym 
fobie urazy daróją, Wierzysz tym wy* 
rokom, ażadnego utrapienia, żadney 
przeciwności znieść cierpliwie pie chcefz, 
lekkiey urazy datować nie elcefz? Ta- 
ki ake wiary martwy ieit, kiedy fig rim 
do cnotliwego życia nie pobudzafz. Nie 
pomógą głupiemu bogactwa, kiedy zA 
mie madrosci nie kupuje, Tak i Chrze- 
ściańinówi, mie wcale nie pomoże, że 
ma fiarb wiary -Chrześciańfkiey, ieżeli 
zań uczynków Chrześciańfk'ch nie naby= 
wa, i owszem kłamcą ieit, nie prawow er- 
nym, bo ufty tylko wierzy, a uczynka= 


"mi zapiera tego, co wierzy. 


Zebyśmy tedy, w Duchowne po» 
wiarę 
wzbudzać, w fercach nafzych powinni- 
śmy. Tym fposobem wzbudzona wiarę 
fprawi tó, że fię i uczynki nafze z nią 
zgadzać. będą. Bierzciefz więc. tę tat» 
czą wiary, Dią Gę uzbraiaycie, nią nie- 
przyiacioł dusznych konaycie, nią poku 
fy- 
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fy zwyciężaycie. Atcipite armatyram  fie 
dei. Bydź to może, żeście z tey pobud- 
ki niektorzy, 'śktu wiary nie czynili ni- 
gdy. Uczyńciefź go dziś przynżymniey 
ze mną: Przyzwalam całym rożumem 
moim Boże moy, ha to wszyftko, coś 
mi obiawił, i cò Kościet S. do wierze- 
nia podaie, bo tego 'przyzwolenia wyż 
Ciąga po mnie nieomyłnacpowaya Two» 
ia, w tey przeto wierze żyć, i umierać 
pragnę. 

*  Wieciesz -Chrześcianie moi, dla 
czego to fa, pietwszą część mowy mo- 
iey odprawiwszy, chciałem, i żądałem 
tego, abyście akt wiary ze ną uczy- 
hili, dla tegom "to iedynie uczynił, aby 
fie od was "wfzyftkich, obowiązkowi 
Chrześciańtkiemu zadofyć ftało. Obo- 
wiązek Ćżynienia aktow wiary, z tąd 
poznać możecie. 'Gdy bowiem niekto« 
rzy” naućżać poczęli że Człowiek nie 
ma powińhości, ażeby kiedy w życiu 
fwoim czynił śkt Wiary, Nadziei, Mito» 
ści BOGA, Dowiedziawszy ię o tym 
Alexandet VII. tym imieniem Papież; 
potępił tę ńankę, iako fałfżywą : 'leżeli 
tedy, to mniemanie, że człowiek, nie ma 
powinności czynienia' aktow wiary, ieft 
fałszywe, toć przeciwne temii, że każdy 
Człowiek ma powinność; i ieft obowią- 
zany do czynienia Aktow wiary, ieft 


EB Obce; pra 
Tom H. Kazan Niedzielnych X, Fabianiego, 


532 Na Niedzielę XX: 
prawdziwe, i ‘wielce potrzebie 'Człde 
wiekowi do zbawienia. Nie wątpię, żę 
a tym przekonany rozum macie: w tym 
tylko iek nięidka trudność, Kiedy? 
3-w ktorych naybardziey okolicznościach, 
jet Chrześcianih, obowiązany: do czyz 
mienia śktow wiary? Mola rada, gdyby, 
nayczęściey, <gdyby codziennie, w tym 
bowiem Duchownym ćwiczeniu, żadney 
trudności, śni mácie, aqi mieć możecie. 
Nie potrzeba do tego flow wiele, dość 
pá tym, gdy fowy lub sercem mowisz. 
Wierze moy. Boże temu: wfzyftkiemu, 
co mi do wierzenia pódaiesz, boś‘Ďleg= 
mylny. Mam Nadzieję, boś Miłofierny, 


` Kocliam Cię, boś Niefkońcżenie Dobry» 


Nie potrzeba, do czynienia tych aktow 
długich modlitw czytania, nie potrzeba 
K fiążek, osobbości, długiey zabawy, Mo- 


żele każdy i miyprofifzy człowiek czy* | 


nić, czy fiedząc, czy chodząc, czy, W 
domu, czy w.gościnię, CZY w Kosciele, 
czy na'tlicy, może prży każdey 'ręczńey 
zabawie. ) 

Cztery atoli fzoźegulaleyfze Okoli- 
czności: do czynienia tych żktow,. Oys 
cowie: SS. naznaczają. Naprzod: nA mo+ 
dlitwie, wzbudzać w fobie powinniśmy 
żywą wiarę. Ze BOG lubo. ieft wfzę* 


dzie przytómny, - ofobliwiey iednak W 


ten czds, gdy fię zhim rozmową zaba- 
wiamy, gdy go ołafki, tak do życia do- 
A czee 
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ezesnego, iako i wiecznego potrzebne 
profiemy. Klękafz na modlitwę, czy 
to w domu, czy w Kościele, wzbudzay-» 
że, mocno i żywo wiarę Twoięe, Wy» 
znaię Baże moy nięograniczoność Two- 
"ię, wyznaję niewyfawioną Dobroć Two» 
ię, że modlitwami nafzemi nie górdzifz, 
że gdy Cię óco profiemy, chętnie nam 
daiefz. boś tak w Ewangelii przyrzekł: 
Proście (a weźmiecie, Stawiam -fię przed 
"Tobą, z pokorną prożbą moią, nędzny 
grzefznik racz moie wyfłuchać, z Mito- 
fierdzia twegó Tym [pofobem pobudzisz fię 
do pilney uwagi, przyzwoitey ftromności, 
i goracych afiektow, na modlitwie two- 
iey, Powtore: przyftępuiąc do SS. Sa- 
kramentów : Idziefz do Spowiedzi, nie 
idź ślepo, nie idź ze zwyczaju, iakobyś 
fzedł na rozmowę z człowiekiem. Wie- 
lu bowiem ieft Theologow, ktorzy nau- 
czsią. Ze rownie potrzebny jeft akt 
wiary, iako żal za. grżechy, do iftety 
Sakramentu pokuty.  [eżeli kiedy, tedy 
tu mafz obszerne pole, do mocnego i 
żywego wzbudzenia wiary. Ieżeli gdzie, 
tu mafz, i obowiązek, ktory z owych 
fow Pawła S. Oycowie SS. wnofzą, 
Actedentem ad, Deum, oportet credere. Przy- 
fiępuiącemu do Boga, potrzeba wiary, Z 
ktorą fie oświadczyć powinien, temi śl- 
bo podobnemi flowy: Wierzę moy Pà- 
nie, że teñ Sakrament od Ciebie pofta: 

Gać Adak noe” 


324: Na Miedzielę XX. 
nowiony, dA zgładzenie grzechów na: 
fzych, uznaię w Kapianie, namieliniczą 
moc, i powagę Twolę, boś ty rzeki da 
Piotra, A w nim do wfzyftkich Namie 
fidikow Twoich., Cokolwiek zwiążefź 
na ziemi, będzie związańo i w Niebie, 
3 cokolwiek rozwiążefz na zielmi, będzie 
rozwiązano. i w Niebie. Uznaię wtym 
Sakrameńcie, nieprzebrany fkarb,. męki, 
i Krwi Twoiey. Ze gdy Kapłan na 
rozgtzeszenie rękę Wyciąga, fak gdyby ią 


do Boka, Twego Nayświętzego ZCiąe 


gnął, i z Niego, Krwi zaczerpnąwszyą 
obmmywał nią fprosności duszy moiey» 
Podobnie przyftępując do S. Kommunii, 
a tak.będzie, że naboźnie, i z gorąco” 
ścią Ducha, do Nayswiętszych Tajemnic 
przyftąpisz. 

Pottzecie: w pokusach bierzcie fię 
do. wiary, iako do mocnego oręża. Tym 
orężem nieprzyjaciela dusz wafzych czate 
ta pokonacie. Tå ieft Nauka Xlążęcia 
Apoftołow Piotra. Bracia cżuwaycie, 
bo ńieptzyiaciel wafz diaboł, krąży iako 
Lew, szukaiąc kogoby pożarł, ktoremu 
fprzeciwiaycie fię, mocni -w wierze. U- 
wałaycie te Rowa: Mocni w Wierze. Nie 
kładzie inney cnoty Piotr 5, śle wiśręz 
bo wiara wszytkie pokufy czarta prze- 
klętego zwycięża. W zbudziwszy w fo; 
bie akt wiary, żę BOG, wszytko widzi, 
je iek fprawiedliwy, że za złe życie 
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piekłem karze, zą dobre Niebęm płaci, 
o! iaką ma człowiek pobudkę, do uwaro* 
wania fig grzechu, do pofkromienia chu- 
ci, i złych rządzy fwoich, Tą fię tar- 
czą wiary, wszyftkim pokufóm czarzą 
przeklęcego. brońcie. Befitite fortes in file. 

Naoftatek ; żądacie w. utrapieniach 
ulżenia, w.dolegliwościach życia tego 
pociefzenia, nie możecie mięć nato Kus 
tecznieysżego lekarftwa. iako, przęz 
wzbudzenie. wiary. Wiara nas uczy, żę., 
wszyftkie utrapiępia. od. BOGA pochos 
dzą, koniec do ktorego zmięrzaią, ieft 
"arcy dobry, bo ieft poprawa Zycią. za: 
fuga nafzą, zbawienie nafze. Tenas 
do Boga. wiodą, abyśmy. fię do Nięgo,. 
iako Dzyukochańszego Oycą, we wfzy- 
ftkich. potrzebach naszych uciekali, iako 
mowi Grzegorz S. Mala, que. nos pres 
munt ad Deum ‘ire compellunt, Mieycię 
tylko te prawdy, w.żywey pamięci i 
uwadze, doznacie pociechy. w ucifkach 
wafzych.. ; 

Or Boże! iakie-ci.dzięki powinienem, 
żeś mnie do światła wiaty powołać ra- 
czył. Dziękuję ci, za to. zbawiennę. Qs 
świecenie, i. za pomocą łafki Twoigy, 
wyzńaię Całym. rozumem moim, ta 
wszyftko, cokolwiek mi Kościoł $,.do 
wierzenia podaie. Wyznaię iedynię dla 
tego, żeś to fam obiawił, Prawdo. Aoz 
sna i nieómylna, Boże. O! gdyby ten 

akt, 
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aaan A e śkt, ktory teraz czynię, był początkiem 
KN zbawienia moiego. O! gdyby ten śkt, 
był i oftarnim odetchnieniem, przy zgo- 
nie życia mego. Mądrości Boga moie- 
go, wspieray fłabość wiary moiey. Pra- 
wdo lftotna Boże, niedopuszczay aby 
mnie kiedy fzatańfkie zdrady, i beżbo- 
zne wiarołomcow zdania ofzukać miały. 
JEZU Chryfte, Rządzicięlu 1 Fundato- 
fze wiary, umocniey mnie , utwietdz 
mnie, w wierze SŚwiętey Twoley, 
RAPIE FAA EB? TAB 
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Oblatus ef ei: unus qui: debebat: de». 
cem millia talenta, Math: 18. 


` Przywiedziono mu. zednego,, ktory: byk; 
winien, dziefięć tyfięcy talentow. 


Ki człowiek: od BOGA fworzony;. 
maiąe fobie. wiele dobr. od niego. pos 
wierzonych, wiele Stworcy-fwoiemu winiene. 
Te Dobra, któremi. nas Szczodrobliwnść Jego. 
obdarzyła, fą trolakiego. rodzaiu, Jedne fa, 
- Dobra Eafki. Drugie Dobra Natury.. Trzecie, 
< Dobra, Fortuny- Dobra. Eafki, f4 Dobrodzieye. 
ftwa. Bofkie, te ofobliwie, ktore, nam. do, Óg. 
fiągnienia. wiecznego. zbawienia pomagaiąą 
jakie fą: Łifka Bofka poświącaląca, Z, innee. 
mi n,dprzyrodzonemi darami. na dufze. wlaną, 
Cnoty Swięte. z tąż. Łafką w. dufzy, naftey 
wkotzenione, iako to:. Cnota Wiary, Nadziel, 
Miłości Boga, Dobra natury :. fą. Dobra przy: 
zodzone, iakie, fą: Życie, zdzowje, mocy duz 
ZY: 
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fzy, zmyfły ciała, i tym podobne. Dobra 
fortuny : fa „nietylko „doftoieńftws, maiętno- 
ści, ale wfżelakie podług anu każdego zy- | 
fki, pożytki, powodzenia. Z tych wfzyltkich | 
będzie Bog, 1ako Pan=naywyżfzy, domagał 
fic u has, abyśmy fię z tego, eośmy od niego 
wzięli, fprawili. 

Sami tó prźyznać powinniście, że im | 
ktory Pan więcey fłudze fwoiemu Dobr fwo- 
ich powierza, - tym. więcey>mu fię z mich | 
rdchować trzeba. Jako macie i, w dzifieg=_ | 
fzey Ewangelii. Gdy Pan Ewangeliczny 
zaczął kłaść liczbę „z. fugami fwoiemi, po» | 
„czął od tego, ktory mu był naywięcey wie | 
nien, bo dziefęć tyfięcy talentow. (Co wy- | 
nof według Wilalpanda u Korneliufza d lapides | 
ma dwadzieścia przefzło nafzych millionow. 
Coż hie z tym dłużnikiem  ftało?. Oto ode 
brano mu wfzyftkie dobra siego „ «do. więzie- | 
nia wtrącono, katem na męki oddano. Koń: | 
cząt tę przypowieść Pan JEZUS, obraca mo* | 
wę fwoię do nas: Sic EF Faten meus Celes | 
ftis faciet vobis.. Tak Oyciec moy: Niebiefki 
uczyni wam, ieżeli darow fobie od. Boga da- 
nych źle zażywać, ieżeli obowiązkom Chrzę» 
ściańfkiego życia, dofyć czynić nię bę: 
dziecie. 

Ńlboż i nas Bog nie obdarzył rozliczne= 
mi darami fwemi? To famo, Że nas do 
Wiary Świętey powołał, bez żadnych zafług 
dnafzych, ale z iedyney tylko Dobroci t Mi: 
łofierdzia fwego. To famo, fprawuie w nas 

troia» 
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tysiaki obowiązek. Naprzod : żebyśmy: wiee. 
rzyli temu wfzyftkiemu, co nam. Bog do. 
wierzenia. podaie. Powtore: żębyśmy czy-: 
nili to wfzyftko, cota Wiara: czynić przys 
kazuie. , Potrzecie i. żebyśmy nie czynili tee. 
go, czego: czynić zakazuje. O, pierwfzym 
w przefzłym Kazaniu: mowiłem. O drugim, 
i trzecim. mowić mi. zofiaie, Uważciefz, 

tofzę, co mam mowić. = < 

Każdy Chrześcianin procz Wiary, ktorą. 
wyznaie, ma obowiązek, do czynienia dos. 
brych uczynkow,. to. pierwfza, 

Aby. te uczynki Bogu fię podobały, żee 
by były: nie płonne,. nie prożne s ¿alẹ z za- 
fugą na Niebo, potrzeba, żeby były. dobrą 
intencyą czynione, to. druga. 

L o tym Bogu ma więkfzą Chwalę, Ża 
ktorego pomocą mowić. poczyram. 

Ze każdy Chrześciunin, procz Wiary, 
ktorą wyznaie, ma obowiązek do czynienia 
dobrych uczynkow, pokazuie fię to iaśnie 
z wyrokow tak Ewangelicznych, iako i Apos 
ftolfkich, Na. iednym. mieyfeu Ewangelii, 
Chryftus Pan: pytaiącemu. fię Młodzianowi, 
coby miał czynić, aby doftąpił żywota wie- 
<znego ? odpowiedział Serua mandata, Cho- 
way Przykazania, Na drogim mieyfcu E» 
wangelii powiedzisł : Nie każdy, ktory. mowi: 
Panie, Panie, to ietz- nie każdy, ktory wie- 
rzy, wniydzie do Króleftwa Niebiefkiego, ale 
‘ten, ktory. czyni, wolą Qyca nafzego Boga. 
Na innym: Ciefzcie fig i wefelcie, Rosie 

nad- 
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madgroda wafza obfita, iet w Niebiefiech:! 


Jeżeli nadgrodą Niebo zowie, toé żebyśmy 
fię tam dokali, zafug koniecznie trzeba, Do 
bez zafługi nadgroda bydź? nje może. A ie- 
żeli zafług trzeba, toć nie złych, ałe' dobrych, 
bo złe i niegodziwe fprawy i Uczytńki, zas 
fugami nazwać fię nie mogą: t 
Pokazuje fię iefztze ta powinność i z 
pauki Apoftolfkiey. Piotr Święty do Wier- 
nych, i Wybranych, ktorży tuż: byl? w Chry- 
ftufa. uwierzyli, mowi i: onych napomina: 
Staraycie fię o to Chrześcianie moi, t iak 
naybzrdziey.możęcie, ufiłuycie, abyście przez 
dobre uczynki, zbawienie  wafze upewhiliy 
fasniey iefzcze. Jakub Swięty w Liście fwo» 
im Kanonicznym, gdy mowi: że. bez.dobrych 
uczynkow Wiara left hmaria, tak właśnie: 
iako. Ciało bez. dufzy, albo drzewa bez ko» 
rzenia, I daley: coż ma: za pożytek. ten, 
ktory powiada, iż ma. Wiarę , a uczynków 
nie ma; izaliż go może taka Wiara zbawić? 
Takei wierzą, i czatci, á poftaremu czartami 
fg. Ty mafz (mowi) Wiarę, a ia mam 
aczyńki, pokażże mi Wiatę twoię bez u+ 
czynkow, á ia ci z uezynkow pokażę Wiarę 
moię. Gdybyśmy. na, famey tylko Wierze 
pokladali zbawienie nafze,, tedyby ani cn- 
dzołolitwa, ani łotroftwa, ani Kradzieże, ani 
piianftwa, ani, żadne nayfzkaradnieyfze grze- 
chy nie przefzkadzałyby nikomu do zbawiee 
nia, baby i naywiękfzy zbrodzień, byleby 
więrzył, mufiałby bydź: zbawiony. Co ief 
prze: 
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przeciwko, wyrażney, nauce Pawła Świętegoy - - 
/ T ani porubcy , ani nieczyści ,. ani opole, 
ani obżercy, ani. złodzieie, ani. drapieżcy, „anti 
złorzeczący, nie ofiągną: Kroleftwa Bożego, 
© To prawda, że: dobre uczynki nafzezjle. 
nize, i; fame z fiebie, bez łafki Bofkiey, i 
zifług Chryftufowych ufprawiędliwić. nas nie. 
mogą , mogą iednak, z łafkę Bofką, na, ktoreg 
nam nie zchodzię iako mowi Pawel, Swięty: 
Nie ia, ale tafka Pana, Boga: ze mną, dopie. 
zoż kiedy z. zafługami. Chryftu(owemi, ziąg 
ezone. Jako. dziecię wielkiego. kamienia, fa- 
mio z mieyfcą rufzyć. nie może, ale. z. pomoc 
mota filney inney ręki może. Jako dziecina, 
nie napifze ręką. wolą: charakteru, chyba że 
ią nauczyciel: trzymać., powodować i wraz, 
z nią litery formować będzię, Tak iuczyn: 
ki nafze, lubo ile. z. fiebie nie. maią, i mieć 
nie mogą tey. mocy, tey. dzieluości. i, zafugi, 
żeby nam za nie Bog, płacił, bo. non: fung 
eondigne. paffiones, hujus: temporis. ad: futuram, 
gloriam, wfzyftkie nafze działania, ufitowa- 
nia, fłatania nie mogą bydź zrownanę da, 
, przyfzłey, chwały. Za pomocą iednak. po- 
fitkuiącego nas Boga, za, Jego łafką, upodor 
baniem, wolą, do. tey ważności, przychodzą, 
Że nam żywot: wieczny. wyfłużyć. mogą. 
- Wyraził:to fam Zbawiciel; JEZUS: owemi fo- 
wy. Jam ief: macica winna, wy latoroślami, 
kto miefzka we mnie, a, ia. w nim.; ten fita 
owocu. przynof, bo, bezemnię nic czynić nie 
możecie, Jako. bowiem latorośl: bez. Moro 
ł a y. 
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ufycha, ale gdy będzie wfzczepiona w mae 
cice winną, :albo iakie urodzayne drzewo, 
pożytek przynofi. "Tak i nafze czynności, 
gdy+będą z zafługami Chryftufowemi alae 
czone, i nielako wfzczepione ,. zbawienny 
nam pożytek rodzą. 

Potrzebna iefb' (iakoście fłyfzeli ) kaz 
żdemu człowiekowi do zbawienia Wiara, bo 
ta iek giuntem; fandamentem zbawienia nas 
fzego. Ale' przy Wierze ttzeba dobry chł 
uczynkow, bo te fą ucaleniem; i nielnkima 
dopełnieniem tegoż zbawienia nafzego. Wiara 
to w nis fprawnuje; że wierzemy temu wfzye 
fikiemu, co nam Bog obiawił, i rozum, nafz 
pod Wiarę poddaląc, nanta wfzyliko przyj 
zwalamy, á to dla powagi Boga mowiącego, 
ktory ani fam fiebie, api nas zwieść i omye 
liċ nie może. Dobre zaśsuczynki Tprawulą 
to, że pełniemy wolą iegu, czyniemy zados 
fyć rozkazaniom iego, Te dwie rzeczy; tak 
fą do życia duchownego potrzebne , iak do 
życia przyrodzónego dufza i cisto wraz z fo» 
bą złączone. Poty czlowiek żyie, poki dufząa 
w ciele, iak prędko wychodzi, tak zaraz 
człówięk obumiera, i trupem fię nartwym 
ftaie. Jak tedy bez dufzy nie. może bydź 
człowiek żyjącym, tak bez uczynkow dobrych 
Wibra bydź żywą nie możć, a gdy żywą nie 
iet, toćwedług nauki: Apoftolfkiey prożną 
iet, umarła left; 

Tym Artykułem Wiary Świętey potępia 
fię błąd Łuta; ktory na famą Wiarę . fpu 
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fczać fię każe; á o robotę dobrych -uczyn= 
kow niedbać, ' Tego przeklętegó Miftrza ta 
była nauka, Ś raczey blużnierftwo. „Gz fa 
mocno, a wierz iefscze motniey ,; Że za. cię 
Chryfius iuz dofyć uczynił, zbowion będziefz. 
Nie Apoftólfka "to nauka, ale diabelfka, ina- 
czey nas Chryftus uczy; Robcie (mowi 
on)' ia? przyldęj/*to fet przysstey Wierze, 
któfą wyznawacie, ftarsyGie fie io zachowanie 
przykazania mego, | 0" dobre /Chtześciańtkie 
uczynki, á tó dotąd „poki nie przyidę.: to 
Yet, poki Gzaś) życia wsfzego macie. I na 
inqgtn mieyfeu przykazuie: Niech tak świe- 
ci Gwiatłość wafza przed ludżmi, żeby wi- 
dzieli uczynki wafze dobre, i chwalili Oyca 
mego, ktory ieft w Niebiefiech.; <^ 

' Żtąd fię pokazuje, Że te uczynki, aby 
były dobre, Bogu fe podobaiące , potrzeba, 
żeby były iłobrą intencyą czynione. ' Inten- 
cya, powfzechnie mowiąc, nić innego nie ief, 
tylko akt woli nafzey, ktorym fprawy i za- 
bawy nafze kieruiemy do zamierzonego koń- 
ca. Tak naprzykład: gdy kto lekarftwa 2a- 
żywa, dla pozbycia złych. i fzkodliwych bu- 
qótów , dla nabycia zdrowia, ma intehcyą 
Porżtówntia” zdiówia 'fwego. Gdy "kto sido 
«Geir Mierzy, im gdzie mierzy, trafić ufłuie, 
Kto pufzeza fig w jaka drogę, zakłada: fobie 
(termin, gdzie” ma' ftanąć , interes „laki ma 
fprawić. "1 tymofGę rozumnego człowieka 
<friwy , zabawy 0d działania nierozumnych 
` ydląt rożnić powinny ; żeste idą za popędem 
przy: 


hhi Na Niśdzielę XXT TH 
przyrodzonych fkłonności Mron > 
wi PO Oil gb zdrowysiowem prowadzi, 
ANA O fpiawy iego aaa A 
M | encya'ta, ktorą Chrzesctanin we A 

i AT N fwoich. mieć powinien, Ji 
ftkict R Jedna ktora: fię pazy wa ki 
o ktużlnie;, Xwyreźnie, Albo wfzyftł i: 
So Miten fprawy fwoie, alba Gta 
boat: Bogu poświęca i AREA a 
ad aktem woli fwoley: 
a zew j mole, albo; aby 
GA śr myślenie, mowienie, pifaqie, 
ta oa śćięksto fie ku chwalę Twęiey í 
oiINtERU Tmienia Twego: „Druga A 
zyć fie nirżualis/, nie wyrażna,, ale na i 
edana kttra zależy na gotowości umyfu 
Tj 10 Chrześcianin czyniący fprawę ia 
Raj Oy od kogo: iuk/m umyfiem tę 
fer ky mogł zaraz na to odpowie= 
fprawę czyni: K ŚSwĘ dla tego, zby fię 
RARE ia DEN aby była ku NE 
a. SHoae Jego. Ofoż/ ta ieft Waży 
tłumaczona, bo chociażby jey PIE pach 
i aktualney nie miał, jeżeli ta e ea R A 
Sle potanowinny: że to: co czyni „„nIĘĘ 


infzego końca obraca, tylko do GHANY Bog, 
Aora, wów zadac JAA PA 
ś Świt potrzeba komiëeznie ną kat 4 
dotóbitci fprawęs/wyriżney czynić inteneyt, 
kr zalności do chwały Bofkiey 
i każdą w fzczeg La! 
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Podhodnia ciata tiboiego, 
seli oko twoie profte będzie 
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nie dopufźcza.  Przeciwnym fpofobem, iako 
oko gdy będzie. krzywe, fkażone bilmiem z4- 
fzie, fzpeci człowieka, tak. inteńcya, gdy nie 
ma dobrego końca, obrzydłe i fzpetae czyni 
przed Bogiem fprawy nafze Każda bowiem 
Sprawa 'ludzka,.godziwość lub niegodziwość, 


godność. Jub niezgodność, ma ż te 

„końca,  ż, ktorey 1 dla ktorego cz ywa; 
iako naucza, Filozofia. „ABio humana: fpecifi- 

atatur ex motivo 5 fme, Obiaśniam to dla 
SA TEEN 2 PY A ja Dh. 
s wales ` 
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wafzego wyrozumienia podobieńftwem; Na* 
przykład : Będzie Panna na wydaniu, fzlae 
chetnych i godnych Ródzieow Cora, ta ile 
z fiebie, może poyść. zə Szłachcica, może ża 
Senatora; Może ža Króla. Może też ile z fie- 
bie poyść za miefzczanina, może za rzemie- 
ślnika, może za proftego chłopa. Jeżeli poye 
dzie za Szlachcica, godnyści fzlachejtwa nie 
traci. jeżeli za Senatora, więkizey godności 
mabywa. Jeżeli za Króla, ftaie fię Panią i 
Monatehinią.  Przeciwnym fpofobem : Jeżeli 
oydzie za Miefzczanina, przywiley fzlache= 
dwa traci; jeżeli za rzemieślnika podleyfzą 
Ge haies dezeli za proft'go chłopa, w pod- 
danftwo wraz z nim idzie, bo idzie: za iego 
fanem, za iego kondycyą, á to na funda* 
mencie wziętego U wfzyltkich Narodow prae 
wa; Uxor fequitur conditionem Włariti, Po- 
dobnie 4 o fprawach ludzkich mowić fię może. 
7 iaką pobudką i z iaką intencyą fprawa złączona 
bedzie, taką fię faie, Choćby fprawa była 
naylepfza, ieżeli będzie iniała złą pobudkę, 
złą ińtencyą, złą fię ftaie. Choćby fprawa 
była ilez ebie potta, nikczemna, wzgate 
dzona, ieżeli będzie: miała pobudkę dobrą, 
dobrą „1. ,chwalebną ińteńcyą, dobrą fię i 
chwalebną, ftaie. ; 
© u Nie rozhmieycie: Chrześcianie, żeby ta 
aotencya do fpraw 'nafzych, 0 ktorey mówię 
radą tylko była, albo rzeczą oboiętną? któ- 
"qrąby wolno było człowiekowi czynić, albo 
"nie 2 tak iako ci wolno Rożaniec mowić, albe 
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nie? wolno Szkaplerz nofić i Srzody pościć 
albo hie? bo te .nabożeńitwa. Jnbo ch walębne, 
fa iednak dobrowolne, a nie z żadnego obn= 
wiązku i przykazania. Intencya zaś do fpraw 
nafzych (iako naucza S. Tomafz Anielfki 
Doktor) ieft' rzeczą przykazaną, 1 dowodzi 
tego z owych flow S. Pawła Apoftoła: Czyli 
to iecie, czyli piiecie, lub co innego „czyni- 
cie, wfzyltko na Chwałę Bofką czyńcie. Nie 
mowi: jeżeli chcecie, albo fig wam podoba5 
czyńcie, ale abfolutnie czyńcie. Ca ieft/ wy- 
razem rozkazulącym. „A zatym ( mowi ten 
S. Ociec) intencya do fpraw nafzych , ief 
nam wfzyftkim przykszana. í 

Co famo wyraził Duch Nayświętfzy przez 
Mędrca Pańfkiego owemi Rowy: In omni- 
bus operibus tuis præcellens eo. (Eccl 33.) 
We wfzyftkich fprawach twoich człowiecze 
bądź przedni, bądź znakomity , bo nie dzieła 
tobie, ale ty dziełom twoim zscności przy» 
daiefz, ieżeli twoia intencya dobra, chwale» 
bna, znamienita, 1 dzieło twoie dobre, chwa- 
lebie, znamieńite będzie. Nie ztąd ( mowi 
Auguftyn S. ) dobroć dzięła twoiego, gdy co 
dobrego czynifz, ale ztąd, gdy go z dobrą 
czyni(z intencyą. Jako:.nie ten ftrzelee doa 
bry iet, ktory, złotemi kulami ftrzela, lecz 
ten, ktory choć ołowianemi, ale do celu tr:= 
fa. Nie patrzy Bog na fprawy, zabawy, 
urzędy nafze, czy,one f4 na pozór pode, 
wzgardzone? czy wzięte, chwalebne u ludz. ? 

} ale 
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ale patrzy na ferce iakim fię działaią, Przeto 
może mieć taką zafługę przed Bogiem fędzia 
świecki, fprawiedliwość «czyniący, laką Kas 
płan fpowiedzi fiuchsiący. „Może mieć taką 
zafługę Patron w fprawach ftawalący , iaką 
Kaznodziela gorliwie każący. Taką żołnierz 
na fzylwachu ftoiący, jaką Zakonnik Chwały 
Bofkiey pilnuiący. Taką rzemieślnik za wat- 
fztatem fiedzący, iaką- pufteloik bogomyślno* 
ścią Ge bawiący. Taką rolnik ziemię fpra- 
wuiący i za pługiem chodzący, iaką Teolog 
uczonemi pifmami Wiary broniący. Nie na 
dzieła bowiem Bog, iakie fą, ale na ferce 
działalącego patrzy. /Na iego dobrą, fzczerą 
i protą intencyą, iaką mieć Duch Nayświęt- 
fzy każe. In omnibus operibus tuis precellens 
efto. 

Uważcie profzę,„/iakie fprawy były .o- 
wey. Niewiafty, wielce w Piśmie Swiętym 
wychwaloney : »/Mulierem fortem, quis inve- 
niet ? „Ktoż mowi, podobną znaydzie Niewiaftę 
tak miężną? zdaleka od oftatnich granie cena iey, 
Pewnie ta Niewiafta jako druga Debora, mę= 
żnie przeciwko nieprzyiacielowi na placu fta- 
nęła? pewnie iak owa Judyth Holoferne(owi 
głowę ucięła? Nie, mie ona podobnego, nie 
czyniła. Zkądże fobie zafiużyła na tak wiel- 
ką chwałę? Oto ztąd, mowi Pifmo, że czy- 
niła tó wfzyftko porządnie, uczciwie, co iey 
ftan niewieści kazał, przędła, fzyła, tkała, 
opatrywała pożywienie fłużebnicom fwoim, 
oglądała rolą pracą rąk fwoich, winnice za- 
fzczee 
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fzezepiła, upatrywała ściefzki domu fwego; 
4 chleba prożnuiąc nie iadła. Patrzciefz, że 
te wfzyftkie wyliczone fpiawy , zabawy fą 
innym Niewiaftom pofpolite, a chwała nie 
pofpolita. Coż ią tak bardzo zaleciło? oto: 
Mulier timens Deum, ipla laudabitur. Ze fig 
Boga bała, że/we wfzyfikich potocznych fpra- 
wach ftarała fię Bogu podobać, przeto ią fa- 
me uczynki wychwałaią* : Widzicie , iakie 
przed Bogiem zalecenie maią i potoczne Zas 
bawy, ieżeli z dobrą i chwalebną intencyą 
połączone będą. Żamilczyć tu tego nie mogę, 

Veo'w Dzisiach Kościelnych przez Rufina na~ 
pifanych, o fiawnym owym Puftelniku Pa- 
fnucyufzu czytamy. Ten od: młodości. lat 
fwoich na fiużbę Bofką udawfzy fię, i iakó- 
by po ftopniach do dofkonałości co raz wyź- 
{zey poftępuiąc, zdał fię fobie bydź wielkim 
w zafługach przed Bogiem. Uniefiony nie- 
iakąś ciekawością, profit Boga, aby mu obia- 
wit, ktoregoby z Puftelnikow miał - w. zafłu= 
gach: rownego. Obiawił mu Bog przez A; 
nista, że mu rowna/ w zafługach była iedna 
piota dziewka, ktoranw blifkiey wiofce u 
chłopka fużyła, i pracą rąk fwoich żywność 
fobie. wyrabiała,  Zdaumiat-fię wielce na taką 
nowinę Pafnucy , i zawitydził , że fzukaiąc 
rownego fobie w Świątobliwości między Pu» 
ftelnikami,. znalazł między wieśniakami. Ja- 
koż p kto Gę tema nie zadziwi?  Pafnucego 
życie przez lat kilksdziefiąt było iedyną fu 
zowością, ścifłym poftem, oftrym umattwię« 
X niem, 
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niem, uftawiczną modlitwą; znalazła fię ie: 
dna Wieśniaczka, ktora mu w zafługach zroe 
wnała.  |akimże to bydź mogło fpofobem 2 
oto tym: Ufłyfzawfzy naukę Pawła Swiętego: 
Czy to iecie, czy piiecie, czy co innego 
czynicie, wfzyftko na Chwałę Bofią czyń- 
cie; ftarała fię ią dofkonale wypełnić, i w 
profłocie ferca fwoiego wfzyfikie {woje pra- 
ce, fprawy, zabawy na Chwalę Bofką oña- 
rowała, to famo lą tak przyiemną w oczach 
Bofkich uczyniło. 

O! Swięta Intencyo! iak wielka ieft 
przemożność twoia. Ty fprawy nafze do- 
bremi, zafługuiącemi czynifz, Ty proftacze 
ków rownafz w dofkonałości z nayprzedniey- 
fzemi Puftelnikani, Ty iefteś iak owa droga 
moneta, za ktorą kupić fobie możemy Niebo, 
i fzczęsśliwą wieczność, Sprawy nafze ile 
z fiebie, fą iako awe cyfry, ktorych gdyby 
naywięcey było, nic nie ważą, źadney licz- 
by nie znaczą, Ty Swięta Intencyo , iefteś 
iak liczba do tych cyfer przydana, wielką 
fummę zafług znacząca. 

Mowicie częftokroć, wy zwłafzeza, ktos 
1zy fię pracą rąk fwoich kawałka chleba do» 
Tabiacie, ktorzy ma ufługach Panow wafzych 
Gły, zdrowie targacie, ktorzy na rożnych fun- 
kcyach, urzędach zofłaiecie, ktorzy nad rze» 
mieślniczemi warfztatami dukwicie. Mowi= 
cie: że nie macie czafu do rozmyślania o rze» 
ezach Bofkich, nie macie fpofobności de 
chwały Bofkiey, do dzieł heroicznych. O» 

atuy= 
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(| fiaraycie tylko przez dobie intencye fprawy, . 


p 


zabawy wafze, do /ktoryęh z powołania wa- 
fzego Ranu, urzędu, obowiązani ietteścię, 
Co czyńicie, czyńcie ledynie dla chwały 
Bożey, dla przypodobania fię Maieftatówi . 
lego, dla oddania czci powinney Bogu , ktorg- 
jako Naywyżlzemu Panu winniście.  Może- 
cie, możecie i w zgiełku doczefnych kłopo= 
tow wafzych, do tych przyiść zafiug, do 
ktorych przychodzą wielcy fiudzy Bofcy, 
Poświącaycie tylko dzieła wafze Panu. Po” 
świącaycie Panu wafzę teki, kfiążki, pifania, 
„Uczący fię, Poświącaycie Panu wafze kwe- 
rendy, extrakty  Juryttowie. | Poswiącaycie , 
Panu narzędzia wafze Rzemieślnicy. Poświą- 
caycie Panu prace wafze Bołaicy. Poswią- 
czycie Panu kłopoty wafze Gofpodarze. Po- 
świącaycie Panu wafze funkcye Urzędnicy. 
Poświącaycie Panu wrzeciączka, igtelki wa- 
fze Niewiaity.  Szukaycie naprzod we wizy» 
ftkich fprawach wafzych Kroleftwa Bożego, 


. „Chwały Bofkiey, zaRugi wafzeg, a zyfki, po- 


żytki, mało to że doczefne, ale i wieczne 
przydane wam będą. 

A ieżeli o dobrą intencyą ftarać fię po- 
winniśmy w fprawach nafzych potocznych, 
żeby były dobre, Bogu fig podobałące, nam 
zafługę fprawulące, dalekoż bardziey w tych 
fprawach, ktore fig do fzczegulney Chwały 
Bofkiey ściągaią; w tych: fprawach, do kto- 
rych z przykazania bądź to Bofkiegos., - 
bądź Kościelnego obowiązani oi JE 

; pr 


; 
è 
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fprawy, gdyby były nayswiętfze, bez dobrey 
ińtencyi, ani.nam żadnego pożytku fprawić, 
ani Bogu podobać. fię nie mogą. Co może 
bydź Świętfzego, iako Ofiarę Bogu czynić? 


Niechże będzię bez inteneyś, Bog na nię ni 
weyrzy. Ofiarował Bogu Abel, ofiarował i 
Kiim; Ofiara Ablowa była z dobrey chęci 
i woli, iedynie dla upodobania Bofkiego. O- 
fiara Kaimowa była pomewolna, była obiu- 
dna z boisźni niewolniczey. v Frzyjął Bog 
ofiarę Adlową, Kaimową odrzueł. > Co md- 
że bydz chwalzbnieyfzego, ‘iako żałować za 
grzechy ? żałował Dawid za grzech fwoy; 
żałował i Saul, Bog Dawidowi grzech odpu» 
ścił, Saulówi nie odpuścił, Czemu? Bo Da- 
wida zalu intencya była dobra, Saula zła i 


nieprawa. Bo ten «wyznał winę fwoię ie- 


dynie dla ubtagania Maieftatu Bofkiego, ow 


z:$ dla boisżni utraty Krolelftwa doczefnegó. 
Co może być zbawiennieyfzego, lako Nay= 
świętfze Sakramenta Ciała 1 Krwi jezufowey, 
dla pofifku dufz nafzych ? Chrztu Świętego, 
dla zgłańzenia: pierworodnego grzechu? Pos 
kuty, dla otrzy mania rozgrzefzenia Kapłań- 
fkicgo?  Daymy to: że Kapłan te Sakrameń- 
ta fprawuiścy, położy doltateczną materyą, 
wymowi formę, lo ieit Słowa, Chryftulowe; 


niech nie ma intencyi, ani on Ciała Chry- 


ftufowego poświęci, ani ochrzej, ani roz» 
grzefzy, -bo tych Sakramentow cała ważność 


ód Kapłańfkiey zawifła intencyi. 
O! iak 
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©! jak wielu choć Nayswiętfze i Nay- 
chwalebnieyfze' fprawy' zła kazi intencya. 
Przyohodzi ieden na Spowiedź z mocnym po- 
ftanowieniem poprawy życia, z tą jedynie 
żądzą, aby przebłagał Maieftat Bofki, i do- 
fiąpił=odpufzczenia grzechow fwoich. Przy» 
chodzi drugi, albo ze zwyczalu, albo z przy> 
mufu, albo z innych okoliczności, bez ża- 
dnego przedfięwzięcia poprawy, bez prawego 
ża grzechy żalu, Przychodzi ieden na Mfzą 
Swiętą do Kościoła, aby Bogu cześć i po“ 
klon powinny oddał, aby powinności fwoiey 
obowiązek wypełnił. Przychodzi drugi, aby 
fię tylko w Kościele pokazał, ofob rożnych 
napatrzył, z tym lub z owym pogadał , roz- 
mowił. Przychodzi ieden na ftuchanie Słowa . 
Bożego, aby dufzę tym duchownym pokat- 
mem napafi, czego fię zbawiennego pauczył, 
pobudził fię do enotliwego Chrześciań(kiego 
życia. Inny przychodzi, żeby go widziano, 
z iedney tylko: dwornoścl, ciekawości, -Coż 
tacy maią za pożytek z uczynkow w famey 
rzeczy świętych, chwalebnych ? Oto: matą 
wodę, nie obmywaią Ges fą przy ogniu, 
nie zagrzewaią Gę; fą na nabożeńftwie, nie 
fą nabożnemi; cnotę czynią, nie fą cnotli- 
wemi. Są iak owe paiąki, ktore z wonney 
roży, hie flodycz: fako pfzczotki, ale íad i 
truciznę dla fiebie zbietaią a ktorą dufzę fwoię 
trują, 


Tak bowiem Bog przez Jetemiafza Pro- 
toka mowi:  Wialedićius, qui opus Dei facit 
frau- 


a | | WP NK GM 
fraudulenter. Przeklęty, ktory dzieło Bofkie 
czyni zdradliwie, A czy może bydź więkfza 
zdrada ` iaka to, co fię właśnie ściąga do 
chwały Bofkiey, nie czynić tego na chwałę 
Bofką ;. czynić iprawy miłe Bogu, á nie chcieć 
fię przez nie przypodobać Bogu?. Patrzcie, 
co po wfzyftkich nayświętzych, gdyby one 
były uczynkach walzych, nie po nich, 
wfzyftkie lą prożne, daremne, niegodziwe, 
ieżeli ich dobrą wolą dla Boga czynić, Bogu 
ofiarować nie będziecie. 

Ofiaruyciefz odtąd Bogu iako Panu fwe- 
mu wfzyftkie [prawy wafze, ofiarnycie wfzy- 
fikie mowy, myśli, uczynki wafze; wfzy 
ftkie tchnienia, weftchnienia, porufzenia wa 
fze, aby to wfzyitko było z zafługą dla 
zbawienia wafzego. Tę tak potrzebną do 
fpraw wafzych intencyą, nie tylko powfzè= 
chnie, przy pierwialtkach każdego dnia czyńe 
cie, jale i częseiey, lie bydź może, odnae 
wisycie. 

Day nam Panie tę łafkę, abyśmy wfzy= 
ftko czynili dla Ciebie, dla Chwały Twoiey, 
dla Godności Twoiey, dla Miłosci Twoiey, 
á tak czyniąc, odziedziczyli wieczną w Nie» 
bie chwałę. Amen. 
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KAZANIE 

NA NIEDZIELĘ XXII. 
PO SWIĄTKACH. 


Reddite que funt Casaris Czsari, 
et quæ sunt Dei, Deo, Mat: 


Oddawaycie co tie Eesarlkiego Cesa- 
rzowi, a co iefł Bofkiego, Bogu. 


żeli gdzie, tu fę iawnie wydała, obłu- 
da i zawiść tych » Farużow, ktorą kno- 
wali na pochańbienie nauki Chryftufowey, 
Diugo fig oni naradzali, iako by go w flo- 
wie iakim podehwycić, a potym obwinić 
mogli. Zażyli więc okolicznośći czafu. Wtea 
' to właśnie czas nielaki żydowin Judas Gau- 
donites, zmowiwszy fię z Sadochem Fary- 
zeuszem, po wszyftkich Synagogach, bożni- 
cach biegali, i narod fwoy do bontow po- 
budzaiąc, wołali: Ze lud Jzraelfki, iako lud 
wolny, nie powinien ani poboru, ani pofła- 
fzeńitwa Cefarzowi, ani go Panem Twym nae 
zywać, ale Samego BOGA uznawać powie 
i nien, 
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nien, za pana „Swego, i iemu famemu dzie 
fięciny oddawać, nie Panom Swieckim, nie 
Cefarzom, wziąwfzy pochop, z owych flow 
Pilma Świętego: . Dominum Deum tuum a- 
dorabis, ct illi foli servies. Panu BOGU two- 
jemu, kłaniać fię będziefz, i iemu  famemu 
użyć. Zkąd fię iuż bunty, i rozruchy, 
między pofpolftwem, na Urzędy, I poboreow 
Cefarfkich wfzezynały. 
To gdy fię Wzieie: Umyślili Karyzee 
ugęowie z Chryftufa . wyrozumieć,  'lakieby 
tym punkcie, zdanie Jego było. Więc 
pofyłaią do niego z pomiędzy, Śębie, „namie- 
ftóiki (woie, przydawszy im do tówarzy- 
ftwa żołnierzy Herodowych,. chwalą go te- 
dy naprzód; i niby wielce fobie poważalącj 
naukę Jego, mowią; Nauczycielu; wiemy, 
że prawdę kochafz, i prawdy nauczaf , wzglę- 
dami fie ludzkiemi nie uwodzifz, profiemy 
cię więc, powiedz nam: czylismy powinni 
płacić Cefarzowi? Czyli nie? takie fobie 
uformowawszy konfekwencye: Jeżeli powie 
co Chryftus za cefarzem, gotowali fię m 
iego obelgi Faryzeufzowie, i w tego bunty, 
zamiefzki, wpfawić umyślili. Jeżeli powie 
za temi ktorzy fię fprzeciwiali poborum Ce- 
farfkim, gotowali fig na niego przytomni 
żołnierze Heroda, ktory był poborcą Cefarza, 
aby go jako burzyciela Praw, i Uftaw Ce- 
farfkich poimali. Ale Chryftus poznawfzy 
złość ich, i obłudne pytanie rzecze: Quid 
" me tentatis hupocritæ? Czego mnie 2 
obłu> 
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obłudniey? pokafzcie mi monetę czynfzawą? 
ktorą gdy pokazali, pyta; „Czyli to Obraz? 
gdy powiedzieli że Cefarfki: o rzekł: odda- 
waycie(z- tedy, co ie Cesarfkiego,  Cefurz0> 
wi, a co ielt Rofkiego Bogu. 

Tą odpowiedzią, i wyrokiem fwoim, 
nietylko > zawiązał ufa, kuficielom onym Fa- 
rużom -ale oraz, utwierdził prawo fprawie- 
dliwości, krzywdy wfzelakiey bliźniego bro- 
niące, ftanowiąc, aby rzecz oddana była te- 
mu, Czyja ieft, bądź to  wydarta gwałto- 
wnie, -bądź wzięta potaiewnie, bądź to poży- 
czona, bądź znależiona, bądź takim kolwiek 
fpofobem, bezprawnie zatrzymana. Wielu 
rozumielą, że nie maią tak ścifiego obowią* 
zku. powrocenia, oddania tego, wczym  bli- 
żniego ukrzywdzili, /Otoż ia wam dziś na 
fundamencie How. Chryftafowzch, iaśnie do- 
wiodę, Ze-ieft obowiązek wielki, bo pod 
utratą zbawienia, każdą krzywdę blizniemu 
uczynioną  wrocić. i nadztodzie, fłuchay= 
ciefz. 
Potrzeba, każdą rzecz cudzą, wrocić „kos 
niecznie. to pierwfza. 

"Potrzeba każdą rzecź cudzą, wrocić nie 
odwłocznie, to. druga, 

Day Panie łafkę,, mowienia o tym z 
pożytkiem, na więkizą Chwałę "Twoię. 

Rzecz potrzebna, do ofągnienia zda: 
wienia, troiako fię brać i rozumieć może. 
Raz: necesftate preecepti, Że ict od BOGA 
przykazana, albo zakazana, .Powtore: Necef- 

tate 
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tote medit. Ze iek srzodktem do zbawieę» 
nia, śrzodkiem takim, bez ktorego nie mo- 
żna doftąpić zbawienia. Potrzecie: Neceji= 
date medii, unici €9 imdispensabilis, Ze teft 
potrzebą iedyną, nie uchronną, to ieft po- 
trzebą taką, ktorey Uuchybiwszy, iuż czym 
infzym fzkody, ktora ztąd wynika, nie można 
powetować.  Wiedzciefz Chrześcianie, że 
krzywdy ludzkiey powrocenie, temi wszyf- 
kmi fpofobami, iet dg zbawienia konie. 
cznie potrzebne, Naprzód: ieit potrzebne z 
przykazania, ktore na wfzyfikich ludzi ści» 
fty obowiązek kładzie, aby fprawiediwość 
czynili, Jitota zaś fprawiedliwości na tym 
zależy, żeby każdemu oddane było, co iego 
iet. Przeto w Kfiędze Exodń, nakazuie a- 
by krzywda bliźniemu uczyniona, była fo- 
wicie nadgrodzona. Chyftus Prawodawca 
nafz, to famo potwierdził, w dzifieyfzey E- 
wangelii. Reddite que funt Cesars, Cefari, 
Oddawaycie co cudzego ieft, i co fię nale- 
ży komu. A Paweł S, Apoftot, , ttomacz 
woli Chryftusowey, tak to wykłada, pi- 
fząc do Rzymian w liście fwoim. Reddite 
omnibus debita. -Cui tributum, tributum, Cut 
vefigal, weliigal. Oddawaycie ‘wfzytkim, 
coscie powinni, komu dług, temu dług, ko- 
mu podatek, temu podatek, Z tych wyro= 
kow Pifma S. Czyliż fię nie pokazuie po- 
trzeba wielka, do oddania cudzego, od tego 
bowiem oddania, zawiĝ interes zbawienia 
nafzego, 
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Słuchaycie co mowi S. Tomasz. Aniele 

fki Doktor.| Cum con/eruare jufiłiam fit de 

necejsitate falutis, confequcnf eft, quod rejtiuere 

_ alicna, fit de necesfitate Salutis, Jako żacho= 
| wanie fprawiedliwości, -koniecznie ieft pos 
- trzebne człowiekowi, do zbawienia, tak 6. 
_ powrocenie rzeczy iakiey niefprawiedliwie 
nabytey, czy to przez wzięcie, czy. przez 

zatrzymanie, czy przez. ofzukanie, left, ko- 

nieeznie potrzebne człowiekowi do zbawie- 

nia, taki bowiem, ktory albo co komu u- 

kradnie, albo w czym ofzuka, bądź, to w 

kupnie, bądź w przedaży, albo tego, co 
winien' nie zapłaci, poty ma zawaloną dro- 

gę do Nieba, poki teg zawady mie. uprzą- 

tnie. Reftituere aliena, eft de necesfitote Sa- 

lutis, Co wam iaśnie* pokuzuię. Przyznać 

to muficie, że ten, ktory wfzyfikie Śrzod- 

ki do zbawienia, nie fkutecznemi fobie czy- 

ni, nie może bydź zbawiony. Ale krzy» 

wdę bliźniemu czyniący, poki ley nie 

nadgrodzi, wszyftkie śzrodki do zbawie- 

nia niefkutecznemi fobie Czyni. Wisc, 

| poki krzywdy nie nadgrodzi, zbawio- 
nym bydź nie może. Przebieżcie wfzy- 
ftkie $zrodki, ktore nam BOG podał da 
doftąpienia, Nieba, i zbawienia dufzy. 
Pierw fzy”$żrodek ieft Pokuta, tak ile ieft 
aktem oabi, iaka, ile jekt Sakramentem, 
coż ta pomoże temu, ktory krzywdy 


ludzkiey nie nadgrodził ? wcale mic. „| 


BOG takiey pokuty 'nie pokynu. kg 
RER RAW IE | 
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iet nieprawdziwa; iako fię obwiadczył 
przez Proroka fwego Ezechiela owemi 
fłowy. Teccator, fi egerit pienitentiam , 65 
weńdiderit , quod- fecerit injuftum, vitå vivit, 
E7 non morietur. Grzėsznik. ieżeli pokutę 
czynić 'będzie, i pow roci, to, Co nie- 
fprawiediiwie ogarnął, żyć będzie, i nie 
umrze: W tych: ffowach,  obiecu- 
ie Miłofierdzie grzesznikowi, ktoryby 
za zbrodnie fwoie pokutował, ale pod 
tym zakładem, i warunkiem, żeby pier- 
wey wrocil, to wszytko, «co komu wi* 
pien. Słuchaycie i Auguftyna S. ktory 
mówi: Si res aliena, non reftituitur, peni- 
tentia fimulotur, fi autem veraciter agitur, nom 
qemittitur peccatum, nifi reftituatur" ablatum. 
Jeżeli nie oddaiefz bliźniemu, co iego 
jet, a pokutuiefz, pokuta twoją ziyślo- 
ma ieft, a choćbyś i prawdziwie: pokuto- 
wał, wiedz że otym, że grzech nie mo: 
że bydź odpuszczony, poki cudza rzecz 
nie będzie pów rocońa.. W tych fiowach, 
dwie rzeczy wyraża. Pierwsza:że ten 
pie czyni pokuty, kto nie oddawa cu- 
dzego. Druga: że choć czyni pokutę, 
jedrak ią niepożytecznie czyni. Nie czy: 
ni pokuty, kto' nie oddawa cudzego, bo 
piepodobńa, żeby ten prawdziwie za grze: 
chy pókutował, kto obciążony długa- 
mi, mie wraca ich.  Rokura bowiem 
zwłafcza Sakramentalna, wyciąga tego‘ 
żeby człowiek przeftał grzefzyć, ten 
ZAŚ, 
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| zaś, ktory nie oddaje co komu winien, 
| nie tylko nie przeftaie grzeszyć, śle ie 
szcze, przyczynia, .i przymnaża grze- 

chow, |lakaż to pokuta iego? nie poku- 

tuie taki, ale mu fię coś tylko marzy». 

/ o pokucie. Ale daymy to» żeby i pra” 
' wdziwie pokutował, odpuszczenia grze” - 
chow fwoich doftąpić nie może, pok 

krzywdy- bliźniemu nie nadgrodzi. Od- 

puszczenia grzechow doftąpić nie może, 

„tylko ten ktory ma akt kruchy, złącza. 
ny z miłością BOGA. Ten zas, KTO 

ry rzeczy Cudzey nie oddaie , nie ma 

miłości BOGA, gdyż tego nie czyni, 

co mu -BOG. przykazuie. Chociasżby 

fię wszyftkich innych grzechow. fpowia- 

dał, t za mie pokurował, pokuta taka, 

grzechow iego nie gładzi. Non remitti- 

tur peccatum , nifi refntuatur ablatum., To, 

iuż pierwszy, szrodek do zbawienia, lu | 

bo tak dzielny, krzywdzictelowi nięfku- | 

tecznym ieft. Drugi $zrodek do zba: 

wienia, ieft Modlitwa, przez ktorą wie: 

le fobie u Boga uprofić możemy. Skło- 

nifzże fe BOG na prożbę krzywdzicie* 

la? Nie fktonj, bo przez. Proroka fwe- 

go Jzaiafza mowi: . Cum multiplicoveritis 

orationes veftras, ego non exaudiam. Choć- 
byście fię niewiedzieć, iak długo modli- 

li, chcąc gniew moy ubłagać, i łafkę 

uprofńć, nie wyfucham;, Czemuż ta 

moy Panie; oto temu: Manus enim veftr 

i sane 


t 
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sanguine plene funt. Bo ręce wafze, krwi 
petne, z niesprawiedliwego wziątku, a 
wrocić nie chcecie, coście komy wzięli. 
Trzeci (zrodek do zbawienia, iałmużny, 
iinne uczynki miłofiernee Prawda to: 
że jałmużna, ma wielkie w Piśmie S. za- 
lecenie, bo ta grzechy okupuie „ ale te 
tylko, ktore fą z krzywdą Boga, nie te, 
ktore fą zkrzywdą bliźniego. Bo iat- 
mużna należy do cnoty miłości Boga, i 
bliźniego, krzywda żaś uczyniona, nale= 
ży do cnoty fprawiedliwości, do ktorey, 
każdy człowiek ściśley obowiązany ielt, 
bo ta cnota funduie fię na prawie przy- 
rodzonym. Quod tibi ron vis, altiri ne fee 
ceris. Nie chcesz, żeby ci krzywdę czy- 
niono, nie czyńże iey drugiemu. Obo- 
wiązek iałmużny, w pewnych okoliczno= 
ściach, odmienić fię, i uftać możę, ale 
obowiązek fprawiedliwości, trwa zawfze, 
i nigdy z fumnienia złożony bydź nie 
może, koniecznie tedy każda krzywda, 
powinna bydź nadgrodzona, bo kto 
iey nie nadgrodzi, żadnego fzrodku, i 
fposobu iuż nie mia, do ofiągnienia zba* 
wienia, Refituere rem alienam, ef. de neces- 
fitate [alutis. 

Uważciefz fobie; Co to za obowią- 
zek. Co za nieodbita potrzeba, żeby 
koniecznie oddać, co fię winno komu. 
Ze żaduey władzy na świecie nie masz, 
ktoraby od tego obowiązku uwolnić ko- 
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| go mogła, Gdyby fię taka władza znay» 
dawał Edydy fię znaydowała, ólbo przy 
Papieżu, albo przy Biftupach , álbo przy 
Kapłanach, na: odpuszczenie grzechow 
| ludzkich wyfadzonych, ale śni Papież, 
| ani Bifkup, api żaden Kapłan tey mocy 
| nie ma. Może Papież Artykuły wiary ` 
 zkKatedry ogła(zać, Może Bifkug Du: 
cha Nayświętfzego, przez rąk kładzie- - 
nie Kapłanom dawać. Może Kapłan por 
święcać Ciało, i Krew Jezusową, śle u: © 
wolnić krzywdziciela od nadgrody, i o” 
bowiązku powrocenia krzywdy, nie mo: 
że. Przyczynę tego dae $. Tomafz 
Anielti Doktor, fłuchagcie co mowi: 
kładę ftowa iego.  Fenes Stcerdotem , non 
et arbitrium, in fatisfaćltionem homini præ., 
fiandam, Cum non ft Vicarius proximi, :sed 
Jolius, DET. Kapłan, ponieważ -iet Nar 
mieftnikiem, famego BOGA, ánie iet 
Namieftnikiem, blizniego ukrzywdzone- 
o, nie może darować tego, w czym ieft 
bliżni ukrzy wdzony. Obiecałeś ( fowa fą 
tego S. Qyca ) a choćhyś fię i ślubem oba 

„ wiązał, z dobrey woli twoiey, z maiątku, z 
dorobku fwego, dać co do Kościołą, na 
Chwałę Boga, może cię Kaplan, za darig 

, przyczyną, albo cale z tey obietnicy uwol- 
nić, ślbo obiecaną rzecz w inną zamienić, 

bo ieft Namiefinikiem Boftim, Namieftai- 

i kiem Chryftusowym. Ale ieżełi bliżnie: 

DA go 
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go KABE jeso ofzukałeś, długu nie 
oddałeś, uwolnić cię od obowiązku od- 
dania, żaden Kapłan nie może, bo nie 
iet Namieftoikiem bliźniego, i na to wła- 
dzy nie ma, aby cudze rzeczy mogł 
darować, odbierać iednemu'do nich pra- 
wo, a drtyiemu dawać. Prawda, że jęki 
plan wing zywdy na fpow iedzi odpu- 
fzcza, ale inaczey rozgrzefzenia, dać nie 
może, aż mu pierwey *oświdczysz Wo- 
lą 'że to, coś powinien, oddafz, gdybyś 
albowiem teywoli: nie miał, za ` mcy 
było Kapłańftkie rorgrzefzenie. Penes Sa- 
cerdotem non ebiarbitrium, in fatisfafltionem 
homini prefandam. = F ta ieft rożnica mie- 
dzy temi grze hami,. ktore Gę nie ty- 
kaią, tylko famego bog atemi, ktore 
bliza! P SZE GWE grze- 
erftwó s, faadno 
„ac ma żal serde- 
czny, y pokutne, zapomina 
tey krzywdy ktorą$ mu; uczynił, cale 
infza fpr iwa z gi żechami, do ktorych 
fię krzyw j go wiąże, tąkowych 
ci BOG nigd nie przebśczy, poki nie 
zaufp okolsz Í w 
Takat to ieft w refzcie potrzeba nad» 
grodzenia krzywdy o aehin Aa że w 
żadnym -czafie ' fkończyć fię nie może, 
chyba w ten czas, gdy krzywda będzie 
nadgrodzona. Irine "obowiązki acz nay:* 
warownieysze, z czasem bydź przeftalą. 
Nay- 
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Nayściśleyszy ow obowiązek, ta 
Małżonkowie Chrześcixńfcy, wzale muie 
fą fobies obowiązani, śmierć rozrywą. 
T tak gdyby naprzykład: z Małzonkow 
Chrześciańfkich, Mąż umart, sza przy: 
czyną ktorego 5. był wftrzefzony, i da 
życia powroCony, iużby po Zmartwych- 
ftaniv (woim, nie pyi obowią any, aby 
żył z* Małżonką fwoią, aniby miał żadrego 
prawa do Małżonki (Wala. bo K Riko 
Małżeńfki (ik naucza $. Paweł ) był 
tylko do czafu' smierci, á po smierci, 
ważność, i obowiązek icgo zg'nął. lna: 
czey mowić otym obowiązku, ktory 
iet do oddania krzywdy bliżniemu u- 
czynioney. Gdyby kto, mienadg rodzi- 
wszy ktzywdy umarł, aza prz: /czyną 
jakiego Świętego był do życia przywro- 
cony, iakby tylko ożył, ożyłby z alma 
zaraz abys azek, do powrocenia, i od- 
daria tego, co komu był winien, konie! 
znie tedy krzywdziciel ma nadgrądzić 
krzywdę, bliźniemu uczynioną, gdyż mu 
zadana pótrzeba i wielka, i żadną władzą 
nie zniefiona, i w żadnym Czafie mie 
przeftaiąca. 

A ta krzywda, nie tylko bydź” po: 
winna, nadgrodzona koniecznie, ale rne- 
odwłocznie, tak; jak ucz ynił sb waogeli- 
czny Gosp FONA przed wieczorem two» 
łuiący ENE yddatący każdemu wer 
dług umowy, Dla tego iwi Pi 

i Y2 
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procz wyrokow Boflich przykazuiących 
oddanie cudzey rzeczy, Nadgradzanie 
cudzey krzywdy, iakie fą. Na iednym 
mieyscu: Oddawaycie , co ieft Cesar- 
fkiego Cefarzowi. Na drugim: Odda- 
waycie wszyłtkim ktorym winni iefte- 
ście. Na innym: Odday coś powinien. 
Znayduią fie też, wyroki Bofkie, zaka- 
zuiące wszelkiey odwłoki, w oddawaniu 
rzeczy cndzey. Naprzod: w Kfiędze Le- 
viticus nazwaney, ( Cap: 19.-v. 13. ) 
Non miorabitur epus mercenarii tui, apud te. 
Niechay nie miefzka praca, maiemnika 
twego u ciebie, potym u Tobiafza. Sta- 
tim reftitue. Odday zaraz, coś. komu 
winien, Mamy: przykład, i na Za- 
cheufzu, ktory-chcąc fię ufprawiedli- 
wić z grzechow fwoich, na tychiniaf 
krzywdy ponadgradzał. 

Chceciesz wiedzieć, dlaczego BOG 
tak nagli, do prętkiey krzywd nadgro- 
dy? bo grzech krzywdy, im bardziey 
w oódwłokę idzie, tym bardziey w złości 
fwojey rosnie. Miedzy innemi grze- 
chami, a krzywdą bliżniego; ta ieft ro- 
żność, że inpe grzechy , w momencie 
fię kończą, 4 więcey nie rofną. I lubo 
zo prawda, że. im dłużey pie fpowiada 
fię grzechu człowiek, naprzykład: piiań. 
fiwa, krzywoprzyfięftwa; nieczyftości» 
tym dłażey grzechy w nim Żvią, ale nie 
zofną. Na podobieńftwo farca, ktory 

dłu» 


Fo Swiątkach. 357 
długo w ftarości żyć może, ale utość 
mie może. Zaś cudzey rżeczy trzyima- 
nie, nieoddanie, im daley fię odwłacza, 


tym bardziey rośnie, na podobieńftwo , 
owego fmoka, czyli krokodyla, ( okto=, 
rym powiadzią ) że poki żyie, dopoty:ć 


rośnie, i do tkiey zlatý og romności 
przychodzi, że konia, człeka, pochłonąć 
móże. Tak, poki fię rzecz cudza nie od: 
daie, do poty: ona rośnie, bo, Coraz 
więkfzey ukrzy wdzonejo fzkody naba- 
wia. Wziął kto, naprzykład, od kupca 
tówar iak zmowioney zań zapłaty nie 
oddaie, im bardziey zwłoczy, tym %9 
większey: nabawia fzkody, boby mogł 
za to cò mu fię należy towaru przyku” 
pic, i na nim fprawiedliwie zyfkać. Ro- 
życzył kto od kogo pieniędzy; na czas 
umowiony, nie oddaie, zwłoczy, tak że 
fię znim pieniać, po Grodach, Ratu- 
fzach tłuc mufi, koszta na odzyfkanie 
fwego własnego grosza jłożyć, nie ró- 
śniefz tu krzywda? : ” 
Pytają fię uczeni. Wiele też grze- 
chow popełnia, ktory przez długi czas, 
mogąc nadg rodzić krzywdę, nie nadgrń- 
dza? Jedni mowią: że niezliczone grzechy 
iego. Drudzy nauczają: że ile razy przy= 
idzie mu na myśl, że powinien oddać, co 
niefprawiedliwie odziedziczył, 4 om tą 
myślą pogardza, tyle razy grzeszy: Ale 
daymy co, że krzywda nienadgrodzona 
przez 


x 
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priez odwłokę, iedny m ieit „rzechem, 
ale ie. grzechem uttawiczńhym podobnym 
do rzeki uftawicznie płynącey, ktora w 
początkach fwoich mała ieit, śle im fig da- 
Jey rozciąga, tym ie głębfza i fzerfzą. 
"Jak i każda krzywda, im da ey w ode 
włokę idzie, tym fig bzrdziey fzerzy, iym 
większęy ukrzywdzonego nabawia fzko= 
dy. ; 

O! Gdyby to fobie uważyli krzy» 
wdziciele, czyżby nie powiqni wfzy- 
ftkie krzywdy ponadgradząć? Są zdzier- 
itwa, fa uiesprawiedliwości, w handlach, 
kupnach, fzynkach, przedarzach,  fą lu. 
dzi ubogich uciemiężenia. Są lichwy, 
ofzukania, kradzierze, nie ftychać o Za- 
cbeuszach, ktorzyby, dla zbawienia du- 
fzy fwoiey wracali to, w czym bliżnie- 
go ukrzywdzili, lubo tak sciiły obowią- 
2ek matą. 

Nie płaczcie, nie' płatzcie ukrzy- 
wdzeni, nie wołaycie o pomitę, Ziemści 
fię GÓG jako fptawiedliwy, piefprawie- 
dliwości wam uczynioney, Macie fzko- 
dę, BOG ią wam: czym infzym nad- 
grodzić może. Ale wam krzywdzicie- 
lom, biada, biada, biada. 
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Non et- mortua, puella sed dor- 
mit. Mat. 9. 


Nie umarła. dziewczyna ale Śp 


Atpić niemożna żeby ta Xlążęcia 

Goreczka, do ktotey, na proe 
Ovyca, iz Uczniśmi fwolemi przyfzedł 
Pan JEZUS nie byta umarią; bo famo 
martwe i okrzepłe Ciało; pokazywała, 
Że nie żyła. Atoli Chryftus mowi o 
niey, że nie umarlą, ale śpiącą „była. 
Non ef mortua puella, sed dormit. ' 

Czemu Chryftus tę dzieweczkę nie 
umarłą, ale Śpiącą zowie. Qycowie 
Swięci, daiq te przyczyny: Naprzód : 
że ona umarłą byłaco do Ciała , alg nie 
była umarła, co dó duszy, / liakich po: 
wiem śmierć, ktorzy w łasce Pana BO- 
GA umieraią , nie tak Gę smietcią nazy- 
wać powinna, iako sient, -i odpoczydz 
kiem, bo po tym doczesnym życiu, 
ocuceni będą na życie więcznę , ña ty- 
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Cie nieśmiertelne. © ak, gdy ow Fa- 
zarz, Brat Magdaleny .i Niatty; umarł, 
powiedział, Chryftus: Lazarus Frater no- 
fer, dormit, sed vano, ut à Jomno excitem 
‘eum, dazatz Brat nasz śpi, ale/idę, że- 
bym go ze fnu obudził, á to powiedział, 
Pan JEZUS o właściwey śmierci je- 
go, lubo Uczniowie indiemali, iż o za. 
śnieniu snem mowil. Tak i my zwya 
czaynie; gdy wipominarny śmierć ia- 
kiego fugi Bofkiego, inaczey nie mowie» 
my, tylko: że zasnął w BOGU, Powtore, 
śpiącą nie umarłą tę dziewecźkę Chryftus 
nazywa: daląc znać, że iako łatwo ieft 
śpiącego obudzić , tak łatwo Bofkiey: Je- 
go thocy było, wfkrzelić iożywic. Cor- 
felins zaś a lapide tę daie przyczynę, 
Przeto (mowi on) Chryftus, tę Co- 
teczkę śpiącą zowie, nie umarłą, bo 
nie według pofpolitego porządku umar- 
łą była, Dusza bowiem iey, lubo z Ciś+ 
ła wyszła, że miała bydź mocą Bo- 
ftwa Chryfłnsowego, ztymże Ciałem 
ziączoha, była zawieszona, i nielako 
zatrzymana, miedzy życiem, i Wie- 
"cznością , dla tego ią. Chryftus, ani 
umarla, ani żywą, ale śpiącą zowie, 
Non ef. mortua puella, sed dormit, $ 
Co o tey Panience powiedział Chry- 
fus, to w obyczaynym rozumiepiu , 
O oziębłym w fłużbie Bożey Chrześciś- 
ninie,”mowić fię może, Won ef mortuus 
sed 
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fa Po Swiątkach, ` ór 
sed dormit. Nie ieft raki umarły bo, ma 
Wiśrę Chrześciańfką, ale też ani żywy, 
bo nie ma żywosci w fprawach do zba- 
` wienia należących , ale ieft iakoby śpią- 
"cy.  Dormientes, sunt neglientes, mowi 


/ kieronim Swięty. Takim śpiochom, i 


leniuchom, ktorzy to dużą BOGU, ale 
ozięble , nie czynią wielkiego złego, 
ale też i nic dobrego, pokazać mi trze-' 
ba: Jak ich oziębłość w fłużbie Bożey , 
"ieft_ fzkodliwa duszy. Powtore: Jak. 
obmierzła BOGU, Mowić otym poczy-/ 
nam. Na Większą BOGA Chwałę. 

Oziębłość w ftużbie Bożey, w. ten- 
czas ieft, kiedy człowiek nie przykłada 
tego: faraniá do zbawienia, ktore mieć, 
powinien, ani używa tyëh  $zrodkow , 
ktorych używać powinien, albo ie wca- i 
le opufzczaiąc, albo niedbale używaiąc. 
Jak taka oziębłość duszy fzkodliwa s. 
obaczmy : 

Jone wyftępki, iawnie fię pokazu. 
it, i powierzchownemi wydalą znaka- ' 

Ale oziębłaść, gnufoość w fużbie 
Boley, „ta fię głęboko w fercu ludzkim 
tai, i jelt iako owa rana s, ktora żadne- 
go na ciele znaku nie ma, ale fię we- 
wnątrz. fzerzy , im ieft fkrytsza, tym 
do uleczehia trudnieysza, Będzie kto 
„Pyfzny, -wyda fig przez mowę, i po- 
"garde innemi. Będzie kto łakomy, wy» 
da je przez AA i ih cu- 
: SIZE 


r 
: 


362 Na Miedzietę XI. 
dzego dobra. Będzie kto” nieczyfty , 
wyda fię przez rofpufne zmyfow uży 
wanie, Będzie gaiewliwy, wyda fię z 
oczow, Iwatzy,. z impetu, porywCcza- 
ści. Będzie piianica, wyda go mowa, 
bo mu ią pilańitwo zmieni. W ydadzą no- 
gi, bo fię na” nich oftać niemoze, ale 
gnuśność , jleniftwo, iawnie nigdy, fig 
nie wydale, Bo taki ktorego gnusność 
opanuie, zdaie (ię czynić co$ dobre 
go, ale nic dobrego nie czyni. Z.daie 
fig wypełnić obowiązki Chrześcianfkie, 
ale ich uie wypełnia, Zdaie (ię w dro- 
dze Przykazań Bofkich poftępowąć, ale 
nie poftępuie. Co wyraził Duch 5wię+ 
zy owemi ffowy: Sicut ofiium vertitur in 
cardine, ita pigor. Frov., 26. Jako drzwi 
obracaią fię Da zawiasach, tak 1 leni- 
wiec. Drzwi na zawiasach tak fię obra: 
caią, że z mieyscą fwego od. zawiśs, 
na ktorych fą zawieszone nie uftępułą, 
tak i leniwy w fużbie Bożey Chrześci- 
avin, poki ieft w goufności ftanie, 
poty poltępku żadnego w Cnotach Chrze- 
ściańfkich, uczynić miemoże. Jeżeli fig 
modli, Pacierz mowi, to go mowi tak, 
Żeby tylko przetrzepać, z uł iego, fo- 
wa Swięte, fłowa nabożne wychodzą, 
ale myśl jego, w modlitwie obłąkana, 
zu i owdzie lata. Seree iego oftygłe, 
żadnym fię afiektem nie zapala, i tak 
awę modlitwę kończy, iak gdyby ią 
przez 
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/ przez fen odprawił, Coż ma za pożytek 
` z takiey modlitwy ? o to taki , iaki malą ci, 

ktorym fię sni, że iedzą, piią, pieniądze ` 
liczą, a oni są 1 głodni, 1 ubodzy, ta- 
ką ma korzyść z modlitwy: leniwiec, 
Jeżeli fucha Kazań, Nauk zbawieanych, 
/ irte wnim żadnego pożytku. zbawienne- 
“go nie fprawuią , bo wie, fucbą z pilno- 

ścią, zuwagą, bo przychodzi do Kościo* 
ła, bardzieyi żeby napafł oczy ciekawo- 
ścią, niżeli duszę pokarmem Słowa Bo- 
żego. Daymy to, żeby czynił iakie 
uczynki z fiebie dobre , ale bez intencyi 
podobania fię BOGU, od ktorey famey 


fzacunek i zafuga, wfzyftkich uczyn: 


kow pochodzi, nie tym fobie do zba- 
wienia niepomaga , bo Co czyni , czyni 
albo z przyrodzoney fkłonności , albo 
ze zwyczaiu, albo, że tak innych Gzy» 
niących widzi, chociasz co czyni dobres 
go, nic dobrze nie czyni. 
Jak taka oziębłość ieft' duszy fzko», 
n dliwa, ztąd poznać możemy, że i nay- 
lepsze fprawy, 1 naychwalebmeysze 
uczynki w złe zamienia. June grzechy 
wtym fa: że człowiek żle czyni, á 
oziębłość fprawuie to, że Człowiek nie 
złe, ale dobre uczynki czyniąc, złe czy- 
/ni. Podobny do owych paiąkow , ktore | 
Z wonney roży truciznę biorą, lubo 
 pfzezołki fodycz z niey zbieraią. KW 
| , bay 
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bny. do owey łetniey wody , ktora ani jeft 
gorąca, ani zimna, od gorąca ma w fobie 
ciepło małe, od zimna chłod mały: Pak 
i oziębły Chrześcianin, jeft. pośrodku 
miedzy dobrym, i złym, cos ma cje- 
plá w fobie, ale z zimnem pomieszanego, 
to iet: ma coś dobrego, bo dobrą fpra- 
wę czyni, oraz ma przy mie fzanego 
coś złego, bo ią zle czyni.  Poczyna 
fię modlić, to ciepło, modli ię z utęs 
fchnieniem ż roztywkami, ‘z obłąśaniem 
myśli, to zimoo. Jdzie do Kommunii, 
to ciepło, przyimuie Sakrament, bez 
należytego przygotowania, to: Zimno, 
Strzeże fię ciężkiego śmiertelnego grze. 
chu, to ciepło, odważa-fię rozmyślnie 
na powfzednie, tozimno. Nie ma wiel- 
kiey na bliżaiego zawziętości ; nie: obma- 
wia, fzkodliwie , mysłamytię nieporządne- 
mi brzydzi, to ciepła, Ale bliźniezo 
lekomyślnie pofądza, pomawiń, -czas 
na prożnowaniu traci: w kompaniiki fię 
z rozwiozłemi. wdale, to zimno. Gdy 
nie ma przeciwnosci żadney , cichy , fpo> 
koyny, to ciepło. Ale byleby fię tyl. 
ko podała okazya, iużci gotów piekła 
ruszyć, to zimno. Przeto czasem go- 
rzęy ieft , ladaiako czynić , co dobrego, 


aniżeli czynić co złego, bo trafić fię . 


może, że ten ktory co złego czyni, 
mniey poznawa BOGA, mniey ma ba- 
czno- 
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ezności i uwagi na to» CO czyni, á ZA 
tym mniey go też obraża, Albo" gdy 
wcale niewie o tym, że to, Coczyn! „jek 
złe, móże ię wymowi od w fzelakiey 
winy. Ale ten, ktory CZYNI rzecz do- 
brą, BOGU, fię podobaiącą I od niego 
przykazaną , mufi mieć na to bacznośćs 
i uwagę, ma procz tego oświecony 
rozum, sgdy tedy rzecz taką niedbale : 
czyni, mato czci, wzgardę ‘` czyni 
BOGU, nawet modląc fẹ , Mfzy Swięe 
tey fiuchaiąc, Kommunikuiąc. Spowiada= 
iac, i Nayświętsze inge fprawy odpra- 
wuiąc, grzeszy. A możeszie bydż, co 
nadto. fzbodliwszego ? 


"Takie oziębłego w fużbie Bożey 
Chrześcianina fprawy , choćby 2 iftoty 
fwoiey były: dobre, miłe i przyjemne 
bydż BOGU nie mogą. Są owocem, aie 
kwaśnym, fą winem, ale zwietrzałym, 


*. fa chlebem, ale zakalec maiącym, i-fple= 


śniałym y fą towarem; ale zleżałym „ fą 
"monćtą, ale fałszywą. Chciefiby tacy, . 
żeby tafka Rofka wfzyftko w nich fpra* 
wowała, „ale bez. żadnego ich przyłoże- 
nia fię, przeto fobie ofnowę dalfzych 
łafk Bofkich przerywaią, te za$ ktore 
im BOG zwyczaynie daie , niefiuteczne« 
mi fobie czynią , małaż to Tzkóda ? 


A nie tylko: oziębłość w fożbie Bo-. 
żey, ieft człowieka duszy RESCCA 
ale 


266 Wa Niedziele XXI, 
alẹ oraz ief i obmierzła Bocu, Wfzyftkich 
gtrzechow BOG, całą świątobliwością 
iwolą die nawidzi, ale fzczegulnieg 
oziębłość,» i leniftwo w fużbie fwoiey, 
bo za tę ftraszną grozi karą, Chociasz 
by nie było Ianego oświadczenia Bofkie. 
80, tylko to iedyne, o ktorym w kfię. 
dze JANĄ Swiętejgo Apocalipsis na- 
zwańey, ktorą ten Swięty A pokol na- 
pisał czterema laty przed śmiercią fwo: 
ią z Obińwieniź Bofkiego, na wyfpie 
Pathmos, będąc tam wygoańcem za cza- 
su Dómicyana. Zył na tenczas Saga. 
tus Bifkup Laodycyi, ktory potym zo- 
ftał Męczennikiem Chryftosowym. Tru- 
dno nie przyznać temu Mężowi wiel- 
kiey życią świątobliwośći, Ale ‘coż? 
trudio przeczyć, że z początku był 


wielce niedbały, i oziębły, w tych 
wizyftkich fprawach i powiunościach kto- 
re do urzędu lego należały. Przeto 


Chryftus, iuż w Niebie Królulący , kazał 
Jańowi do niego napisać liftowne napo- 
mnienie , Scribe Angelo Laodicee Ecclefiæ Pisz 
do Anioła Laodycyi Kościoła, 4 pisz tą 
Janie odemnie ( mowi Chry ftus) w 'te ffo- 
wś: Scio opera tua , quia ned; frigidus es, neg; 
calidus, ufinam frigidus effes, aut calidus , sed 
quia tepidus 4%, incipiam te euomere de ore MEO 
Apoc 3. V. 14,) Wiem fprawy twoie, 
że ani źimny iefteś -ani ciepły, boday- 
byś 
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byś był, albo żimny, albo ciepły, ale 
że iefteś letni, oziębły , pocznę cię wy- 
rzucać zot moich. Zimny ieft, ktory 
w nieznalomości BOGA ,i niedowiśr- 
ftwie żyle. Ciepły iet, ktory ze wfzelką 
pależyrością Bocu fiuży, Oftygły ieft, kto- 
ry ieft prawowiernym, ale fwoiey po- 
winnośćci nie wypełnia, albo nie tak wy- 
pełnia iak potrzeba , takim grożl Chryftus ` 
wyrzuceniem z uft fwoich, jako” wymio= 
tu obrzydłego , incipiam te euomere de ore 
meg. Nie mowi tu. w prawdzie Pan JE- 
ZUS, żeś oftygły „ wyrzucę cię Z WDR- 
trzności moich, ale z ut maich „Bo lubo 
człowiek przez ożiębłość fwoię „nie zaraz 
grzeszy śmiertelnie, 6 zatym go Chry- 
Rus. nie wyrzuca ż wnętrzności Dobroci 
fwoięy, ktoremi to wnęctznościami ie% 
łafka poświęcaiąca, ale wyrzuca zuft (wo. 
ich, toieft: że mowić przeftaie do ferca 
jego, umykaląc mu. iako niegodne mu 
łafk fwoich. Zczego iaśnie fę wir zieć 
daie, żejci, ktorzy niedbale odprawuią 
fprawy zbawienne, acz iefzcze 'oftate* 
'eżnie pie wypadaią z ferca Bofkiego, acz 
fię iefzcze tam miefzczą, ale mu. mile- 
mi bydź nie mogą. Podobnie tako: ow 
oblubieniec, ktory lubó dlą fzperńeści , 
i fkancerowaney twarzy  oblubienicy 
fwoiey wcale nie ópufzcza, patrzyć na 
nię jednak miłofnym okiem mie. mo- 

żę. \ 
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A co BOGA do tey obrzydłości 
naybardzięy pobudza, ieit ro, że ożię= 
biy Chrześcianin, tak za czasem za- 
wardza ferce fwoie, że fię ani żadnym 
nabożeńftwem nie miekczy, ani żadnym 
napomnieniem nie poprawiś; Liako w ożię= 
błości żyie, tak w ożiębłości życie [wo- 
ie kończy. Widzieliśmy ( mowi Caffia- 
rus. ) Ze cale żimni y i w złościach fwo- 
ich zapamiętali, przychodzili potym, za 
Darem DUCHA Nayświętszego, da 
gorącego , dofkonałego życia „ale ofty- 
głych , ożiębłych Chrześcian nie widzieli- 
śimy , żeby z fwoiey oziębłości powita- 
wali, bo, tácy znać do fiebie niechcą, 
iak w niebefpiecznym fą ftanie, i pofpo- 


Jicie mowią: Coż my złego czynie- 


mny? Nieuważaląc, że to, co czynią, 
nie czynią tak iak trzeba, á tym famym 
BOGU: fię podobać nie. mogą, tym fa- 
mym oorzydliwemi fię w Oczach Jego 
ftaią, 


S4 czasy, iednie naden źimne , mro- 
źne , iako to żiinowe , fą d ugie gorące, 
lakoi to lętnie ; fa trzecie śrzednie, to 
iet, ani ¿imne áni ciepłe, ' iako“ tera: 
źnieysze iefienne.  Ktoreż z tych fą 
gorsze? ktore naypręts”ą do niezdro- 
wia i choroby fą okażyą? Czasy źimne, 
fą oftre, przykre, gorące, także uprzy- 
krzone, ale nie tak zdrowiu fzkodzą, 

? iako 
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iako czasy Śrzednie , ktore ani zimne, áni 
ciepłe, tak też i ożiębłość w Ohrześcia- 
ninie fzkodliwsza częłtrokroć, niżżi- 
mno. Zimoym był Paweł, będąc ie- 
fzcze w mieduwiaritwie (woim, ale wy. 
prowadzony z niedowiaritwa, ftał fię 
gorącym fluga Bofkim, ftat fe naczy* 
piem wybranym. Oliygłym był Judasz, 
ktory fłuchał Nauki Chryftusowey, nie 
powitał zoltygłości. fwoiey , ale w niey 
nędznie, zginął. Z tąd poznać możemy; 
że ftad- ożiębłey duszy. ieit poniekąd 
gorszy, niżeli wcale zimpey , .bo iako 
woda letnia prędzey zmarenie , niż zł 
mda, tak łacpiey zły, ze złego ftanie 
fię dobrym, niżeli z oziębiego, gorą* 
(eym i dofkonałym., Przeto z doświád- 
czenia Oycowie Swięci+ mawiać zwykli, 
Tepidorum mediciną + non ch nif gravis ruina, 
Ze oziębli żadnego lekarftwa nie maig, 
tylko ciężki upadek, bo fię w renczás 
dopiero złemi widzą. gdy ciężko upa- 
daia, 4 to ztych przyczyn:, Ze ozię- 
bły częściey kuszony bywa, bo na nie: 
go napadają nieprzylściele duszńit, lako ' 
na mialto bez wfzelkiey obvony , że by- 
wa pręcko zwyciężony, bo wfzyftkie 
pofiłkuiące taki Bofkie- niefkutec/nemt 
fobie czyni. Ze fię prędzey do złego 
powraca; iako długą chorobą nA fitiąch 
zwątlony.  Ciężey upada, dla owcy 
Z ocięs 
Tom I, Kazan Niedz: X. Fabianiego. ` 


370 Na Niedzielę ZXUI. 
ociężałości, każda bowiem rzecz im ieft 
cięższa, tym z większym impetem na- 
doł leci, z większą umiera boażnią, bo 
fię obawia, I fłu(znie , żeby go BOG za 
iega OZIK bI sć, iak fprosne wymiotu, 
nie wyrzucił zuft fwoich. 


Ale na co ia was inaemi dowodami 
konam; weżmiey fan z ebie Chrześcia- 
ninie miarę. Gdyby kto z tobą, ktore- 
gobyś miał zą wielkiego P rzytściela twe- 
go, gdyby mowię z tobą ozięble fię 
obchodził, ozięble witał, ozięble rozma- 
wiał, pokazywał. tó po fobie, że mu 
z tobą ząbawiść fę tęfchno, przykro, 
czylibyś do takiego. człowieka. nie tra- 
cii ferca? Mo wubyś „ fądziłbyś ; . ten 
Człowiek oddala odemnie ferce fwoie. 

Miedzze o tym; BOG, gdy widzi, 
że ty ożięble fprawy zbawienne. czynisz, 
Modlitwy: i inne Nabożeńitwa diedbaja 
odprawuiesz, przykroci, prz vdłuższego 
Kazaniś -fuchać , nie chedsz Mfzy. opu- 
Ścić, ale radbyś, żeby naykrotsza była; 
Wiedzże”o tym, że iak ty z Bogiem, 
tak i BOG z tobą, poczyna, tracić do 
cebie ferce, jako i ty takowym znim 
obchodzeniem fię , tracisz: f(erce do nie- 
go, a'e cię tefzcze nie wyrzuca z feg- 
ca,- iako i ty nie wyrzucasz z ferca 
BOGA, Lecz ieżeli, z gnufności nie 
powkRaniesz, przyidzie do tego, że l ty 
z twę- 
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ztwego ferca BOGA, i BOG ciebie ; 
z ferca fwolego wyrzuci, incipiam të 
twomere_ de ore meo. Więc tedy, gdy 
powinaości. życia Chrześciańfkiego wy- 
pełniacie, Czyńciesz to ochotnie, pil- 
no, gorąco, żeby Ge to, co. Czybicie 
BOGU podobało , bo iniczey grożi BOG, 
Maledótus qi opus Dei, facit jratdul nier. 
Przeklęty, ktory dzieło do' fłuzbg: Bó- 
fkiey Dałeżące, czyni niedbale. Takie 
/dzieia, fą modlitwy , takie dziela, fą 
przyftępowanńia do Swiętych Sakramen- 
tów, Takie dzieła fą inne dobre uczyn- 
ki, Jałmożny ,polty , umarcwienia, niech 
że -w nich nie będzie gnufności, nied- 
balftwa, żeby na was, to’ przeklęftwo 
nie padało. Udaycież dię do pokuty, 
czyńciesz ią, z taką, lako przynależy 
pilnością. Przyimuiecie Nayświętsży $a- 
kramenc Ciała i Krwi JEZUSA, mie 
przyimiyctesz ozięble ,iaksbyście na poł 
fpiącemi "byli. Przytomiemi ieltescie 
ftralzney  Ofierze Mfzy Swiętey, bądź. 
ciesz przytomnemi Ciałem i. Duszą 
Ciało niech fig. pokornie przed -bo 
giem, układa, i uniża,. Dusza, niech 
fię fkrzydłami bogomyslnąsci kų Niebu 
wzbiia. Modlicie fię , niechże, w modli- 
twach wafzych zaymuie lę chien. Wierz- 
ciesz mi, ieżeli ta gorącość „ten ogień 
w (prawach waszych nie będzie, pie pos 
możę wam przy śmierci, gromnica zaa 

BU 22 palo- 
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palona. Obłuda to tolko będzie, i pro- 
żny, znak powierzchowny tego. czego 
w życiu nie było. A lako nie było 
w życiu, nie będzie i przy śmierci, 
nie będzie żywey Wiary, macney. Na» 
dziei, gorącey Boga milości. 


Broń nas tego Cbhryfte JEZU, 
przez owę płomieniftą miłość "TT woię. 
zapal zimne i oftygłe ferce nfoie, da 
gorącey fłużby "I woiey, żeby w gorą- 
cości Ducha, nigdy nie uftało. Amen. 
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PO SWIĄTKACH. 


Erit tunc tribulatio magna, qualis 
non fuit ab ivitio mundi, usque 
modo, neque diet. Math: 24. 


Będzie na ten czas ucifk wielki, iaki 
nie był od początku świata aż dotąd, 
ani będzie. 


G? naftąpić miało owe przepowiedziane 
od Chryftufa oftatnie ipufofzenie Jero- 
zolimy, “Miata w całym świecie nayfła- 
wnieyfzego, od wfzyftkich Prorokow zaleco- 
nego, życiemy cudami, świercią Jezufową 
wiławionego. Nim to naftąpiło ; ( pifze jo: 
zef Zydowin, pod tem czas żyiący ) że tey 
klęfki, wiele firalznych i okropnych znakow 
poprzedzalących było.  Naprzod;: przez cały 
rok, był widziany miecz ognilty na powie- 
tru wifzący, oflatnią Miatu temu grożący 
zgubą. Widziane potym były ufzykowane 
jakoby do boiu woyfka z fobą walczące , h 
na fiebie przy ogromnych grzmotach nacie« 
ralą- 


z Na: Niedzielę XXIV. 
raiące. Naftąpiły zatym fufze, głody, mory, 


powietrza, Było po kilkakroc itratzne 1 ni- 


gdy niewidziane trzęfienie ziemi. W owym 
Aswnym |erozolimfkim Kościele, . fiyfzane 
były żałofne głofy:  ligremus hinc, migrea 


mus hinc Wychodźmy ztąd, wychodźzmy ztąd, 
A edy iu? przyfzedł czas, od fprawiedliwo- 


ściBofkiey zamierzony, sciągnęły fię woyfką 
Rzymfkie pod |erozolinńę, ktoremt nie tak 
Tytus Syn Wefpazyana Cefarza, lako taczeg 
fona fprawiedliwosć Bofka hbetmaniła. We 
trzech. dniach -trolukim wałem” Mialto Opa- 
fano i zamknięto, że fpofoadu o ucieczki 
żywey dufzy. nie było. Fak' głodem przy» 
ciśnióno, że naprzod: koty, mylzy, fzczury 
Żur, potym fami fię gryżli, pakoniec Matki 
wfasne dziecka fwole z niefiychanym okru- 
cieńitwem od. pierfi odrywaiy, zabiiały ila- 
dły. 4 Gdy w refzele: fzturmem Mialta tego 
dobyto, tak wielu w pień wycięto, że fię 
przez  ftopnie Kościeła ltrumieniami krew z 
zabitych _ łała; tak > wiela w niewolą 
zabrano, że trzydziefitu żydow za teden- fre- 
błny grofz 'Drzedawano. -Ták nakoniec owe 
Miafto z owym Kościołem ( ktory od zbudo= 
wania Sazlomonowego iłał lat tyfiąć fto trzy: 
dzieści, 4 po naprawie *oń Cyrufa , fzescfek 
trzydzieści dziewięć ) fpuftofzono, że fię w 
nim według Proroćtwa Chryiłufowego, kas 
mień na kamieniu nie pozoftał. Słyfząc to, 
myślicte I mowicie pewnie ; Nic' to nas nie 
tyka, co fię z tym Miastem ftało, bo to iuż 
minę- 
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minęło.  Chrzescianie, minęło pierwfze , ala 
naiłąpi drogie.  Sprawdzity fiş na pierwfzym 
Słowa Chry tufowe, (prawdzą fię i na drus 
gim, bo Niebo i ziemia przeminą, á Słowa 
Jego nie-płzeminą, Wielki był ucifk” Jero- 
zolsmy i ludu owego, gdy- go Bóg oitatnim 
fyultofzeniem nieubłaganie karał, ale będzie 
jefzcze nierownie więkfzy bo będzie taki, 
jakiego od początku Swiata ote było. Bydź 
to może, że tego nie doczekamy, ale bydź 
może, że i doczekamy. Nie wiemy i wię” 
dzieć nie możemy, kiedy to będzie; dofyć 
nam na tym, że nieomy!nie będzie,  Chceciefz 
wiedzieć Wierni Chryftufowi, Co to za ucifk, 
ktory'ma naitąpie? i 0 ktorym w dzifieylzey 
EF wangeli Pau JEZUS mowi: że będzie taki, 
jakiego iefzcze nie było. Słuchdyciefz uwa- 
żnie: z («mych wyroków Pismiennych , å 
tych nieowylnych, powiem wam. 

Ucifk i prześladowanie Wiary Chryftu- 
fowey i Kościoła. Jego. Ucifk, iakiego iefzcze 
od. początku świata nie było, będzie w: ten 
czas, gdy” fię Antychryfk ziawi, to w. pier- 
wfzey Części. i 

Dla czego Bog ten ucik dopuści na Ko- 
ścioł, Wiarę i wiernych fug fwoich ? otym 
dla naókt nafzey, w drugiey Części Kazania, 
‘Bogu na więkfzą Chwałę. 

Zeby fię prawda Słow Chryftufowych 
iaśniey pokazała, 1ż na niewztufzoney Opoce 
Kościoł (woy i Wiarę ufundowat , ktoreyby: 
wfzyftkie widome i niewidome fiiy, przemos 

ni. 
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nigdy nie mogły, dopuścił różne na niego 
przesladowania, Pominąwfzy pierwfze za cząa 
fow Apoftolfkich, gdy fe Wiara Chryfin= 
fowa wfzczynała, przypomniymy fobie, co 
fig przez zy wieki, to ielt przez trzyfta z 
okładem lat z Kosciołem Chryftufowym działo, 
Dwanaście krwawych prześladowania famych 
Cefarzow Rzymfkich było.  Bierwfze za Ne- 
rons aktutnika. Drugie za Domicyana. Trze- 
cie za Traiana, Czwarte za Adryana. Piąte 
za Anfonina, ŚSzofte za Sewera. Siodme za 
Maximina. Ofme za Decyufza. Dziewiąte 
2a Waleryana., Dziefiąte za Aurelisna, Jede- 
nalte i Dwunafte payfrożfze za Dyoklecyara, 
Maxymiliana i Juliana Cefarzow. O! c6 ci 
czynili, i czego hie czynili na potłumienie 
Wiary Chryftufowey, i wygubienie Chrze- 
ścian, ale im fię bardziey frożyli, im wię» 
cey krwi Chrześciańfkiey wylewali, tym fię 
bardziey Wiara Święta fzerzyła, bardziey po- 
mnażała, bo owa krew Swiętych Męczennikow 
(mowi Tertulian) była iakoby nafieniem roza 
krzewiaiącym coraz bardziey Wiarę Chryftu= 
fową. Wściekało fię na to piekło, i gdzie 
fobie gniazdo bałwochwalftwa założyło, tam 
moc, fwoię naybatdziey wywierało, podu= 
fzczaląc, wfpomnionych Rzymfkich Cefarzow, 
á naybardziey Dyoklecyana i Maximiana do 
wygubienia Chrześcian, Nie było, iak pod 
te czafy frożlzego prześladowania Wiary 
Chryftulowey. ` Wfzyitkim dańa była moc; 
nawct naypodleyfzego gatunku ludziom , bez 
od. 
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odwolania fię do zwierzchności fądowych, 
imania, mordowania, zabijania Chrześcian. Do- 
my ich łupiono, z fortun odzierano, z maiat- 
kow wypędzano, wfzędzie ścigano, chwyta- 
no i zabiiano. Powiedzieć było te dwa tyl- 
ko Rowa: Chrzescianim tetem, inż życie nie 
twoie, Każdego miefiąca ( iako- świadczą ` 
Dzieie Kościelne) po fiedmnaście, ośmnaście, 
dwadzieścia tyfięcy Chrześcian wycinana. 
Wfzyftkie turmy, więzienia tak były wizę- 
dzie Chrześcianimi napełntone, że w nich 
mieyfca dla naywiękfzych złoczyneów, nie 
było. Mniemiło wielu, że iuż oftatnie od 
Chryftufa przepowiedziane przychodziły Cza= 
fy dla ucifku, wielkiego, ale to „wfzy fiko 
(iako mowi tenże Chryftus u Mateufza $wię- 
tego) początkiem ucifkow było, ktore naftas 
pić maią. O tym ucifku oftatecznym, nay- 
więkfzym, nieuchronnym rzecz mola dzifiay 
Wierni 'Chryftufowi 

Ten ucifk, o ktorym Pau JEZUS w dzi- 
fieyfzey Ewangelii mowi, dopiero będzie przy 
dokończeniu Świata, przyczyną igo Anty- 
chryft będzie  Ucifk ten będzie naywiękfzy, 
będzie taki, iaki nie był od ftworzenia świata. 
A to naprzod: z ofoby famego Antychrylta,, 
Powtore: ż prżyczyny Czarta, wodza i mi- 
ftrza jego. Potrzęcie: z bezbożności iego. 
Poczwarte : z niefłychąanego nigdy okrucień- 
ftwa iego. 

Imię Antychryfta nic (nvego nie znaczy, 
tylko przeciwnika Chryltufowego , iako imię 

Anty- 
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Antypapy przeciwnika Papiezkiego, ego 
władzą bezprawnie i falfzywie fohie przy- 
włafzczaiącego. Urodzi fię z Matki Zydo- 
wki, za fprawą czarta przeklętego, aby był 
od Zydow za. Meifyafza rozumiany, Wy- 
nidzie z pokolenia Dan, o którym Proroek 

Dachem przepowiedział Jakob Patryarcha:; Dan 
coluber in via. ceraftes in jemita, ( Gen: 49. 
v.17.) Dan wężem na drodze, źmiią na 
ściefzce. Nazwał gó wężem i źmiią, iż 
Çiko wykładaią Oycowie Święciy z niego 
iadowita beftya powitać kiedyś miała. [ jan 
Swięty, wyliczaiąc wybranych z każdego po- 
kolenia Izraelfkiego, ktorych, widział ftotą- 
cych przed Tronęm Bożych tyfiącami, iako 
toz pokolenia Judy, z pokolenia Ruven, z po» 
kolenia Gad, z pokolenia n Affer, «z pokolenia 
Nefali , opuścił pokolenie Dan, ani go wspo- 
mniał dla  Antychryfta, ktory (ię z nie- 
go narodzi, i pierwfi Danite do niego przy» 
ftaną, w niego. twierzą, i muiemać będą, iż 
on jet właściwym i obiecanym Meffyaszetn, 
Jwie ieg wyrazać będzie liczbę. Szesćfet. 
sześćdziefiąt 1 (ześć. iako świadczy Jan S, 
w obiawieniu ( Apoc: 13. ), Liczba beltyf, 
tak go nazywa wfpomniony Jan S. będzie 
666. Ta liczba wyznacza dopelnienie  złośći 
iego, iako uważa Hieronim S. Numerus 666, 
Confumatam wAntychrijti defignat malitiam. „U= 
rodzi fię na podłym mieyfeu, blifko Babilo- 
nii, z podłey matki żydowki, ale zaczasem w 
taką fię potęgę wzbiić, że ftanie Monarchą 

całe» 
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eałego Świata, i Królem nad wfzyftkich, Kros 
low, ktorzy byli naymocnieyszym, Iakó, 02 
nim prorokawał Daniel, Potentior. erit prio» 
ribus (Dans 7: V. 24.) i był mu oblaw tony 
oi BOGA w pufagi bvityt, bardzo ftratzney, 
a dziefią iu rogach, ktora wfzyitko pożera 
ła, a czego nie pożarła, nogami de ptała. 
Ten zawetnie naprzod trzech wielkich Kro- 
low, a fiedmiu fami mu fię poddadzą, Na- 
ten czas Kroleftwo Rzymfkie cale upadnie, 
i zaginie. « Jane wfzyftkie naprzód poczę- 
ści fzarpane będą, s potym znifzczetą, On 
wfzyftko pochłonie i ogamnie. Obwołać fig 
każe całego‘ świata famowładnęm : Panem. 
Wzbiwfzy fię w tak. wielką moc, i potęzę, 
Co: czynić? „czego dokazywać? zv łafzczą 
nad wiernemi Chryftufowemi. będzie? 

Dopieroż jak ciężki będzie z przyczy 
ny, i podufzczenia Czarta prze klętego.  Czate 
toftwo ktore było w piekle, dotąd związa- 
ne, ma ten czas (mowi Jap Swięty ) rozwią: 
zane będzie. | Oni go od młodości "uczyć 
będą wfzelakich zbrodni, bezbożnośćł, nie 
w ftydaw, oni mu dopomagać będą, oni fkar- 
by w ziemi ukryte, w mórzu potopiońe, od 
łekomcow pokopane wyiawiać, i do fkarbow 
iego znofić będą. Ont takiego go matąctwa 
wyuczą, Że Cuda, lubo nie prawdziwe i 
zmyślone, takie íednak czynić będzie na 
pozer, że, iak: Chryftus przepowiedźiał, le- 
dw eby. i famych, fprawiedliwych nie złu» 
dziły. Jako bowiem Duch '$, dał Chryfńue 

fowi 
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fowi moe Boftwa i cnoty, tak ezart An- 
tychryftowi da moc złości i przewrotności 
do omamienia ludu, iako to wyzażił $. Apo- 
ftot Paweł. Aduentus ejus; fecundum operg- 
tionem fatanæ in fignis et prodigiis mendactbus, 
(2. ad Thes 2, v. 9. ) Przyiseie lego ( mo- 
wi on, ) będzie z powodu fzatańfkiego, z 
znakami, i Cudami kłamliwemi. Da niego 
hurmem przyftanie żydoftwo, 1 zewłząd 
garnąć fię będzie, ktorych on zrazu czcić 
będzie, fzanować, bogacić, na wytokie u- 
rzędy wfadzać. Przyimie ich óÓbrządki ita. 
rózakcnne. Zmyślać fię będzie z pokolenia 
Judy, żeby go za Mefsyasza mieli, lubo ich 
zwiedzię. © Kto wypowie; jakie na ten czas 
wiernych Chryftafowych 'uciemieżenie bę: 
dzie? Jeżeli teraz gdy iefzcze ten czas nie 
przyfzedł; ten obmierzły, i niewierny narod, 
ktory ieft lako widziemy, bez krola, beż at- 
tarza, bez Ofiary, ktorzy f4 tułaczami, iwy- 
gnańcami pó świecie, a tak fą nie przyiaźni 
Chrześcianom, żeby ich radzi zgubić, t wy- 
tracić, gdy nie mogą im na zdrowiu, na ży- 
ciu fzkodzić, tedy ich klną, przeklinaią, zło- 
rzęczą, i nieznośne bluźnierftwa przeciw 
Chryftufowi miotają. Coż na ow czas czy- 
nić będą( gdy ufaiąc w moc i potęgę Anty- 
chryfta, prawie z nim razem panować 
będą. 

Co fię tycze bezbożnych Antychryfta 
obyczatow, na wielu mieyfćach Pifmo S$, 
wyraziło. Paweł S. nazywa go: - Homo pec- 
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coti, filius perditicnis. (a) Człowiekiem grze- 
chu, fynem zatracenia. Daniel , nie iuż czło- 
wiekiem sie beftyą, (b) i gorfzym nad bee 

, fyer Jan S. fynem nieprawości. Będzie 
czarownikiem wielkim, i mieć, zawfze przy 
boku fwoim czarta, imieniem Maoczym: (c) 
Będzie bardości i pychy lucyperowfkiey, Bos 
ga prowego lzyć będzie, iako mowi. Daniel. 
Flewabitur adversus Deum, nec quenquam Deo- 
gum curabit, ` (d) Wyniefie fię przeciw Bo: 
gu, ani fię bać będzie żadnego BOGA , bg- 
dzie obłudnikiem i hipokrytą, bo Z początku 
zmyśli fię bydz ludzkim, łafkawym, fpra- 
wiedliwym, Prawa Moyżefzowego obrońcą, 
hoynym fig bydź dziwnie pokaże , bo nia 
zmierne fkarby, ktorych mu  czątci dos, 
dawać będą , rozfełać, i rozdawać wfizyfikim 
bez braku każe. le gdy tą zdradliwą fzczo- 
drotą, mnofiwo ludzi da fiebie przyciągnie ,- 
Ranie fie wfzyftkich, ifamych nawet ŻY- 
dow  nieprzyłacielem., Prawem Moyżefżo- 
wym wzgźrdzi, i  ftarozakonne obrządki 
zniefie, Atheizm , to ieft bezbożność wpro- 
wadzi, do ktorego, iego przefłańcy, wieku 
tego Deiftowie, Libertyni, uż, mu drogę u: 
ftali. * Da wolność do wfzelakich Jubieżno- 
ści ,-nie wftydow. _ Tey. fwey bezbożności 
naśladowcom, da znaki, na ezele, na rękach- 
ktore Jan S. zowie Charakterem beftyi„ Na- 
koniec do tey bezbożnośći przyjdzie, że fię 

fam 


(a) 2 Thes: 3. U: 3, (by Dan: 7: V. 4.4540. 
(e) Dan; 1r. v. 38. (d) Dan: 11.V. 37- 
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fm nezyni Bogiem, każe” fobie Kościoły, oł- 
tarze ftawiać, ofiary palić, a ktoby tego nie 
czynił, wymvyslemi mękami dręczyć, i za- 
biińć każe, Wiele famych żydow przeto po: 
mordnie, ktorzy fię Prawa May żefzowego, 
i obrządków ft.rozakonnych trzymać będą, 


Ale naywiękfze okrucieńftwo obroci na 
wiarę Chryftufową, ktorey fig tako przeci» 
wnik Chryftufow naybardziey fprzeciwi, O- 
balać każe Koś oly, palić Swtęte obrazy, Sa- 
kramenta S. profanować, dozaprzenia fie Chry, 
fusa, j wiary iego, to obietnicami, to groż. 
bami, to wymyślnemi mękawi przywodzić, 
Ześle Bog wten czas na pociechę wiernych 
Enocha, i Eliafza, ktorych. na te oftateczne 
czafy zachował, ei fłabfzych w wierze u- 
macniać, upadłych i zwiedzionych do poku- 
ty pobudzać będą, ale i tych pozabiia, Cia- 
ła ich,-z innemi pobitemi leżeć będą przez 
trzy dni, na ulicy Miafta Jerozoliwfkiego, 
ktore fię krwią Męczeńńfką fpieni O1! ia- 
kie na ten czas morderftwa będą! gdy przy 
mufzać wfzyftkich bę:łą, aby fię Chryftufa 
zapierali, gdy fię nikómu nie bedzie godziło, 
api co fprzedać, ani co kupić, któryby, nie 
miał na fobie znaka, i charskteru A tychrg= 
fta. Ależ przecie zmiłuie fe BOG nad wier- 
némi fługami fwemi, gdy: tey krwawey Ue- 
fiyi, więcey nad pułczwarta lata, paftwić 
fię nad niewinnemi  niedopuśti, Korneli- 
usz a lapide, z więlu poważnych Oycow SS. 

przy- 
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przywodzi (2) Jė Antychryft na rozpufiach, 
iokracieńnitwsch życie firawiwszy, dni Za- 
puftne na piewftydach, i nierządaćh przepę- 
dziwszy , w wilępną Szrodę. ktorą my popieł- 
cem nazywamy, zabity będzie. Pot cały 
czterizieltodniowy, zofławT BOG iefzcze 
grzesznikom na pokutę, w wielki piątek, wizy- 
scy ludzie pomrą, á w Wielkanoc zmartwych= 
ftaną. Wnieściesz sobie ztego wszyftkiego, 
czy może bydź większy ucifk, iako wten 
czas będzie?  Wfzyfikie poprzedzaiące prze- 
śladowania, morderftwa, pkrucieńftwa Tyra- 
now, cieniem będą, względem tego oftatnie- 
go. Itoć to iet, co otym czafie przepo* 
wiedziął Chryftus. Erit tune tribulatio ma- 
gna qualis non fuit ab initio mundi, usque ma- 
do, neque fiet. Będzie ucifk taki, iaki nie 
był od początku , ŝwiata, aż dotąd, ani bẹ- 
dzie. 

Pytacie: dla czego BOG, ten u: 
cik ofłateczny: dopuści,. na Kościoł, 
Wiarę, i wiernych 'ftog fwoich? -Te fa 
przyczyny z Oycow. S5. wyczerpłione. 
JA naprzod: dla większey Chwały Chry. 
ftusowey, aby fię na on czas moc łafki 
lego, w wybranych pokazała, że ich na: 
wet całe piekło zwyciężyć nie potrafi. 
Iako w pierwszych wiaty początkach, 
rzekłby kto, że iuż z gruntu wiara Chry- 
ftusową. zginie, zwłafzcza gdy do tego 
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przyfzło, że po rożnych mieyfcach fta. 
wiano fiupy, iakoby na tryumf, poka- 
naney iuż wiary Chryftusowey, i obalo- 
nego Kościoła lego, ztym napisem: Su- 
poerfitione Chrifti, ubique delatá. | Patrzcie(z 
co fię ftało; Oto fię te wfzyfikie prze. 
śladowąnia, na więkfzą chwałę Chryftu- 
wą obrociły, gdy potym, fami Cefarze 
w niego uwierzyli, Rzym fam, ktoty 
był gniazdem fprofnego bałwochwal- 
ftwa, zamienił fię w Stolicę Piotra, 
w Stolicę Apoftol(kiey wiary, przez co 
fię Chwała Cbtyftusowa pomnożyła. Po 

wtore: dopuści BOG ten oftateczny u- 
cifk, dla proby, i doświadczenia Wybra- 
nych fwoich, ktorzy fię na on czas znay- 
dować będą. Jako bowiem złoto, żeby 
było czylie, w ogniu fię czyści i probu- 
ie, tak i fwoich wybranych BOG  do- 
świądczać będzie, w tym ogniu, ofta- 
tniego ucifku, iako mowi Daniel: Deal- 
ba abuntur, 65 quafi ignis probabuntur. Dany 12 
v. ro. I iako pierwsze owe prześladowa: 
nia, były okazyą, tak wielu SS. Męczen- 
nikom, do otrzymania Męczeńfkiey Ko» 
rony, tak i to óftatnie, iako mowi Aue 
guftyn S, że więcey będzie Męczenhi- 
kow, przez pułczwarta lata, oftatniego 
Antychryfta prześladowania, aniżeli by- 
ło, za owych pierwszych Tyranow, kto* 
rzy przez trzyfta lar, Kościoł Boży 
prześladowali. Potrzecie: dopuści BOG 

ten 


ten | 
bości 
to fa 
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ten oRateczny ucifk, na ukaranie krag 
bości i niedowiaritwa żydowfkiego, iako 
to fam Chryftus przepowiedział: Ego ve- 
ni in Nomine Patris, E5 non accipitis “me, f 
alius venerit, in Nomine fuo , ilum accipietis, 
Soan: 5. v. 43. la przyfzediem do wąs, 
w fmie OQyca mego, i nieprzyimulecie 
mnie, gdy przyidzie iafzy w imie fwo- 
ie, wy go przyimiecie. łaśniey iefzcze, 
i dobitniey S. Apoftoł Paweł,  Zeście 

"prawdy nie przyjęli, abyście zbawione- 
imi byli, i nie uwierzyli, uwierzycie 
kłamcy. Tak iakow Achab, ktory gdy 
nie chciał fłuchać Micheafza Proroka, 
zbawienie mu radzącego, podany ieft duę 
chowi kłamftwa, i zginął. Podobnie fię 
po wielkiey części; z tym krnąbrnym, 
i twardego kacku Narodem tanie; ci 
tylko fzczęśliwemi będą, ktorzy fię zo: 
ftaną, po smierci zabitego Ahtychrslta, 
bo fię do Cbryftusa nawrocą, błąd fwoy 
poznaią, i będzie na on czas, lako mowi 
Pan JEZUS: ledna Owezarnia, i ieden 
Pafterz. Po czwarte ną koniec dopuści 
BOG cen 'oltateczny ucifk, ga ukaranie 
gtzechow ludzkich, Iako bowiem za złości 
i nieprawości, ludu, cały świąt potopem 
ukarał, tak dla podobnych pieprawości, 
karać będzie, cym Oftatnim ucifkiem: W 
Aa ten 
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Na Miedzielę XXIY, 
ten czas to będzie, mowi fam Z biwi- 
ciel. Cum abundabit iniquitas, 65 refrigt[cef 
charitas. multorum, Mot: z4 v. 12. Gdy. w 
fercach ludzkich wygasnie Miłość BO- 
GA, gdy gorę węzmą pieprawości gd 
8 p » gdy” 
Synowie na Rodzica bracia na braci 
nafteępować będą, krotko mowiąc: gd 
paftęj ¿da jc: g 
iuż miary grzechow fwoich dobiorą. 
y o å 


"To nas, iako widzę nie przeraża, 
bo rozumiemy, że te rzeczy, dalekie od 
nas. W fzyltkie bowiem niebefpieczeń- 
ftwa, kiedy blifkie nie są, nie tak nas do- 
tykaji Poszliśmy na owych fluchaczow 
Chryltusowych, ktorzy ftysząc to, co 
Ji o EEE a A athea opowiadał, py- 
tali ię go: Kiedyż to bę dzie? podobnie 
i my myślemy, i mowiemy fobie: te- 
fzcze dalekie te.rzeczy od nas, kiedyź 
to będzie? kiedy to będzie? ja nie wiem, 
i pikt wiedzieć nie może, bo to wprze- 
paściftych wyrokach fwoich BOG ukrył, 
i fobie famemu wiadomość tych rzęczy 

; lko wiem, że nam czuć 
y gotowemi byli, bo kto- 
godziny, fpoiziewać nie 
n ucifk przyść: może: 
O Boże, fzperać zuchwale nie chcę, 
w wyrokach Twoich; ani ię oto pytać; 
blifkili, daleśili, „czas ucifku tego. O to 
Cię 


F 
Cię tylko proszę, day mi tę łafkę, abym 
fię bał każdego grzechu, i nigdy fię rań 
dobrowolnie nie odważał „Day łafke, `å- 
bym, po tych doczesnego życia mega 
ucifkach, od ucifku wiecznego, i oitatni€- 
go, był zachowany, Amen. 
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w Ktorą fię obchodzi pamiątka 
POSWIACANTITA KOSCIOŁA. 


Salus huic domui falta eft, eo quod 
& ipfe filius fit A RADO NERS 
enim Filius I 
dalvum facere, 


meee 


Tii 19. 


Zbawienie falo fig domowi temu, że A 
on ‘ief Synem WIRE bo przy 
j Syn. C dowieczy, szu skać, i zba- 
wiat có było zg nelo. 


MU dzier powinniśmy Cbrześcianie, że 

Kościoł Chryftufow dwojaki iet. leden 
Tryumfuiący « Nie A DIE, OE na zie” 
mi woiuiący. fryumfuiący, let Zgro* 
madzenie, wszy! Świętych wybra- 


nych! Bofkich, k.orzy, po przepędzońym 

fzczęśliwie życia fwego biągu, na pat: 

Cie fianęli wiecznego {wes go Blog zofł qs 
wieñ- 
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wieńftwa.  Wolu:ący Cbryttusa Kościoł. 
Teft zgromadzenie wfzyltkich Wiernych, 
tu na ziemi zyiących, a pod rządem ie- 
dney widomey Głowy: do uczeltniftwa 
Świętych Sakramentów należących. 

‘Fen Woluiący Chryiiusa kościoł, 
trolako (ię uważać może... Naprzod: ia- 
ko formalny, ktory iefi z wiernych zes 
brany. Powtore: iako materialny, kto- 
ry ieft budowany albo marowany. Po- 
trzecie: jako mityczny, ktory iet ftwo» 
Tzony./ Zebrany z Wiernych Kościoł, 
wierzemy, tak bowiem w fkładzie Apo: 
ftolfkim wyznaiemy.. - Wierzę Kościoł 
5. powszechny. Murowany, czyli bu. 
dowany  widziemy. $tworzonym, iefteś- 
my. Pierwszy zkładą fe: z Narodow w 
Wierzę $. Katolickiey żytących. . Dru. 
gi. 2 kamieni, cegieł, lub drzewa. Trze» 
Ci, z.duszy i ciała, (Pierwszy, poświę: 
Cil Chryftus zadugami. fwen. Drugi, 
poświęcił Bifkup  Swięcemi  obrządkami. 
"Trzeci; poświęcił Duch S. poświacaią- 
cą łafką (wolą. 

.. Dzis. obchodziemy ., doroczną pa. 
iniątkę, poświącania Kościoła tego ma- 
teryalnego , tak iednak, że nan, oraz 
Przypomina "Ewangelia; i drugie dwa 
Kościoły, to iet zgromadzony, i twò- 
xzony. - W tych bówiem fowach: Przy» 
fzedł Syn Człowieczy, fzukać, i zbawiać, 
co było zginęło, pokazaie fię Kościoł. Jee 

: go, 
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o, z rożnych Narodow do wiary S. po- 
wołanych, zgromadzody. W tych zaś 
ftowach: Stało fię zbawienie I)omowi 
temu, pokazuie fię Dom Zacheusza, Dom 
materyalny, za Kościoł od Chryftufa poe 
święcony. W tych nakoniec fowach: 
I on ieit Synem Abrabamowym, poka- 
zuie fię Kościoł ftwarzony. 

Gdy tedy Ewangelia dzifieyfza, na 
doroczną pamiątkę Kościoła tego azna- 
czona, trolaki nam Kościoł Chryftufow 
przypomina, przedfięw ziąłem o troiakim 
Kościele wowić. O pierwszym: do kto* 
regoście wefzli przez Chrzeft $. O dru- 
gim: do ktoregoście dziś przyszli dia 
nabożeńftwa, i.oddania, Da tym' miey- 
fcu czci powinney Bogu. O Frzecim: 
ktorym 'iefteście przez łafkę. O tym BO- 
GU w Troycy S. ledynemu na Chwalę. 
Ža Twoim Błogofławieńliiwem świąty- 
nio Troyćy Przenayświętszey , ktoraś 
w żywocie fwoim, lak w Kosciele Syna 
Bofkiego nofiła, Naydoltoynieyfza Panno, 
Nayświętfza MARYA. 

» Nim do rzeczy, oktorey mowić 
pofifnowiłem przyftąpię, przełożyć mi 
wam potrzeba Naukę Auguftyna S$. kto- 
ry wfzyftkich wiernych upomina, aby- 
śmy na powierzchowne. obrządki Kościo- 
ła Bożego, dwolakim patrzyli okiem, o- 
kiem ciala isokiem dufzy. Okiem cia- 
ła, ile pod zmyfły podpadaią. Okiem du- 

fzy, 
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fzy, ile Taiemnice ukryte w fobie za- 
mykaią. Co ieżeli kiedy, tedy przy U- 
roczyitości Poświącania Kościołow ' za- 
chować trzeba. W kazdym Kościele Bū- 
gu na cześć poświęconym dwie rzeczy 
nam fię widzieć dalą. Naprzod: muty, 
i ściany, ktore Kościoł fkłądaią, potym, 
obrządki ktore fię w nim fprawuią , kto 
na te rzeczy, oczyma tylko cielefneimi 
patrzy, nic zgoła nie widzi, tylko rze- 
czy powierzchowne, pod zmyfły pod- 
padalące, tak iako ie widzieć mogą, nie- 
rozumne bydlęta. ®złowiek zaś wiarą 
obiaśniony, i bauczony od Augultypa $. 
Gdy widzi oczyma Ciała Kościelne bu- 
dowanię, gdy: widzi Święte Obrządki, 
Swięte Tarente Oltarze, widzi orazo- 
czyma duszy i to, co fię przez nie zna- 
mienuie. O! iak wielć. rzeczy cudo- 
wnych, w tych fię BOGU poświęconych 
przybytkach i Kościołach zawiera, iprzez 
nie wyraża. 

Wyraża fię nąprzod powszechny Ka- 
tolicki Kościoł, ktory wierzemy, że ieft ie- 
den tylko prawdziwy, w ktorym kto pie- 
iet, doftąpić zbawienia nie może. Fun- 
damenta, na ktorych te inateryalne Ko- 
ścioły ftoią," znaczą Ohryfusa, Autho- 
$ wiary, ktory iet Fundamentem Ko- 
ciola powszechnego, co Pawel S. wy- 
raził owemi flowy: Innego fundamen" 
tu, nikt założyć nie może, SE. ten; 

to- 
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ktory iet Chryfkus Jr ZUS. I lubo pa 
Piotrze, jako opoce ktorą zmocnił,.4 
zinócnił tak, ze iey żadne piekielue mos 
cy, nis go nie przemogą, Mościoł fwoy 
zbudował, on fam iednak, a nie kto in- 
Ny,-ielt iego plierwfzym węgielnym ka- 
mieniem o wfpomniony Paweł $, mo» 
j dificati -fuper amentum ipo- 
:9 Prophetarum, ipso fummo fin 
rifto JESU. ( ad Eph: 2. v.20) 
W yt büdowapi jelte stie na NdARIEDCIA 
Apoitołow y 
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wyraza, że wfzyć dób Ohra sein wic 


AC 
dament, tylko £ „U$, 

Na fundamentach (tako widzicie ) 
ftoją te mury, i ścia na ktore, ieże- 
li znowu, famym okiem ciała patrzyć 
będziecie, nic więcey nie obat Zy gie tyle 
ko kamienie wapbem fpoione, i w tych 
murach ułożone, ale jeżeli okiem dufzy, 

j oświeconego wiarą rozumu poglądać 
będziecie: poznacie, że kamienie z ktozg 
rych  fię murulą Kościoły znaczą 
tych wszy tkich ludzi, z ktorych fię ikla: 
da Kosciał Matolicki, z Narodow zgro: 
ma- 


Kościołow, nie i jelit grunt, i tune 
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madzony, Uczesnićtwo Świętych Sak rą- 
męentow, w tymże Kosciele maiący. Nie 
moie to zdanie, ale Piotra 5. Miążęcia 
Apoftołow, ktory tak mowi, Wy ie- 
fteście Kościoła Chryftufowegó, żywe 
kamienie, na nim buduycie do gim ducho- 
wny, KMapłańitwo Swięte ku fprawowa- 
niu duchownych Ofar przyiemaych Bo- 
gu r. Petr: 2. lako w tych Kościelnych 
mutach, rożne fą kamienie, wielkie i 
małe, wszyftkie iednak rak wapnem fpo- 
ione, i tak z fobą złączone, że fig iednym 

dydź zdala kamieniem. , Faki za 

czeńltwie Obrzesę ankim 

no; to jek: wzaiemna bydż pow na 
miedzy Se ea, iedność, zgoda, i 
miłość, iaka była pierws zych Chrześci: 
an, tak zfobą złączonych, że we wizy: 
fkich było, ferce. iedho, i dufza iedna, 
iako, mowi Pismo A W tych ci to Ko- 
ściołach i Swiącyniach Bogu poświęco: 
nych, fpokoyności, cie rpliwóści, poko- 
ry, uczyć figę nam kaza Greg TOY Z i9 
Papież. Gdy poglądacie (mowi on). na Koa 
ścielne sani | uważaycie lako w nich 
wfzyltkie kamienie (pokoyne, ani, kto: 
ry ieft poniżony,, nje mowi: Nie będą 
ia tu, ale fig przeBiofę w gorę. Ani 
ten ktory let wyfoko nie pog 'ardza tym, 
ktory. nifko leży, ani mni eyfzy kamień. 
więkfzym przycispiony, mie ftęka, „nie 
fkarzy fig, nie mowi: ciężko mi tu, nie 

mo- 
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mogę dłużey, tak ln ciężatu zno- 
fié, Ták było w pierwiałtkowym ko- 
$cielę Chryftufowym. Wizyfcy wier- 
ni w Chryftufie złączeni, byli fpokoyni, 
cierpliwi, ieden drugiego ciężary zno- 
fzący, tak i teraz bydż powiono, iaka 
wfpomniony , Grzegorz S. przydaie, 
g" Ecclefia unus quijq portet alterum et por- 
detur ab altero, Zgola: cokolwiek fię w 
kościołach rękami budowanych dzieie, i 

eokolwiek w nich oczyma nafzemi widzie- 
ny; wfzyftko ( mowi Auguityn S. ) du- 
chownym budowaniem wykonywać po- 
Awipniśmy, abysmy nie odrodnetni, tey 
powfzechney Matki nafzey, fynami fię 
pokazali. Quid quid, in templis,  manufa. . 
flis agitur, totum in "nobis [pirituali ædificati- 
one compleatur. 

Otoż macie Chrześcianie pierwfzy 
kościoł powfzechny, w tym kościele 
materyalnym, iako w zwietciedle poka- 
zany, do ktorego przez łatkę Krztu S$. 
iefteście powołani. Nie profiliście o tę 
Jake BOGA, boście i niemogli, nawet 
aniście wiedzieli co z wami BOG uczy- 
mił, boście i używania rozumu nie mie- 
li, będąc iefzcze w: niemowlęcym wie- 
ku, a BOG bez żadney zafługi wafzey, 
uczeftnikami was tak wielkiego daru u- 
czynić raczył. O! iak wielkie Turków, 
Pogan, niewiernych pogineło, i ginie, 
AE nie fą w kościele Chryftufowym, 

was 
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was Chryftus, pom:aąwfzy tak wiele ins 
nych, obrał fobie, abyście byti człon 
kami Mityczdego Ciała Jego. Stwo- 
xzył was z rodzicow katolickich, Krztem, 
i wiarą katolicką udarował, używania 
Świętych pozwolił Sakramentów, fiowem 
nauki fwoiey karmi, atemi wszyltkiemi 
środkami, dotego iedynie dąży, abyście 
byli zbawionemi, i znim nawieki kro: 
lowali. O! iak wielkie to dobrodziey= 
ftwo; o! iaką za nie wdzięczność, Bogu 
winniście: uczyńcież więc, uroczyfte o- 
świadczenie, przed tym tu BOGIEM 
obecnym, że w kościele Swiętym kato- 
lickim, powszechnym, Apoltolfkim, żyć 
chcecie, i umierać, że gotowi iefteście, 
gdyby tego potrzeba wyciągała, krew 
przelać, i życia nie żałować dla iego 
„obrony. 

Od pierwfzego kościoła ktory wie- 
rzemy, podźmy do drugiego, w ktorym 
fię dziś znayduiemy, i dotocznią poświą- 
cania iego pamiątkę obchodziemy, wie- 
dzieć macie Chrzescianie, że iako inne 
kościoły, itak i ten, iet BOGU ma cześć 
poświęcony, ieft właściwie domem Bo- 
fkim, bo wnim BOG miefzkavie fobie 
założył. To prawda nieomylna, bo ar- 
tykuł wiary, że przez fwoile nieograni- 
czoność, ieft wfzędzie, ale i to pewna, 
że zwykł fobie obierać fzczegulnieyfze 
mieyfca, gdzie by fię zdał niejako prze. 

mie- 


pokazał Moj yżefzi OWI, f 

fobie mieyfce, ku czci (woiey ob S 
z wielkim uszanowaąawe m, I DOSO przyilęe 
pował, przeltrzegł; daląc ego przyczy: 
mę: ze to mieysce, temu było | poświęcone, 
Locus enim, in quo has, terra Sanćla ef. Tak w 
Arce Przymierza Mlateltat fwoy ukrył, 
i chciał, zeby w wielkim u wszylikich po. 
szanowaniu była. lak, Kosciol Salomo- 
na, przy FOAR iego, Chwałą fwą 
napełni, aby PADA ludowi onemu, że 
tam fobie mieken ie założ ył. 

I lubo Paweł S. powiedział: DEUS 
non habitat, im manufaćlis tempias, A êti” I7. 
Ve I4. Ze BOG niemi ZBA, W 4ościo= 
łach. ręką czynionych, powiedział to w 
tym rożuinieniu, że BOG nie; potrzebu- 


Kościołow; ab y 


mach, zamknięty ź 

graniczoność fwo ieit  wfzędzie, 

A ni miefzka w Kości ) m fpofobem, 

akim „miefzkaią bałwany. „w Pogańfkich 

ałwochwalnicach, ktore gdy fą, do ie» 

eyfca przykowane, więcey ni- 

fa BOG zaś nasz, do ża- 

mieysca nie iet. przywiązanym, 

WS Ak odie et, anigdzie zawartym. nie 

jef, «napełnia każde mieysce, 4 napełnia- 

iąć żadnego nie zaymuie. Nie miefzką 
: tedy 


po w 
men 
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tedy BOG w Kościołach ręką czynio» 
Myth, tak, aby był w nich ogarniony, bo 
go Niebo, i ziemia ogatnąć nie może, ale 
żoltaląc wszędzie, imiefzka w Kościołach 
ofobliwszym fposobem, nie osobliwszym 
fpofobem względem W fzechmocności fwo= 
ley, ale względem obrania (wego, wzgle- 
dem woli i upodóbania fwego, jako fam 
powiedział, Elegi locum ifum ut fit Nu- 
men mium Oculi, mei, 69 Cor meum tbi, Pa- 
dobnie, iako dusza nafza lubo iefi cała w 
całym ciele, i cała wę wfzyftkich człon- 
kach ciała nafzego, ieft iednak fzczegul- 
niey. w głowie, bo'w głowie tylko fa- 
iey rozumuie,, fądzi, jedno z drugiego 
wnofi, i nayprzedoieyfze życia ludzkiego 
r1ozumhego, czynności fprawuje. lak 
i BOG nafz, przytomnością fwoią świat 
ały napełniaiąc, fzczegulnieyfzym fpo: 


fobem, iet w Niebie, i w Kościele, bo 
na tych dwoch miey/cach, założył fo- 
NE Tron Chwały, i Maieftatu (wego, 
założył fzczegulnieyfze miefzkanie fwo- 


ie. Jeżeli gdzie, tedy tu fą oczy ie- 
A EAC 
go otwarte, na wfzyftkie niedofłatki na- 


fze, | gotowe ufzy, na wyfuchanie 
prożb mafzych, 

Możemy w prawdzie. na każdym 
mieyscu, i powinniśmy Boga chwalić, 
ofobliwszym iednak sposobem, powinni- 
śmy go chwalić w Kosciele, bo tam nas 
naypzędzey, modlących fię wyfuchać 

przys 
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przyobiecał, Oczy moie będą otwarte, 
i ufzy nadftawione, na prożby tego, 
ktory: fię na tym mieyfeu, ( mowi o Kos 
ściele Jerozolimfkim ) modlić będzie i 
przydaie: Gdy zamknę Niebo, 4 defzcz 
padać mie będzie, gdy wypuszczę fzarań* 
czę, aby owoce ziemi pożetała, gdy od 
morowego powietrza ludzie ginąć będą, 
a Omi przeitafzeni z pokorą, i uniżono- 
ścią przybiegać będą na to mieyce, i 
wołać do mnie. Z miłuy fię Panie, prze- 
puść ludowi twemu; Ja fię ( mowi Bog } 
zmiłuię nad niemi, wyfłucham ich pro- 
żhy, fpufzczę defzcz, zabiię fzarańczę, 
uśmierzę powietrze, Exaudiam de Colo, 
et fanabo terram, eorum. Wważciefz: ieże- 
li ftarozakonny kościoł, ten miał przy- 
wiley od BOGA, więkfzy mieć mufzą 
kaścioły Chrześciańfkie, bo te od kościo- 
ła Salomonowego, fą daleko zaonieyfze, 
i Bogu milfze, zacniey (ze z przyczyny prawa 
łafki, zacniey (że; z przyczyny nauki Chry- 
itufowey, nierowuie dofłonalfzey, nad 
ftarozakonne prawo Zacnieyfze z przy- 
czyny Sakramentow Świętych, dopierofz 
zacnieyfze z przyczypy Ofiary, ktora 
fię w Kościołach nafzych fprawuie, bo 
tu, nie bydlęra, nie praftwo, ale fam 
fę Bog Wcielony, Oycu przedwieczoe- 
mu ofiaruie. Jeżeli tedy w Kośćiele Je- 
rozolim(kim, ktory był figurą nowego, 


tak BOG był hoyny w użyczaniu da- 


TÓW, 
dalek 
łach 

fwol 
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o row, i opatrywaniu pozrzeb » ludzkich, 

-daleko mufi bydź choynieyfzy w Kościo= 

< łach nafzych, do nich fię, w potrzebach 
fwoich udaiącym. ; 

Nie mowię tego, że Chrześcianin, 
procz kościoła, nie może fobie u Boga 
uprofić błogofławieńfiwa, w fwych do- 
 czefnych potrzebach, ale to mowię: iż 
= Chrześcianin idąc do Kościoła, i tam pro- 
_ fząc o błogofławieńftwo BOGA, więkfzą 
| mieć powinien pewność, że uprofi o co 

"profi, niżeli gdy profi nie w Kościele, 
bo tu profzącym wyraźnie BOG fwe 
przyobiecał błogofławieńftwo. Tako w 
ftarym Zakonie, człowiek. chory, acz 
fobie mogł u BOGA uprofić zdrowie, . 
procz owey Sadzawki Betfaida nazwaney, 
atoli gdy go da tey Sadzawki prżynie- 
fono; miał pewność, że ozdrowieie, ba 
m obietnica Bofka była,' i zawszę fię 
„prawdziło, że gdy tam po wzruszeniu 
wody od Anioła, iakążkolwiek niemocą 
złożony chory wftępował, na tych “miafe 
do zdrowia przychodził. Toż rozumiey* 
Gie i o Kościele Chryftusowym, Może- 
cie i w domu, i wfzędzie, uprofić fobie 
u Boga, chorzy ie, ftrofkani pocie- 
chę, ubodzy wf nie, Rodzice potom 
fwo, ale nayprędzey naypewniey w Kościele. . 
Mieysce to, na ktorym Jakub. Pa- 
ttyarcha Ołtarz wyftawił, i, pierwizą 
BOGU Ofiarę uczynił, nazwał ftrafzli- 
b wym 


` 
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wym Domem E ) 3ramą e 
ba. Terribilis et lorus ihe, dere non ef hi 
aliud, nif Domus DEI, 65 Forts Celi, "1 
trzy. rzeczy czyliż fię w Kościoła 
Chrześciańfkich nie znayduią? 
Kościoły oaze Domem B 
fam Cbryftus powiedział: Domus mea. 
mus orationis: Domem Bofkim wz 
dem BOGA, a względem nas Domem 
modlitwy, f4 Domem Bofkim, bo w nich 
BOG. miefzka, miefzkaią Święci Anice 
łowie, ktorzy mu, iako Panu (wemu af- 
fyftuią., left ich tyfiącami przy Oltazzu, 
acz ich: oczyma nafzemi cielesnemi nie 
widziemy, iet ich pełno i miedzy was 
mi, ktorzy z wami, i za wami, modli: 
twy. wafze do BOGA odnoszą, iako: od+ 
nofł modlitwy. Fobiafza Rafat: Ego obtus 

tionem tuam Domino. Tych- SS. As 


a 
| Oferze Ołtarza; 

żeby! przez ich ręce; 

awuiemy Maieftatowi 

Jube hec perferri 

| in confpellu 

Divire Maiefłatis. / Mieszkalą tu, i Swięci 


i Relikwiie, 

Coż dopiero mo- 

wić o Swięty: / których świat nie wie, 
wy po ich'grobach ebo lzicie , a BOG 
ich w Niebie wieczną uwieńcza chwałą. 
O-iak cikich. bydź je wióju, i w tym 
tu Kościele; ktorych ciała ztąd powita” 

114, 
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o na na życie wieczne, na życie nieśmiere 
"telne, - ; RI 
i A poniewáż tak ieft; wnieściefz fo. 
bie: jeżeli Kościoły fą Domem Bofkim, 
mieszkaniem BOGA, toć wielkiego po» ` 
 fzanowania godne. W domu twoim, co 
chcefz, to czynifz, ale gdy przyidziefz 
do cudzego, zwłaszcza godnego iakiego 


| człowieka domu, iuż mie tak śmiało po- 


ftępuiefz fobie, nie przechodzifz: fię, nie 
rządzifz fię, nie zaglądasz tu i owdzie 
_ ciekawie, czemu? bo wzgląd mafz na. oe 
fobę tego, ktory w nim miefzka. W Ko- 

ściołach, miefzka Pan, i BOG twoy, o! ` 

iakiey tu fkromności, uniżoności trzeba, 

bo prawdziwie, prawdziwie na tym miey- 

feu ieft Pan nad'Pany. Verż Dominus eft 

in loco ito. ` Wnieściesz fobie powtore: 

Jeżeli Kościoły fą miey(cem Nayświęc- 

szey Ofiary, wielkiego i z tąd pofzano- 

wania godne. Ofiara ta ktora ieft w 

"Kościele Chryftusowym, ieft taż fama, 
(ktora była na Krzyżu, z tą tylko rożno= 
ścią, że tam była krwawa, tu bezkrewna, 
Cobyście mowili gdybyście widzieli czło: 
wieka ftolącego pod: Krzyżem jJezufo- 
wym, właśnie w ten czas, gdy fię ża nas, 
ofiarował Oycu Przedwiecznemu, gdy u- 
mierał, i konał, 4 on fię śmiał, z innemi 

żartował, czybyście go za: bezbożnego 

- nie fądzili? Toż fądźcie, i o tych ludziach, 
Bb | sktos > 


Tom. 11, Kaz: Niedz: X. Pabioniego, 
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ktorzy lubo widzą, że ftni przy Otta; 
rzu Kapłan, ftrafzliwą Ofiarę fprawuią= 
cy, podnofi Utaionego w Sakramencie 
BOGA, przed ktorym padaią na kolana 
SS, Aniołowie, drzą mocy piekielne, a 
oni fię po ławkach rozpieraja, z innemi 
rozmawiaią, pobożnieyszym roztargnie- 
nie czynią. O! iako z takiego mieufza- 
nówania Kościołow i Ofiar Nayświęt: 
fzych, gorszyliby fię fami Poganie, ży- 
dzi, Turcy, bo ci daleko z więkfzą fkro- 
mnością, ukłądnością, wfwych fię me- 
czetach,  bałwochwalnicach,  bożnicach 
fprawuią, niżeli my częltokroć Chrze:. 
ścianie, w właściwych, i prawdziwych 
Domach Bożych, ' Wnieściefz fobie pa 
trzecie. Teżeli Kościoł iefi' mieyscem 
ftrafznych 'Faiemnic Boftich,. toć przy- 
chodzić do niego powinniśmy z pokorą, 
ze drzeniem, i boiaźnią, iako to fam BOG 
przykażuie, Pavete ad Santtuarium meum. 
Jękaycie fię (-mowi on') w Świątyni mo: 
iey, Liękaycie fe, żeby ani myślą, ani 
ffowem, ani uczynkiem nie przewinić, 
bo Sędzia przytomny na wsżyfiko pąe 
trzy, á grzech’ w Kościele popełniony, 
daleko ielt cięższy, niż inne, ktoremi fię 
BOG, na innych mieyscach obraża. 0O- 
brazić BOGA *na innym mieyfcu, ieft 
grzech, ale nie świętokradztwo. Obra» 
zić BOGA w Kościele, ieft grzech, i 
oraz zuchwałe świętokradztwo,. Przeto 
tas 


Boży zgubi go BOG, 

á zgubi mię tylko ma ciele docześnie, 
ale i na duszy. wiecznie. ya 
Zalaie nam iefzcze trzeci Kościoł 
 Miftyczny, aren, fzczegulnieyszym fpo- 
fohem, bo od Ducha Nayświętszego po- 
 święcony. Fym Kościołem my iefteś- 
my Chrześcianie. Urodziiiśmy fię we- 
- dług ciała, rodzeniem bydlęrom przyzwo- 
tym, aleśmy fig odrodzili co da duszy 
odrodzeniem nadprzyrodzonym, przez 
ktore z fynow gniewu, i zatracenia wie- 
cznego, ftaliśmy, fię, Synami. Bofyiemi, 
Wynieśliśmy. z fobą z Macierzyńtkiego 
Żywata Gą ten. świat, krztałt ftarega, 
Człowieka, dleśmy fię, przy Krzcie 5. 
przyoblekli w nowęgo, i ftali fie Kościo« 
łem żywym, BOGA żywego, iako. Pą- 
wet S. mowi. Wy iefłeście Kościołem Bo- 
Żym.. Jako Kościoły mśteryalne f4 Ko- 
śćiołem Bożym, tak i wy ieftęścia, bo Duch 
$, +miefzka w was. Nościesz zawfze w cie- 
le wafzym BOGA. Portate Deum, in corpo- 
reuero, Api rozumieycie żeby ten Ko: 
ścioł żywy, to ieft Chrześcianin, był tyl- 
ko przez nieiakie podobieńftwo, Kościo* 
łem Chryfusowym, ieft Kościołem iega 
właściwym, bo rakiemiż fię prawie pó. 

i Bbz wią. 
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świąca obrządkami, iakiemi fię Kościoły 
poświącaią. Przez Ilxotcyzmy Carty 
odftraszaią, Krzyżmem S. znaczą, iako i 
Kościoły, Kapłańfkie thnienia wyrażalą, 
ową łafkę poświęcaiącą, ktorą Duch Náy- 
świętszy na dusze wlewa, z ipnemi nade 
przyrodzonemi darami, iako ię toiafnie z 
owych fow pokazuie. Ut fiat Templum 
DEI vivi, 65 Spiritus Sanćtus habitet in eo, 
Czegoż więc, temu żywemu Kościołowi 
nie doftaie, aby był Kościołem właściwie 
Chryftusowym? 

Uważcież Chrześcianie. Ponieważ 
ftśliście fe Kościołem żywym, BOGA 
żywego, Kościołem Nżyświętszego, toć 
jako w Kościele, powinien BOG: miefz- 
kač w rozumie wafzym, w woli wafzey, 
w pamięci wafzey. Ponieważ ftaliście fię 
Kościołem BOGA żywego, tym famym 
iefteście poświęconemi, patrzcie w iakiey 
czyfłości żyć macie, i iak Gę w życiu 
fprawować, żebyście niegodziwością jaką 
Kościoła tego nie zgwałcili. [eżeli bo- 
wiem fprofanowanie materyalnego Do- 
inu Bożego, wielkim fię świętokradze 
twem nazywa. Coż będzie fprofanowa= 
nie Kościoła żywego, ktorym wý iefte- 
ście? 

Wielka tafka Twoia Boże, żeś nam, 
nie tylko w Niebie mieszkanie zgoto* 
wał, śle i tu na ziemi w S$. Kosciele 


Twoim. Przez ten S. Kościoł Twoy; 
przez 


zyftkie Nżyświęrfze Obrzą 

j ice lego, Przez zafługi S$. 

Wybranych Twoich, w fkarbie Kościoła 
'woiego, złożone. Day rozumom naz 

| szym żywą wiarę, day fercom naszy m, 

|, gorącą miłość, day uftom nafzym nabo* 

| żną modlitwę. Obiecałeś i przyrzekłeś 

BOZE moy, że Oczy Twoie otwarte, i 
„uszy Twoie gotowe do wyfuchania bę. , 

| dą, gdy w Kościele Twoim, Miłofier-. 

|  Gerdzia Twego żebrać będziemy. Po» 

| now fowa Twoie, ponow obietnice Two- 
ie, uiść żądze S. Kościoła. Fwoiego, aby, 
ktokolwiek do tego $, Kościoła przyjdzie, 
(żebrać łafki T woiey, otrzymał, oco pro- 

fié będzie. Dayże nam. wszyftkim, że- 
byśmy z woluiącego, Kościoła, do. ktore-. 

oś mas miłościwie powołał, doftać „mo; 


li, do Tryumfuijącego, W ktorym żyle(zą A 


i kroluięfz z Świętemi Twoięmi, 
- na wieki, Amen, EN 


| KONIEC, DRUGIEY CZĘSCI 
KAZAN NIEDZIELNYCH. 


Roku Pierwszego. 
Ą I 


Na większą BOGA Chwały. 


EOKA 


NB. 
Wynidą iefacze w krotkim czafie 
inne kazania, na Niedziele cate- 
go Koku. > Tegoż famegó., Autho- 
ra, we dwoch Tomikach. 
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